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WPROWADZENIE

Od wielu juz lat wséréd socjologdw toczy si¢ dyskusja zwigzana z rozumie-
niem dziecinstwa i mtodosci jako zmiennej warunkujacej szczeg6lny oglad §wiata
i funkcjonowania w nim, a takze wptywajacej na obszary wylgczenia i uprzy-
wilejowania. Coraz wyrazniej tez zarowno decydenci, jak i zwykli obywatele
uswiadamiajg sobie, jak istotne dla rozwoju spoteczenstw sg kwestie dotyczace
zapobiegania zaniedbaniom i przemocy wobec dzieci i mtodziezy, wyrownywa-
nia szans najmtodszych oraz promowania dobrostanu i wysokiej jako$ci ich zycia.
Problemy dzieci i mtodziezy stajg si¢ przedmiotem nie tylko rozwazan teoretycz-
nych i projektdow badawczych, ale takze praktycznych dzialan podejmowanych
przez tworcow i bezposrednich realizatorow polityk spotecznych. Wiodace doku-
menty programowe Unii Europejskiej, w tym zaroéwno strategia ,,Europa 20207,
jak 1 r6znego rodzaju dokumenty i raporty tworzone w wielu krajach cztonkow-
skich, zawieraja hasta, cele 1 rekomendacje dotyczace well-being of children
w obszarach, takich jak: przeciwdziatanie biedzie i wykluczeniu, bezpieczenstwo,
zdrowie, edukacja. W niektorych panstwach europejskich realizowane sg krajowe
programy ochrony interesow najmtodszych; przyklady chociazby Wielkiej Bry-
tanii czy Skandynawii udowadniaja, ze programy takie przyczyniaja si¢ do ogra-
niczenia skali najpowazniejszych zaniedban i wptywaja na wyréwnywanie szans
zyciowych dzieci i mlodziezy. Jednakze, mimo podejmowanych dziatan, wie-
lu najmlodszych funkcjonuje w strefie ryzyka. Niektore kraje UE odnotowaty
w ostatnich latach niepokojacy wzrost udziatu dzieci zagrozonych bieda i wy-
kluczeniem spotecznym i ciaggle jeszcze, nawet w najbogatszych krajach, spotkac
mozna dzieci i mlodziez doswiadczajace skrajnego ubostwa. Jednoczesnie zarow-
no wobec badaczy ,,wykluczonego dziecinstwa”, jak i profesjonalistow zatrud-
nionych w instytucjach i organizacjach pomocowych formutowane sg oskarzenia
0 tworzenie zbyt wyostrzonego obrazu rzeczywistosci.

W kontekscie zasygnalizowanej powyzej problematyki proponujemy przy-
blizenie pogladow na temat juz rozpoznanych, jak réwniez wylaniajacych si¢ ob-
szarow analiz zwigzanych z r6znymi wymiarami partycypacji i wykluczen dzieci
i mlodziezy. Pojawianie si¢ nowych przestrzeni uczestnictwa i marginalizacji wigze
si¢ m.in. ze zmieniajagcymi si¢ ideologicznymi i legislacyjnymi uwarunkowaniami
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determinujacymi oglad dziecinstwa. Zmiany te charakteryzuja si¢ duza dynamika,
stajac si¢ przy tym drazliwym spotecznie i publicznie dyskutowanym tematem.
W polu zainteresowan autoréw tekstow zamieszczonych w niniejszym zeszycie,
w sposéb szczegblny zaznacza si¢ szeroko rozumiany problem partycypacji spo-
tecznej nieletnich jako wyzwania dla idei spotecznego organizowania si¢, w tym
tworzenia warunkéw dla swiadomego i odpowiedzialnego uczestniczenia mlo-
dziezy w zyciu spotecznym. Co jednak — i z jakich powodéw — moze ograniczaé
spoteczng partycypacje mtodych ludzi? Czy i w jakim zakresie daja si¢ obserwo-
wac procesy automarginalizacji nieletnich? Jakie konsekwencje niosa ze sobg te
zjawiska w wymiarach makro-, mezo- i mikrospotecznym? Autorzy, wskazujac
na przyczyny powstawania barier utrudniajacych uczestnictwo dzieci i mtodziezy
w r6znych sferach zycia, odniesli si¢ do postawionych w powyzszych pytaniach
kwestii.

Zroznicowane teksty, ktore na zaproszenie redaktorek' tomu nadestali ba-
dacze z réznych osrodkdéw akademickich, taczy wiele wspolnych cech. Przede
wszystkim taczy je watek spotecznej partycypacji, ktora w artykutach Marty Sma-
gacz-Poziemskiej, Blanki Serafin-Juszczak i Mariusza Zwarycza zostala opisana
przez pryzmat wiasnej aktywnos$ci mtodych ludzi, swiadomosci i podmiotowosci,
oczekiwan i1 obaw, jakie z tg aktywno$cig moga si¢ wigzac¢. Po drugie, kwestia
wlaczenia w takich kontekstach, jak zycie spotecznosci lokalnej, szkota, dom,
rodzina ujeta zostata z punktu widzenia dorostych, tworzacych mentalne, kultu-
rowe, spoteczne czy tez prawne bariery blokujace szanse na korzystanie z peni
praw (takze obywatelskich) mtodych os6b — zwracaja na to uwage m.in. Maja
Brzozowska-Brywczynska, Marta Zahorska, Katarzyna Ornacka, a takze Berna-
dette Jonda w swoim artykule o bardziej publicystycznym charakterze. Po trzecie,
szczegblnie w artykutach Magdaleny Pokrzywy i Marcina Sificzucha, wyekspo-
nowano — zasygnalizowane takze w innych tekstach — okoliczno$ci i sytuacje
sktadajgce si¢ na warunki zycia mtodych ludzi ograniczajace ich mozliwosci
uczestnictwa w tych sferach zycia, do ktorych dostep uwazany jest za kluczo-
wy — edukacji, kulturze, pracy itd. Po czwarte, w tekstach wskazano na mozliwe
rozwigzania instytucjonalne, ktore przyczyni¢ si¢ moga do zwigkszenia zakresu
uczestnictwa dzieci i mtodziezy w istotnych sferach zycia spotecznego. Kwesti¢
te w odniesieniu do systemu edukacji najobszerniej omowita w swoim tekscie
Matgorzata Potoczna. Nalezy jednoczesnie podkresli¢c wielowatkowos¢ spraw
poruszanych w poszczeg6lnych tekstach, przez co wymykaja si¢ one probom za-
mkniecia ich w jakim$ wasko zdefiniowanym temacie, natomiast przenikajg si¢

I Agnieszka Golczynska-Grondas i Marcjanna Nézka pracuja w os$rodkach socjologicznych,
ktérym szczegodlnie bliska jest tematyka problemdéw spolecznych, zwlaszcza zwigzanych z bieda
i wykluczeniem spotecznym. Istotny element badan prowadzonych w Instytutach Socjologii Uni-
wersytetu Jagiellonskiego i Uniwersytetu Lodzkiego stanowig szeroko rozumiane kwestie margina-
lizacji i partycypacji spoteczne;.
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i sktadajg na ztozony obszar problemowy, za ktorym kryje si¢ kwestia partycypa-
cji dzieci i mtodziezy i czynnikow umozliwiajacych lub blokujacych ten proces.
W pierwszej czes$ci tomu znalazty si¢ takze artykuty, w ktorych podjeto dyskusje
skoncentrowang wokot probleméw rodzicielstwa mtodych ludzi, co szczegoto-
wo omawia w swoim artykule Paulina Bunio-Mroczek, czy tez szerzej rozumia-
nych kwestii intymnosci i seksualnosci, a wigc tematow pozostajacych w sferze
tabu, nie zawsze oczywistych, a nawet drazliwych, w tle ktorych lokuje si¢ prawo
do wolnosci, szacunku, bezpieczenstwa, a w praktyce mogacych wywotywac dy-
sonans, poczucie krzywdy lub wrecz tragedi¢ — dyskusje na ten temat podejmuja
Ewa Banaszak i Robert Florkowski. W artykutach drugiej czes$ci opracowania
znalazty si¢ wyniki lokalnych i regionalnych badan poswigconych identyfikacji
przyczyn, obszarow i konsekwencji wykluczenia mtodych ludzi. Autorzy tych
tekstow zastanawiajg si¢ takze nad kwestia potencjalnych rozwigzan, ktore mo-
glyby stanowi¢ odpowiedz na skalg i przejawy tego zjawiska, jakim jest ograni-
czony dostep dzieci i mtodziezy do uznanych spotecznie dobr i ushug.

Wykluczenie mlodziezy i dzieci nie jest zwigzane jedynie z bieda i ograni-
czonym dostgpem do zasobow. Wielu najmtodszych czlonkéw spoleczenstwa,
takze tych funkcjonujacych w wyzszych jego warstwach, ponosi negatywne kon-
sekwencje rozwoju cywilizacyjnego. W kazdym kraju sg dzieci i nastolatki, ktore
bez wzgledu na swoje pochodzenie spoteczne doswiadczaja nasilonych proble-
moéw — nie potrafig nawigzac satysfakcjonujacych relacji z rowiesnikami i doro-
stymi, doswiadczaja roznych form przemocy, siegaja po srodki psychoaktywne,
czuja si¢ bezradne. Dzieci takie czesto dotkliwie odczuwaja swoje osamotnie-
nie i odmiennos$¢. Bez wzgledu na rodzaj trudnosci, jakich dzieci doswiadczaja,
oczywiste jest, ze ich konsekwencje znajda swoje odbicie w ich dorostym zyciu
i skutkujgc dysfunkcjg w réznych sferach zycia stang si¢ odczuwalne takze dla
catego spoteczenstwa. Cho¢ pojawily si¢ nowe programy i formy zapobiegania
zaniedbaniom dzieci i mtodziezy, to rodzice i profesjonalisci wciaz konfrontu-
ja si¢ z poczuciem bezradno$ci wobec trudnosci, jakich doswiadczajg najmtodsi.
Konieczne sa wigc nieustanne poszukiwania rozwigzan — ich preludium stanowi
wnikliwa 1 nie zawsze tatwa dyskusja wokot spraw dotyczacych mtodych ludzi,
w ktorej glos tych ostatnich powoli staje si¢ coraz bardziej styszalny. Mamy nadzie-
je, ze zbiér zamieszczonych w tym tomie artykutéw bedzie kolejnym, z pewnoscia
nie ostatnim, przyczynkiem do tej dyskusji.

Agnieszka Golczynska-Grondas, Marcjanna Nozka
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DEFINIOWANIE OBSZAROW PARTYCYPACJI
I WYKLUCZEN A KWESTIA PODMIOTOWOSCI
DZIECI I MLODZIEZY
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Maja Brzozowska-Brywczynska®

DZIECIECE OBYWATELSTWO: KILKA REFLEKSJI
NA MARGINESIE IDEI DZIECIECEJ PARTYCYPACJI

Abstrakt. W ramach analiz dziecinstwa oraz roli dziecka w sieci spotecznych relacji zagad-
nienie dziecig¢cej partycypacji podnoszone jest coraz cze¢sciej jako warunek ugruntowania zainicjo-
wanego przez tzw. new sociology of childhood (zob. np. James, Prout 1997) obrazu dziecka
jako aktywnego i kompetentnego aktora spotecznego. Rozwojowi dyskursu dziecigcego sprawstwa
towarzyszy intensywny, dzicki wytworzonemu m.in. przez Konwencje o Prawach Dziecka, ,klima-
towi partycypacyjnemu”, rozwoj inicjatyw, projektow, analiz i modeli dzieci¢cej partycypacji. Jed-
nak wraz z rozbudowywaniem korpusu jej mozliwych rozumien partycypacja dzieci wytania si¢ nie
jako rozwiazanie, ale raczej jako problem do rozwiazania. Problematyzacja partycypacji wiaze si¢
z konieczno$cig gruntownego przemyslenia jej celu oraz kontekstu spoteczno-kulturowych wyobra-
zen na temat wzajemnych relacji mi¢dzy dzie¢mi i dorostymi, w jakim jest osadzona. Wilaczenie
w dyskurs partycypacyjny pojecia dziecigcego obywatelstwa — rozumianego gtéwnie jako prawo
do uznania, szacunku i aktywnego udziatu w zyciu spotecznym — pozwala na wyprowadzenie poje-
cie partycypacji z obszaru analiz dziecinstwa, ulokowanie go w ramach innych praw obywatelskich
i analizowanie w szerszym planie relacji spotecznych. Artykut przybliza, jako preteksty do dalszej
refleksji i eksploracji, trzy obszary myslenia o dziecigcym obywatelstwie, zaproponowane przez
Johna Walla (2010, 2012), na podstawie analizy istniejacych w literaturze uj¢¢, wykorzystujace
pojecia sprawstwa, wspotzaleznosci i réznicy.

Stowa kluczowe: partycypacja, dzieciece obywatelstwo.

1. Wstep

Dzieci i ryby glosu nie maja.
— Masz czas. Poczekaj, az uro$niesz.
(Korczak 2004: 57)

Hasto ,,dzieciece obywatelstwo” moze zabrzmie¢, jak oksymoron — wydaje
si¢ bowiem, ze w powszechnym rozumieniu obraz dziecka i asocjowane z nim
cechy oraz model obywatela, ktory funkcjonuje w publicznym dyskursie, nie

" Dr, Zaktad Badan Kultury Wizualnej i Materialnej, Instytut Socjologii, Wydzial Nauk Spo-
tecznych, Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, ul. Szamarzewskiego 89 C, 60-568 Po-
znan; bbmaja@gmail.com.

[11]
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majg ze soba nic wspolnego. Dziecko, w mysl wcigz dominujacego w spotecznej
wyobrazni paradygmatu socjalizacyjnego, jest przeciez niepelnym, nieuformo-
wanym jeszcze cztonkiem spoteczenstwa, nabiera dopiero kompetencji pozwa-
lajacych mu w przysztosci uczestniczy¢ w zyciu spotecznym. Z kolei pojecie
obywatela zawiera w sobie zestaw cech i przymiotow sktadajacych si¢ na idealny
stownik dorostosci — dojrzalos¢ emocjonalna, racjonalnosc¢, rozwiniety zmyst mo-
ralny, odpowiedzialno$¢ i samowystarczalnosé (zob. Cockburn 1999).

A jednak juz na poczatku XX w. — inspirowana ideami Nowego Wychowa-
nia — pedagogika korczakowska silnie podkreslata wartos¢ i doniostos¢ dziecigeej
podmiotowos$ci, autonomii, sprawstwa oraz wspdhuczestniczenia w zyciu spo-
tecznym zdominowanym przez dorostych. Janusz Korczak dobitnie przestrzegat
przed ,,ckliwg mitoscia” wobec dziecka, na pierwszym miejscu stawiajac jego
najwazniejsze ,,prawo” — do szacunku (zob. Korczak 2004). Prawo do sza-
cunku to inaczej prawo do wypowiadania si¢ w swoich sprawach, jak rowniez
w sprawach innych, do bycia traktowanym w sposdb powazny i sprawiedliwy,
do aktywnego dziatania w r6éznych obszarach zycia spotecznego, a takze do pro-
testu i do walki o swoje prawa. Prawo do szacunku, ktérego wazna sktadowa jest
dziecigce obywatelstwo, wynika z uznania wartosci 1 godno$ci dziecka, z zatoze-
nia, ze nie jest ono zadatkiem na cztowieka, ale cztowiekiem tu i teraz.

Ten aspekt spuscizny korczakowskiej pobrzmiewa w artykutach Konwencji
o Prawach Dziecka (KPD), uchwalonej przez ONZ w 1989, w ktorej dziecko
definiowane jest po raz pierwszy nie tylko jako przedmiot opieki i troski ze strony
dorostych, ale rowniez jako podmiot praw i wolnosci. Prawo dziecka do partycy-
pacji stanowi, obok zasady niedyskryminacji (art. 2), dzialania w najlepszym inte-
resie dziecka (art. 3) oraz prawa dziecka do zycia i warunkéw do rozwoju (art. 6)
— jeden z glownych filarow Konwencji. Stawiany najczesciej jako punkt wyjsécia
do dalszych rozwazan na temat dziecigcej partycypacji, artykut 12 KPD daje
dziecku prawo do formulowania pogladow i opinii oraz bycia wysluchanym
w sposéb swobodny, w odniesieniu do spraw, ktére go dotycza, z uwzglednie-
niem wieku i dojrzalosci dziecka.

Uchwalenie Konwencji przyczynito si¢ z pewnoscig do wytworzenia swo-
istego ,.klimatu partycypacyjnego” — inicjujac wzmozony mi¢dzynarodowy
dyskurs dotyczacy praw dziecka i dziecigcej partycypacji', rozwijajacy si¢ rowno-
legle do formutowania nowego paradygmatu studiow nad dziecinstwem (zob. np.:

I Konwencja o Prawach Dziecka nie jest jedynym dokumentem, w ktorym pojawia si¢ idea
partycypacyjnych praw dzieci i — posrednio — zarys idei dziecigcego obywatelstwa, niemniej jednak
— poniewaz stanowila ona pierwszy tego rodzaju migdzynarodowy dokument, podpisany i ratyfi-
kowany przez wigkszo$¢ panstw na $wiecie — zostala uznana za punkt wyjscia w dyskusjach nad
prawami dzieci jako obywateli. Konwencja zainspirowala powstanie takich dokumentow, jak Afiy-
kanska Karta Praw i Dobrobytu Dziecka (1990) oraz Europejska Konwencja o wykonywaniu praw
dzieci, sporzqdzona w Strasburgu dnia 25 stycznia 1996 r. (2000) i stata si¢ podstawg formutowania
modeli dziecigcej partycypacji opartych na praktycznej interpretacji dziecigcego prawa do glosu
(art. 12) — np. drabiny partycypacji Rogera Harta (1992).
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Aries 1995; Qvortrup iin, red. 1994; Jenks 1996; Alanen, Mayall,
red. 2001; James, James 2004; Prout 2005), akcentujacego spoteczny kon-
struktywizm dziecinstwa, wielo$¢ jego kulturowo zmiennych formatéow, pro-
blematyzujacego dziecigce sposoby doswiadczania otaczajacej rzeczywistosci,
siggajacego po te doswiadczenia jako wazne zrodta wiedzy oraz kreslacego ob-
raz dziecka jako kompetentnego aktora spotecznego. Proby praktycznej realizacji
prawa dziecka do ,,glosu” (art. 12) zaowocowaly lawinowym przyrostem liczby
inicjatyw, projektow, a takze bedacych ich poklosiem raportow, analiz i modeli
dziecigcej partycypacii.

Jednak po poczatkowym — przypadajacym gtownie na lata 90. XX w. — okre-
sie wzmozonego entuzjazmu i optymizmu zaczeto coraz krytyczniej przygladac
si¢ dotychczas wypracowanym rozumieniom dziecigcej partycypacji i forma-
tom promowanych wizji dziecka—obywatela’. Skonstatowana zachowawczo$¢,
naskorkowos$¢, nieciggtos$é i ,,dorostocentrycznos¢” wigkszosci projektow par-
tycypacyjnych wynikata — przynajmniej po czes$ci — z niedostatecznego ureflek-
syjnienia celu dziecigcej partycypacji’, jak rowniez z deklaratywnego charakteru
uprawomocniajacych ja ,,praw partycypacyjnych”, ktorych rzeczywista realizacja
nie zalezy jedynie od uznania doniostosci Konwencji, ale od faktycznych warun-
kéw prawnych, strukturalnych, spotecznych i kulturowych, w ktorych miatyby
by¢ realizowane®.

Problem z ugruntowaniem partycypacji jako jednego ze sposobow dziecigce-
go ,,bycia w §wiecie” wiaze si¢ jednak nie tylko z jej operacjonalizacjg. Wynika

2 Krytyka (zob. np. Thomas 2007) dotyczyta m.in. niedostatku realnych efektow wiaczania
dzieci w procesy decyzyjne, zachowawczego (szczegolnie w kontekscie zachodnim i w odniesieniu
do partycypacji publicznej), edukacyjnego charakteru projektow partycypacyjnych, ich ,,dorostocen-
tryzmu” (to dorosli kieruja procesami, to oni wlaczaja, zapraszaja, wyshuchuja dzieci). Komentato-
rzy wytykali rowniez tokenizm i naskorkowy, nieciagly charakter wielu procesow partycypacyjnych
z dzieémi, fetyszyzm narzedzi, traktowanie partycypacji dzieci jako nagrody, co mialoby wzmacniaé
i podtrzymywac istniejace migdzy dzie¢mi roznice, np. poprzez marginalizacje dzieci najmtodszych,
niepetnosprawnych czy przedstawicieli mniejszosci badz grup spotecznie wykluczonych, a takze pro-
wadzi¢ do rytualizacji i egzotyzacji samego udzialu dzieci w procesach decyzyjnych.

3 Czy partycypacja miataby by¢ elementem edukacji obywatelskiej? Czy powinna aktywi-
zowac, czy facylitowac juz istniejace zaangazowanie najmtodszych obywateli? Czy ma promowac
obraz dzieci jako aktywnych obywateli? Czy mamy ja traktowaé po prostu jako metode dotarcia
do dziecigcej wiedzy i doswiadczen, konsultowania réznych grup dzieci w sprawach ich dotycza-
cych? Czy miataby byc¢ realizacjg utopii dziecigcej merytokracji? Czy jesteSmy gotowi na faktyczne
wyshuchanie dzieci i przyjecie ich krytycznych glosow?

4 W polskim kontekscie realizowanie przez dziecka jego praw zapisanych w Konwencji,
w tym szczegdlnie prawa do aktywnego i sprawczego udziatu w zyciu spotecznym (art. 12-16),
,,dokonuje si¢ z poszanowaniem wtadzy rodzicielskiej, zgodnie z polskimi zwyczajami i tradycja-
mi, dotyczacymi miejsca dziecka w rodzinie i poza rodzing”. W $wietle specyficznego charakteru
sformutowan, takich jak ,,wladza rodzicielska” czy ,,polskie zwyczaje” oraz tradycyjnego miejsca
dzieci w rodzinie i poza nig moze okazac si¢, ze nie istniejg de facto podstawy do uznania dziecig-
cego prawa do partycypacji.
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rowniez z faktu, ze mimo obecno$ci emancypacyjnych koncepcji dziecinstwa,
w tresci jego spotecznych konstruktow wciaz dominuje wyobrazenie dzieci jako
istot niesamodzielnych, niekompetentnych, wymagajacych opieki. Jedna z konse-
kwencji tego obrazu jest ustawiczne rzutowanie dziecigcego sprawstwa i autono-
mii w przysztos¢, rozpatrywanie dziecinstwa z perspektywy skonczonego projektu
dorostosci, kontynuujgc tym samym tradycje wykluczania dzieci ze wspolnoty
obywateli, niejednokrotnie legitymizowang troskg o dziecko i dziataniami w jego
najlepszym interesie. Kiedy postrzega si¢ dzieci jako nieposiadajace wystarcza-
jacego rozumu, autonomii 1 kompetencji do podejmowania decyzji, albo kiedy
widzi si¢ w nich jedynie przysztych obywateli — mozliwos$ci realizowania przez
nie ich obywatelskich praw (zwlaszcza za$ prawa do aktywnego uczestnictwa
w zyciu spotecznym, bo o takg operacjonalizacj¢ dziecigcego obywatelstwa naj-
czesciej chodzi) pozostajg mocno ograniczone’.

2. Miedzy dyskursem troski i sprawstwem

Kontekst, w ktorym wytania si¢ dyskurs dziecigcej partycypacji i obywatel-
stwa, znaczy wiec szczeg6lna ambiwalencja — deklaratywnej doniostosci dzie-
cigecej partycypacji towarzyszy ciagly brak zardbwno operacyjnej przejrzystosci
(co wigze si¢ z niejednoznacznoscia poje¢ stuzacych jej uprawomocnieniu badz
wyjasnieniu, takich jak: szacunek, dziecinstwo, dorostos¢, sprawstwo, udziat), jak
i politycznego uprawomocnienia.

Zagadnienie praw dzieci, co wyraznie wida¢ na przyktadzie polskiego dys-
kursu publicznego, ma przy tym w duzej mierze charakter interwencyjny, dotyczy
gtdwnie problemow ich niezaspokojonych potrzeb i niewystarczajacej ochrony
— niedozywienia, biedy 1 wynikajacego z niej wykluczenia, doswiadczanej przez
nie przemocy. Na tak dramatycznie zarysowanym tle nielatwo jest podnosi¢ kwe-
sti¢ dziecigcej partycypacji. Sitg rzeczy, w obliczu wielo$ci przyktadow naduzy¢
wobec dzieci ze strony dorostych lokowanych czestokro¢ dodatkowo w dramatur-
gicznych ramach przekazéw medialnych, dyskurs troski staje si¢ moralnie stuszny
i odsuwa na bok potrzebe wzmacniania dziecigcego sprawstwa®. Mniej lub bar-
dziej §wiadome przeciwstawianie sobie tych dwoch aspektow dzieciecych praw
— do ochrony i opieki oraz do partycypacji (rozpatrywanej czgsto w kategoriach

5 Protekcjonistycznemu paradygmatowi postrzegania praw dzieci towarzyszy paradoksalnie
swoista ,.kultura” braku zaufania do dzieci, interpretowania ich sprawstwa gtdéwnie negatywnie,
jako niepostuszenstwa czy wandalizmu.

¢ Priorytetyzowanie praw dzieci do aktywnego udziatu w zyciu publicznym jest rdéwniez po
czegsci utrudnione przez diagnozowany w odniesieniu do obywatelskiego zaangazowania dorostych
»deficyt demokratyczny” (przejawiajacy si¢ m.in. niskim zaangazowaniem w sprawy publiczne do-
rostych obywateli) i brak kultury politycznej przyjaznej upowszechnianiu si¢ narzedzi i praktyki
partycypacji.
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oddawania dzieciom wiladzy) przestania jednak ich oczywista wspotzaleznos¢
— zabezpieczenie prawa dzieci do ochrony (ich praw) jest jedng z wazniejszych
podstaw wypracowywania przez nie sprawstwa’. Joachim Theis (2010: 344)
zauwaza wprost: ,,odmawianie dzieciom praw obywatelskich sprawia, ze staja
si¢ one bardziej podatne na naduzycia, wykorzystywanie i marginalizowanie
w spoteczenstwie”. Obywatelska marginalizacja dzieci to wigc réwniez rodzaj
ich wykluczenia ze spoteczenstwa istotny o tyle, ze partycypacyjne prawo do za-
bierania gltosu, do bycia czlonkiem spoteczenstwa, ktory posiada swoje prawa,
zna je i ma prawo o nie walczy¢, egzekwowac je i korzysta¢ z nich, stanowi
swoisty papierek lakmusowy skutecznosci przestrzegania praw dziecka w ogole
(prawo glosu ma bowiem znaczenie nie tylko w kontekscie politycznym, ale
dotyczy rowniez dziecka—pacjenta, cztonka rodziny, ucznia czy uzytkownika
przestrzeni publicznej).

W miare wigc, jak rosta $wiadomo$¢ problematycznosci partycypacji jako
uniwersalnego narzedzia spotecznej inkluzji oraz tego, ze wiele w jej rozumieniu
i uznaniu zalezy nie tylko od znalezienia skutecznych narze¢dzi wiaczania dzieci,
ale rowniez jego rownie przekonujacych uzasadnien i ze w efekcie wymaga ona
uwazniejszego przyjrzenia si¢ wzajemnym relacjom miedzy dzie¢mi i dorostymi
oraz sposobowi postrzegania przez dorosty czes¢ spoteczenstwa roli dzieci w zy-
ciu spolecznym i sieci spotecznych relacji, zaczeto poszukiwac réwniez innych
niz tylko uznanie waznosci dziecigcego prawa do glosu (cho¢ jego skuteczna
operacjonalizacja stanowi¢ moze dobry punkt wyjscia do ,,normalizacji” aktyw-
nego udziatu dzieci w Zyciu spotecznym i politycznym) uzasadnien dziecigcej
partycypacji. Jednym z najptodniejszych obszaréw ich formutowania okazato sie
zagadnienie dziecigcego obywatelstwa. Przesunigcie uwagi na zagadnienie oby-
watelstwa jako kontekst, warunek uprawomocnienia i efekt aktywnego udziatu
dzieci w zyciu spotecznym i politycznym pozwolity wyprowadzi¢ dyskusje na
temat dziecigcej partycypacji z obszaru analiz dziecinstwa w strong szerszej teo-
rii spotecznej, przyczyniajac si¢ nie tylko do dalszej problematyzacji samego
dziecinstwa, ale rowniez zrebow i logiki wspotczesnej demokracji, do namystu
nie tylko nad statusem spotecznym dziecka, ale nad dotychczasowymi modelami
obywatelstwa.

7 Logika potfaczenia tych dwoch elementow znajduje potwierdzenie w zapisanej w Kon-
wencji zasadzie ,,rosngcych mozliwosci” dzieci, zaktadajacej wsparcie dorostych w realizowaniu
przez dzieci swoich praw (zob. np. Lansdown 2009), jak rowniez w zatozeniach wielu modeli
partycypacji wskazujacych stopniowe, zréznicowane, mniej lub bardziej bezposrednie uczestnic-
two dzieci w procesach decyzyjnych (zob. np. Hart 1992; Treseder 1997; Shier 2001)
i w sposobie myslenia o dziecigcym obywatelstwie inspirowanym tzw. difference-centered citizen-
ship M oosa-Mitha 2005), w ramach ktdrego dzieci postrzega si¢ jako kompetentne, wrazliwe
i zaangazowane podmioty obywatelskie, ktore jednoczesnie — podobnie, jak inne marginalizowane
spotecznie grupy — potrzebujg wielu gwarantujacych bezpieczenstwo praw odzwierciedlajacych ich
specyficzng sytuacj¢ spoteczna.
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3. Obywatelstwo przezywane

Zdaniem Jeremiego Roche (1999), wykreslenie wyobrazeniowych ram
dziecigcego obywatelstwa wymaga przede wszystkim rekonfiguracji i przemy-
$lenia trzech kluczowych elementow: ,,dziecka” (chodzi tutaj przede wszystkim
o wzigcie pod uwage ztozonosci oraz kontekstualnego — spotecznie, kulturowo
i historycznie zmiennego — charakteru dziecinstwa; inspiracje plyna szerokim
strumieniem z obszaru nowych studiéw nad dziecinstwem), ,,dorostego” (co prze-
ktada si¢ na relacjonalne definiowanie dziecinstwa i dorostosci, zgode na ptynny
charakter tych poje¢, na wzajemng zalezno$¢ dzieci i dorostych w spoteczenstwie)®
1 ,,obywatelstwa” (ktérego dominujgce liberalne ujecie, skupione na formalno-
prawnych aspektach statusu obywatela, na jednostkowych prawach i zobowigza-
niach, wymaga rozszerzenia o propozycje komunitarystyczne, akcentujace wage
partycypacji jako elementu sktadowego obywatelstwa, ktore stanowig bardziej
ptodne Zrédio inspiracji dla koncepcji dziecigcego obywatelstwa).

Dobrg ilustracja efektu tych koniecznych przesunie¢ jest propozycja ,,0by-
watelstwa przezywanego” (lived citizenship) Ruth Lister (2007), wedtug ktorej
kluczowym problemem w uznaniu dziecigcego obywatelstwa wydaje si¢ dominu-
jacy obraz dorostego obywatela w pelni obywatelskich praw, do ktorego wymaga-
jace opieki i ochrony, wcigz rozwijajace swoje kompetencje i niemajace dostepu
do tradycyjnych narzedzi demokratycznego obywatelstwa dzieci po prostu nie
pasuja. Zauwaza jednoczesnie, ze w wigkszos$ci przypadkoéw wysitek skierowany
w stron¢ uznania dziecigcego obywatelstwa nie skupia si¢ wcale na rozcigganiu
dorostych przywilejow, praw i obowigzkéw na dzieci (obywatelstwo de iure), ale
raczej na uznaniu faktu, ze podejmowane przez nie obywatelskie praktyki czynia
z nich obywateli de facto (np. wolontariat, oddolne dzialania na rzecz lokalnych
wspolnot, che¢ i gotowos¢ zaangazowania si¢ w wazne dla spolecznosci sprawy)
oraz na takim projektowaniu dziatan partycypacyjnych, by mogly one obejmowaé
rowniez dzieci. Obywatelstwo przezywane jest wiec obywatelstwem ,,procesual-
nym”, wykuwanym w procesie partycypacji. Rozumiane jest raczej jako praktyka
spoteczna i kulturowa niz formalny status. Chodzi w nim o to, w jaki sposob
w konkretnych kontekstach dorosli przypisuja dzieciom sprawstwo w réznych
sferach zycia, w jaki sposdb utatwiaja badz utrudniajg ich publiczng partycypacje,
a méwiac inaczej — jak interpretuja mozliwosci i kompetencje dzieci i jak same
dzieci w swoich codziennych kontekstach konceptualizuja 1 praktykuja wlasne
obywatelstwo (James 2011: 172). J. Roche (1999: 479) przekonuje, ze: ,,z3-

8 O ile pierwsze paradygmatyczne przesuni¢cie w nowym dyskursie dziecinstwa polegato na
przejsciu od traktowania dzieci jako niepetnych czlonkéw spoteczenstwa w strong kompetentnych
aktorow spolecznych (becoming-being), o tyle drugie, relacjonalne przesuniecie, akcentuje procesu-
alny charakter zarowno dziecinstwa, jak i dorostosci, podkresla aspekt uczenia si¢ przez cale zycie
— dotyczy to rowniez obywatelskich kompetencji (becoming-becoming).
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danie wlaczenia dzieci w ramy obywatelstwa to nic innego, jak prosba, by dzieci
postrzegane byly jako cztonkowie spoteczenstwa, ktore posiadaja prawomocny
1 wartosciowy glos oraz perspektywy”. W ramach tak kreslonego dyskursu dzie-
cigcego obywatelstwa, dzieci postrzegane sa jako kompetentne, wrazliwe, posia-
dajace prawa i zaangazowane podmioty, ktore jednoczes$nie — podobnie jak inne
marginalizowane grupy — potrzebujg wielu gwarantujacych bezpieczenstwo praw,
opieki i ochrony specyficznej dla swojej szczegdlnej sytuacji (okreslonej chociaz-
by przez ekonomiczng czy polityczng zalezno$¢ od dorostych).

4. Dzieciece obywatelstwo miedzy sprawstwem, wspolzaleznos$cig
i réznica

O ile nie ma w tym szkicu miejsca na przedstawienie catego wachlarza
wyrastajacych z podobnych fundamentalnych zatozen ujec¢ dzieciecego obywa-
telstwa, chcialabym — positkujac si¢ ustaleniami Johna Walla (2010, 2012) —
zaproponowac przyjrzenie si¢ im z perspektywy trzech gtéwnych, przewijajacych
si¢ przez réznorodne teoretyczne koncepcje dziecigcego obywatelstwa watkow:
sprawstwa, wspotzaleznosci i roznicy. Dla J. Walla (2012: 95) sg one punktami
wyjsécia do wykreslenia idei ,,demokracji responsywnej”, opartej na levinasow-
skim ujeciu relacji z innym, w ktérej gldwnym zadaniem przestrzeni politycznej
jest otwarcie sie na i inkluzja mozliwie najwiekszej roznorodnosci doswiadczen
roznych aktorow spotecznych, postrzeganych jako swoisty dar w cigglym proce-
sie rekonstruowania wspolnoty e pluribus unum. Potraktowaé mozna je rowniez,
i taki jest ich status w niniejszym opracowaniu, po prostu jako pewna propozycje
uporzadkowania kierunkow myslenia o dzieciecym obywatelstwie i dziecigcej
partycypacji widzianych z perspektywy réznych rozumien relacji miedzy dzie¢mi
a innymi aktorami zycia spolecznego.

4.1. Sprawstwo

Perspektywa sprawstwa ugruntowuje pojecie dzieciecego obywatelstwa
w réwnym prawie obywateli do partycypacji i opiera si¢ na zatozeniu, ze jesli
tylko da¢ dzieciom szanse aktywnego udziatu w zyciu spolecznym, okazg si¢
w rownym stopniu, co dorosli, zdolne do podejmowania wartosciowych i kom-
petentnych decyzji. Kompetencje obywatelskie bowiem, na co zwracata uwage
Gerison Lansdown (2001), zaleza nie tylko od osiggni¢cia przez dzieci jakie-
go$ uniwersalnego progu dojrzatosci, ale réwniez od mozliwo$ci angazowania
si¢ w obszary zycia spolecznego, ktore sprzyjajag wypracowywaniu spotecznych
umiejetnosci sktadajacych sie na stownik obywatelstwa. Dziecigca partycypacja
oznacza wigc tutaj dostgp do proceséw decyzyjnych, wptywu na zycie spoleczne
i jako taka stanowi zarowno warunek, jak i wyraz dziecigcego obywatelstwa.
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Dzieciece sprawstwo jako wilasciwy punkt wyjscia do uznania dziecigcego
obywatelstwa wyrasta z koronnego argumentu nowych studiéw nad dziecin-
stwem — uznania, ze dzieci nie sg nie w petni rozwinigtymi dorostymi, cztonkami
spoteczenstwa in statu nascendi, ale aktywnymi aktorami spolecznymi, ktorzy
ksztaltujg swoje zycie spoteczne, a takze wspotksztattuja zycie osob dookota
i spoteczenstw, w ktorych zyja.

Kreslenie ram tak rozumianego obywatelstwa odwotuje si¢ do praw par-
tycypacyjnych dzieci (art. 12—-17 KPD), ktore cho¢ nie maja charakteru stricte
politycznych praw oraz nie odnosza si¢ wprost do prawa do demokratycznej re-
prezentacji i glosowania, ,,mowig” o wyrazaniu wlasnych pogladow, byciu wy-
sluchanym, swobodzie wypowiedzi, mysli, sumienia i wyznania, swobodnego
zrzeszania si¢ i wolnosci pokojowych zgromadzen, zgromadzen, prywatno$ci
i dostepu do informacji.

O ile w watku sprawstwa jako podstawy dziecigcego obywatelstwa pojawia
si¢ potencjalna szansa obywatelskiej inkluzji dzieci wynikajaca z tre$ci przypi-
sanych im w Konwencji praw, o tyle przynajmniej z dwoch powoddéw jest ono
problematyczne — po pierwsze z uwagi na deklaratywny raczej niz faktyczny
potencjat artykutéw Konwencji (nabieraja one mocy w zasadzie dopiero, jesli
zostang przetozone na konkretny jezyk ustaw, kodeksow, regulaminéw, przepi-
sOw; nie pomaga tutaj obwarowanie realizacji zawartych w nich praw wieloma
zastrzezeniami, a takze tre§¢ artykutdéw: 5 — o rosngcych mozliwosciach 1 3 —
o dziataniu w dobrym interesie dziecka, ktére mozna odczytywac nie tylko jako
zachete dla dorostych do wspierania dzieci w ich obywatelskich wysitkach, ale
takze jako powody hamowania ich aktywnosci). Uprawomocnienie partycypacji,
a co za tym idzie dziecigcego obywatelstwa, patrzac z perspektywy praw oby-
watelskich dzieci, musialoby zatem skupi¢ si¢ na: operacjonalizacji dziecigcych
praw obywatelskich, promowaniu tych praw i stojacego za nimi obrazu dziec-
ka — prawomocnego aktora spolecznego, wypracowanie ich rozumienia, a takze
monitorowanie praw obywatelskich i obywatelskiego zaangazowania dzieci. Po
drugie, o czym wspomniatam juz wczesniej, majac na uwadze nierdwnosci dzieci
i dorostych w wielu innych aspektach (prawnych, politycznych, ekonomicznych,
a takze wynikajacych z tradycji kulturowych, relacji spotecznych czy zwyktej
przewagi sity i do§wiadczenia), kontekstem uprawomocniania dzieciecej party-
cypacji okazuje si¢ nie tyle obywatelska rowno$¢ dzieci i dorostych, ale raczej
dysproporcja wladzy miedzy dzie¢mi i dorostymi, ktora zamiast do emancypacyj-
nych efektow partycypacji dzieci w zyciu spotecznym i politycznym (branie pod
uwagge ich gloséw, wiaczanie ich w procesy decyzyjne) moze skutkowac tokeni-
zmem i manipulacja, stajac si¢ kolejng forma socjalizacji ,,produkujaca” dobrych,
spolegliwych obywateli (Czy jesteSmy w stanie przyjac i uwzgledni¢ krytyczne,
niezgodne z naszg wizjg 1 interesami, gtosy dzieci, ktérym dajemy przyzwolenie
na uczestnictwo w zyciu spotecznym?).
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Mowigc jeszcze inaczej, lokowanie pojecia sprawstwa w konteks$cie dziecig-
cego obywatelstwa wymaga przyjrzenia mu si¢ doktadniej — czy ma charakter cat-
kowitej autonomii (i czy taka autonomia bytaby w ogole pozadana?) czy polega na
umozliwieniu dzieciom podejmowania dziatan w przestrzeniach zdefiniowanych
przez dorostych (jak na przyktad przestrzenie projektow partycypacyjnych?), czy
mozliwo$¢ bycia wlaczanym przektada si¢ na mozliwos¢ posiadania faktycznej
spotecznej wladzy? Jak przekonuje Laura Lundy (2007), w dziecigcej party-
cypacji wazny jest zarowno ,,glos”, jak i ,,wplyw” — prawo dzieci do wyrazania
swoich opinii jest prawem do glosu, ale tez glos ten musi rozlega¢ si¢ w prze-
strzeni, w ktorej zostanie uslyszany. W kontekscie sprawstwa jako podstawy
dziecigcego obywatelstwa pojawia si¢ wigc problem ,,autentyczno$ci” dziecigcej
partycypacji i ,,proporcji” wladzy, jakg dorosli dzielg si¢ w jej ramach z dzie¢mi,
ktory poruszany jest chociazby w koncepcji drabiny partycypacji Rogera Harta
(1992)° czy partycypacyjnym diagramie Harry’ego Shiera (2001)!, sygnalizu-
jacym wyraznie, Ze nie istnieje ,,niewinna, prowadzona poza ramami istniejgcych
ukltadoéw politycznych, ograniczen strukturalnych i uwarunkowan kulturowych,
partycypacja”.

9 Pierwsze trzy stopnie drabiny nie sg tak naprawde formami partycypacji: manipulacja (do-
chodzi do niej w sytuacjach, kiedy dorosli wykorzystuja dzieci do popierania wlasnych projektow,
udajac jednoczesnie, ze sg to projekty inspirowane przez dzieci), dekoracja (wykorzystywanie dzie-
ci, aby wsparly jaki$ projekt — najczgsciej w formie zaproponowanej przez dorostych, nie udajac
jednoczesnie, ze byt on zainspirowany przez dzieci), tokenizm (do ktoérego dochodzi wowczas, gdy
dzieciom teoretycznie udziela si¢ glosu, ale w rzeczywisto$ci maja one niewielki badz zaden wptyw
na to, jak przebiega proces podejmowania decyzji, co si¢ dzieje w jego trakcie, jaka jest ich rola
w projekcie oraz jakie beda jego efekty). Pozostate szczeble uktadajg si¢ w ciag prowadzacy od in-
formowania dzieci o planowanych dziataniach, bez wlaczania ich w same plany i przydzielania
im zadan, przez konsultowanie z nimi projektow (nadal bez ich udziatu; dzieci wyrazaja opinie
o projektach realizowanych przez dorostych), projekty inicjowane przez dorostych, w ktérych dzieci
biora udziat i wspdlnie podejmuja decyzje, nastepnie inicjowane i kierowane przez dzieci (dorosli
pehia jedynie funkcje wspierajaca), projektowane oraz inicjowane przez dzieci i realizowane przy
wspoétudziale dorostych. Model drabiny pokazuje coraz pelniejsze i autentyczniejsze (bo zwigzane
z faktycznym dzieleniem si¢ wladza) formy angazowania dzieci w procesy podejmowania decyzji.

10 Proces wlgczania dzieci w procesy podejmowania decyzji ma posta¢ diagramu, ktorym
biegna ,,partycypacyjne $ciezki”. Shier odnosi si¢ do pigciu poziomdéw dziecigcego uczestnictwa:
dzieci sg wystuchane, dzieci sa wspierane w wyrazaniu swoich pogladéw, poglady dzieci sa bra-
ne pod uwage przy podejmowaniu decyzji; dzieci sa wlaczane w podejmowanie decyzji; dzieci
wspotuczestnicza we wladzy z dorostymi i wspdlnie z nimi ponosza odpowiedzialno$¢. W odnie-
sieniu do kazdego z tych poziomow dorosli uczestnicy/facylitatorzy projektow partycypacyjnych
z udziatem dzieci powinni odpowiedzie¢ na pytania nadajace ksztalt ich dzialaniom. Dotycza one
po pierwsze ,,otwar¢” — gotowosci dorostych do zaangazowania si¢ na danym poziomie (np. ,,Czy
jeste$ gotdw wzia¢ pod uwage opinie dzieci?”’). Po drugie, wymagaja uwzglednienia ,,mozliwosci”
— dostepnosci odpowiednich zasobdw 1 procedur umozliwiajacych podjecie dziatan (np. ,,Czy masz
pomysty i propozycje dziatan, ktore pomoga dzieciom wyrazi¢ swoje opinie?”). Po trzecie, odwotu-
ja si¢ do systemowych ,,zobowigzan” — kwestii uprawomocnienia danych praktyk/dziatan (np. ,,Czy
wspieranie dzieci w wyrazaniu opinii jest wymogiem obowiazujacej polityki?”).
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4.2. Wspélzalezno$é

Drugi watek problematyzujacy dziecigce obywatelstwo zasadza si¢ nie tyle
na ,,wlaczaniu dzieci w §wiat dorostych”, co na wzajemnej ,,wspotzaleznosci
dzieci oraz innych aktorow zycia spotecznego”. W punkcie wyjscia opiera si¢ na
bardziej ,,ekologicznym” niz uniwersalna réwno$¢ prawa do partycypacji, zatoze-
niu dziecigcego sprawstwa, ktore dobrze ilustruje wprowadzone przez Williama
A. Corsaro (1993) pojecie ,,interpretatywnej reprodukcji” — dzieci sg aktyw-
nymi aktorami spotecznymi bioragcymi udziat w tworzeniu ram zycia spoteczne-
go 1 jednoczes$nie podlegaja strukturalnym wpltywom i ograniczeniom ze strony
spoleczenstwa umozliwiajacego w mniejszym lub wigkszym stopniu ich aktywne
uczestnictwo. ,,Interpretatywna reprodukcja” Corsaro stanowi w pewnym sensie
dziecieca wersje strukturyzacji A. Giddensa. Marc Jans (2004), kreslac obraz
dziecigcego obywatelstwa nie tyle w przestrzeni relacji migdzy dzie¢mi i dorosty-
mi, ale w konteks$cie spoleczenstwa poznej nowoczesnosci, zauwaza, ze warunki
zycia dzieci podlegaja analogicznym wplywom sit ekonomicznych, politycznych
i spotecznych, ktore ksztaltuja zycie dorostych obywateli (sity indywidualizacji
1 globalizacji, kre§lace nowe przestrzenie jednostkowej tozsamosci i relacji spo-
tecznych, a takze nowe zaleznosci i definicje wspolnoty politycznej). Myslac
wigc o dziecigcym obywatelstwie jako partycypacji, Jans odnosi jej logike nie
tyle do samego procesu ,,wlaczania” dzieci w zycie polityczne, co raczej do spe-
cyfiki ponowoczesnego obywatelstwa w ogodle, rozumianego jako ciagly proces
uczenia si¢ (i wzajemnego uczenia si¢ od siebie), jako praktyke, ktora nie majac
jakiegos punktu docelowego przestaje jednoczesnie stanowi¢ cezure przechodze-
nia od dziecinstwa do dorostosci. Pojecie wspotzaleznosci zmienia ksztalt dzie-
cigcego obywatelstwa — to juz nie tyle nadanie dzieciom jakiego$ niezwyklego
dla nich statusu, ale w pewnym sensie ,,sprowadzenie dorostych na ziemi¢”, wy-
nikajace z faktu, ze otaczajaca rzeczywisto$¢ zmienia si¢ nieustannie, wymagajac
przemys$lenia swoich kompetencji, ze granice mi¢dzy dziecinstwem i dorostoscia
ulegaja rozmaitym przesunigciom wiasciwym kulturze prefiguratywnej, ze takie
fundamentalne dla definiowania obywatela pojecia, jak autonomia czy racjonal-
no$¢ sa iluzoryczne (nie wszyscy dorosli moga cieszy¢ si¢ pelng autonomig i nie
wszystkie dzieci zachowuja si¢ nieracjonalnie). Obywatelstwo dziecigce oparte
na wspotzaleznosci to obywatelstwo w dziataniu, zakorzenione w kontekstach,
mozliwosciach i konsekwencjach dziatan obywatelskich dzieci, ich aktywnego
angazowania si¢ w zycie spotecznos$ci; partycypacja stanowi tutaj narzedzie fa-
cylitacji tych dziatan, dzigki ktorym dzieci mogg w praktyce uczy¢ si¢ senséw
obywatelstwa.

Pojecie wspotzaleznosci zajmuje rowniez kluczowe miejsce w modelu dzie-
cigcego obywatelstwa zaproponowanym przez Toma Cockburna (1998).
Wspolzalezno§é okazuje si¢ naturalng przestrzenig myslenia o dzieciecej party-
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cypacji i obywatelstwie, kierujagc uwage zaré6wno na problematyczno$¢ zalozen
o ,,naturalnej” zaleznos$ci dzieci od dorostych (wspierajac si¢ na paradygmacie
nowych studiow nad dziecinstwem), jak i iluzoryczno$¢ ujmowania obecnosci
dzieci w procesach decyzyjnych i w przestrzeni obywatelskiej z perspektywy ich
sprawstwa''. Model wspoétzalezno$ci wspiera si¢ na wyobrazeniu przestrzeni zy-
cia publicznego, ktéra — jak w modelu demokracji deliberatywnej J. Habermasa
— ma charakter dialogiczny. Dzieci 1 dorosli s3 w niej postrzegani jako wzajem-
nie od siebie zalezni na podstawie uznania wspoélzaleznosci wszystkich ludzi,
a gléwny nacisk potozony jest na zwiazki faczace ludzi za posrednictwem praw,
obowigzkoéw 1 zobowigzan (dzieci sg zalezne od dorostych w wielu aspektach
zycia spotecznego, ale tez trwanie spoleczenstwa, spoteczna reprodukcja zalezy
od dzieci zard6wno w bardzo dostownym, jak i symbolicznym sensie). T. Cockburn
proponuje praktyke obywatelskg, w ramach ktérej dzieci wspoétpracuja z dorosty-
mi (nie chodzi wigc tutaj o wypracowanie osobnego obywatelstwa dla dzieci),
dzieci postrzegane sg jako aktorzy spoteczni, a ich wklad w zycie spoteczne jest
doceniany.

Ujecie dziecigcego obywatelstwa w ramy wspotzaleznosci pozwala na
zaproponowanie bardziej inkluzywnej perspektywy myS$lenia o dziecigcym
sprawstwie (dzieci nie dazg do dorostego modelu obywatelstwa, ale razem z do-
rostymi wypracowuja w toku ciggtego procesu uczenia si¢ i nabywania kom-
petencji jego praktyczne rozumienie), jednak z drugiej strony faktyczny uktad
spotecznych sil sugeruje, ze mimo zakladanej wspodlzaleznosci wszystkich
cztonkow zycia spoteczego, to dzieci sg bardziej zalezne od dorostych niz na od-
wrét. Cho¢ oczywiscie nie umniejsza to ich wartosci oraz wartosci ich dziatan,
ktore moga wzbogaci¢ nasze rozumienie spotecznych procesow i udoskonalié
podejmowanie politycznych decyzji, wymaga jednak radykalnego przemyslenia
wzajemnych relacji migdzy dzie¢mi i dorostymi. T. Cockburn (1998: 115)
wierzy jednak, ze jest to mozliwe — ,,jesli relacje spoteczne sg w stanie wytwarzac
dzieci jako zalezne i marginalizowane istoty, moga rowniez potencjalnie stworzy¢
dzieci dowartosciowywane i szanowane”.

11 Jednym z waznych wyzwan w projektowaniu i realizowaniu dziecigcej partycypacji jest
odpowiedz na pytanie, jak w praktyce rozumie¢ sformutowanie ,,w sprawach, ktore ich dotycza”
(art. 12) — czy chodziloby tutaj o sprawy typowo dziecigce (zabawa!) czy o przestrzenie, w ktorych
interesy dzieci stoja vis-a-vis interesoOw innych aktorow spolecznych (np. kwestia likwidacji stoto-
wek w szkotach, decyzje o planowaniu przestrzennym, transporcie, shuzbie zdrowia etc.). Czy —idac
dalej — wlaczamy dzieci w partycypacje w przestrzeniach specjalnie dla nich zaprojektowanych,
dotyczacych ich spraw, czy bierzemy pod uwagg ich udziat réwniez w ,,dorostych” kontekstach.
Projekty skupione wylacznie na uczestnictwie dzieci, ktére mozna okresli¢c mianem obywatelskiej
rekompensacji, pomijaja wielorakie powigzania mi¢dzy dzie¢mi i dorostymi, ktére sa kluczem
do zrozumienia obywatelstwa z perspektywy wspotzaleznosci. Swiadomos¢ wagi tych relacji,
dialogicznosci partycypacji, ilustruje najwyzszy szczebel wspominanej juz drabiny partycypacji
R.Harta (1992)— partycypacj¢ proaktywna, zaktadajaca nie tyle dziecigcg autonomie, co whasnie
wspolne z dorostymi wypracowywanie rozwiazan uwzgledniajacych potrzeby kazdej ze stron.
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4.3. Roznica

Jednym z podstawowych hasel w tym ujgciu jest, obok samej r6znicy, walka
o uznanie. Jak pisze Robin Fitzgerald iin. (2010: 293), ujmowanie dziecig-
cego obywatelstwa w terminach walki o uznanie skupia si¢ na inkluzji i partycy-
pacji nie tyle jako na monologicznych mechanizmach, ale raczej negocjowanych
przestrzeniach, co pelniej oddaje wewnetrznie ztozong i ulokowang w gestej sie-
ci innych relacji oraz wspotzalezno$ci logike dziecigcej partycypacji. Uwypukla
wigc rozdzwick migdzy tym, jak ,,myslana” jest partycypacja i jej konsekwencje
(prowadzi do sprawniejszego podejmowania decyzji i wypracowywania lepszych
rozwigzan, rozwija kompetencje 1 poczucie wlasnej wartosci dzieci, zwigksza
obywatelskie zaangazowanie, stuzy ochronie praw dzieci etc.), a kontekstem,
w jakim jest realizowana — pelnym wielorakich napie¢, charakteryzowanym przez
spoteczne i kulturowe uprzedzenia i paradoksy, ktore podkopuja ten emancypa-
cyjny potencjal; pokazuje, ze partycypacja dzieci jest dialogiczng przestrzenig
negocjacji.

Dziecigce obywatelstwo wykuwane jest wigc w ramach walki z utartymi for-
matami wtadzy i spotecznymi zaleznosciami w imi¢ jak najpetniejszego wiaczenia
w ramy obywatelskiej wspolnoty jak najbardziej zroznicowanych grup'>. Obywa-
telstwo dzieciece mozliwe jest wiec o tyle, o ile obywatelstwo jako takie bedzie
zredefiniowane jako inkluzja roznicy. Inkluzja ta mozliwa jest z kolei o tyle, o ile
grupy marginalizowane — wlaczajac w to dzieci — zyskaja mozliwo$¢ wyrazania
swoich odmiennych perspektyw. Nie chodzi wiec juz tylko o glos, o udziat w spo-
fecznym dialogu, ale mozliwo$¢ dociekania swoich praw i réznic nawet wbrew
innym. Inspiracjg dla tych ujec jest teoria feministyczna i postkolonialna, rozpa-
trujace zagadnienie politycznej wladzy i reprezentacji z perspektywy tych, ktorzy
sa jej pozbawieni. Tak rozumiane obywatelstwo, odchodzac od jego dorostych
formatow, powinno bra¢ pod uwage przezywane do$wiadczenia dzieci, ich su-
biektywne sposoby postrzegania rzeczywistosci. Jak komentuje J. Wall (2010:
14): ,,bycie obywatelem nie polega wiec na byciu niezaleznym czy na wspotza-
leznosci, ale na byciu wlaczonym w catej swojej odmienno$ci”. Perspektywa ta
lokuje si¢ blisko wizji demokracji agonistycznej Chantal Mouffe (2005).

Warto$cig podejscia skupionego na réznicy jest to, ze — wykorzystane do pro-
blematyzacji dziecigcego obywatelstwa — odnosi si¢ nie tylko do dzieci jako gene-

12 Jednym z pojec¢ istotnych dla tego ujgcia jest ,,uniwersalizm réznicy” Ruth Lister (2007),
w mysl ktorego wszyscy obywatele, cztonkowie spoteczenstwa, nawet rekrutujacy si¢ z grup mar-
ginalizowanych, powinni mie¢ mozliwos¢ udzialu w walce o uznanie. Uniwersalizm rdéznicy, po-
dobnie jak idea przezywanego obywatelstwa, ktadzie nacisk na uznanie zobowigzan i dziatan dzieci
w kontekstach obywatelskich (obywatelsko$¢ jako troska o srodowisko naturalne, zaangazowanie
w promowanie pokoju, a takze w obrong swoich praw i opieke/pomoc innym, np. rodzinie) oraz
uwazng analiz¢ sposobu, w jaki zmieniajg one zarowno podejscie dorostych do swoich obywatel-
skich zobowiazan, jak i pogladow na temat miejsca dzieci w sieci spotecznych relacji.
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ralnej kategorii (vis-a-vis dorostych), ale kaze przyjrzec si¢ z perspektywy rdznicy
1 zroznicowanych mozliwosci artykulacji praw rowniez jej wewnetrznym podzia-
tom, takim jak wiek, pte¢, klasa, przynalezno$¢ etniczna efc., réznicujgc tym sa-
mym i kontekstualizujgc znaczenia dziecigcego sprawstwa. Obok podkreslania
udzialu dzieci w walce o uznanie, wazne jest jednak jednoczes$nie, aby przygla-
dajac si¢ dziecieccemu obywatelstwu z perspektywy roznicy mie¢ §wiadomosc,
ze jedng z rdznic, ktora konstytuuje szczegolng pozycje dzieci w spoteczenstwie
jest ich generalna zalezno$¢ od dorostych — wiele w uznaniu dzieci zalezy wigc
od wzajemnej wspoélzaleznosci obywateli w kontek$cie sprawowanej wobec in-
nych spotecznej wladzy. Nie mniej istotne jest rowniez uznanie réznicy nie tylko
w odniesieniu do wielorakich sposobow dziecigcego udziatu w zyciu publicznym,
ale takze form ich walki o uznanie i gotowosci do jej podjecia, na co zwraca uwa-
geR. Lister (2007). Prawo dzieci do partycypacji nie moze by¢ traktowane jako
ich obowigzek, obok szacunku dla ich obywatelskiej aktywnosci wazny jest takze
szacunek dla ich decyzji o niepartycypacji. Wyzwaniem idei dziecigcego obywa-
telstwa wyrastajacego z pojecia rdznicy jest wiec uszanowanie ich prawa zaréwno
do bycia obywatelami, jak i do bycia dzie¢mi, z catg ich (zaktadang) niewinnoscia,
krucho$cig, niepowaznoscig i zaleznoscia, a takze poszukiwanie obywatelskosci
dzieci poza znajomymi formatami obywatelskiej aktywnosci dorostych.

Inspirujgcym ujeciem dziecigcej partycypacji w tym konteks$cie jest propozy-
cja dziecigcych ,,aktow obywatelskich” Cath Larkins (2013). Larkins, zgadza-
jac sie z waga partycypacji jako elementu sktadowego spolecznego obywatelstwa
dzieci, zauwaza jednoczes$nie, ze niejednokrotnie realizowana jest ona w specjal-
nie w tym celu tworzonych formalnych przestrzeniach, a stosowany w jej ramach
jezyk inkluzji, zaangazowania i uczestnictwa wykorzystuje si¢ czesto jako narze-
dzie osiggania celow systemowych, a rzadziej jako narzedzie inicjowania zmiany
spotecznej, ktorej (wspot)autorami bylyby dzieci. A przeciez, jak argumentuje,
dzieci angazuja si¢ w zycie spoteczne na wiele réznych sposobow, ktore wykra-
czaja poza ramy projektow partycypacyjnych, bedac nie tylko formami dgzenia
do spotecznej inkluzji, lecz rowniez wyrazami obywatelskiego sprawstwa.

C. Larkins akcentuje wielorakie efekty aktywnosci obywatelskiej dzieci i ich
partycypacji w zyciu spotecznym — nie tylko takie, ktore dobrze pasuja do modelu
,,dobrego” obywatela, czesto zakladanego domyslnie jako efekt partycypacyjnych
zabiegdw. W swojej propozycji spojrzenia na dziecigca partycypacje opiera si¢
na koncepcji aktow obywatelstwa Engina Isina, w centrum uwagi lokujac takie
dziatania dzieci, ktore mozna by okresli¢ mianem obywatelskiego niepostuszen-
stwa (zdarza si¢ bowiem, ze dzieci partycypuja na przekor, ujawniaja sprawcza
site wbrew intencjom dorostych, strajkuja, bojkotuja, protestuja, organizuja sie
etc.) 1 majac na uwadze konstatowany przez Isina fakt, ze obywatelstwo jest cia-
glym procesem performatywnego potwierdzania i negocjowania statusu obywa-
tela, ze dotyczy nie tylko obszarow $cisle zwigzanych z polityczng reprezentacja,
co w konteks$cie dziecigcego obywatelstwa odgrywa niebagatelng rolg. Dziecig-
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ce akty obywatelstwa sg dziataniami skierowanymi przeciwko ustalonym re-
gutom spotecznego wspotzycia, lecz ich celem nie jest zwykty wandalizm (cho¢
ramy paniki moralnej czg¢sto dziecigce niepostuszenstwo w takim kontekscie
lokujg), a jedynie podwazanie spolecznych zasad i norm, a czasami roéwniez
lamanie prawa w imi¢ sprawiedliwosci (np. wylamywanie si¢ ze szkolnego
regulaminu, zeby pokaza¢ niesprawne funkcjonowanie szkolnego systemu)'®.
Prowokuja dyskusje o granicach i tresci praw oraz obowiazkéw, proponuja/wy-
muszaja nowa redystrybucje zasobow lub tworza nowych aktoréw spotecznych;
zwigzane sg z konieczno$cig ponownego przemyslenia tego, jak ksztattuja si¢
1 przeksztatcaja, jak przyjmowane sg i odrzucane spoteczne warto$ci i postawy.
Larkins konstatuje:

Obywatelstwo nie jest udziatem tylko tych dzieci, ktore angazujg si¢ w formalnych partycy-
pacyjnych procesach negocjowania zasad spotecznego wspotistnienia — jak rady, komitety,
fora czy procesy podejmowania decyzji. Dzieci odgrywaja rowniez role obywateli poprzez
praktyki przynajmniej tak zréznicowane, jak negocjowanie zasad spotecznego wspotistnienia
(jakkolwiek je rozumie¢), wkiad w rozwoj spotecznego dobra i wypehianie swoich wtasnych
indywidualnych praw (Larkins 2013: 12).

Dzieci maja prawo do bycia wystuchanymi nie tylko wtedy, kiedy mowia
w bezpiecznym jezyku partycypacyjnych projektow.

* 0k
*

Niezaleznie od progresywizmu kolejnych propozycji ujmowania dziecigce-
go obywatelstwa, podstawowym problemem w jego ostatecznej konceptualizacji
pozostaje, obok ciaglej ekskluzywnosci dorostocentrycznej natury dominujacego
pojecia obywatelstwa i obywatela — glteboko ugruntowana zaréwno w korpusie
wyobrazen kulturowych, spotecznych przyzwyczajen, psychologii rozwojowej,
jak i socjalizacji, zasadniczo dychotomiczna relacja migdzy dzie¢mi i dorostymi.
Wciaz niedostateczna obecnos$¢ dzieci w dyskursie obywatelskim wynika glow-
nie z ,,prywatyzacji” dziecinstwa (przekonanie, ze kwesti¢ obecnosci spotecznej
dzieci rozwiazuje kontekst rodziny), jego ,,infantylizacji” (to wyobrazenia na te-
mat zdolnoS$ci i gotowos$ci dzieci do partycypacji) oraz swoistej ,,futurologii” ujeé
dziecigcego sprawstwa (skupianie uwagi na przysztej wartosci dzieci).

Przyblizone w tekscie trzy watki problematyzowania dziecigcego obywatel-
stwa — z perspektywy sprawstwa, wspotzaleznosci i rdznicy — stanowig mozliwe
punkty wyjscia do dalszych eksploracji wzajemnych relacji migdzy dzie¢mi i sta-
tusem obywatela, pokazujac, ze do ich przesledzenia konieczne jest wzigcie pod

13 Warunkami brzegowymi aktow obywatelskich jest konieczno$¢ brania odpowiedzialnosci
za te dzialania przed innymi oraz ich uzasadnienie ptynace z checi wypracowania/uzyskania spra-
wiedliwosci.
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uwage zarowno kontekstu (dziecigcych) praw, definicji obywatelstwa, specyfiki
partycypacji i zwigzanego z nig sprawstwa, relacji migdzy dzie¢mi i dorostymi,
unikalnych do§wiadczen spolecznych dzieci i wreszcie szerszego kontekstu pono-
woczesnego spoteczenstwa i kultury.
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Maja Brzozowska-Brywczynska

CHILDREN’S CITIZENSHIP: A FEW REFLECTIONS ON THE MARGINS
OF THE IDEA OF CHILDREN’S PARTICIPATION

Summary. The idea of children’s participation gains currently ever more visibility within
the body of childhood studies and analyses of children’s role in social networks, where it is con-
ceived as a prerequisite for grounding the new sociology of childhood’s vision of a child as an
active and competent social actor (see e.g. James, Prout 1997). The developing discourse of
children’s agency is accompanied by a growing number of initiatives, projects, analyses and models
of children’s participation, inspired at least partially by the “participatory climate” resulting from
the formulation of the Convention on the Rights of the Child. Yet, the ongoing development of possi-



Dziecigce obywatelstwo: kilka refleksji na marginesie idei dziecigcej partycypacji 27

ble meanings of children’s participation reveals not only its potential but also its problematic nature.
To further problematize participation is to look deeper into its purposes and rationales as well as to
scrutinize the context of socio-cultural ideas about child-adult relations it is anchored in. By turning
to the idea of children’s citizenship — as a right to respect, recognition and active participation — we
can look at participation from the perspective of citizenship rights and move it from the field of
childhood analyses to broader context of social relations. The article invites to explore these ideas
further by presenting John Wa11’s (2010, 2012) three meanings of children’s citizenship: as agency,
as interdependence, and as difference.
Keywords: participation, children’s citizenship.
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Abstrakt. W artykule podjeto temat wykluczenia spolecznego nastolatkow w przestrze-
ni miejskiej, w tym mozliwosci korzystania z tej przestrzeni i wptywania na nig. Dane z badan
empirycznych na temat postaw mlodych mieszkancow wobec trzech rodzajow przestrzeni miasta
(miejsca zamieszkania, centrum miasta i galerii handlowej) zostaty przeanalizowane w kontekscie
koncepcji obywatelskosci, konsumpcjonizmu oraz konstruktywistycznych teorii przestrzeni. Probg
badawczg stanowito 838 uczniow gimnazjow z Krakowa i Katowic — miast porownywalnych pod
wzgledem wielkos$ci i funkcji metropolitarnych, ale odmiennych pod wzgledem struktury urbani-
stycznej i symboliki przestrzeni. Analiza danych umozliwia sformutowanie wniosku, ze specyfika
przestrzeni miast ma zwiazek z postrzeganiem i waloryzowaniem poszczego6lnych miejsc oraz spo-
sobem ich ,,uzywania”, ale nie ma ona zwigzku z poczuciem sprawstwa u nastolatkow. Miasto jest
mechanizmem generujagcym postawy konsumpcyjne, ale nie stymuluje postaw aktywnych i zorien-
towanych na sprawy publiczne.

Stowa kluczowe: nastolatki, obywatelskos¢, przestrzen miejska, sgsiedztwo, centrum, galeria
handlowa.

1. Wstep

Zagadnienie wykluczenia spotecznego dzieci i mtodziezy jest w polskiej
praktyce badawczej i publikacyjnej ujmowane przede wszystkim w kontek$cie
ekonomicznym, wprawdzie skorelowanym z niektéorymi innymi zasobami jed-
nostki, zwtaszcza edukacyjnymi i kulturowymi, ale jednak w analizach dominu-
ja watki zwigzane z materialnymi warunkami zycia mtodego cztowieka, w tym
zwlaszcza odnoszacymi si¢ do kondycji jego rodziny. W artykule poruszono te-
mat wykluczenia spotecznego nastolatkow definiowanego znacznie szerzej, bo
w odniesieniu rowniez do ich postaw wobec przestrzeni miejskiej, w tym wobec

* Dr, Zaktad Socjologii Stosowanej i Pracy Socjalnej, Instytut Socjologii, Wydziat Filozoficzny,
Uniwersytet Jagiellonski, ul. Grodzka 52, 30-962 Krakow; marta.smagacz-poziemska@uj.edu.pl.
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klasycznego centrum miejskiego (jako swoistej emanacji miejskosci 1 lokal-
nych warto$ci), wobec sagsiedztwa oraz galerii handlowej'. Rozwazania na ten
temat rozpoczgto od zagadnienia wykluczenia ekonomicznego dzieci i mtodziezy
w Polsce, uznajac je za podstawowy, ale nie jedyny wymiar wykluczenia spo-
tecznego, w zwigzku z tym na poczatku znajduje si¢ krotkie omoéwienie kategorii
konsumpcjonizmu i obywatelskosci, ktére nie tylko stanowig dwa oblicza pdznej
nowoczesnosci, ale tez przenikaja si¢ (a raczej orientacja konsumpcyjna zaczyna
determinowac postawy wobec zycia publicznego, wobec przestrzeni itd.). Kolej-
na cz¢s$¢ artykutu bezposrednio odnosi si¢ do badan empirycznych wérdd gimna-
zjalistow w Krakowie 1 Katowicach — wyniki tych badan sa podstawa wnioskow
o postawach wobec miasta odmiennych pod wzgledem ,,uzywania przestrzeni”,
ale niezréznicowanych pod wzgledem poczucia sprawstwa w przestrzeni.

2. Wykluczenie spoleczne — a przede wszystkim ekonomiczne...

Akcentowanie w koncepcjach wykluczenia spotecznego kryteriow mate-
rialno-socjalnych jest zasadne z teoretycznego i empirycznego punktu widze-
nia. Koncepcje zakorzenione w réznych paradygmatach teoretycznych sa spdjne
w konstatacji, ze wystgpuje zwigzek pomi¢dzy niedostatkami materialnymi oraz
obnizonymi szansami i mozliwosciami cztowieka w innych obszarach jego zycia.
W zasadzie modele teoretyczne roznicujg si¢ dopiero wtedy, gdy podejmowane
sa proby wyjasnienia tego zwigzku i pokazania sity wptywu r6znych zmiennych
(jednostkowych, srodowiskowych, makrostrukturalnych) (por. Mis, Nozka,
Smagacz-Poziemska 2011). Rowniez gdy mowa jest o wykluczeniu dzieci
i mtodziezy, bada si¢ i analizuje przede wszystkim ich sytuacj¢ ekonomiczng,
ta za$ okreslana jest przez sytuacje catej rodziny. Takie ujgcie jest potwierdzane
rezultatami empirycznych badan nad mechanizmami wykluczenia spotecznego,
te za§ wyraznie pokazuja, ze dzieci sg grupg podwyzszonego ryzyka popadnigcia
w biede oraz ze $rodowisko rodzinne (jego zasoby i potencjaly) jest gtdéwnym
kompleksem zmiennych okres$lajacych obecng i przyszta, niejako dziedziczona,
sytuacje dziecka. Dane empiryczne sg za$ alarmujace.

W 2012 r. UNICEF ogtosit raport Ubostwo dzieci... (2012), w ktorym porow-
nano sytuacje dzieci w wybranych krajach Organization for Economic Co-ope-
ration and Development. Z raportu wynika, ze problem deprywacji wzgledne;j
dotyczy 20,9% polskich dzieci, co sytuuje Polske na 24 miejscu (na 29 krajow)

1 Artykut odnosi si¢ do badan przeprowadzonych w ramach projektu ,,Czy Miasto jest niepo-
trzebne. Nowe przestrzenie zyciowe mlodych mieszkancow miasta”, finansowanego przez Narodo-
we Centrum Nauki na podstawie decyzji nr DEC-2011/01/D/HS6/00962.

Dzigkuje dwom recenzentom artykulu za cenne uwagi, ktore miaty wpltyw na ostateczny
ksztalt tego tekstu.
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— gorszg sytuacje stwierdzono tylko w Portugalii, na Lotwie, Wegrzech, Bulgarii
i Rumunii. Ostatnie analizy Gtéwnego Urzedu Statystycznego potwierdzajg po-
wage sytuacji, wskazujac na istnienie kilkuprocentowej grupy dzieci, ktére do-
$wiadczaja glodu i niedozywienia:

Zapewnienie co drugi dzien migsa, ryb lub wegetarianskiego odpowiednika stanowi problem
dla 1,9% rodzin z 1 dzieckiem i nieco wigcej, bo dla 2,7% rodzin z 2 dzieci, ale juz w gospo-
darstw rodzinnych z 3 dzieci i wigcej, problem ten byt duzo wigkszy i dotyczy az 8,5% rodzin
(Warunki zZycia... 2014: 42).

Jeszcze liczniejsza jest kategoria dzieci, ktdrych rodzice z powodow eko-
nomicznych rezygnuja z zakupu ksiazek, ptatnych wizyt u specjalistow i zakupu
lekarstw, z uzupehiajacych zajeé¢, wycieczek 1 imprez szkolnych, relacji towarzy-
skich dzieci czy co najmniej tygodniowego wyjazdu dziecka na wypoczynek raz
w roku. W sytuacji najtrudniejszej sg dzieci z rodzin z co najmnie;j trojka dzieci oraz
z rodzin monoparentalnych (przyktadowo, rezygnacje z tygodniowego wyjazdu
dzieci deklaruje az dwie trzecie takich rodzin) (Warunki Zycia... 2014: 129). Analiza
uwzgledniajgca miejsce zamieszkania rodziny wskazuje, ze najwiecej problemow
ekonomicznych majg dzieci i rodziny z obszarow wiejskich (Warunki zycia... 2014:
75) 1 z matych miejscowosci, relatywnie w lepszej kondycji ekonomicznej sg dzieci
i rodziny z duzych miast, co ma zwigzek z dostepnoscig miejsc pracy.

3. Dziecko — konsument — obywatel

Sytuacja ekonomiczna rodziny jest czynnikiem silnie determinujgcym obiek-
tywne, materialne warunki zycia mtodego cztowieka oraz bezposrednio wpty-
wajacym na inne sfery jego zycia, ale oczywiscie nie jest jedynym elementem
srodowiska czy tez polem, jak to okresla Pierre Bourdieu (2009), ksztattuja-
cym habitus dziecka i nastolatka. Obecni polscy gimnazjalisci sa kategorig szcze-
g6lng z tego powodu, ze w zasadzie jako pierwsze pokolenie przezywaja swoje
dziecinstwo w warunkach wspoéltworzonych przez procesy globalizacji, a okre-
slanych ponowoczesnoscia czy pdzng nowoczesnoscig. Na ich zycie, aspiracje,
oczekiwania, mozliwosci i ograniczenia wpltywaja nowe technologie, zwlaszcza
Internet, oraz miejsko-globalna kultura, oddziatujaca réwniez bezposrednio po-
przez przestrzen, ktdra staje si¢ zarazem wytworem i ,,no$nikiem” kultury ma-
sowej (reprodukujac te kulture). Komercjalizacja i orientacja na konsumpcje sa
uznawane za jedne z najistotniejszych cech wspotczesnego spoteczenstwa (zob.
np.: Barber 2008; Romaniszyn, red. 2011; Szlendak 2008). Wedlug
Zygmunta Baumana kategorig adekwatna do analizy postaw jednostek i zbio-
rowosci jest syndrom konsumpcyjny, ktory determinuje postawy spoteczne wo-
bec niemal wszystkich fragmentéw rzeczywistosci. Stosunek konsumpcyjny
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— zarOwno w warstwie poznawczej, emotywnej, jak i w konkretnych dziataniach
i praktykach — to orientacja nie na wytwarzanie i odraczanie przyjemnosci, a kon-
sumowanie i natychmiastowe zaspokojenie potrzeb. Bauman stwierdza rozcia-
gnigcie tej postawy na wigkszo$¢ dziedzin zycia: relacje spoteczne, stosunek
do czasu, miejsca, a nawet siebie samego (zob. Bauman 2007, 2009). W tym
ujeciu jednostka w kategoriach ,,konsumowania” ujmuje rowniez relacje z miej-
scem zamieszkania, co skutkuje uksztattowaniem si¢ postawy obywatela—kon-
sumenta: odczuwajacego zwigzek z miejscem zamieszkania (osiedlem, miastem,
ale i innymi mieszkancami) na tyle, na ile spetnia ono jego oczekiwania (,,ptace
1 konsumuje”). Niewatpliwy wptyw kultury konsumpcjonizmu nie oznacza jed-
nak, ze oddzialuje ona w stopniu i w sposob taki sam na wszystkich i wszedzie.
Pomigdzy abstrakcyjnym globalnym uktadem i najblizszymi czlowiekowi mi-
krogrupami (rodzing, grupa réwiesnicza) jest poziom mezo: miasta/gminy czy
sasiedztwa, ktore jako rzeczywisto$¢ lokalna podlega tym oddolnym oraz glo-
balnym sitom, ale tez jest swoistg struktura ze wzglednie utrwalonymi wzorami
dziatania i stylami praktykowania miejskiego zycia. Miasto — Krakow, Katowi-
ce czy jakiekolwiek inne miasto — jest tym konkretnym kontekstem zycia, kto-
ry wspoéltksztattuje habitus jednostki i zwrotnie jest przez jednostke odtwarzany
lub przeksztalcany. Praktyki spedzania czasu wolnego, aktywnosci obywatelskiej
czy relacji spotecznych sa pod pewnym wptywem kultury globalnej, ale jest ona
w duzym stopniu ,.filtrowana” przez lokalne wzory.

W refleksji o wspdtczesnym spoteczenstwie, obok narracji o konsumpcjo-
nizmie, wyrazna jest narracja o obywatelskos$ci rozwazanej w kategoriach pod-
miotowosci, rozumianej jako mozliwo$¢ sprawstwa i wptywu na zycie publiczne,
cho¢by w skali najbardziej lokalnej, ale wykraczajacej poza sfer¢ prywatnosci.
Takie ujecie oznacza, ze 1 wykluczenie spoteczne odnoszone jest nie tylko do sy-
tuacji, w ktorej jednostka doswiadcza ekonomicznej deprywacji, ale rowniez gdy
ma ograniczone szanse indywidualnego rozwoju, mozliwo$ci uczestnictwa w §ro-
dowisku zamieszkania oraz wptywu na to $rodowisko. Pojgcie obywatelskosci,
odwolujacej si¢ do wartosci, takich jak szacunek i uznanie godnosci kazdej oso-
by, oraz jej zdolnosci do samostanowienia coraz czgséciej 1 nie tylko w dyskur-
sie naukowym odnosi si¢ rowniez do dzieci (Lister 2007). W coraz wigkszej
liczbie dzialan rozmaitych instytucji zauwazalne jest dowarto$ciowanie dzieci
i mlodziezy jako podmiotow zycia spotecznego; tworzone sg rozmaite narzedzia
dla wzmacniania ich partycypacji w zyciu publicznym (np. rady miodziezy w lo-
kalnych instytucjach publicznych), mtodzi ludzie sg zapraszani do wspotudziatu
w prociesie planowania rozwoju lokalnego itd.> Mozna zauwazy¢ kilka glownych
czynnikow takiej zmiany. Z jednej strony dziatajg mechanizmy wolnorynkowe,
nota bene wzmacniajace orientacj¢ konsumpcyjng — dzieci i nastolatki (a wraz

2 Takie inicjatywy podejmowat np. Matopolski Instytut Kultury w Krakowie czy organizacja
Napraw Sobie Miasto w Katowicach.
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z nimi ich opiekunowie) sg traktowani jako potencjalni klienci, do ktoérych po-
winna by¢ skierowana specjalna oferta. Dostosowywanie przestrzeni do potrzeb
najmlodszych rozpoczeto si¢ od zaproponowania takiej wiasnie oferty ze strony
podmiotow komercyjnych (np. klubow, kawiarni), ktore kierowaly si¢ oczywi-
stymi interesami wlasnymi, ale tez liczyty si¢ z pozytywnymi konsekwencjami
w wyznaczaniu ogolnych standardow. Drugim zrodtem byty zmiany polityczno-
-ideologiczne przenikajace do Polski w formie idei demokracji partycypacyjnej
i deliberatywnej oraz koncepcji nowoczesnej obywatelskosci, w ktdrej statyczne
pojecie obywatela zostato zastapione pojeciem rozumianym w sposob dynamiczny
i procesualny. W takim kontekscie nie jest to pojecie neutralne, gdyz zaklada si¢
wartosciowang aksjologicznie korelacje migdzy uczestnictwem obywateli w zyciu
publicznym, dojrzato$cig aktorow spotecznych i instytucji a jakoscig zycia spotecz-
nego w miescie (por. Pluta 2011: 224-227). W rozpowszechnianiu tej koncepcji
kluczowe znaczenie miato wiaczenie Polski do Unii Europejskiej oraz realizacja
rozmaitych programow spotecznych bazujacych na obywatelskim modelu zarza-
dzania, wlaczajacym do procesu wspotzarzadzania (glownie na poziome lokalnym)
0s6b z r6znych kategorii spotecznych — zroznicowanych piciowo, wiekowo, etnicz-
nie itp., czesto wezesniej nieobecnych w zyciu publicznym. Uznaje sie, ze kazdy
cztonek spolecznosci jest obywatelem posiadajacym nie tylko szczeg6lna perspek-
tywe, ale tez kompetencje i zasoby cenne dla wspdlnoty. Taki obywatelski poten-
cjat, jak wynika z zagranicznych oraz pionierskich badan prowadzonych przez
Fundacj¢ Rozwoju Dzieci im. Jana Amosa Komenskiego (Réhrborn, Zylicz
2013), posiadaja juz kilkuletnie dzieci, ponadto zauwaza sie, ze

mechanizmy i narzedzia [partycypacji publicznej dzieci; M. S.-P.] moga zosta¢ wykorzystane
zardwno przy rozwiazywaniu spotecznych probleméw dzieci oraz przeciwdziataniu ich spo-
tecznemu wykluczeniu, jak i do redefiniowania relacji miedzy dzie¢mi a dorostymi; stanowia
takze wazny element edukacji obywatelskiej, umozliwiajacej akumulacje kapitalu spotecz-
nego w polskim spoteczenstwie i zwigkszenie obywatelskiej aktywnosci przysztych pokolen
(Brzozowska-Brywczynska 2013:5).

Jednak, jak podkresla autorka cytowanego raportu,

[m]imo iz organizacje pozarzadowe, badacze, nauczyciele, animatorzy spoteczni, instytucje
zajmujace si¢ problematyka dziecigeca czy samorzady lokalne starajg si¢ na rozmaite sposoby
promowac aktywny udziat dzieci w zyciu spotecznym [...] dzialaniom tym towarzyszy cze¢sto
brak systemowosci, a przez niedostatek instytucjonalnych i prawnych rozwigzan pozwalaja-
cych monitorowac aktywno$¢ obywatelska dzieci trudno jest zarowno koordynowac ich dzia-
tania, jak i nakresli¢ generalny obraz dziecigcej partycypacji. W efekcie brakuje spojnej wizji
oraz konsekwencji w realizacji prawa dzieci do udzialu w Zyciu publicznym, merytorycz-
nych uzasadnien podejmowania takich dziatan oraz standardow ich oceny (Brzozowska-
-Brywczynska 2013: 3).

Zapewne wplywaja na ten stan czynniki $wiadomosciowe, wymienione przeze
mnie jako czynnik trzeci, a ktore odnoszg si¢ do bardzo ztozonego zespotu wiedzy,
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przekonan, regut i kodéw dziatania oraz umiejetnosci, jakie srodowisko spoteczne
wykorzystuje w procesie socjalizacji mtodych ludzi na poziomie zycia codzienne-
go, zwlaszcza w rodzinie i sasiedztwie. W takim ujeciu obywatelskosci czynniki
ideologiczno-polityczne (np. tzw. klimat instytucji, proponowane narzedzia par-
tycypacji mieszkancow) oraz mentalne (np. poziom zaufania, hierarchia wartosci
w spolecznosci) wzajemnie na siebie oddziatuja, sprzyjajac zmianom okreslanym
w kategoriach zréwnowazonego rozwoju spotecznego lub prowadzac do anomii,
atrofii wigzi lokalnych, kurczenia si¢ zbiorowego potencjatu.

4. Inspiracje i metodologia badan nad postawami nastolatkow wobec
przestrzeni miejskiej

Ogolne okreslenie ,,przestrzen miasta” odnosi si¢ do rzeczywistosci bardzo
zroznicowanej, zwlaszcza pod wzgledem funkcji 1 dostgpnosci — z perspektywy
jednostki (kazdego mieszkanca) tylko niektore przestrzenie sa (mu) znane, (dla
niego) istotne i (przez niego) wykorzystywane. W teks$cie wyr6zniono trzy pod-
stawowe typy przestrzeni miejskiej, ktore jako takie sg znane wszystkim mtodym
ludziom: miejskie centrum, miejsce zamieszkania (osiedle, dzielnica) oraz gale-
ria handlowa. Punktem wyjscia dla takiej typologii sg koncepcje wywodzace si¢
z konstruktywistycznego paradygmatu przestrzeni, w tym przede wszystkim pro-
pozycjaLyn H. Lofland (1998), ktora przedstawia teori¢ trzech porzadkow czy
tez trzech uktadow (realms) miejskiego zycia: prywatnego (private), sasiedzkie-
go (parochial) 1 publicznego (public), jako niezaleznych od przestrzeni fizycznej
— ,,Realms as Social, Not Physical Territories”. Dla rozpoznania uktadu (realm)
jako publicznego czy prywatnego, kluczowe jest rozpoznanie jako$ci i gestosci
relacji spotecznych, bowiem w praktyce czgsto wytwarzamy prywatne ,,banki
przestrzenne” (private realm bubble) w miejscach, ktore sg publiczne z formal-
nego punktu widzenia — rozmawiajac z przyjaciotmi w parku, czytajac ksiazke na
dworcowej tawce (Lofland 1998: 12). Co wiecej,

to, czy konkretny fragment przestrzeni jest uznawany za prywatny, sasiedzki czy publiczny
jest czesto przedmiotem konfliktu i/lub negocjacji. A przestrzenie majg histori¢. Nawet te,
ktore kiedy$ zostaty zgodnie zdefiniowane, kiedy indziej moga by¢ zredefiniowane albo staé
si¢ przedmiotem sprzecznych definicji (Lo fland 1998: 14).

Z kolei Ray Oldenburg (1997) akcentuje znaczenie ,,miejsc trzecich”
w budowaniu lokalnej tozsamosci i lokalnej spotecznosci: to miejsca, ktore poza
domem (miejsca pierwsze) i praca (miejsca drugie) sg kluczowe dla realizacji
potrzeb afiliacyjnych, towarzyskich, rekreacyjnych. ,,Miejsca trzecie” lokuja si¢
»pomiedzy” miejscami pierwszymi i drugimi — m.in. pod wzgledem sity i jako-
$ci wigzi spolecznych, kontroli spotecznej, 161 spotecznych realizowanych w ich
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obrebie oraz sposobu oddziatywania tych miejsc na zycie spoteczne. Przestrzen
miejska ujmowana z perspektywy jej funkcji politycznej (publicznej) jest tym
miejscem, w ktorym realizujg si¢ wzory zycia obywatelskiego: wzory zycia spo-
tecznego, w ktorym jednostka, poza sferg intymnosci i prywatnosci, jest czton-
kiem (terytorialnej) wspolnoty.

Czynnikiem, ktory istotnie wptynal na podjecie przez mnie problematyki
postaw nastolatkow wobec przestrzeni miejskiej i jego konceptualizacje, byto
pojawienie si¢ w ostatniej dekadzie licznych galerii handlowych, ktore, jak wy-
nikato z doniesien medialnych i dotychczasowych badan empirycznych, zaczely
by¢ przez mieszkancow (w tym dzieci i mtodziez) postrzegane i wykorzystywa-
ne jako miejska przestrzen publiczna, rodzaj ,,nowej”, atrakcyjnej ulicy, ktora
oprocz konsumpceyjnych zachet generuje liczne zagrozenia i patologie (w tym
handel narkotykami czy prostytucje). W Polsce ten rodzaj przestrzeni jest wcigz
stabo zbadany?®, cho¢ stanowi dzi$ jeden z wazniejszych i ciekawych poznaw-
czo obszardw zycia spolecznego. Z badan zrealizowanych w spoteczenstwach
zachodnich, w ktoérych centra handlowe pojawily si¢ znacznie wczes$niej, wyni-
kato za$, ze przestrzen ta jest przez nastolatki traktowana jako ,,miejsce trzecie”
(Anthony 1985); dos¢ szybko pojawity sie tez pierwsze proby typologizacji
matoletnich uzytkownikow — jak ta uzywajaca specyficznej mateforyki G. H. L e -
wisa (1989), ktéry wyrdznia rats and bunnies (czyli ,,szczury i kroliczki” —
okreslajac tak chtopcow i dziewczeta przebywajacych w galeriach handlowych).
Badania prowadzone w Stanach Zjednoczonych stwierdzaly, ze zachowania na-
stolatkow w przestrzeniach centrow handlowych uktadaja si¢ we wzor typowo
,,miejski”, weczesniej charakterystyczny dla funkcjonowania na poziomie osiedla
czy dzielnicy — sg to widczenie si¢ i flaneryzm* (Anthony 1985; Matthiews
iin. 2000; Vanderbeck, Johnson, Jr. 2000). Z badan w Kanadzie wynikaty
zwiazki pomiedzy specyfika organizacji srodowiska materialnego, formami ak-
tywnos$ci i wyborem konkretnej przestrzeni miejskiej a poczuciem bezpieczen-
stwa w roznych miejscach (Hobin iin. 2013), co potwierdzato wnioski z badan
wsrod 12—13-letnich dzieci pochodzacych z deprywowanych grup etnicznych,
a mieszkajacych w zaniedbanych dzielnicach amerykanskiego srodmiescia: mall
(czyli wielkie centrum handlowe) jest dla nich bezpieczng przestrzenia, w kto-
rej mogg realizowa¢ podstawowe potrzeby spoteczne i towarzyskie, niemozliwe
do spetnienia gdzie indziej (Vanderbeck, Johnson, Jr. 2000). Inni badacze
podkreslali, ze z formalnego punktu widzenia przestrzen galerii handlowych nie

3 Lista publikacji odnoszacych si¢ do badan empirycznych w polskich galeriach handlowych
to w zasadzie kilka pozycji, w tym: Makowski 2004, 2009; Smagacz 2009; Bierwia-
czonek,Lewicka, Nawrocki 2012.

4 Pojecie flaneryzmu, czyli wldczenia sig, spacerowania po miescie, obserwowania i kon-
templowania zycia miejskiego, spopularyzowali Walter Benjamin (2005) i George Simmel
(2006), uznajac je za element mentalnosci mieszkancow duzego miasta.
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dziata na wszystkich wiaczajaco (atrakcyjny jest tylko potencjalny klient), a samo
wloczenie si¢ nastolakow jest zjawiskiem postrzeganym przez wladze obiektow
jako niepozadane (M atthiews iin. 2000; Stillerman,Salcedo 2010).

Whioski z nielicznych badan jakosciowych zrealizowanych w Polsce, wpisy-
waly si¢ w ten zarysowany powyzej obraz (por. Frysztacki, N6zka, Sma-
gacz-Poziemska 2011), jednak nie dawaty one zadnych informacji o skali
zjawiska (badania terenowe ,,chwytaly” tylko te osoby i ich praktyki, ktére na
terenie galerii przebywaly) oraz o relacjach, w jakie nastolatki wchodzg z innymi
przestrzeniami miasta. W trakcie badan witasnych i analizy danych przekonalam
sie, ze wlasnie bez ujecia relacyjnego — wobec innych przestrzeni w danym mie-
$cie — nie da si¢ zrozumie¢ tresci tych postaw wobec galerii handlowych. Aby
sprawdzié, czy ,,tres¢ postaw” nastolatkow wobec przestrzeni miejskiej ma cha-
rakter ponadlokalny, czy tez moze istnieje zwiazek ze specyfika miasta, podjetam
badania porownawcze, mi¢dzymiejskie, w dwoch zréznicowanych urbanistycznie
i spotecznie o$rodkach: Krakowie i Katowicach. W kazdym z tych miast prowa-
dzitam badania postaw mtodych ludzi wobec trzech typoéw przestrzeni: miejsca
zamieszkania (subiektywnie definiowanego), centrum miasta oraz galerii handlo-
wej. W ktorych miejscach mtodzi mieszkancy tych miast przebywaja? Ktore miej-
sca traktujg jako swoje? W ktorych, poza domem i szkotg, dorastaja? Czy istnieje
dla nich to, co w dorostym i naukowym dyskursie nazywane jest miejska sferg
publiczna? Jednym z badanych aspektéw byt ten komponent postawy, ktory Scisle
wigze si¢ z socjalizacja do roli obywatela/obywatelki: roli definiowanej w kon-
tekscie koncepcji podmiotowosci jednostki, poczucia sprawstwa i bycia ,,czescia
lokalnej wspolnoty”. Badania realizowane byly w dwoch etapach. Pierwszy etap
obejmowat analizy danych zastanych, obserwacji i wywiadow z ekspertami, na-
stepnie w kazdym miescie zrealizowane zostaly badania ankietowe na dwoch
probach: jedng stanowili gimnazjalisci z I i II klas wylosowanych gimnazjow
(422 0s6b z Krakowa i 416 0s6b z Katowic), druga gimnazjalisci przebywajacy
w trakcie tej fazy badan (marzec—kwiecien 2013) na terenie galerii handlowych.
Niniejszy tekst bazuje na wynikach z badan prowadzonych wylacznie w szkotach
gimnazjalnych.

5. Profil spoleczno-demograficzny badanych gimnazjalistow

Proba badawcza miata charakter celowo-losowy: z listy szkét gimnazjalnych
(publicznych i niepublicznych) z Katowic i Krakowa losowano gimnazja i klasy,
ankietowani byli wszyscy uczniowie wylosowanych klas obecni w dniu badan
w szkole. Badania ankietowe przeprowadzano w klasach 1 i III, stad najwick-
szy byt udziat 14- i 16-latkow. Cho¢ dane dotyczace sytuacji rodzinnej wynikaja
z deklaracji uczniow (ktorzy mogli $wiadomie lub nieswiadomie poda¢ dane nie-
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zgodne ze stanem faktycznym), to rozktad pici, informacje o sytuacji ekonomicz-
nej 1 warunkach mieszkaniowych rodziny, wyksztalceniu rodzicéw i ich sytuacji
zawodowej sg spojne z danymi oficjalnymi, pochodzacymi np. z Gtownego Urzg-
du Statystycznego (Biuletyn Statystyczny... 2013; Rocznik Statystyczny... 2013).
Mozna powiedzie¢, ze badani gimnazjaliSci — jako cata kategoria — reprezentuja
typowe dla spotecznosci wielkomiejskiej podobienstwa i roznice spoteczne, kul-
turowe i ekonomiczne.

Badania ankietowe potwierdzaja nieco bardziej inteligencki — niz w Katowi-
cach — profil krakowskich rodzin gimnazjalistow: 50,4% deklaruje wyzsze wy-
ksztalcenie ojca, a prawie 53% wyzsze wyksztalcenie matki (w Katowicach jest
to odpowiednio 37% i 41%; w przypadku ojcoOw najczesciej podawang odpowie-
dzia jest wyksztatcenie Srednie: 37%). Istotne réznice (majace zwigzek z warun-
kami ekonomicznymi rodzin, ale tez ogdlniej z ich funkcjonowaniem) pojawiaja
sie¢ w odpowiedziach o sytuacje zawodowa rodzicow: pracujacy ojcowie to we-
dlug deklaracji 94% ojcoéw ucznidow z Krakowa, w Katowicach to 85%; pracu-
jace matki pojawiajg si¢ w deklaracjach 82% respondentow z Krakowa i 72%
respondentéw z Katowic. W obu miastach najpopularniejszym modelem rodzi-
ny jest rodzina 4-osobowa® (nieco ponad 40% wskazan), gospodarstwa 3-oso-
bowe deklarowata blisko jedna czwarta respondentdw, a 5-osobowe prawie 20%
badanych z Krakowa i 16% z Katowic. Znaczna wigkszo$¢ z badanych (o$miu
na dziesieciu) ma rodzenstwo — w Katowicach to czegsciej starsze rodzenstwo,
w Krakowie cze$ciej mtodsze od respondenta. [stotne rdznice — odzwierciedlajace
urbanistyczna specyfike obu miast i procesy, jakie si¢ w nich dokonujg — uwidacz-
niajg si¢ w odpowiedziach na pytania o rodzaj budynku, w ktérym respondent
mieszka®. W przypadku Krakowa az 41,5% respondentéw deklaruje zamieszki-
wanie domu jednorodzinnego, a ponad polowa zamieszkiwanie w budownictwie
wielorodzinnym (27% w starszym bloku, 20% w nowym bloku, 8% w kamienicy)
—w kontekscie informacji uzyskanych na podstawie innego pytania (o zamieszki-
wang gming’) wskazuje to na zmiany w sposobie zycia miejskiego: coraz wigcej
,.krakowskich” dzieci mieszka na przedmiesciach, cho¢ ich codziennos¢ (szkota,
zajecia dodatkowe) toczy sie w miescie. W przypadku Katowic dwie trzecie re-
spondentéw deklaruje zamieszkiwanie w budownictwie wielorodzinnym (w tym
az 36% w bloku, 13% w nowym budownictwie wielorodzinnym, 12% w kamie-
nicy), za$ 23% w domu jednorodzinnym — potwierdza to, ze Katowice wcigz za-
chowuja uksztattowany w XX w. charakter osiedlowej zabudowy mieszkaniowe;.

5 Pytano o liczb¢ os6b mieszkajacych w mieszkaniu.

6 Ponizsze dane nie sumujg si¢ w odniesieniu do 100%, co wynika z pominig¢cia w analizie
odpowiedzi ,,inne” oraz brakéw odpowiedzi.

7 14% gimnazjalistow z Krakowa zadeklarowalo zamieszkanie w gminie podkrakowskiej —
na liscie 36 podanych nazw miejscowosci znalazly si¢ i te bezposrednio sasiadujace z Krakowem,
ale tez gminy oddalone od granic administracyjnych miasta o 20-30 kilometrow. W Katowicach
zamieszkiwanie poza tym miastem wskazato 3,5% badanych uczniow.
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Jak respondenci oceniajg sytuacj¢ ekonomiczng swojej rodziny? 5% gimnazja-
listow z Krakowa i 8,6% z Katowic stwierdzaja, ze stale lub zwykle pod koniec
miesigca brakuje pieniedzy na podstawowe potrzeby (tutaj zsumowano dwie
skrajne kategorie wskazujace na problemy finansowe), wigkszos¢ (75% w Kra-
kowie i 66% w Katowicach) ocenia, ze rodzing sta¢ nie tylko na zaspokojenie
podstawowych potrzeb, ale i na inne wydatki (tgcznie wskazania na dwie katego-
rie odnoszace si¢ do dobrej i do$¢ dobrej sytuacji finansowej), a 7% w Krakowie
19,5% w Katowicach stwierdza, ze rodzina zyje na wysokim poziomie i w ogole
nie musi si¢ liczy¢ z wydatkami. Na marginesie warto doda¢, ze analiza dekla-
rowanej sytuacji ekonomicznej uwzgledniajacej podziat wedtug pici §wiadczy
o tym, ze dziewczgta cz¢sciej niz chlopecy oceniaja sytuacje jako trudna, chlopcy
za$ czesciej oceniaja jako bardzo dobrg — takie tendencje trudno wyjasniaé jako
zalezno$¢ statystyczna, mozna raczej zastanawiac si¢ nad gender-owymi uwarun-
kowaniami takich deklaracji. 68% z respondentéw odpowiada twierdzaco na py-
tanie o otrzymywanie kieszonkowego (taczne deklaracje kieszonkowego do 50 zt
ido 100 zt), ok. 25% deklaruje jego brak, dos¢ liczne sg tez odmowy odpowiedzi
(8 1 6% w poszczegdlnych miastach). Mozna powiedzieé, ze sytuacja rodzinna
badanych gimnazjalistow z Krakowa i Katowic jest pod wieloma wzgledami po-
dobna, a to, co jg r6zni, wynika z klasowej 1 urbanistycznej specyfiki miast.

Ten dosy¢ szczegdtowy opis sytuacji rodzinnej respondentéw stanowi kontekst
analizy postaw wobec przestrzeni — jak bowiem wynika z badan, zmienne odno-
szace sie do kapitatdéw rodziny tylko czgsciowo wyjasniajg ,,postawy wobec prze-
strzeni miejskiej”, w tym sposoby spedzania czasu wolnego i opinie o przestrzeni.

6. GimnazjaliSci w rzeczywistoSci prywatnej, sasiedzkiej i publicznej

Z uzyskanych w trakcie badan odpowiedzi wylania si¢ szczegdétowy obraz
tego, w jaki sposob gimnazjalisci spedzajg czas wolny — z koniecznosci obraz ten
zostanie tu zaledwie naszkicowany. Czas spedzany poza lekcjami spedzaja przede
wszystkim w domu, przed komputerem lub telewizorem (w obu miastach ponad
90% codziennie i kilka razy w tygodniu), niekiedy w towarzystwie rowiesnika,
przebywajac w mieszkaniu wtasnym lub kolegi/kolezanki (ok. 1/4 badanych w obu
miastach deklaruje taki sposob jako codzienny i kilka razy w tygodniu). Dodajmy,
ze przebywanie w przestrzeni prywatnej (mieszkania) nie oznacza, ze gimnazja-
lisci funkcjonujg w rzeczywisto$ci prywatnej, tak jak ja rozumie L. H. Lofland,
poniewaz podejmowanie rozmaitych aktywnos$ci w sieci oznacza, ze de facto ,,s3”
w rzeczywisto$ci sgsiedzkiej lub publicznej. Gimnazjalisci z Katowic znacznie
czesciej niz ci z Krakowa przebywaja na tzw. podworku czy pod blokiem (56%
deklaruje, ze tam codziennie i kilka razy w tygodniu spedza wolny czas, w Kra-
kowie to 38% wskazan), a podobny odsetek (ok. 20%) mtodziezy z obu miast
deklaruje, ze z taka czgstotliwo$cia spedza wolny czas w centrum miasta. Istotne
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migdzymiejskie réznice ujawniajg si¢ we wskazaniach sposobow, ktore wigzg si¢
z ,,walgsaniem” w przestrzeni, do czego zaliczam zaréwno chodzenie bez celu po
ulicach, jak i przebywanie w galerii handlowej (cho¢ nastolatki, pytane podczas
badan na terenie galerii handlowej, racjonalizowaly swoja obecnos¢ tam i odpo-
wiadaly, ze codziennie ogladajg ofertg sklepdw, przygotowujac sie do zakupdw).
Przebywanie w galerii handlowej codziennie i kilka razy w tygodniu deklaruja
tacznie 8% badanych uczniéw z Krakowa i 16,5% uczniow z Katowic, a ,,walgsa-
nie si¢” (chodzenie bez celu po ulicach, po osiedlu) — 5% respondentow z Krakowa
i 11,5% z Katowic. Z analizy wynika, ze te dwie przestrzenie miejskie w pewien
sposob selekcjonujg gimnazjalistow: ci z rodzin o nizszym statusie spoteczno-
-ekonomicznym (gorsza sytuacja finansowa, nizsze wyksztalcenie rodzicéw) sg
czgsciej ,,wchianiani” przez ulice, za$ uczniowie z rodzin o ,.Srednim” statusie
spotecznym przewazaja wsrod bywalcow galerii handlowych. Czeste korzystanie
z zinstytucjonalizowanych form spedzania czasu wolnego (organizowanych przez
domy kultury, $wietlice itp.) deklaruje ok. 30% badanych w obu miastach. Formy
te, z ktorych nastolatki korzystaja jako ,,beneficjenci” (od jazdy konnej, ptatnych
zajec, po bezplatne zajecia Swietlicowe), zalezne sa od kapitalow rodziny. Znacz-
nie nizszy jest poziom aktywno$ci wolontariackiej i spotecznej (w organizacji,
stowarzyszeniu) — na czestg i bardzo czesta takg aktywno$¢ wskazuje 5% gim-
nazjalistow z Katowic i 3,6% z Krakowa, a wickszos$¢ gimnazjalistow stwierdza,
ze w ogole nie uczestniczy w takich dziataniach (60% w Krakowie, 74% w Ka-
towicach). Swiadczy to o ogromne;j skali niewykorzystanego potencjatu mtodych
ludzi. Badani uczniowie wolny czas spedzaja gtdéwnie z kolezanka, kolega, ro-
dzicami czy rodzenstwem, ale rowniez samotnie — tak deklaruje 20% badanych
w Krakowie i 17% w Katowicach — co, jak mozna przypuszczac, jest posrednig
konsekwencja przemian modelu rodziny, i rozpowszechniania si¢ zindywiduali-
zowanych form spedzania czasu (np. przed komputerem).

Formy i miejsca czasu wolnego uzupelnione o obraz opinii o przestrzeni
miejskiej tworza logicznie powigzang cato$¢. Opinie o przestrzeni badane byty
poprzez uzycie stwierdzen (ze skala Likerta) odnoszacych si¢ do roznych aspek-
tow 1 funkcji przestrzeni (osobno dla sgsiedztwa, centrum miasta i galerii handlo-
wej). Respondenci mieli wigc za zadanie zaznaczy¢, na ile zgadzaja si¢ z takimi
stwierdzeniami, jak np.: ,,tam czuje¢ si¢ jak u siebie”, ,,znam to miejsce jak wtasng
kieszen”, ,,jak nie masz pieniedzy, to nie ma co tam robic¢”, ,,to miejsce dobre dla
kazdego, bez wzgledu na to kim jest i jak wyglada”, ,,tam czuje, ze jestem w Kra-
kowie/Katowicach”, ,,jest tam tadnie, bez wzgledu na to czy $wieci stonce, czy
pada deszcz”, ,,nie mam zadnego wptywu na to, co si¢ tam dzieje”, ,,w takim miej-
scu kazdy moze robic to, na co ma ochot¢”, ,,tam si¢ chodzi, zeby si¢ pokazac”.

Analiza czgsciowo potwierdza hipotezg, w ktorej ,,miasto” (jako zmienna
niezalezna) jest skorelowane z opiniami odnoszacymi si¢ do dostgpnosci do prze-
strzeni oraz mozliwosci jej uzywania czy wrecz konsumowania. Widoczne sg
duze réznice w postrzeganiu atrakcyjnosci centrum i sasiedztw w Krakowie
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i Katowicach, ich wyjatkowosci, ekonomicznej i symbolicznej inkluzyjno$ci®.
Jednakze opinie na temat mozliwosci wptywu na przestrzen nie majg zwigzku
z ta zmienng — badani z obu miast podobnie (i nisko) oceniajg swoje mozliwosci
sprawstwa w miescie.

7. Moje miejsce, cho¢ nie mam na nie wplywu...

Nie dziwi wynik, ze dla wigkszo$ci badanych z obu miast ,,miejsce, w kto-
rym mieszkam”, jest najmocniej odczuwane jako ,,swojskie”, dobrze znane, co-
dzienne. Wazko$¢ miejsca zamieszkania jest jeszcze wyrazniejsza w badaniach
w Katowicach, co widoczne jest nie tylko w czestoSciach odpowiedzi, ale tez
w odpowiedziach na inne pytania, na przyktad o miejsce, ktére respondent od-
wiedzitby przed wyobrazonym wyjazdem na state z miasta lub ktére chcialby
pokaza¢ osobie po raz pierwszy przyjezdzajacej do tego miasta. Podawano miej-
sca prywatne i lokalne (dom rodziny, dom dziadkéw, osiedle, fawki, boisko), czg¢-
sto uzywajac potocznych, lokalnych okreslen. Centrum Katowic chciatloby przed
tym wyobrazonym wyjazdem zobaczy¢ tylko 9% badanych nastolatkow, polowa
stwierdza, ze w centrum ,,nie czuje si¢ u siebie”, dla niespeina jednej trzeciej jest
ono tadne (ale 40% nie zgadza si¢ z ta opinig)’. Pod wieloma wzgledami galeria
handlowa przejmuje funkcje centrum Katowic — przez potowe badanych oceniana
jest jako wyjatkowa, tadna, a na liScie ,,miejsc do pokazania osobie przyjezdza-
jacej do miasta” zajmuje pierwsze miejsce (23% wszystkich wskazan), wyprze-
dzajac symbol modernistycznych Katowic — halg widowiskowo-sportowa Spodek
(16%). Krakow jest zdecydowanie ,,monocentryczny”, a symbolika i atrakcyjnosé¢
centrum miasta jest najprawdopodobniej kontekstem oceny miejsca zamieszkania
— osiedle i dzielnica sg wprawdzie przez wigkszo$¢ oceniane jako dobrze znane
i ,,swojskie”, ale jednak, miejsca, ktore odwiedziliby przed wyjazdem z Krako-
wa znajduja si¢ w obrebie Plant: Rynek i miejsca z jego otoczenia wskazato az
59% nastolatkow, Wawel — 14% respondentow. Dodajmy, ze centralno$¢ Rynku
Glownego ma wymiar przede wszystkim symboliczny i od§wietny, a nie prak-
tyczno-funkcjonalny — przez 20% badanych centrum jest odwiedzane kilka razy
w tygodniu (cze$¢ z tych respondentdw moze w poblizu mieszkaé lub chodzié
do szkoty), ale pozostali robig to znacznie rzadziej, a 20% — nigdy.

8 Zmienna ,,miasto” de facto odnosi si¢ do tego, co (nawigzujac do teorii P. Bourdieu) jest
swoistg zinternalizowang strukturg miasta.. Zmienna ,,miasto” traktowana jest jako niezalezna, ale
w rzeczywisto$ci obiektywne réznice pomigdzy miastami sa wazne o tyle, o ile konkretne cechy
przestrzeni zostaja uznane za istotne i znaczace przez samych mieszkancoéw (tu: nastolatki), czyli
staja si¢ elementem ich ,,miejskiego habitusu”, co z kolei zwrotnie wptywa na podejmowane prak-
tyki spoteczne.

9 Dla petnego obrazu trzeba dodaé, Zze badania byly realizowane w okresie wielkiej prze-
budowy centrum Katowic — ogromny projekt zaczal by¢ realizowany ok. 2010 r. (przygotowania
i koncepcje od 2006), a ma si¢ zakonczy¢ w 2015 .
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Odnoszac si¢ do problematyki tekstu bardziej szczegdtowo, przeanalizu-
je wskazniki ekluzywnosci/inluzyjno$ci przestrzeni. Wyrazne tendencje widaé
w rozktadach odpowiedzi wobec opinii: ,,jak nie masz pieni¢gdzy, nie ma co tam
robi¢”. Dla wigkszo$ci respondentow w Krakowie (77%) 1 Katowicach (81%)
miejsce zamieszkania jest najbardziej wiaczajace, w ktorym aktywno$¢ nie jest
determinowana warunkami finansowymi (ale tez w obu miastach ok. 10% stwier-
dza, ze bez pienigdzy nie ma co tam robi¢). W odniesieniu do galerii handlowej
z taka opinia (zdecydowanie i raczej) zgadza si¢ 59% respondentow z Krako-
wa 1 49% z Katowic, a zdecydowanie i raczej si¢ nie zgadza — 20% z Krakowa
1 29% z Katowic. Te dane weryfikuja stereotypowe przekonania o tym, ze dla
wszystkich czy tez wigkszo$ci nastolatkow galeria handlowa jest atrakcyjna i in-
teresujgca ,,sama w sobie”. Opinie dotyczace tradycyjnego centrum miasta nie sg
jednomyslne. Wskazuja, ze nie jest to wzorcowa przestrzen publiczna i ze mtodzi
ludzie wyczuwaja komercjalizacj¢ tej przestrzeni: wprawdzie w Krakowie poto-
wa respondentdw zaprzecza, ze bez pienigdzy nie ma co w nim robi¢, ale z taka
opinig zgadza sig¢ blisko 1/3. W Katowicach odpowiedzi negujace i potwierdzaja-
ce opini¢ niemal si¢ rownowaza (odpowiednio 41% wobec 43%).

Réznice w odpowiedziach nastolatkow z obu miast w zasadzie znikaja, kie-
dy sa pytani o poczucie sprawstwa w przestrzeni (poczucie braku wplywu na to,
co si¢ w danym miejscu dzieje). 50% uczniow z Krakowa i 54% z Katowic dekla-
ruje brak poczucia wptywu na przestrzen centrum — co mozna bytoby thumaczy¢
specyfika tej przestrzeni publicznej, anonimowoscia jej dysponentéw i uzytkow-
nikow, ale w jaki sposob wyjasni¢, ze brak poczucia sprawstwa jest mniejszy
(47% 1 43%) wobec galerii handlowej, bedacej elementem znacznie wigkszej
1 bardziej abstrakcyjnej globalnej struktury? By¢ moze jest to przejaw ksztattowa-
nia si¢ postawy obywatela—konsumenta, s$wiadomego, ze jego preferencje i sita
nabywcza okreslaja oferte takiego miejsca? Wigksze poczucie wpltywu wystepu-
je w odniesieniu do miejsca zamieszkania (w Krakowie 38,5%, w Katowicach
38,8%), ale w kontekscie wysokiego odsetka odpowiedzi ambiwalentnych (27%
wskazan) 1 odpowiedzi o braku wptywu (33% w Katowicach i 36% w Krakowie)
mozna powiedzie¢, ze dla niemal dwodch trzecich badanych poczucie sprawstwa
we wlasnym sasiedztwie jest po prostu obce.

8. Miejsca wazne czy miejsca ,,konsumowane”?

W refleksji nad przemianami wspoétczesnych miast wiele uwagi po§wigcono
rozmywaniu si¢ lokalnej tozsamosci, dezintegracji spotecznej i przestrzennej, zja-
wisk, ktore w konsekwencji prowadza do przeobrazania sig ,,miasta” w ,,obszar zur-
banizowany”. Analiza wykluczenia spotecznego, uwzglgdniajaca podmiotowosc¢
mieszkanca jako obywatela: zainteresowanego sprawami swojej spotecznosci,
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majgcego poczucie wpltywu na lokalne sprawy, pokazuje maty fragment tego szer-
szego procesu. Z badan przestrzeni miejskich — oczami gimnazjalistow — wytania
si¢ obraz dwoch miast, z ktorych jedno (Krakdéw) jest miastem symbolem i ,,wiel-
kiej narracji”, a drugie (Katowice) jest miastem polifonicznym, z funkcjonalnie
i symbolicznie stabym centrum. Kazde z nich ma autentyczne i wazne dla nasto-
latkow miejsca. Jednak, jak zauwaza S. Zukin:

Autentyczno$¢ zaczyna by¢ kategorig estetyczng, poniewaz odwotuje si¢ do konsumentéw
kultury, a dzi§ zwlaszcza do mlodych ludzi. Ale ma to tez wiele wspolnego z ekonomiag i1 wla-
dza. [...] Autentyczno$¢ musi by¢ wykorzystana do ksztattowania na nowo praw wlasnosci.
Domaganie si¢ autentyczno$ci moze wskazywa¢ na domaganie si¢ prawa do miasta, do praw
czlowieka, ktore sa pielggnowane przez zakorzenionych mieszkancow, praktyki i zwyczaje.
Tak jak ikony — w oryginalnym, religijnym znaczeniu tego stowa — wywodza swoje znaczenia
z rytuatdw, w ktorych sa zakorzenione, a wigc tworza sasiedztwa, budynki i ulice (Zukin
2010: 244).

Krakowski Rynek juz obecnie jest bardziej uzywany przez turystow i kon-
sumentow niz przez mieszkancow—obywateli, a jego atrakcyjnos$¢ — co pokazuja
badania gimnazjalistow — jest w duzej mierze definiowana w kategoriach este-
tycznych. Jednoczesnie trudno znalez¢ przyktady takich inwestycji w przestrzeni
poza centrum miasta, ktore nie polegatyby na tworzeniu kolejnych galerii han-
dlowych czy zamknietych osiedli. Z kolei w polifonicznych Katowicach pojawi-
ta si¢ przestrzen komercyjna, ktora jest oceniana jako przestrzen dobra zarowno
do praktykowania relacji publicznych, jak i bardziej pierwotnych, rowiesniczych
i przyjacielskich, bedac alternatywa dla przestrzeni sgsiedztwa. Badania w tych
dwoéch odmiennych miastach pokazuja, ze struktura przestrzeni jest skorelowa-
na z postrzeganiem i oceng miejsc pod wzgledem dostepnosci, funkcjonalno$ci,
estetyki, co jednak nie ma zwigzku z poczuciem sprawczosci. Badania prowa-
dzone byly w dwoch tylko miastach polskich, wigc koncowa konkluzja niesie
ryzyko nieuzasadnionego pesymizmu — nabywany i utrwalany habitus mtodych
ludzi (przysztych dorostych obywateli) jest systemem trwalych i odtwarzajacych
si¢ dyspozycji w zakresie konsumowania miasta, ale nie stymuluje postaw aktyw-
nych i zorientowanych na sprawy publiczne.
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Marta Smagacz-Poziemska

INCLUDED AS CONSUMERS - EXCLUDED AS CITIZENS.
THE TEENAGERS IN URBAN SPACE

Summary. This article discusses the teenagers’ social exclusion in the urban space, defined
in the context of the citizenship what refers to the possibility to make use of the urban space and
the impact on it. The empirical data on the young’s’ attitudes toward the three types of the urban
space (the neighbourhood, city centre and the mall) had been analyzed in the terms of citizenship
and the constructivist theories of space. The research sample were the 838 gymnasium students in
Krakow and Katowice — the cities comparable in terms of their scale and metropolitan functions, but
different structurally and symbolically. Concluding, the specificity of the urban space correlates with
the perception of the places and their valorization but it doesn’t correlates with the teenagers’ sense
of agency. The city is the mechanism which generates the consumer attitudes but the city doesn’t
stimulate the agency and the activity oriented to the public sphere.

Keywords: teenagers, citizenship, urban space, neighborhood, city center, commercial cen-
ter (mall).
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NEET — NOWA KATEGORIA MLODZIEZY ZAGROZONEJ
WYKLUCZENIEM SPOLECZNYM

Abstrakt. Zjawisko NEET (not in employment, education or training) stato si¢ w ostatnich
latach jednym z najpowazniejszych problemow spotecznych, bedacych w centrum zainteresowania
Unii Europejskiej. Problem ten dotyczy sytuacji mtodziezy pozostajacej poza sferg zatrudnienia
i sfera edukacji. Dotychczas stosowane wskazniki udziatu ludzi mtodych w rynku pracy, przede
wszystkim dotyczace zatrudnienia i bezrobocia, okazujg si¢ niewystarczajace dla analizy ztozone;j
kondycji przedstawicieli mlodego pokolenia. Stad koncentracja na grupie NEET, ktora pozwala
odnies¢ sie do ogdtu mlodziezy, a nie tylko jej czesci aktywnej zawodowo. Nalezacy do kategorii
NEET to ludzie mtodzi, ktorzy z réznych przyczyn jednoczesénie nie ucza si¢, nie pracuja, nie przy-
gotowuja do zawodu uczestniczac w roéznych formach samoksztatcenia. Odsetek 0sob bedacych
w NEET przestat by¢ marginalny, w niektorych panstwach do tej grupy mozna zaliczy¢ az potowe
mtodych obywateli do 29. roku zycia. Nie ulega watpliwos$ci, ze dla spoteczenstwa jest to obciaze-
nie 1 strata, zarowno w krotkiej, jak 1 w diugiej perspektywie czasowej. Niniejszy artykul dotyczy
wstepnej charakterystyki kategorii NEET w Unii Europejskiej jako szczegdlnie narazonej na wy-
kluczenie spoteczne.

Stowa kluczowe: NEET, wykluczenie spoteczne, mtodziez, bezrobocie.

1. Wstep

Zjawisko NEET (ktérego nazwa stanowi akronim angielskiego okreslenia
not in employment, education or training) nalezy obecnie do jednego z najwaz-
niejszych problemoéw spotecznych, ktére wymagaja szybkiej i zdecydowanej
interwencji w wigkszo$ci panstw Unii Europejskiej). Jest to szczegdlna grupa
wspotczesnej mlodziezy, ogromnie niepokojaca i nie do konca rozpoznana, po-
zostajaca poza sferg zatrudnienia i poza sferg edukacji. Dotychczas stosowane
wskazniki udziatu ludzi mtodych w rynku pracy, wskazniki zatrudnienia i bezro-
bocia, wydaja si¢ niewystarczajace do analizy kondycji przedstawicieli mlodego
pokolenia, zaczegto wiec koncentrowacé uwage na problematyce NEET, obejmujace;j

* Mgr, Katedra Socjologii Stosowanej i Pracy Socjalnej, Instytut Socjologii, Wydziat Ekono-
miczno-Socjologiczny, Uniwersytet L.odzki, ul. POW 3/5, 90-255 £6dZ; juszczak.blanka@gmail.com.
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ztozone uwarunkowania zagrozenia wykluczeniem z rynku pracy mtodych ludzi.
Zainicjowano poszukiwania genezy utrzymujacej si¢ ztej sytuacji mtodziezy na
rynku pracy — dokumentowanej przez wysokie wskazniki bezrobocia mtodziezy
w UE ogotem i w wielu krajach cztonkowskich — w odniesieniu do wszystkich
mtodych osob, a nie tylko tych aktywnych zawodowo.

Do kategorii NEET nalezy osoba mtoda, ktora — z rdznych przyczyn — jed-
noczesnie nie uczy sig¢, nie przygotowuje do zawodu, nie pracuje. Fundamentalna
cechg tej kategorii jest wigc brak zaangazowania w dwie podstawowe sfery zycia
spotecznego, tzn. sfere edukacji i sfere pracy. W NEET bowiem znajduje si¢ nie
tylko osoba mloda, ktora spetnia kryteria osoby bezrobotnej, lecz takze jednost-
ka przedwczesnie konczaca edukacje, nieszukajgca pracy, pozostajaca — czasem
z wyboru, a czasem z konieczno$ci — na utrzymaniu rodzicow lub angazujaca sie
w dziatalno$¢ nieakceptowang spotecznie.

Nie tylko z powyzszych przyczyn zjawisko NEET jest ogromnie niepoko-
jace. Odsetek osob nalezacych do zbiorowosci NEET przestal by¢ marginalny
i z tego wzgledu kategoria ta wzbudza w ostatnich miesigcach coraz wigksze za-
interesowanie w UE. Jesli chodzi o skale zjawiska, w 2012 r., w Polsce do NEET
mozna byto zaliczy¢ 11,8% mlodych obywateli — nieznacznie ponizej unijnej
$redniej, gdyz stanowili oni az 13,2% wszystkich Europejczykéw w wieku 15-24
lat, mieszkajacych w 27 krajach UE. Wedlug danych OECD z 2012 r. i oszacowan
Banku Swiatowego na catym $wiecie poza sferg pracy i edukacji pozostawato
290 mln, czyli prawie 1/4 mtodych ludzi (Generation jobless, 2013).

Istnieje zatem koniecznos¢ doktadniejszego rozpoznania kategorii NEET.
Celem niniejszego artykutu bedzie wstepna analiza aktualnej sytuacji tej kategorii
mtodych ludzi w Polsce na tle sytuacji w UE (proba okres$lenia skali zjawiska,
wyodrebnienie podkategorii i hipotez pozostawania w kategorii NEET). Przedsta-
wione zostang takze propozycje dziatan w sferze polityki spotecznej (edukacyj-
nej, rynku pracy, socjalnej), adresowanej do roznych podgrup osob sktadajacych
sie na t¢ kategorie¢ w kontekscie ich specyficznych potrzeb.

2. NEET jako grupa mlodziezy podatna na wykluczenie spoleczne

Okreslenie NEET po raz pierwszy pojawito si¢ w polityce Wielkiej Brytanii dla
sklasyfikowania czg$ci mtodziezy po wprowadzeniu zmian w sferze zasitkow dla
0s6b bezrobotnych. Od tego czasu zainteresowanie tym problemem rosto zarow-
no wsrdd politykow spolecznych Wspdlnoty Europejskiej, jak i niemalze wszyst-
kich panstw czlonkowskich (Kutsar, Kasearu, Trumm 2013: 207-208).
W 1999 r. w Wielkiej Brytanii, w rzadowym raporcie Bridging the gap... (1999: 6)
po raz pierwszy opisywang tu kategori¢ okreslono mianem NEET. W Polsce odno-
$nie do tej zbiorowosci uzywa si¢ takze okreslenia ,,pokolenie ani-ani” (Szcze-
$niak, Rondén 2011: 242). Literatura przedmiotu na temat zjawiska NEET
wcigz jest uboga. Do nielicznych studidow opisujacych to zagadnienie, zaliczy¢
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mozna mi¢dzynarodowe badania warto$ci (European Values Study, EVS) z2008 .
oraz badania zrealizowane przez European Foundation for the Improvement of
Living and Working Conditions (Eurofound) z 2012 r. (NEETs — Young... 2012).

Problematyczna jest kwestia przedziatu wiekowego, w ktérym danego mtode-
go cztowieka mozna zakwalifikowa¢ do grona NEET. W UE kategoria ta obejmuje
zazwyczaj osoby w wieku 15-24 lat, cho¢ stosowane sg takze bardziej szczegoto-
we klasyfikacje ze wzgledu na wiek, m.in. 1618, 18-20 lat itd. Istniejg tez roz-
szerzone statystyki Eurostatu odnoszace si¢ do mtodych ludzi w wieku 15-29 lat.
W Wielkiej Brytanii uwage koncentruje si¢ na najmtodszej — ze wskazanych —
grupie wieckowej. Poza kontynentem europejskim, np. w Japonii, kategorig NEET
obejmuje si¢ znacznie szerszg zbiorowo$¢ ludzi mlodych — osoby pomiedzy
15. a 34. rokiem zycia, wskazujac jednoczesnie, ze sg to nie tylko bezrobotni, nie-
poszukujacy pracy i nieksztatcacy si¢ w jakikolwiek sposob, ale takze ci, ktorzy
nie sg zaangazowani w obowigzki domowe (Furlong 2007: 109).

Z socjologicznego i ekonomicznego punktu widzenia omawiang kategori¢
stanowig osoby niezarabiajace, zyjace ,,na koszt innych”, ale jest to niejednorodna
zbiorowos¢. Jej wewngtrzne zroznicowanie powoduje, ze pochopna ocena tylko
w kategoriach negatywnych jest dalece krzywdzaca. Sq wsrod NEET-6w zar6wno
mtodzi ludzie relatywnie wysoko wyedukowani, ktorzy nie moga znalez¢ pra-
cy, stosownie do posiadanych kwalifikacji, jak i ci, ktorzy legitymujg si¢ niskim
poziomem kwalifikacji, bo zbyt wczesnie przerwali nauke w trybie szkolnym.
Wprawdzie z réznych powodow, ale przedstawicieli wskazanych wyzej dwoch
grup mtodziezy taczy brak motywacji dla kontynuowania formalnej edukacji lub
zmiany kwalifikacji oraz brak zainteresowania aktywnoscig zawodow3a. Sg wérod
NEET-6w takze osoby si¢gajace po nieakceptowane spotecznie, alternatywne for-
my uzyskiwania dochodow, wchodzace w kolizj¢ z prawem.

Nie mozna jednoznacznie odpowiedzie¢ na pytanie, kim jest przecictny
przedstawiciel ,,pokolenia ani-ani”, gdyz grupa NEET nie jest homogeniczna.
Wsrdd oséb not in employment education or training znajduja si¢ takie, ktore
W sposob szczegdlny narazone sg na marginalizacj¢ spoteczng, jak i takie, ktore
prawdopodobnie jej nie doswiadczg ze wzgledu na posiadany kapital spoteczny
i kulturowy. Badania Eurofound ujawnily, Ze omawiana kategoria obejmuje przy-
najmniej pie¢ subgrup:

* bezrobotni (the conventionally unemployed) — grupa najliczniejsza, ktorg
stanowig bezrobotni krétko- i dlugoterminowo;

* niezdolni z réznych przyczyn do podjecia aktywnosci w sferze pracy lub
nauki (the unavailable) — mtodzi chorzy, niepetnosprawni i opiekunowie ze zobo-
wigzaniami rodzinnymi;

* niezaangazowani (the disengaged) — zniecheceni byli pracownicy lub bez-
robotni, ale takze mtodzi prowadzacy aspoteczny tryb zycia;

* poszukujacy/oczekujacy (the opportunity-seekers) — mtodzi aktywnie po-
szukujacy pracy lub szkolen, nie jakichkolwiek, lecz odpowiadajacych ich pozy-
cji, umiejetnosciom, aspiracjom zawodowym itp.;
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* dobrowolni NEET-si (voluntary NEETS) — ta szczegdlna grupa obejmuje
osoby zaangazowane w inne aktywnosci (sztuke, muzyke, podroze, samodosko-
nalenie si¢) (NEETs — Young... 2012: 24-25).

Do grupy NEET naleza zatem zaréwno osoby, ktore nie pracuja z wlasnej
woli, jak i tacy, ktorzy nie pracujg, bo pomimo staran nie udaje im si¢ znalez¢
zatrudnienia. Do tej niezwykle szerokiej kategorii mozna takze zaliczy¢ osoby
pozostajace poza sfera aktywnosci edukacyjnej i zawodowej z powodu niepet-
nosprawnosci, choroby czy konieczno$ci opieki nad niesamodzielnymi domow-
nikami. Wsréod NEET-6w sa mlodzi absolwenci, takze szkot wyzszych, ktorzy
zakonczyli edukacj¢, nie mogg znalez¢ pracy, a jednoczesnie nie chcg odbywac
bezptatnych stazy, Niektorzy z NEET-0w maja niewielki wplyw na swoje potoze-
nie, inni jednak w petni kontrolujg swoja sytuacj¢ — to osoby, ktére nie poszukuja
pracy i nie daza do tego, zeby si¢ ksztatci¢, mimo ze nie przeszkadzajg im w tym
zadne inne zobowigzania czy zty stan zdrowia (VEETs — Young... 2012: 22).

3. Charakterystyka zjawiska NEET w Polsce i w Unii Europejskiej

Bezrobocie osob mtodych jest jednym z najpowazniejszych wspotczesnych
problemow spotecznych — wedlug danych Eurostatu wsrod ogotu mtodych czton-
kéw Wspolnoty Europejskiej na poczatku 2012 r. stopa bezrobocia wzrosta do bli-
sko 23%. W Polsce siggneta ona 26,5%. Problem wydaje si¢ tym dotkliwszy,
ze coraz wigcej bezrobotnych Polakéw to absolwenci wyzszych uczelni. W wielu
panstwach UE sytuacja ludzi mtodych na rynku pracy jest jeszcze bardziej na-
picta. Najpowazniej wyglada ona w Hiszpanii oraz w Grecji, gdzie odpowiednio
55,3% 1 53,2% osob ponizej 25. roku zycia nie ma pracy, niewiele lepiej jest
w Portugalii, we Wtoszech, Stowacji, Irlandii — gdzie przynajmniej co trzecia
mtoda osoba pozostaje bez pracy (Eurostat; Bazy danych... 2013).

Pomimo alarmujacych przytoczonych powyzej danych dotyczacych bezro-
bocia, przedstawiciele UE sktaniaja si¢ ku stwierdzeniu, ze nie w pelni odzwier-
ciedlajg one zlg sytuacje mtodych ludzi. W grupie pozostajacych bez pracy sa
m.in. studenci, ktorych nie klasyfikuje si¢ w kategoriach sity roboczej. Ponadto
wielu mtodych ludzi znajdujacych si¢ poza rynkiem pracy statystyki bezrobocia
nie obejmuja. Moc eksploracyjna tradycyjnych wskaznikow udzialu ludzi mto-
dych w unijnym rynku pracy jest zatem ograniczona. Nowym rozwigzaniem me-
todologicznym moze by¢ stopa NEET, ukazujaca precyzyjniej skomplikowang
sytuacje mtodych rocznikdéw zagrozonych wykluczeniem z rynku pracy i szerzej
wykluczeniem spotecznym (NEETs — Young... 2012: 23-24).

Stopa bezrobocia odnosi si¢ do odsetka 0os6b mtodych aktywnych zawodowo,
ktore nie mogg znalez¢ pracy. Innymi stowy obejmuje jedynie ludzi zainteresowa-
nych podjeciem zatrudnienia, ale niemogacych go uzyska¢. Oznacza iloraz licz-
by mtodych bezrobotnych i liczby mtodych aktywnych ekonomicznie. Natomiast
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wskaznik NEET wyraza odsetek mlodych oséb, ktore jednoczesnie nie pracuja,
nie uczg sie i nie szkola, tzn. obejmuje takze ludzi niezainteresowanych praca lub
inng aktywnos$cig wazng dla uczestnictwa w rynku pracy w przysztosci. Wskaz-
nik ten liczony jest w nast¢pujacy sposob: iloraz liczby os6b mtodych bedacych
NEET i liczby populacji mlodych ludzi ogétem. Warto$ci mierzonych za pomoca
tych dwoch wskaznikow nie da si¢ bezposrednio ze sobg porownac, z uwagi na
inne dane wykorzystywane do obliczen (rys. 1).

Rysunek 1. Réznice migdzy stopa bezrobocia a stopg NEET

Liczba mtodych bezrobotnych

STOPA BEZROBOCIA MLODYCH = -
Liczba mtodych aktywnych zawodowo

Liczba mtodych bedacych NEET

Liczba populacji mtodych ludzi ogoétem

WSKAZNIK NEET =

Zr 6 dto: opracowanie whasne.

Bez innych danych dotyczacych aktywnosci na rynku pracy, przedziatu wie-
kowego itp. trudno jest jednoznacznie okresli¢, ze np. 50-procentowa stopa bezro-
bocia mtodych to powazny problem, a 15-procentowy wskaznik NEET to wobec
tego niewielka warto$¢. Nie kazdy NEET jest osobg bezrobotna, tak jak nie kazda
osobe bezrobotng mozemy zaliczy¢ do grupy NEET. W grupie NEET nie znajdzie
si¢ np. bezrobotny student studiow niestacjonarnych zarejestrowany w urzgdzie
pracy. Podejmowanie nauki wyklucza z tej grupy i klasyfikuje mtodego cztowieka
jako mniej narazonego na ekskluzj¢ spoteczng w przysztosci. Do NEET zostang
jednak zaliczeni ci, ktorych nie mozna sklasyfikowa¢ jako bezrobotnych, bowiem
nie wykazuja gotowosci do podjecia pracy niezaleznie od przyczyn — wskutek
choroby, osobistych wybordéw i postaw, zdarzen losowych, dziatalno$ci przestep-
czej itp. (sa oni nicaktywni zawodowo). W rezultacie ogolna liczba NEET-6w jest
znaczaco wigksza niz ogolna liczba mtodych bezrobotnych (ok. 7,5 mIn wobec
5,2 mln 0s6b w 2011 r.).

Z drugiej strony, mowiac o kategorii NEET trudno zupetie od problemu bez-
robocia odej$¢. Bezskutecznie poszukujacy zatrudnienia, ktorzy nie widzg sen-
su w dalszej nauce i podnoszeniu kwalifikacji, maja w niej bowiem swoj duzy
udzial. Analizy danych statystycznych wyraznie ujawniaja powiazanie trendow
wskaznika NEET oraz stopy bezrobocia mtodych w wieku 15-24 lat i znaczacy
wzrost obu wskaznikéw od 2008 r., co mozna wiaza¢ z kryzysem gospodarczym
1 gwattownym wzrostem bezrobocia, w szczegolnosci wsrdd 0sob do 24. roku zy-
cia (rys. 2). Zauwazy¢ jednak nalezy, ze skutki pogorszenia sytuacji finansowej
i ekonomicznej w $wiecie sg bardziej widoczne w sferze bezrobocia mtodziezy
niz jej szerzej ujmowanego wykluczenia z rynku pracy.
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Rysunek 2. Stopa bezrobocia i stopa NEET ludzi mtodych w wieku 15-24 lata,
w Unii Europejskiej w latach 20002012
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Zrbdto: opracowanie wlasne na podstawie danych Eurostatu (Bazy danych... 2013,
15.07.2013).

W panstwach unijnych wystepuje wyrazne zrdéznicowanie popularnosci NE-
ET-6w wsrod mlodziezy w wieku 15-24 lat i wedlug pici. Najnizszy wskaznik
w 2012 r. cechowat Holandi¢ — 4,3%, a takze Austri¢, Dani¢ oraz Luksemburg. Sa
jednak panistwa, gdzie ponad 20% mtodych obywateli nalezato do kategorii NEET
— tak bylo w Bulgarii (21,5%), we Wloszech (21,1%) i w Grecji (20,3%). Polska
w tym zestawieniu znajdowata si¢ nieznacznie ponizej Sredniej unijnej (11,8%).

Biorac pod uwage rozszerzony przedziat wickowy 15-29, srednia unijna sto-
py NEET za 2012 r. ksztattowata si¢ na poziomie az 15,9% (na rys. 3 — zaznaczo-
no ja linig pozioma).

Ryzyko nalezenia do NEET w UE og6lem jest wicksze dla kobiet niz dla m¢z-
czyzn, co nie jest zaskakujace z uwagi na wieksze bariery zatrudnienia, ktorych
mimo unijnej polityki rownouprawnienia nadal doswiadczaja kobiety. Dochodzi
do tego trudno$¢ pogodzenia réznych roél spotecznych — np. matki i pracownika;
to wsrdd nich czgsto znajdziemy podgrupe NEET the unavailable, czyli mtodych
opiekunow ze zobowigzaniami rodzinnymi, uniemozliwiajagcymi podjecie petno-
etatowej, a czesto jakiejkolwiek pracy. Nie oznacza to jednak, ze w kazdym pan-
stwie cztonkowskim odsetek NEET bedzie wickszy wsrod kobiet. W panstwach,
takich jak: Czechy, Niemcy, Estonia, Grecja, Wegry, Malta, Holandia, Polska, Ru-
munia, Wielka Brytania, wystepuje, podobnie jak w catej UE, feminizacja zjawiska.
Natomiast w Irlandii, Hiszpanii, Litwie, Portugalii, Stowenii, Stowacji, Cyprze,
Luxemburgu i Francji wickszy odsetek 0sob o statusie NEET jest wsrod mtodych
mezezyzn niz wsréd mitodych kobiet (co oznacza maskulinizacje tego zjawiska).
Nalezy podkresli¢, ze wyrdwnane proporcje w tym zakresie cechujg takie kraje,
jak: Austria, Belgia, Bulgaria, Dania, Finlandia, Szwecja i Wlochy (rys. 4).



51

NEET — nowa kategoria mlodziezy zagrozonej wykluczeniem spotecznym

Rysunek 3. Wskaznik NEET w przedziale wiekowym 15-29 w 2012 r.
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Zrodto: jak do rys. 3 (20.07.2013).

Rysunek 4. Wskaznik NEET w UE wedlug plci ogétem i w poszczegdlnych panstwach w 2012 1.
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W latach 2001-2008 dysproporcje wskaznika NEET dla mtodych kobiet
i mtodych mezczyzn utrzymywaly si¢ na zblizonym poziomie. Od 2008 r. dyna-
mika udziatu NEET-6w wéroéd Europejczykow jest jednak zauwazalnie wigksza
niz wérdd Europejek. W konsekwencji wartosci stopy NEET dla mezczyzn i ko-
biet wyraznie si¢ zblizyly — wyniosty odpowiednio 12,1 19,7% oraz 13,51 12,9%
w 2012 1. (rys. 5).

Rysunek 5. Wskaznik NEET wedtug pici w UE
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Zrédto: jak do rys. 3 (20.05.2013).

W Polsce wskaznik NEET ksztattowal sie¢ w tym czasie ponizej $redniej
unijnej — wynoszac odpowiednio 11,5 i 12,2%. Nasze panstwo charakteryzuje
feminizacja zjawiska (rys. 3). Najwicksze dysproporcje na niekorzys¢ kobiet od-
notowano w latach 2007-2008 (odpowiednio 2,6 i 3,5 pkt proc.), ale od tego cza-
su zaznaczyla si¢ wyrazna tendencja zmniejszania roznicy — 0,7 pkt proc. w roku
2012 (rys. 6).

Poszukujac mozliwych uwarunkowan bycia NEET-em ustalono, ze czynni-
kami ryzyka sa m.in.: niski poziom wyksztatlcenia mtodej osoby i jej zta kondy-
cja zdrowotna (np. niepetnosprawnos¢), mieszkanie na obszarach peryferyjnych,
w osiedlach oddalonych od centrum miast lub na wsiach, a takze wychowywanie
sie¢ w rodzinach niepeinych, z niskimi dochodami, niskim kapitatem edukacyjnym
rodzicoéw i ich wykluczeniem z rynku pracy, a takze w $srodowiskach imigrantow
(Mtodzi ludzie. .. 2012: 3).

Charakterystyka NEET-0w wskazuje, ze na skalg zjawiska moze oddziaty-
waé sytuacja na rynku pracy (w szczeg6lnosci bezrobocie mtodziezy), dostep
do edukacji, efekty procesu ksztatcenia, poziom zycia oraz postawy prokreacyjne.
Wykazano ponadto, ze w poszczeg6lnych panstwach cztonkowskich UE wzory
ksztattowania si¢ kategorii NEET sg odmienne (tab. 1).
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Rysunek 6. Wskaznik NEET w Polsce
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Zr6dto:jak do rys. 3 (07.05.2013).

Tabela 1. Wzory ksztattowania si¢ kategorii NEET w panstwach Unii Europejskiej

Panstwa UE, w ktorych wystepuje
dany wzor

Charakterystyka wzoru

Austria, Dania, Finlandia, Niemcy,
Luksemburg, Szwecja, Wielka
Brytania

niski wskaznik NEET: nieaktywni zawodowo, z doswiadcze-
niem zawodowym, nisko wykwalifikowani

Grecja, Polska, Stowacja, Wegry,
Butgaria, Wtochy, Rumunia

wysoki wskaznik NEET: kobiety, nieaktywni zawodowo,
bez doswiadczenia, wysoko wykwalifikowani, ,,zniechgceni
pracownicy”

Estonia, Litwa, Lotwa, Irlandia,
Hiszpania, Portugalia

wskaznik ponizej $redniej europejskiej: bezrobotni, z do-
$wiadczeniem zawodowym, $rednio wykwalifikowani

Belgia, Cypr, Czechy, Francja,
Stowenia

wysoki wskaznik NEET: mezczyzni, bezrobotni, bez
doswiadczenia, wysoko wykwalifikowani, ,,zniechgceni
pracownicy”

Zr16d1o: opracowanie wiasne na podstawie: NEETs — Young... 2012.

Bioragc pod uwage prowadzong w poszczegolnych panstwach polityke ak-
tywizacji ludzi mtodych, skale NEET oraz charakterystyczne cechy mlodziezy,
ktore w najwigkszej mierze konstytuujg kategori¢ NEET, ujawniono cztery wzory
jej ksztattowania si¢. Niskie wskazniki NEET charakteryzujg panstwa prowadza-
ce polityke flexicurity, a w edukacji system dualny — Austri¢, Dani¢, Finlandig,
Niemcy, Luksemburg, Szwecje 1 Wielka Brytanie (wzor I). W tych krajach, wérod
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0s0b pozostajacych poza rynkiem pracy i edukacji dominujg nieaktywni zawo-
dowo, nisko wykwalifikowani, ale juz z pewnym do§wiadczeniem zawodowym.
Wysokie wskazniki NEET cechujg natomiast panstwa, w ktorych aktywno$¢é mlo-
dych rocznikow napotyka na bariery strukturalne, a status NEET jest raczej przy-
musowy (wzor II). Do tej kategorii cze$ciej wchodza kobiety, osoby nieaktywne
zawodowo 1 bez zawodowego doswiadczenia, cho¢ w wielu wypadkach wyso-
ko wykwalifikowane. Obok Polski, jest to wzor wystepujacy w Grecji, Stowacii,
Bulgarii, Rumunii, na Wegrzech oraz we Wtoszech.

W niektérych panstwach znacznie ostabionych w wyniku ostatniego kryzysu
gospodarczego, chociaz od 2008 r. stopa bezrobocia 0s6b mtodych zwigkszyta sie
tam dwu- lub trzykrotnie, wskaznik udzialu NEET ksztattuje si¢ ponizej Sredniej
unijnej. Sytuacja taka wystepuje m.in. w Estonii, Irlandii, Hiszpanii, Portugalii,
na Litwie i Lotwie, a przecigtnym NEET-em jest tam $rednio wykwalifikowa-
ny bezrobotny z doswiadczeniem zawodowym (wzoér III). Relatywnie wysokie
wskazniki udziatu NEET-6w wsrod mtodziezy wystepuja natomiast w potgczeniu
z obecnoscig mtodych bezrobotnych mezezyzn, zwykle wysoko wykwalifikowa-
nych, ale bez doswiadczenia zawodowego oraz 0sob zniecheconych poszukiwa-
niem pracy (wzor 1V). Taka sytuacja wystepuje w Belgii, na Cyprze, w Czechach,
Francji, Stowenii.

4. Koszty spoleczne i ekonomiczne generowane przez mlodziez NEET

Literatura przedmiotu ujawnia indywidualne oraz spoteczne i ekonomiczne
czynniki, zwigkszajace ryzyko przynaleznosci do grupy NEET. Inne przyczy-
ny i skutki bycia NEET-em (krotko- i dlugotrwate) towarzysza osobom, ktore
przedwczesnie zakonczyly edukacje, inne za$ absolwentom studiow wyzszych,
ktorzy nie znajduja pracy. Nasilenie zjawiska NEET to dla kazdego panstwa UE
ogromne obcigzenie i strata, przynoszace niepozadane skutki dla spoteczenstwa
i gospodarki. Koszty kilkumilionowej rzeszy mtodych NEET-6w mozemy zakla-
syfikowac jako koszty ekonomiczne lub spoteczne.

Mtody czlowiek nieaktywny zawodowo, z niskim poziomem edukacji, ale
czesto takze dobrze wyksztalcony, nie zarabia i1 nie ptaci podatkow, nie przyno-
si wigc ani panstwu, ani swoim bliskim dochodow. W ten sposob nie tylko nie
zwracajg si¢ koszty inwestycji srodkow publicznych i rodzin w edukacj¢ mto-
dego pokolenia, ale generowane sa wysokie naktady na $wiadczenia spoteczne,
utrzymanie urzedow pracy i innych instytucji zajmujacych si¢ wspieraniem 0sob
wykluczonych. Obecnos¢ NEET-0w w spoteczenstwie oznacza koszty ponoszone
na zabezpieczenie socjalne i reaktywacje zawodowa mtodych rocznikow, a po-
nadto na walke z przestepczoscig oraz resocjalizacjg. Pozostawanie poza rynkiem
pracy i wykluczenie z systemu o$wiatowego wspolwystepuja bowiem z roznymi
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formami dewiacji i dysfunkcji spotecznych. Brak wtasnego zrodta dochodu i nie-
wielkie szanse na jego otrzymanie to podstawowe bariery w usamodzielnieniu si¢
mtodego czlowieka, w tym w zatozeniu rodziny i posiadaniu dzieci.

Podjeto probe oszacowania rocznych kosztow NEET uwzgledniajac tzw.
koszty zasobowe, tj. utracone zyski zdefiniowane jako réznica miedzy zyskami
generowanymi przez NEET a zyskami generowanymi przez osoby pracujace,
oraz koszty finansow publicznych, tzn. dodatkowo wyplacane srodki zdefiniowa-
ne jako réznica migdzy taczna kwota swiadczen otrzymanych z réznych tytutow
przez NEET-60w a kwotg $wiadczen wyptaconych osobom pracujacym. Oszaco-
wano, ze Sredni koszt NEET dla calej Wspolnoty w 2011 r. stanowit 1,21% jej
PKB, wahajac si¢ w zaleznosci od panstwa cztonkowskiego. W dwoch krajach
(Bulgarii i Grecji) jest najwyzszy i przekracza 3% ich PKB, a w kilku krajach,
m.in. Luksemburgu, Szwecji, Niemczech i Danii, nie przekracza 0,23-0,6%. Dla
Polski koszt ten wyniost 2,04% PKB (Mfodzi ludzie... 2012: 5).

Istnienie tak duzej liczby NEET-6w to takze koszty, ktoérych nie da si¢ wprost
przeliczy¢ na euro lub inng walute — przede wszystkim zwigzane sa one z marno-
waniem potencjatu mtodych ludzi. Omawiane zjawisko, podobnie jak dlugotrwa-
e bezrobocie, niesie za soba wiele niepozadanych konsekwencji o charakterze
indywidualnym i globalnym. Diugotrwatla przynaleznos$¢ do grupy NEET moze
skutkowa¢ m.in. izolacjg spoleczng, niepewnym zatrudnieniem z zanizonym
wynagrodzeniem, zachowaniami niezgodnymi z prawem oraz problemami zdro-
wotnymi zaro6wno psychicznymi, jak i fizycznymi. Na przestrzeni ostatnich lat
w panstwach charakteryzujacych si¢ wysokim odsetkiem NEET-0w, takich jak
Hiszpania, Portugalia i Wlochy, zaobserwowano m.in. wzrost liczby brutalnych
przestepstw (Generation jobless, 2013).

Wykluczenie z pracy i z edukacji sprzyja naduzywaniu substancji psychoak-
tywnych 1 innym uzaleznieniom, frustracji i agresji, apatii i obojetnosci. Ma ono
takze wplyw na funkcjonowanie rodziny, sprzyja nasileniu przemocy wsrod bli-
skich i procesom dezintegracyjnym, ktorych przejawem sa m.in. rozwody. Rodzi
biernos$¢ i niesamodzielno$¢ przedstawicieli mtodego pokolenia, odracza moment
ich usamodzielnienia ekonomicznego i zaktadania rodzin, prokreacji (EU Youth
Report... 2012: 7).

Brak pracy oraz perspektyw na jej zdobycie poprzez doszkalanie si¢ ograni-
cza realizacje zadan, jakie stoja przed mlodym pokoleniem w okresie dojrzewa-
nia i wczesnej dorostosci — osigganie dojrzatosci poprzez zatrudnienie, rozwoj
jednostkowy, stosowanie zdobytej wiedzy i umiejetnosci w praktyce. Dobrze
wyksztalceni absolwenci, zmuszeni podejmowac¢ prace znacznie ponizej ich kwa-
lifikacji, doswiadczajg frustracji i innych konsekwencji natury psychologicznej
(Szczesniak, Rondon 2011: 247). Bycie NEET-em (podobnie jak pozosta-
wanie dlugotrwale osoba bezrobotng) wptywa na sfere kontaktow spolecznych
jednostki, zmniejsza jej samodzielnos¢ i poczucie autonomii. Pozostajacy poza
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rynkiem pracy i edukacji tracg zaufanie do instytucji publicznych, obwiniajac
je za swoje trudne zyciowe potozenie. Osoby te zazwyczaj majg niskg samooceng.
Sytuacja taka niesie ze sobg wiele konsekwencji psychologicznych, zazwyczaj
towarzysza jej: stres, niepewnos$¢, agresja, stany depresyjne, apatia. Prawdopo-
dobnie cze$¢ 0sob z grupy NEET — bardziej niz inni — podatna jest na negatywne
konsekwencje pozostawania bez pracy: mniejsze zadowolenie z zycia, zewnetrz-
ne umiejscowienie kontroli, sktonno$¢ do depresji i nadmiernego przezywania
stresu(Szczes$niak, Ronddn 2011: 246). Jest zrozumiate, ze inne przyczyny
i skutki bycia NEET-em (krotko- i dlugotrwale) dotycza osob, ktore przedwcze-
$nie zakonczyty edukacj¢ (nie maja ukonczonych 18 lat, zdanej matury, egzaminu
zawodowego itp.), inne za$§ absolwentom studidow wyzszych, ktorzy nie znajduja
pracy zgodnej z ich wyksztatcenia.

Status NEET wptywa dodatkowo na zaangazowanie obywatelskie jednost-
ki. Wyniki badan dowodza, ze osoby nalezace do grupy NEET wykazuja sred-
nio nizszy poziom zaufania do instytucji publicznych niz mtodziez aktywna
spotecznie, mniej chetnie uczestnicza w wyborach, rzadziej angazuja si¢ w ak-
cje spoleczne oraz deklarujg przynalezno$¢ do réznych organizacji (European
Values... 2008).

Ze wzgledu na wszystkie przywotane wyzej konsekwencje, zasadne jest
ustanowienie dziatan majacych na celu ograniczenie rozmiaréw zjawiska poprzez
podejmowanie roznych inicjatyw, dostosowanych do rozmaitych potrzeb osob de-
finiowanych jako not in employment, education or training. Ograniczona liczba
wakatow w sposob oczywisty uniemozliwia aktywizacje zawodowg wszystkich
0sob z grupy NEET. Nie jest takze mozliwe wzbudzenie ch¢ci do podjecia pracy
u kazdej osoby. Wedlug wstepnych prognoz mozliwe sa jednak oszczednos$ci rze-
du 10 mld euro rocznie, dzigki reintegracji z rynkiem pracy zaledwie 10% o0sob
z tej grupy (Mtodzi ludzie... 2012: 5). Koniecznos¢ wiekszego niz dotychczas
skoncentrowania si¢ na kategorii NEET jest takze zwigzana z nowym zestawem
zintegrowanych wytycznych dotyczacych polityki gospodarczej i zatrudnienia,
zaproponowanym w dokumencie ,,Europa 2020

5. Przeciwdzialanie problemowi NEET z perspektywy
polityki Unii Europejskiej

Panstwa europejskie stojg przed problemem reintegracji rzeszy miodych
obywateli z rynkiem pracy i edukacji. W przypadku kategorii NEET podstawo-
wa trudnoscia jest jej niejednorodnosé. Kiedy po raz pierwszy zdefiniowano ja
w Wielkiej Brytanii dla celow ustanowienia wlasciwej polityki spotecznej, nie
przewidywano, ze kategoria ta w przysztosci tak bardzo rozszerzy si¢ i obejmie
osoby znacznie powyzej 18. roku zycia. W obecnym brzmieniu definicji not in
employment, education or training zrozumiale jest, ze zupehie inne $rodki zarad-
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cze powinny by¢ dedykowane réoznym podgrupom NEET-6w. Ogétem wyrdznio-
no pi¢¢ gtdéwnych strategii, obejmujacych srodki:

 zapobiegajace przedwczesnemu odptywowi z edukacji;

* reintegrujagce mlodych ludzi ze sferg edukacji po jej przedwczesnym
opuszczeniu;

* wspomagajace ptynne przejsécie z systemu edukacji na rynek pracy;

* majace na celu zwigkszanie zatrudnienia;

* dazace do redukcji barier zatrudnienia (Recent policy... 2012: 4).

Polityka w obszarze edukacji to przede wszystkim $rodki zapobiegajace
przedwczesnemu konczeniu nauki (np. pomoc uczniom w poprawie wynikow
w nauce) oraz $rodki reintegrujace osoby przedwczesnie konczace nauke z ryn-
kiem ksztatcenia czy szkolen. Dobre wzory praktyk panstw europejskich w obsza-
rze edukacji przedstawiono w tab. 2.

Tabela 2. Dobre wzory polityki w obszarze edukacji panstw europejskich

Panstwo Dobre praktyki
Luksemburg system classes mosaiques
Francja szkoty drugiej szansy
Hiszpania programy ksztatcenia zawodowego
Polska, Rumunia, Butgaria programy dozywiania, wyprawka szkolna

Z 16 d1to: opracowanie whasne na podstawie: Mlodzi ludzie... 2012.

System classes mosaiques w Luksemburgu oznacza tymczasowe przeniesie-
nia ucznidow zagrozonych przedwczesnym ukonczeniem nauki do tzw. ,.klas mo-
zaikowych”, gdzie bedg mieli zapewniong indywidualng pomoc. Wsrdd dobrych
praktyk wymieni¢ mozna takze hiszpanskie programy ksztalcenia zawodowego
oraz francuskie szkoty ,,drugiej szansy” dla mtodziezy w wieku 18-25 lat. Uczesz-
czajacy do nich mlodzi ludzie, szkoleni sa w zakresie podstawowych umiejetnosci
(basic skills) niezbgdnych na rynku pracy lub/i dalszym przygotowaniu zawodo-
wym przez okres od 9 do 12 miesigcy. W panstwach, gdzie przedwczesne kon-
czenie nauki zwigzane jest z ubostwem rodzin dzieci uczeszczajacych do szkot
(np. w Polsce, Rumunii, Bulgarii), realizowane sg programy dozywiania oraz roz-
dawane sg wyprawki szkolne (Mtodzi ludzie... 2012: 7-8).

Szczegoblnie trudnym momentem dla mtodych osob wydaje si¢ przejscie ze
szkoty do zycia zawodowego, o czym $§wiadczy wysoki odsetek bezrobotnych ab-
solwentow. W tej sferze duza role odgrywa informacja, poradnictwo zawodowe,
doradztwo w kwestii dalszego rozwoju zawodowego, pomoc w szukaniu zatrud-
nienia oraz ustugi majace na celu dopasowanie kompetencji uczestnikow rynku
pracy do jego wymogow (tab. 3).
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Tabela 3. Programy przejscia ze szkoty w zycie zawodowe — dobre praktyki
w wybranych panstwach europejskich

Panstwo Dobre praktyki
Wielka Brytania ,,Flexible New Deal”
Szwecja, Irlandia ,, Young Potentials, Gradlink”
Austria, Niemcy systemy nauki zawodu

Zrodto: jak do tab. 2.

Program ,,Flexible New Deal” w Wielkiej Brytanii dla mtodziezy pobiera-
jacej swiadczenia spoleczne obejmuje zindywidualizowane osobiste doradztwo
i poradnictwo, opracowanie planu dziatania wraz ze zdobyciem niezbgdnego do-
$wiadczenia zawodowego. Panstwa cztonkowskie maja coraz szersza oferte stazy
i praktyk zawodowych, w niektorych krajach sa one oferowane réwniez przez
sektor prywatny (np. program ,,Young Potentials” w Szwecji), przez partneréw
spotecznych (program ,,Gradlink” w Irlandii). Srodki zapewniajace zdobycie do-
Swiadczenia zawodowego: praktyki zawodowe, staze i nauka zawodu, zwickszaja
skutecznie szanse na zatrudnienie mtodziezy, tworzac pomost utatwiajacy mtodej
osobie plynne wejscie na rynek pracy. Nalezy zwroci¢ uwage na fakt, ze w kra-
jach, w ktorych wprowadzono ,,nauke¢ zawodu” (np. Austria i Niemcy), pomimo
trwania kryzysu, zmniejszylo si¢ bezrobocie mtodziezy, co swiadczy o dobrym
funkcjonowaniu systemu dualnego.

Jako modelowy podaje si¢ tu przyktad ksztalcenia zawodowego w Niem-
czech, w ktorym zasadniczg rol¢ odgrywa powigzanie szkoty z przedsigbiorstwem.
Nauka odbywa si¢ przede wszystkim w zaktadzie pracy, w czasie oddelegowania
do szkoty zawodowej. Oznacza to, Ze jest si¢ jednoczesnie uczniem i pracowni-
kiem danej firmy komercyjnej. Umiejetnosci praktyczne uczen zdobywa wigc
bezposrednio w Srodowisku pracy, nauka w szkole koncentruje si¢ na teoretycz-
nych zagadnieniach zwigzanych z branzg oraz przedmiotach ogolnoksztatcacych.
System dualny pozwala na bliska wspolprace oraz wymiane informacji miedzy
szkotg a przedsigbiorstwem, natomiast uczen opuszczajacy szkole posiada juz do-
$wiadczenie zawodowe, tak cenione przez pracodawcow. Potwierdzajg to wyniki
badania Eurobarometru, w ktorym 87% pracodawcoéw przyznato, ze w momencie
rekrutacji nowych pracownikow kluczowe znaczenie ma do§wiadczenie kandyda-
ta (Zatrudnienie miodych... 2011).

Ksztatcenie dualne umozliwia tez uczniom szybkie skonfrontowanie ocze-
kiwan zwigzanych z praca w wybranym zawodzie i realiami wykonywania obo-
wigzkow w przedsigbiorstwie. Pod tym wzgledem przeniesienie zasadniczych
elementow ksztalcenia zawodowego z pracowni zawodowej do zaktadu pracy jest
czyms$ wiecej niz odbyciem praktyk zawodowych. Wiaze si¢ to takze z faktem,
ze pracodawca przyjmujacy ucznia na nauke zawodu zleca mu do wykonania
czynnosci realnie przekladajace si¢ na zysk firmy, lecz jest takze zobowigzany
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do wyptacania mu wynagrodzenia wedtug odgoérnie ustalonych dla danej branzy
stawek. W systemie dualnym zawigzywane jest partnerstwo mi¢dzy zaktadami
pracy, szkolami zawodowymi, izbami przemystowo-handlowymi i rzemie$lniczy-
mi oraz urz¢dami pracy, a kazdy z podmiotow jest wspotodpowiedzialny za funk-
cjonowanie systemu, takze w sferze finansowania (Zahorska 2007: 14-17).
Dualny systemu ksztatcenia zawodowego stanowi jeden z najskuteczniejszych
sposobow dostosowania szkolnictwa do potrzeb rynku pracy. Jednoczes$nie, m.in.
poprzez mozliwo$ci zarabiania przez ucznidow, jest to system przeciwdzialajacy
przedwczesnemu wypadaniu z systemu edukacyjnego, przyczyniajacy si¢ tym sa-
mym do zwalczania problemu biedy i wykluczenia spotecznego.

Polityka zatrudnienia w zakresie przeciwdziatania zjawisku NEET polegaé
powinna na stosowaniu zache¢t dla przedsiebiorstw do zatrudniania i szkolenia
mtodziezy oraz do tworzenia nowych miejsc pracy dla mlodych osob. Zache-
te stanowi¢ moga ulgi podatkowe, dotacje, redukcja pozaptacowych kosztéw
pracy itd. Dobrymi praktykami w tym zakresie moga wykaza¢ si¢ Wegry, kto-
re wprowadzity ,karte startowa” na 2 lata dla oséb wchodzacych na rynek pra-
cy. Pracodawcy zatrudniajacy osoby z taka karta odprowadzaja nizsze sktadki
na ubezpieczenie spoteczne. Inne zachety obejmujg ulgi dla pracodawcow przy
zatrudnianiu 0séb niepetnosprawnych lub ze srodowisk defaworyzowanych, ale
takze propagowanie wsrod miodych ludzi przedsiebiorczosci i pracy na wlasny
rachunek, zapewniajac specjalne ustugi tym, ktoérzy chcg otworzy¢ wlasng dzia-
falno$¢ gospodarcza. Wigkszo$¢ panstw wprowadzita takze dotacje na mobilnosc¢
geograficzng oraz inne specjalne srodki dla mtodych ludzi o szczegdlnych potrze-
bach (Recent policy... 2012: 20-22).

6. Podsumowanie

Wprowadzenie pojecia NEET do analizy sytuacji wspotczesnej mlodziezy
ma na celu jej pelniejsza charakterystyke z perspektywy rynku pracy. Obejmu-
je ono bowiem wszystkich mtodych ludzi, ktdrzy nie uczestniczac jednoczesnie
w rynku pracy i w systemie edukacji zagrozeni sa wykluczeniem spotecznym.
Z uwagi na niepokojacy zasieg zjawiska w UE za konieczne uznano przeciw-
dzialanie niekorzystnej sytuacji mtodziezy. Program ewentualnych dziatan zarad-
czych nie jest oczywisty z uwagi na duze zroznicowanie odsetka NEET w ramach
UE oraz inne wzory ksztattowania si¢ tej kategorii mtodziezy w poszczegdlnych
panstwach cztonkowskich.

Obok panstw, ktore charakteryzuje wyrownane ryzyko bycia NEET-em wsrod
kobiet i m¢zczyzn, sg kraje cechujace si¢ feminizacjg lub maskulinizacjg tego zja-
wiska. Podobnie oprocz panstw, w ktorych problem dotyczy czesciej osob lepiej
edukowanych, np. bezrobotnych absolwentdw wyzszych uczelni, sa panstwa,
w ktorych kategori¢ NEET konstytuuja w wigkszym zakresie osoby o nizszym



60 Blanka Serafin-Juszczak

poziomie kwalifikacji. Zasadne wydajg si¢ dalsze studia podporzadkowane temu
problemowi z zastosowaniem nie tylko ogodlnie dostepnych miar, lecz takze da-
nych wytworzonych, pozwalajacych na szczegdtowa charakterystyke sytuacji
mtodego pokolenia.

Oprocz danych demograficznych, dotyczacych pici, wyksztalcenia, miejsca
zamieszkania interesujgce oraz celowe byloby zbadanie, dlaczego niektorzy ra-
dza sobie mimo niesprzyjajacej koniunktury, jaka maja motywacje¢ do pracy lub
nauki, a co stoi za jej brakiem. Innymi stowy, co odroznia przedstawicieli EET
(in education employment or training), a jakie sa czynniki ryzyka stawania si¢
NEET-em oraz dtugotrwatego pozostawania poza zatrudnieniem i edukacjg. War-
to ponadto rozwazy¢, jakie sa rzeczywiste potrzeby takich mtodych osob, jakiej
ewentualnej pomocy wymagaja ze strony panstwa i jak na tym tle ksztattuje sie
efektywno$¢ dotychczasowej polityki Unii Europejskiej. Z drugiej strony nie-
zbedne jest zastanowienie si¢ nad wadami i ewentualng uzytecznoscia kategorii
NEET - przyktadowo trudno sobie wyobrazié, by jedynie konczenie kolejnych
kurséw do 29. roku zycia bez podejmowania zatrudnienia miato zapewni¢ jed-
nostce brak negatywnego zaetykietowania przynaleznos$cig do grupy NEET i by¢
prostym sposobem na uniknigcie ekskluzji spoteczne;.

Unia Europejska 1 poszczegdlne panstwa europejskie stoja zatem przed
wyborem strategii zapobiegajacych przedwczesnemu odptywowi mtodziezy ze
szkot oraz reintegrujacych ze sferg edukacji po jej przedwczesnym opuszczeniu.
W zaleznosci od specyfiki zjawiska w danym kraju i czynnikdéw ryzyka stawania
si¢ NEET-em polityka panstw powinna wspomagac ptynne przejscie z systemu
edukacji na rynek pracy m.in. poprzez wprowadzanie do ksztatcenia systemu du-
alnego, ocenianego jako najbardziej efektywny w przeciwdziataniu wypadaniu
z edukacji i rynku pracy, redukcje barier rynku pracy, zwiekszanie zatrudnienia
mtodziezy oraz tworzenie nowych miejsc pracy.
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Blanka Serafin-Juszczak

NEET - YOUNG PEOPLE VULNERABLE TO SOCIAL EXCLUSION

Summary. NEET phenomenon is now one of the most important social issues that require
quick and decisive intervention in the majority of countries and regions in the European Union.
The problem concerns the situation of young people, who are outside the sphere of employment
and education. The traditional indicators for labour market participation are frequently criticized for
their limited relevance to young people and they appear to be no longer sufficient for the analysis
of complex condition of the young generation. Indicators of the NEET group can explain the bad
situation of young people in the labour market as they include an analysis not only of the active
labour force, but also of the general youth population. Young people who belong to the category of
NEET for various reasons at the same time do not learn, work and do not prepare for the profession
in the form of training.

Not only the scale of the problem is alarming, but also a significant increase in the NEETS
rate of the past few years. The percentage of people who are NEET is no longer negligible. In
consequence, European Union has recently started to focus its attention on the NEET group. Being
NEET has severe adverse consequences for the individual, society and the economy. It is an obvious
waste of the potential of young people and may lead to a wide range of social disadvantages both in
the short and in the long term. This article applies to understanding the NEET category as a social
problem, describing its scale, dynamics and selected features. The category reveals a waste of ener-
gy and skills characterized by young people, which must arouse public concern from the perspective
of the labour market.

Keywords: NEET, social exclusion, young people, unemployment.
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PROCES DEKOMPOZYCJI PODMIOTOWOSCI
SPRAWCZEJ MLODZIEZY

Abstrakt. W licznych medialnych i naukowych dyskusjach problematyka zwigzana z asy-
milacja spoteczng mtodziezy wzbudza skrajne emocje. Wykrystalizowaly si¢ wokot tego zagad-
nienia stanowiska, zgodnie z ktorymi mtodzi wnoszg tworcza energie do struktur spotecznych, ale
istniejg takze diametralnie odmienne, gdzie mlodzi postrzegani sa w kategoriach destruktorow.
Przedmiotem analizy w niniejszym opracowaniu stata si¢ mtodziez, ze szczegdlng koncentracja na
kategorii wiekowej, w ktorej konczy si¢ mlodzienczy etap zycia, a rozpoczyna dorosly. Znacznym
oczekiwaniom spotecznym kierowanym wobec tej warstwy wieku nie towarzysza adekwatne wa-
runki adaptacyjne. Mimo to mlodziez nie przejawia aktywnych tendencji kontestacyjnych, raczej
wykorzystuje pasywne strategie dziatania oparte na konformizmie, oportunizmie lub wycofaniu
si¢ — emigracji wewnetrznej lub znacznie cze$ciej ukierunkowanej poza granice kraju. Teoria kon-
struktywistycznego strukturalizmu dostarcza narzedzia umozliwiajace wskazanie i zdefiniowanie
okreslonej konfiguracji przyczyn warunkujacych istniejacy stan rzeczy, co prowadzi bezposrednio
do analizy pojecia podmiotu oraz redefinicji zwigzanego z nim zagadnienia podmiotowosci jako
pewnego procesu. Kategorig diagnozy potozenia i postaw mtodych jest proces dekompozycji pod-
miotowosci sprawczej omawianej kategorii, w ktorym uczestnicza oni sami, ale zasadniczo analiza
ukierunkowana jest rowniez na uwarunkowania kulturowe oraz ideologiczne, ksztattujace instytucje
socjosfery. Glownym zamierzeniem autora jest zaproponowanie modelu teoretycznego podmioto-
wosci sprawczej, ktory kwalifikowaé si¢ moze do dalszej analizy i empirycznej weryfikacji.

Stowa kluczowe: konstruktywistyczny strukturalizm, mtodziez, podmiot, podmiotowos¢.

1. Wstep

Aktualna sytuacja adaptacyjna mtodziezy polskiej, znajdujacej si¢ w tzw. fa-
zie liminalnej', wyglada mato optymistycznie. Rynek pracy w wersji krajowej, jak
rowniez w wersjach lokalnych (zapewne oczywiscie z matymi wyjatkami) jawi

* Dr, Zaktad Antropologii i Socjologii Kultury, Instytut Socjologii, Wydziat Historyczno-Pe-
dagogiczny, Uniwersytet Opolski, ul. Katowicka 89, 45-061 Opole; mzwarycz@uni.opole.pl.

I Faza zycia mlodziezy, ktora charakteryzuje si¢ konczeniem etapu mlodzienczego i rozpo-
czynaniem dorostego, stad okreslenie liminalna, od Yac. limes — granica.

[63]
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si¢ jako struktura spetryfikowana, dla nich nierzadko wprost zamknigeta, w spo-
rym wymiarze limitowana lub stygmatyzujaca (spychajaca mtodych do funkcji
podwykonawcow). Zasoby ekonomiczne oraz materialne warunki egzystencji
wymienionej warstwy takze nie stanowig jej istotnego zaplecza. Mtodzi Polacy
sg jedng z najubozszych grup wsrod obywateli UE. Wybierana przez nich $ciezka
ksztalcenia, poziom i jako$¢ uzyskiwanego wyksztalcenia nie gwarantujg popra-
wy ich sytuacji, ale stanowig praktycznie jedyna opcj¢ rozwoju dla oséb pozba-
wionych innego rodzaju zaplecza czy tez mozliwosci realizowania siebie (oprocz
ewentualnej emigracji) oraz inwestowania posiadanych zasobow, dodatkowo da-
jac kilka lat nadziei na zmiang sytuacji i ,,na przeczekanie”, chociaz juz na poczat-
ku tej drogi mtodzi zdajg sobie sprawe, ze gwarancji zatrudnienia i lepszego losu
akademickie wyksztalcenie nie daje. Dodatkowo odczucie kompresji wzmaga
powszechnie propagowany ,,dyskurs sukcesu” oraz ,,spoteczenstwa otwartego”.
Mtodzi stysza, ze $wiat stoi przed nimi otworem i ,,jak si¢ tylko przytoza” czeka
ich $wietlana przyszto$¢ — sg nasycani tego rodzaju tresciami cho¢by przez nosni-
ki masowego przekazu. Rodzi si¢ zatem dylemat i§cie mertonowski.

Dlaczego w takiej sytuacji mtodziez wyposazona w nowoczesne narzedzia
komunikacji, edukowana lepiej od swych rodzicow (bioragc pod uwage wskazni-
ki scholaryzacji lub lata nauki), funkcjonujaca w warunkach sprzyjajacych me-
diacjom, nie podejmuje form realnego zaangazowania, protestu, rewolucji (tezy
o rewolucji jako mozliwym sposobie rozwigzania probleméw miodego pokolenia
stawiane sg co jaki$ czas, w przyblizeniu co 10 lat) czy innych form kontestacji,
ukierunkowanych na zmiane swego potozenia? Ostatnie dwie akcje angazuja-
ce liczebnie duza grupe mlodych zwigzane byty z wyborami parlamentarnymi
w 2007 r. oraz protestami w sprawie ACTA w roku 2012. W obydwu przypadkach
dziatanie byto spontaniczne, dorazne i nie przerodzito si¢ w zorganizowane for-
my protestu lub ruchy reprezentujgce interesy mtodych. Parafrazujac wypowiedz
jednej z osob protestujacych w sprawie ACTA mozna powiedzie¢, ze mlodzi
»1grzysk” nie pozwolili sobie odebrac, ale ,,chleb” juz tak. Najczesciej stosowana
forma kontestacji staje si¢ wigc wycofanie.

Dysponujac trudnym potozeniem i ograniczonymi perspektywami, mtodzi
powinni przynajmniej by¢ lepiej zorganizowani, bardziej aktywni w sferze poli-
tycznej lub spotecznej. Wydaje si¢, ze powinni poszukiwaé mozliwos$ci artykulo-
wania swoich interesow oraz bronienia ich we wszelkich dostepnych formach.
Tymczasem robig wrazenie bezideowych, zatomizowanych, zdanych na siebie
»europejskich poszukiwaczy” (Wrzesien 2009) dryfujacych w nurtach spo-
teczenstwa. Gdzie tkwiag przyczyny tych pasywnych postaw? Dlaczego energia
mtodych nie jest kierowana w stron¢ zmiany posiadanego statusu spotecznego?
Nasuwaja si¢ trzy obszary diagnozy, w ktorych moga by¢ rozmieszczone przyczy-
ny ksztattujace bierne postawy mtodych: struktury, zasoby mtodych oraz taczace
je reguly, wedtug ktorych funkcjonuja okreslone przestrzenie spoteczne.
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2. Zalozenia teoretyczne

Wymienione obszary charakteryzuja si¢ sporym stopniem zlozonosci,
co w przypadku analizy jakiegokolwiek problemu prowadzi¢ moze do jego relaty-
wizacji. Liczbe zmiennych warunkujacych trudno zdefiniowaé, wskutek czego wy-
stepuje wysokie prawdopodobienstwo popelnienia btgdu. Kontekst tworzony przez
strukture, podmioty i reguty w analizie dziatan jest na tyle istotny, Ze pominigcie
go jest wykluczone. Uniknigcie zagrozenia polegajacego na rozmyciu problemu
ze wzgledu na jego wysoki stopien ztozonosci jest mozliwe przy przyjeciu odpo-
wiedniego modelu teoretycznego. Jednym z bardziej wyrafinowanych, ale adekwat-
nych jest teoria konstruktywistycznego strukturalizmu Pierre’a Bourdieu (E1liott
2011: 151-172). Koncepcja nazywana przewrotnie przez samego autora ,kon-
struktywistycznym strukturalizmem lub strukturalistycznym konstruktywizmem”
zasadniczo stawia sobie za cel przezwyciezenie opozycji agency and structure.
Wprowadza perspektywe, w ktorej obydwa fenomeny wspotoddziatujg na siebie
konstruujac okreslone konteksty dziatania (Szacki 2003: 889-902). Bourdieu
nazywa owa wspoélzaleznos¢ ,,relacjonalnoscia”, czyli mysleniem w kategoriach,
ze ,.tym, co naprawdg istnieje w §wiecie spotecznym sa relacje” (Bourdieu,
Wacquant 2001: 77-78). W swoim modelu teoretycznym, przy calej jego
rozbudowanej kompozycji, Bourdieu wprowadza do przytaczanego kontekstu
kilka niewatpliwych zasad porzadkujacych. Po pierwsze, zaktada i uzasadnia,
ze rzeczywisto$¢ w najszerszym aspekcie rozklada si¢ na mniejsze jednostki —
subuniwersa, a jeszcze bardziej detalicznie na pola tworzace wielowymiarowe,
zhierarchizowane jednostki przestrzeni spotecznej. Konstrukcja owa stwarza
ramy teoretyczne pozwalajgce na eksplorowanie dotad amorficznej rzeczywisto-
$ci, jak tez dostarcza empirycznych kryteriow stuzacych jednostkom do zoriento-
wania si¢ 1 lokalizowania w swoich rzeczywistosciach (mikroswiatach). Przestrzen
ma charakter geograficzny, ale rdwniez spoleczny. Jest jaka$ strukturg. Stanowi
jednoczesnie podtoze performatywne dla aktorow, jak rowniez staje si¢ dla nich
docelowg egzystencjalnie i biologicznie strukturg. Za zwigzek pomiedzy struktura
a ,,graczami” u Bourdieu odpowiada ,,habitus”. Z pierwszego zatozenia bezposred-
nio wynika drugie: w ustrukturowanej przestrzeni nie panuje chaos i przypadek.
Nawet jesli odnosi si¢ takie wrazenie, wynika ono bardziej z nieznajomosci regut
gry w danym polu niz z ich braku. Przestrzenig rzadza reguty przektadajace si¢
m.in. na sposoby myslenia i dziatania jednostek. Sa na tyle silne, ze przy ich wyko-
rzystaniu nastepuje interpretowanie siebie w kontekscie szans i planow zyciowych.
Trzecie zatozenie wskazuje, ze jednostki oraz instytucje funkcjonuja w swych ak-
tualnych badz docelowych $wiatach jako aktywne, kreatywne, wolne podmioty.
Koncepcja Bourdieu przyjmuje ponadto dynamiczny charakter. Swiat spoteczny
posiada okreslona konstrukcje, reguty oraz twoércze podmioty. To, jak funkcjonuja
pola, a w konsekwencji cala rzeczywisto$¢, zalezy wprawdzie w pewnym stopniu
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od warunkoéw ramowych, ale przede wszystkim od podmiotdéw, od stosowanych
przez nich regut, dysponowania kompetencjami, do§wiadczeniem, oraz wielu in-
nych czynnikow. Nie ma miejsca dla przypadku, co najwyzej brakuje wiedzy.

Ostatecznie licza si¢ warunki, ktore sg splotem elementéw powstatych w wy-
niku dziatania tla historycznego, kulturowego i spolecznego. Maja swoja przy-
czyng oraz tworzg okreslony wzor. Ponadto istniejg czytelne reguty, poprzez ktore
réznorodni gracze przeksztatcaja i usituja podporzadkowac sobie otaczajacy Swiat
oraz partnerow/konkurentow, jak rowniez oczywiscie same podmioty eksternali-
zujace si¢ poprzez nabyta podmiotowosc.

3. Warunki adaptacyjne mlodziezy

Mtodziez czgsto traktowana byta jako zagrozenie panujacego tadu spoteczne-
go. Czasami wprost uznawano jg za gldowna warstwe generujaca zmiane. Podejscie
takie zwigzane byto z kilkoma cechami charakteryzujacymi t¢ zbiorowos¢: jej po-
wszechnos¢, gdyz wystepowala w kazdym spoteczenstwie, dynamizm, nierzadko
bezkompromisowos¢, swiezo$¢, witalnos$¢ 1 optymizm. Poczatkowo do epoki in-
dustrialnej, m.in. ze wzgledu na wymienione cechy, przysparzata réznym insty-
tucjom odpowiedzialnym za porzadek spoleczny wielu problemow, trudno byto
ja umiejscowi¢ w kanonie norm. W epoce przemystowej narzucono jej gorset
edukacji, co z jednej strony przyczynito si¢ do absorbowania tej grupy, z dru-
giej — wydtuzyto i sformalizowato proces socjalizacji wedtug adekwatnych regut
spotecznych. Mimo wszystko, ambiwalencja w podej$ciu do mtodziezy nadal jest
cechg charakteryzujaca wiele spoteczenstw. W praktyce ciagle poszukiwana jest
jaka$ formuta inkubacyjna dla mtodych, ktéra pozwolitaby uzyska¢ maksymalne
korzys$ci przy minimalnych kosztach.

W tej warstwie, bardzo niejednoznacznie definiowanej, na szczegdlng uwage
zastuguja osoby w wieku 20-24 oraz 25-29 lat. Z racji wieku sa najstarsza i po-
tencjalnie najbardziej dojrzala frakcja mtodziezy. Znajduja si¢ w fazie krytycznej
z tego powodu, ze obliguje ona mlodych do przechodzenia z poziomu edukac;ji,
spod kurateli i opieki doméw rodzinnych na poziom zycia na wlasny rachunek oraz
do podejmowania odpowiedzialno$ci za wlasne postegpowanie oraz innych, powie-
rzonych im osob. Wiaze si¢ z tym cata sekwencja transgresyjnych wyzwan i trud-
nosci. Faza ta moze by¢ odroczona, ale catkowity odwrot od niej nie jest mozliwy.
Wyrdznieni mtodzi w naturalny sposob stanowia zasoby kadrowe, ktore uzupehia
lub finalnie dokonaja wymiany pokoleniowej w instytucjach spotecznych.

Wobec omawianej grupy stosowane sg rézne ramy teoretyczne. Na uzytek
niniejszego opracowania mtodzi charakteryzowani beda poprzez wspolne cechy
oraz istotne, oczekiwane wobec nich funkcje. Definiujac mtodych poprzez posia-
dane cechy, zauwazy¢ nalezy, ze

aczy ich wspolny przedziat wieku, poszukiwanie swojej tozsamosci, kreowanie potrzeb, spo-
tecznych mozliwosci ich zaspokojenia oraz tworzenie si¢ roznego rodzaju napi¢¢ emocjonal-
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nych. W zakresie funkcji mtodzi dla dorostych stanowig site witalng i Zrédto odnowy danego
spoteczenstwa. Przepehnia ich wiara w przysztos¢ i mtodziencze ideaty. Chca odkrywaé ten
$wiat dla siebie i tworzy¢ wlasne warto$ci. Powinni nabywac¢ spoteczne kompetencje i role,
zdobywac coraz wyzsze stopnie wyksztatcenia oraz dostosowywac si¢ do wartosci i norm
tworzacych pozycje spoteczne. Mowi sig¢ wprost, ze mtodziez musi zdoby¢ kompetencje na
szczeblu biologicznym (reprodukcja populacji), ekonomicznym (reprodukcja gospodarki),
spotecznym (reprodukcja struktur spotecznych), kulturowym (reprodukcja symbolicznego
wymiaru kultury) (Swadzba 2007: 16-17).

Analizowani tutaj mlodzi znajduja si¢ na szczegdlnym etapie trajektorii bio-
graficznej. Obarczeni wysokim poziomem oczekiwan spotecznych nakierowanych
na kontynuowanie rozpoczgtych projektow, na podjecie wyzwan, problemow oraz
przejecie obowigzkow, ktore nie zostaly zrealizowane lub sg konieczne dla za-
pewnienia bezpiecznej oraz zrownowazonej przysztosci dla wszystkich. Ponadto
zobowiazani sa do podjecia sie reprodukcji biologicznej, podtrzymania sprawnos$ci
ekonomicznej oraz utrzymania tadu spotecznego. Czyli mtodzi ludzie zapewni¢ po-
winni cigglosé, spdjnosé¢, rownowage, dobrobyt oraz bezpieczenstwo pozostatym
cztonkom spoteczenstwa. Wymaga sig, aby stopniowo przejeli ciezar zapewnie-
nia rozwoju i cigglosci populacji. Z poziomem oczekiwan wigzg si¢ jednak tak-
ze bardziej intymnie odczuwane napi¢cia zwigzane z poszukiwaniem tozsamosci,
swojego miejsca w zyciu, z ksztalttowaniem wtasnej osobowosci, emocjonalnosci
i finalnie, zaspokojeniem bardzo rozbudowanych potrzeb. Najsilniejsza zdaje si¢
potrzeba spokoju, bezpieczenstwa i rownowagi. Cechy definiujagce mtodych oraz
oczekiwane w stosunku do nich funkcje, z ktorych zobowigzani sa wywigzac sig,
pozostaja ze soba w jaskrawej sprzeczno$ci. Rodzi si¢ napigcie, wzrasta zapotrze-
bowanie na wsparcie, okazane w jakikolwiek sposdb. Powstaje dysonans wywota-
ny kontrastem na linii: oczekiwania Srodowiska — wlasne potrzeby.

Najistotniejsze jest wsparcie uzyskiwane w obszarach: pracy, zaplecza eko-
nomicznego oraz mieszkaniowego. Jaka jest w takim razie spoteczna propozycja
skierowana do grupy wysokich oczekiwan, jaka sa mtodzi, w aspektach funda-
mentalnych dla budowania stabilnej egzystencji?

Wedlug raportu Fundacji Republikanskiej, w Polsce regulowany — czyli
ograniczony — jest dostep do 380 zawodow. Liczba ta jest najwyzsza w Europie
(Wipler 2011: 3). Certyfikowany dostep do zawoddéw uderza przede wszystkim
w osoby miode, ktore konczgce edukacje nie sg pewne ptynacych z niej profitow,
a dodatkowo musza podja¢ trud dalszego konkurowania o uzyskanie promesy
na wykonywanie wymarzonego zawodu. Sytuacja wyglada tak, ze w znacznie
bardziej uprzywilejowanej pozycji sa osoby juz wykonujace dane zawody, po-
siadajgce nierzadko wplyw na reguly rekrutacyjne. Jezeli mtodym powiedzie si¢
i przejda przez ten limitowany prog selekcji, moga liczy¢ na bezpieczne warunki
pracy. Jezeli si¢ to nie uda, patrzac algorytmicznie, ale mimo wszystko znajda
prace, trafiajg na znacznie powazniejsze utrudnienia w postaci warunkéw kon-
traktowania pracy — umowy o prace.
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Tabela 1. Typ umowy o prace a grupa wieku (w %)

Do 24 |25-34 | 35-44 | 45-59 | 60-64 | 65+
lat lata lata lat lata lat

Umowa na czas nieokreslony 20,0 | 52,8 | 58,3 59,9 48,1 28,3
Umowa na czas okreslony (> 1 rok) 422 | 27,0 | 15,7 11,2 12,0 14,8
Praca dorywcza (np. zastepstwo) 5,0 1,3 1,0 1,1 2,7 2.4
Inne umowy krétkie (umowa czasowa < 1 rok) 8,2 1,3 0,6 0,5 0,4 1,1
Praca na okres probny 0,8 0,4 0,1 0,0 0,0 0,0
Samozatrudniony 4,7 9,0 15,6 18,2 21,0 23,5
Pomagajacy bezptatnie cztonek rodziny 5,9 2,4 1,8 2,7 4,5 11,9
Umowa o dzieto, zlecenie 8,2 2,0 1,3 1,4 4.8 9,9

Zrodto:Strzelecki 2013.

Umowa o prace na czas nieokreslony stwarza wzgledne poczucie bezpie-
czenstwa, gwarantuje oczywiste $wiadczenia spoteczne i socjalne, czego nie
oferuja pozostate formy kontraktoéw. Mtodzi w interesujacej nas kategorii wieko-
wej (do 24 lat) pracuja gtownie na umowy czasowe powyzej roku lub rowno rok
(42,2%), zawieraja takze inne krotsze umowy, ponizej roku (8,2%) lub umowy
o dzieto i zlecenia (8,2%). Tylko 1/5 spo$rod nich zawiera umowy na state. W po-
wyzszej charakterystyce istotne jest poréwnanie sytuacji grupy mtodych do in-
nych grup znajdujacych si¢ w wieku produkcyjnym. Sytuacja mtodych w tym
zestawieniu przedstawia si¢ najstabiej. Okoto 1/4 0s6b dysponuje formalnym za-
bezpieczeniem warunkow pracy.

Sytuacja aktualnie panujacego kryzysu, oddzialujagcego na system ekono-
miczny oraz rynek pracy, jest odczuwana przez wszystkich pracujacych, ale 44%
0sOb w grupie wickowej 1824 lata obawia si¢ utraty pracy (Oceny sytuacji...
2013: 9). Wsrod pracujacych odnalez¢ mozna bez trudu grupe pracujacych ubo-
gich, stanowigca 11,8% wszystkich zatrudnionych, w niej najliczniej reprezen-
towane sg osoby zatrudnione na czas okreslony (11,8%) (Krajowy Program...
2013: 15)%. Ubostwem zagrozonych jest dalsze 11,2% pracujacych.

Dokonujac proby ustabilizowania swej sytuacji mtodzi natrafiajag na wielo-
rakie bariery, od sporej liczby zawodow limitowanych, przez umowy o prace,
niegwarantujgce im w rzeczywistosci zadnego zaplecza socjalnego, az do pracy
jakosciowo spychajacej ich na margines spoteczenstwa, skazujacej 1/10 z nich
na ubostwo. Mtodzi odczuwajg te napigcia, obawiajg si¢, ze sa najlatwiejsza
do zwolnienia grupg, sytuowang przez pracodawcow na poziomie robotnikéw
niewykwalifikowanych. Znajduja si¢ jednak w radykalnie innej od nich sytuacji
zyciowej, inne s3 takze kierowane do nich wymagania spoteczne.

2 Wedtug danych ministerstwa wskaznik ubdstwa wsrod zatrudnionych na czas nieokreslony
wynosi 5,5%.
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Dotad analizowana byta sytuacja mtodych pracujacych. Niemalze 1/3 calej
zbiorowosci mtodych nie pracuje. Dane przytaczane przez Eurostat sg symptoma-
tyczne. W Polsce bezrobocie wéréd mtodych w 2012 r. wynosito 26,5% (Unem-
ployed persons... 2014). Sa to oczywiscie oficjalne statystyki obejmujace osoby
poszukujace pracy. Poza sfera pracy i zainteresowania tym zagadnieniem znajduje
si¢ 46,7% mtodych, uznawanych tradycyjnie za biernych zawodowo (Pank 6 w
2012: 8). Zbiorowo$¢ ta pracy nie poszukuje. Wigkszy cigzar gatunkowy nie-
sie ze sobg wyodrebnienie kategorii spotecznej, tzw. NEET (not in employment,
education or training), charakteryzowanej jako zbidr osob, ktére jednoczesnie
nie ucza si¢, nie pracuja, nie doksztatcajg si¢. Bardziej ogolnie — nie nabywa-
ja innych kompetencji potrzebnych do wykonywania zawodu. Pojecie to w no-
menklaturze teoretycznej jest stosunkowo nowe, stad ciggle rézne sg sposoby
nadawania ram wyznaczajacych przynaleznos¢ ludzi mtodych do tej kategorii.
Eurostat w swoich statystykach uwzglgdnia osoby w wieku 15-29 lat, w innych
przypadkach stosowane sg miary bardziej szczegdtowe. Stad pewna rozbieznosc¢
w szacowaniu liczebnos$ci populacji NEET. Niemniej jednak European Monito-
ring Centre on Change (EMCC) podaje, ze wielkos¢ tej zbiorowosci w Polsce,
w 2012 r. wynosita 15,5% mtodych w wieku 15-29 lat (NEETs — Young... 2012:
29). W liczbach bezwzglednych szacuje sie, ze byto to 1,36 mln oséb (Ciesla
2012). Znaczace dla potozenia tych ludzi jest to, ze stanowig potencjalng gru-
pe zagrozong marginalizacja, a nawet wykluczeniem spotecznym. Ich los jest
nieporownanie trudniejszy od pracujacych. Taki kierunek rozwazan wskazuje,
ze wsrod mtodych istnieja silne obawy lub nawet poczucie niemoznos$ci czy bez-
radno$ci wobec wyzwan, jakie stawiane sa przed nimi w momencie wejscia w do-
roste zycie. Z r6znych powoddw nie sg w stanie lub nawet juz nie chcg (mozliwe,
ze pod wptywem mechanizmow autoselekeji) podejmowac trudu budowania swej
pozycji oraz wiazacego si¢ z nim ryzyka zaangazowania. Charakterystyczne dla
tego momentu wejscia w dorostos¢ jest kalkulowanie ryzyka. Mtodzi nie sg w sta-
nie go ponosi¢, spoteczenstwo nie chce, pozostaja zatem rodziny i rodzice. Teze
powyzsza wzmacniaja dalsze argumenty. Ot6éz wedtug danych publikowanych
przez Ministerstwo Pracy i Polityki Spotecznej ok. 70% os6b w wieku 18-29 lat
mieszka z rodzicami, a ok. 25% sposrdd nich pozostanie z nimi dtuzej (Krajowy
Program... 2013: 19). Jednym z powodéw podejmowania tego rodzaju decyzji
bez watpienia pozostaja czynniki ekonomiczne oraz spoteczne. Kapitat spoteczny
w Polsce, o ktorym mozemy przeczytaé w Stanie spoteczenstwa... (Czapinski
2013: 296-308) szacowany jest na niskim poziomie, a gtbwnym korelatem jego
wielkosci jest sytuacja ekonomiczna, co posrednio wigze si¢ z niskimi zasoba-
mi kapitalu wérod miodych. Jedna z badaczek problematyki miodziezy, Krysty-
na Szafraniec, juz od kilku lat przedstawia sprawe jasno: mlodzi sg uzaleznieni
od swoich rodzicéw. Dobrze maja si¢ ci, ktorych domy rodzinne sg zasobne 1 usy-
tuowane w miescie, zle ci, ktorych rodzice nie sg zasobni, a dodatkowo mieszkaja
nawsi (Szafraniec, red. 2011: 24-28). Zasadniczo skazani na strategi¢ ,,zrob
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to sam” (Szafraniec 2007: 218-219). Nie posiadajac zaplecza, zasobow,
swiadomosci posiadanego potencjatu oraz swego znaczenia dla spoteczenstwa,
jak tez adekwatnych kryteriow oceny rzeczywistosci, mtodzi ludzie atomizuja si¢
i rezygnuja z walki o lepsze czy tez niezalezne zycie. Hanna Swida-Ziemba wysu-
neta teze, ze nie tworzg nawet pokolenia w aspekcie wewnetrznym, czyli nie iden-
tyfikuja si¢ z niczym, co pozwolitoby ich nazywaé pokoleniem — sg rozproszeni,
zdezorientowani, a jednocze$nie zmuszeni do podejmowania wyzwan. Kryteria
te mozna przyjaé tylko w aspekcie zewnetrznym, opisowym (Swida-Ziemba
2005: 14). Patrzac na oczekiwania i warunki spoteczne stworzone mtodym, bez
trudu mozna dostrzec kolejny dysonans. Wystepuje na linii warunki adaptacyjne —
oczekiwania. Te dwie sfery sa bardzo rozbiezne, a koszty przerzucone na mtodych
1 ich rodziny, o ile s3 w stanie je ponosic.

Co wnosi do spoteczenstwa definiowana grupa mtodych? By¢ moze jej zasoby
nie sg na tyle istotne, by je zbyt powaznie traktowac? Egzystujemy w warunkach
moze jeszcze nie kryzysu demograficznego, ale wyzwan demograficznych bez
watpienia. Skorelowane sg z nimi nieodtacznie problemy gospodarcze. Truizmem
jest stwierdzenie, ze spoteczenstwa nowoczesne potrzebuja przede wszystkim za-
sobow ludzkich i to takich, ktore beda w stanie si¢ rozwijac¢ oraz zdobywac nowe
kwalifikacje. W tym wzgledzie nie mozna zignorowac charakteryzowanej grupy
wiekowej, ktora z natury rzeczy stanowi najlepsze i najbardziej perspektywiczne
zaplecze demograficzne. Ponadto sposrod wszystkich grup wiekowych jest ona
najlepiej wyksztatcona (niezaleznie od oceny jakosci procesu ksztatcenia) (Lud-
nosé. Stan... 2013: 107) oraz liczy sobie 5,8 mln 0s6b, co w liczbach wzglednych
stanowi 15,2% calej populacji (Stan i struktura... 2013: 15). Z racji powyzszych
argumentow mtodzi zastuguja na uwagg, co uzasadnia si¢ dazeniem do dobrosta-
nu spolecznego (niezaprzeczalnie sg przysztoscia tego spoteczenstwa). Tymcza-
sem funkcjonuja w realiach ambitnych oczekiwan i nieadekwatnych warunkéw
— zablokowani, wycofani lub schowani za swymi rodzicami.

Koncepcja konstruktywistycznego strukturalizmu narzuca zatozenie, ze Swiat
nie ,,dzieje si¢ sam”, kto$ go kreuje, istnieja jakie§ podmioty ponoszace odpo-
wiedzialno$¢ za istniejacy porzadek rzeczywistosci, ze usituja wptynaé na jego
ksztalt i cechy. W odniesieniu do warunkéw adaptacyjnych, w jakich funkcjonuja
mtodzi, wyraznie zarysowuje si¢ kontrast pomig¢dzy ich jakoscia, oferta instytu-
cji spotecznych a oczekiwaniami kierowanymi do mlodej generacji. Uzywajac
optyki modelu Bourdieu zaznaczy¢ nalezy, ze sytuacja mtodych jest pochodna
warunkow makrospotecznych, ale gtowna przyczyna trudnosci adaptacyjnych
tkwi w instytucjach spolecznych. Na tym poziomie dochodzi do interpretowania
warunkow, wprowadzania regul oraz habitualizowania mtodych. Postawy ana-
lizowanej kategorii spotecznej zaleza od rodzaju oferty §rodowiska, w ktorym
przyszto jej zy¢. Naturalnie rodzaj owej oferty stanowi istotng zmienng dywer-
syfikujaca postawy mtodych, powodujac, ze nie wszyscy reaguja identycznie na
sygnaty plynace z otoczenia. Ustrukturowana przestrzen determinuje warunki dla
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pol instytucjonalnych, w ktérych dochodzi do kreowania regut gry dla uczestni-
kow. Jakie jest miejsce mtodych w tej grze? Dlaczego znaczna czg¢$¢ z nich po-
zwolila si¢ zepchng¢ do defensywy, zbuforowa¢? Czy mlodzi moga, zgodnie ze
szczytnym wezwaniem, ,,sta¢ si¢ tworcami wtasnej historii”?

4. Podmiot spoleczny i podmiotowos¢

Kluczowy w tym momencie staje si¢ fenomen socjologicznego pojmowania
podmiotu. Do klasyki dziedziny naleza poszukiwania takich zrodet i kryteriow,
ktore pozwalalyby na wyjasnianie zjawisk zachodzacych w sferze spotecznej po
czegsci w celu ich zrozumienia, a po czesci legitymizowania w ten sposob na-
ukowego statusu dyscypliny. Gdyby mozliwe byto ustalenie przyczyn zmian,
tatwiejsze bytoby sformutowanie praw, dzigki czemu odwieczne marzenie o prze-
widywaniu przysztosci staloby si¢ ziszczalne.

Zygmunt Bauman w zblizonym tonie interpretuje poszukiwania czynione
przez Emila Durkheima, Maxa Webera, Talcotta Parsonsa, Jiirgena Habermasa,
Floriana Znanieckiego, Herberta Blumera czy bardziej wspotczesnych Antho-
ny’ego Giddensa, oraz Norberta Eliasa. Zasadniczo w interpretacji Baumana
dociekania koncentrowaly si¢ na zagadnieniu: kto dziata? Odpowiedzi odnosi-
ty si¢ do ,,systemu, woli, komunikacji, kultury, konfiguracji” (Bauman 1998:
158-164). Zawsze w kontekst angazowane byly sily spoteczne oraz jednostki
ludzkie. Starano si¢ odnalez¢ formute wspotpracy pomigdzy nimi. Najbardziej za-
awansowang koncepcja w tym nurcie stata si¢ propozycja Giddensa, odwotujaca
si¢ do zlozonej sytuacji uwarunkowan dziatajacych zwrotnie pomigdzy struktura
a aktorem (strukturacja). Giddens ukierunkowat swa intuicj¢ w strong¢ aktora, nie-
oddzielajac jego dziatania od kontekstu spotecznego, ale nadajac aktorowi takze
pewien stopien sprawstwa. Podobnie od determinizmu struktury uwalnia jednost-
ki Bourdieu. Cztowiek jest nierozerwalnie zwigzany ze strukturami, ale poprzez
swojg swiadomo$¢ moze si¢ emancypowac w stopniu, ktéry umozliwi mu zmiang
swego polozenia spotecznego (Bourdieu, Wacquant 2001: 124-125). Jed-
nostka ludzka zyskuje podmiotowos$¢ poprzez przyznanie jej sprawczosci, woli,
refleksyjnosci i §wiadomosci. Powyzsze ujecie wskazuje, ze w mysli spolecznej
problem podmiotu zawsze byt zywy, a w obecnej dobie znéw odzyskuje nalezne
mu zainteresowanie.

Piotr Sztompka regularnie podejmuje wyzwanie analizy omawianego proble-
mu. W swej klasycznej pracy (S ztom p k a 2005) rozpatrywal podmiotowos¢ pod
katem czynnika generujacego zmiany spoteczne. Stwierdzit, ze ludzko$¢ od za-
wsze poszukiwata przyczyn zmian, najpierw lokujac je poza swiatem naturalnym,
p6zniej kolejno w sitach natury, w autorytetach, przywodcach, by wreszcie jg uso-
cjalizowac i obdarzy¢ sila sprawcza spoleczenstwo, przy czym jednakowoz osta-
tecznie zdehumanizowaé zrodta zmiany, odmawiajac jednostce mozliwosci jej



72 Mariusz Zwarycz

wywotywania. W proces ewolucyjnego rozwoju i poglebiania tego zagadnienia
zaangazowani byli juz w ,,nowoczesnos$ci”: Walter Buckley, Amitai Etzioni, Ala-
in Touraine, Michael Crozier, Tom Burns, Margaret Archer (Sztompka 2005:
183—191). Charakterystyczna dla tej optyki analizy jest droga nie tylko ku poszuki-
waniu przyczyn zmiany spolecznej, ale takze ku konstruowaniu modelu dziatania
podmiotowosci oraz jej konstrukcji wewngtrznej. Dla Margaret Archer cechami
sktadowymi podmiotowosci sg refleksyjnosé, celowos¢, sprawstwo oraz innowa-
cyjno$¢. Rozwija takze koncepcje trojstopniowego modelu taczacego strukture
i dzialanie (Archer 2007: 17). Agata Krasowska dokonuje teoretycznej synte-
zy podmiotowosci w ramach socjologii, uznajac, ze zasadniczo jej poszukiwania
miescity si¢ w przeciwstawnych kierunkach determinizmu lub konstruktywizmu,
przy czym konstruktywizm koncentrowat si¢ na dziatajacej jednostce. Jezeli z kolei
uwzgledni si¢ wyraznie akcentowane w polskiej literaturze sprawstwo i konotujace
z nim ukierunkowanie na cel, to nurty analizy podmiotowosci daja si¢ uporzadko-
wac w typologii aksjologicznej i analitycznej (Krasowska 2012: 47-48).

Najbardziej dojrzata perspektywa funkcjonalng a zarazem pragmatyczng
w odniesieniu do podmiotowosci dysponuje Edmund Wnuk-Lipinski. Postrzega
ja przede wszystkim jako kategori¢ ztozong. Przyjmujac wskazany paradygmat,
opiera si¢ na dokonaniach tworcow, ktorzy przeprowadzili analityczng dekon-
strukcje podmiotowosci. A w tym powotuje si¢ na model Fuchsa i wyréznione
przez niego takie cechy podmiotowosci, jak: $wiadomo$¢, wolng wole, reflek-
syjnos¢. W dalszej kolejnosci przytacza stanowisko Mustafy Emirbayera i Ann
Mische, wedtug ktérych dla podmiotowosci decydujacy jest charakter czasu.
W innym modelu istotna jest ,,intencjonalnos$¢ dzialania, wolny wybor, inicjaty-
wa, tworczos¢, poczucie sprawstwa, poczucie kontroli nad wlasnym postepowa-
niem” (Wnuk-Lipinski 2005: 85). Rdzeniem wymienionych koncepcji jest
podmiotowos¢ indywidualna. Model Wnuka-Lipinskiego obejmuje takze aspekt
spoteczny. Ramy funkcjonowania podmiotowos$ci stanowi bez watpienia spote-
czenstwo obywatelskie, pluralistyczne, demokratyczne z ustrojem wolnorynko-
wym. Synteza jest stwierdzenie, ze ,,podmiotowos¢ istnieje jedynie na tyle, na ile
jest egzekwowana” (Wnuk-Lipinski 2005: 88).

Do jakich wnioskow prowadzi ten — z koniecznosci ogdlny — przeglad koncep-
cji podmiotowosci? Ot6z podmiotowos¢ jest fenomenem ztozonym, zaleznie od per-
spektywy reprezentowanej przez autora obejmuje pewng sekwencje elementow.
Ponadto zasadniczo przypisywana jest formom zbiorowosci lub bardziej konstrukty-
wistycznie jednostkom ludzkim. Kanon interpretacji ewoluuje ku odszukiwaniu ele-
mentow istotnych dla konstruowania podmiotowosci jednostki. Analizy koncentruja
si¢ na kontekscie dziatania lub na budowaniu jego modeli teoretycznych.

Wydaje sig, ze dla uchwycenia funkcjonalnej istoty podmiotowosci niezbed-
ne jest wprowadzenie kilku zatozen. Po pierwsze, podmiot — niezaleznie od jego
wielkosci — istnieje, a podmiotowos¢ si¢ nabywa. Po drugie, nabywanie pod-
miotowosci to proces. Po trzecie, jezeli jest to proces, to zaangazowani sa wen
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r6zni aktorzy egzystujacy w okre§lonych ramach (teoria konstruktywistycznego
strukturalizmu). Po czwarte, w tym procesie nabywa si¢ i ksztaltuje okreslone
dyspozycje i zasoby legitymizujace do korzystania ze swych praw. Jezeli proces
ten przebiega poprawnie, to cztonkowie danej zbiorowosci zyskuja swoje miejsce
w rzeczywistos$ci oraz wptywaja na swoje otoczenie, aktywujac oraz aktywizujac
swojg podmiotowos$¢. Zasadniczo jest to jednak stan idealny, w praktyce realizo-
wany z réoznymi ,,obocznosciami”.

Od poczatku w niniejszej pracy przywolywane sa problemy mtodziezy,
a glowny problem stanowig jej trudnosci adaptacyjne. W odczuciu autora wigza
si¢ one: po pierwsze z procesem nabywania podmiotowosci, po drugie — z trudno-
sciami w jej realizacji. Nabywanie podmiotowosci jest biograficznym procesem
przechodzenia przez sekwencje instytucji socjalizujacych, w wyniku czego uzy-
skuje si¢ od nich adekwatne kompetencje. Realizacja podmiotowosci wigze si¢
z mozliwo$ciami oferowanymi przez wymienione instytucje, z pozostawieniem
pewnej swobodnej przestrzeni do dziatania i w pewnym sensie eksperymento-
wania. Proces dekompozycji podmiotowosci wigze si¢ z dysfunkcjami instytu-
cji socjalizacyjno-wychowawczych na dwoch poziomach: braku ksztaltowania
pewnych postaw podmiotu (co wynika z obowigzkéw statutowych omawianych
instytucji) oraz ograniczaniu sfery realizowania podmiotowosci (cho¢by poprzez
limitowanie partycypowania we wladzy). Wobec powyzszego, poszczegdlne
komponenty podmiotowos$ci nie moga si¢ osadzi¢ w osobowosci, trudno je zwe-
ryfikowac i utrwali¢ w dzialaniu.

Tabela 2. Komponenty podmiotowosci

1 1I 11T
Elementy podmiotowosci | Gtéwna cecha definiujaca elementy Skutki deprywacji
1 2 3

1. Odpowiedzialnos¢

wola do podjecia i ponoszenia kon-
sekwencji wlasnych dziatan

eskapizm

2. Tozsamos¢

poczucie bycia ,,u siebie”,
,.;na swoim” (§rodowisko, miejsce,
przestrzen)

poczucie wykorzenienia

3. Refleksyjnos¢/

zdolno$¢ do poglebionej analizy

automatyczna reprodukcja

ryfikacji 1 porzadkowania rzeczywi-
stosci (warstwa sapiencjalna)

Swiadomosé swego potozenia oraz jego ewentu- | habitusu
alnej zmiany
4. Wiedza instrumenty $wiatopogladowej we- | pasywnos¢, podatnosé

na manipulacje

5. Umiejetnoscei

kumulacja doswiadczenia umozli-
wiajgca rozwigzywanie rutynowych
oraz nowych zadan

pasywnos¢, lek, niska samo-
ocena (skutkuje m.in. akcep-
towaniem zanizonej oceny,
wynagrodzenia)
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Tabela 2 (cd.)

1 2 3

6. Sprawstwo $wiadoma i celowa aktywnos$¢ ukie- | poczucie bezradnosci
runkowana na osiagnigcie okreslo-
nego skutku

7. Kapitat ekonomiczny, |réznorodne srodki umozliwiajace ograniczenie lub redukcja
spoteczny, kulturowy | podejmowanie inicjatyw rozwi- mozliwosci skutecznego

jajacych jednostki w powyzszych dziatania

wymiarach, zestaw elementarnych

narzedzi

Zr 6 dto: opracowanie wihasne.

W tab. 2 zsyntetyzowano elementy podmiotowosci, ktore zintegrowane
w osobowosci buduja kategorie podmiotowosci sprawczej, tj. takiej podmiotowo-
$ci, ktora odczuwa odpowiedzialnos¢ za podejmowane dziatania oraz wynikajace
z nich skutki, zardbwno te dobre, jak i ewentualne niepowodzenia. Niezbednym
elementem dzialania jest gltebokie poczucie sensu uzyskiwane w drodze negocja-
cji z otoczeniem, z odbieraniem sygnatéw i zyskiwaniem poczucia, ze to, co si¢
robi, stuzy komus, ale takze samemu podmiotowi, ze osadza si¢ we wiasnym
mikro$wiecie i konstruuje jego przysztosciowy, teleologiczny wymiar. Podjecie
tych wysitkow mozliwe jest po wykorzystaniu zdolno$ci dokonywania refleks;ji
nad uswiadamianymi danymi ptynacymi z otoczenia, Srodowiska. Do skuteczne-
go funkcjonowania i kreowania swoich dziatan konieczna jest wiedza praktyczna
(nie tylko jednak techniczna, bardziej chodzi o madro$¢ zyciowa, ktorej efek-
tem jest np. intuicja oraz empatia, ulatwiajace powstawanie wiezi spotecznych)
oraz kumulowanie si¢ umiej¢tnosci. Suma powyzszych elementow, zastosowana
w praktyce, moze da¢ satysfakcje tworcy, dopetniajac poczucie podmiotowosci
sprawczej. Satysfakcja plynaca z poczucia sprawstwa buduje osobowo$¢ oraz
ksztattuje motywacje.

Dla mlodych o0so6b istotne jest, by — przechodzac przez rézne instytucje (ro-
dziny, przedszkola, szkoty, uczelnie, miejsca pracy oraz inne srodowiska wycho-
wawcze 1 socjalizacyjne) — nabywac¢ kolejno i stopniowo predyspozycje do tego,
aby stac si¢ podmiotem oraz tworzy¢ swoja histori¢. Konieczne jest, by osoby te
nauczyty si¢ odpowiedzialnos$ci, zdolnosci do ponoszenia konsekwencji swych
dziatan. Wazne jest, aby miaty poczucie, ze to, co robig, robig dla siebie. Kompe-
tencje, wiedza, umiejetno$ci wzmacniajg poczucie pewnosci siebie i samooceng,
co bezposrednio przektada si¢ na poczucie sprawstwa. Co wazne, jezeli mtodzi
beda odsuwani od mozliwosci podejmowania dziatan, nie nabg¢da ani umiejetno-
$ci, ani poczucia sprawstwa. Elementem o istotnym znaczeniu w tej koncepcji
sa zasoby kapitatu, gdyz z jednej strony stoja u podtoza dziatan, z drugiej sg ich
efektem 1 owocem.
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Nabywanie tego rodzaju podmiotowosci to proces sekwencyjny, dtugotrwaty,
za przebieg ktorego odpowiedzialne sa rozne podmioty spoteczne, ktére powin-
ny cze¢sciowo partycypowaé w ryzyku ewentualnych niepowodzen. Jezeli kto-
ry$ z komponentodw nie zostanie wprowadzony i przetestowany na odpowiednim
etapie socjalizacji, moze pojawi¢ si¢ stan deprywacji np. w postaci wyuczonej
bezradnosci, automatyzmu (tab. 2, kol. III).

5. Proces dekompozycji podmiotowosci — proba redefinicji

Sytuacja opisywanej mtodziezy wskazuje na to, ze podmiotowos¢ sprawcza
nie jest jej szczegodlnie istotnym atrybutem, mimo ze warunki ramowe w naszym
spoteczenstwie (demokracja, wolny rynek etc.) zostaty spetnione. Mtodzi sg pod-
miotem, ale podmiotowosci sprawczej w powyzszym rozumieniu nie posiada-
ja. Potencjal omawianej generacji w teoretycznie sprzyjajacych warunkach nie
znajduje jednak przetozenia na praktyczne dzialanie. Przyczyn jest bez watpienia
wiele. W analizowanych okoliczno$ciach koncentrujemy si¢ na procesie dekom-
pozycji podmiotowosci. Trwa on wiele lat, dotyczy instytucji socjalizacyjno-wy-
chowawczych. Oddziatuje na mtodych w ten sposob, ze nie maja oni poczucia
bycia kims$ (ani dla siebie, ani dla kogo$), bycia u siebie, ani bycia dla jakiego$
wazkiego spotecznego powodu. Proces dekompozycji wynika z uwarunkowan
ideologicznych oraz kulturowych, ktére determinuja mniej §wiadome podmio-
ty instytucjonalne do koncentrowania si¢ na wlasnym przetrwaniu, czemu stuzy
przyjecie dictum parametréw i wskaznikéw oraz przedmiotowe podejscie zardw-
no do pracownikow, jak i wychowankow. Odwrocenie si¢ od realizacji funkcji
zewngtrznych, swiadczonych na rzecz partnerdw spotecznych, ku wlasnym we-
wnetrznym celom, zasadniczo skoncentrowanym na przetrwaniu, moze prowadzi¢
do implozji, pozbawiajgc rownocze$nie mozliwosci wspdlpracy i partnerstwa po-
miedzy instytucjami, ktére nominalnie powinny kooperowac (integrowanie celow
oswiatowych), tworzac klimat braku koherencji na poziomie praktycznym. Jako
dosadny przyktad mozna poda¢ aktualny system o$wiaty, na ktory sktada si¢ za-
sadniczo pig¢ trzyletnich i jeden dwuletni etap (szkota podstawowa: nauczanie
poczatkowe plus trzy nastepne lata, gimnazjum, liceum, licencjat, oraz studia uzu-
pehiajace). Na zadnym z nich nie wystarcza czasu, by zintegrowac grupg wokot
tresci podmiotowosci. W tym miejscu konieczne jest wprowadzenie zastrzezenia,
ze powyzsze ustalenia sg zbiorem teoretycznych intuicji autora, dotyczacych in-
terpretacji procesu wycofania si¢ mlodziezy. Generacja mtodych stanowi bardzo
zréznicowang zbiorowos¢, zatem wiele srodowisk moze funkcjonowaé w innych
warunkach lub je inaczej postrzegac. Proponowany ponizej model uwarunkowan
stanowi propozycje ukierunkowang na wzbudzenie refleksji wsrod osob petnig-
cych okreslone, najlepiej decyzyjne, funkcje w instytucjach otaczajacych oma-
wiang generacje.
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Tabela 3. Uwarunkowania procesu dekompozycji podmiotowosci sprawczej

I
! . Dekomponowany obszar
Proces Przyktad . L.
podmiotowosci
Koncentracja instytucji na | rodzina, placowki o§wiatowe — kapitat kulturowy
wiasnym przetrwaniu pod | poszukujg srodkéw niezbgdnych | — refleksyjnosc¢/§wiadomosc
wplywem presji zewngtrz- | do funkcjonowania, pozostawia- | — tozsamo$¢
nej kosztem zadan statuto- |jac swe gtéwne zadania na planie |— wiedza
wych (implozja) dalszym; brak czasu, po$piech, — umieje¢tnosci

ostabienie relacji partnerskich,
brak autorytetow, eksperymenty,
poszukiwanie formuty

Materializm, konsumpcjo- | skupienie tresci przekazu na mate- | — kapitat spoteczny

nizm rialnej stronie podmiotowosci
Brak koherencji pomiedzy | brak ciagtosci i niespojnosc¢ — kapitat spoteczny i kulturowy
instytucjami partnerskimi | socjalizujaco-wychowawcza; — odpowiedzialno$¢
fragmentarycznos$¢ przekazu — tozsamo$¢
tresci 1 podejscia do osobowosci | — wiedza
mtodych — umiejetnosci
Postgpujace tendencje mer- | podejs$cie do podopiecznych, jak | — sprawstwo
kantylne do ,,projektu”, ,inwestycji”’; reiza- | — odpowiedzialnos¢
cja podmiotu — tozsamo$¢
Odnawianie si¢ form aliena- | pozbawienie pracownikow — kapitat ekonomiczny
cji, dehumanizacja pracy, |owocow pracy, deregulacja czasu |— sprawstwo
ideologia korporacjonizmu | wolnego, uniformizacja pra- — tozsamo$¢
cownikdéw; praca za minimalne — wiedza
wynagrodzenie, niepozwalajace | — odpowiedzialnos¢
na rozwdj 1 stabilizacje — umiejetnosci

Z 1 6d1to: opracowanie whasne.

W kol. I umieszczono procesy, z ktéorymi borykaja si¢ instytucje partnerskie
(socjalizujaco-wychowawcze) mtodziezy. Problemy, ktore ich dotycza, wynikaja
ze sfery idei, ideologii (to np. materializm, konsumpcjonizm), sprzyjajac reiza-
cji, alienacji, atomizacji i pozbawienia podmiotowosci oraz godnosci jednostek
ludzkich, wigzac si¢ bezposrednio ze sferg funkcjonalng (implozja instytucji,
brak koherencji). Skutkiem tego procesu jest stopniowa dekompozycja elemen-
tow podmiotowosci wykazana w kol. III. Mtodziez, przechodzac trajektorie so-
cjalizacyjng, indywidualnie nie nabywa elementdw, ktore ksztaltowac¢ powinny
jej podmiotowos¢ sprawcza. Mtodzi, nie posiadajac uksztalttowanego habitusu
spolecznego, nie interesuja si¢ sprawami swego otoczenia, nie dostrzegaja zwigz-
ku pomiedzy swym ewentualnym zaangazowaniem a zmiang rzeczywistosci, de
facto rzadko ten zwiazek dostrzegaja doro$li, w ten sposob nie ufaja prawie niko-
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mu oprocz rodziny i nie podejmuja dziatan stowarzyszeniowych, integrujacych.
Podejmujg si¢ realizowania strategii obliczonych na wtasny sukces zyciowy, kto-
ry czgsto jest polowiczny w istniejacych warunkach. Mtodzi ludzie stajg si¢ sto-
sunkowo fatwym podmiotem do réznego rodzaju obietnic. Istnieja wtasnie jako
podmiot bez podmiotowos$ci. Powstaje nieuchronne skojarzenie z kategoria ,,ludzi
zbednych” Stefana Czarnowskiego. Sekwencja dziatan instytucji, w tym rodziny
dziatajacej w postrodzinnym $wiecie, czesto w nieu§wiadomiony sposob ostabia
elementy skladajace si¢ na podmiotowos¢ sprawcza, m.in. wiedze, umiejetnosci,
poczucie wptywu, tozsamosci.

Przyjety w niniejszej pracy sekwencyjny, funkcjonalny model podmioto-
wosci oparty jest na zalozeniu, ze podmiotowos¢ to atrybut, ktory ksztattuje sie
lub jest ksztattowany przez okreslone srodowiska, tworzace socjosfere, tkwigce
w ramowych uwarunkowaniach i oddziatujgce na konkretne podmioty. Model ten
dobrze odwzorowuje koncepcja konstruktywistycznego strukturalizmu. Przyjeta
do analizy kategoria wiekowa mtodziezy, ukazana wstepnie przez jej problemy
egzystencjalne, adaptacyjne oraz wykazujaca defensywne, zachowawcze, ale tez
skrajnie zindywidualizowane (egoistyczne) strategie zyciowe, poddana jest proce-
sowi niespdjnego ksztattowania ich podmiotowosci. Problem glownie usytuowa-
ny jest w mezosferze spotecznej, przy czym nie nalezy zapominac o jej szerszych
dyskursywnych uwarunkowaniach. Warunki brzegowe sprzyjaja podmiotowo-
$ci obywatelskiej, przedsiebiorczej, zintegrowanej, zorganizowanej i aktywne;.
W praktyce stan taki wystepuje rzadko, a jesli juz, to jest wynikiem czerpania
z zasobow rodzinnych. Przyczyna asynchronii tkwi w sferze funkcjonowania in-
stytucji. Pozostawione w ramach bardzo wysokich standardow ekonomicznych
(,,ekonomania” — podporzadkowanie dziatan kryteriom wydajnosci ekonomicz-
nej) daza do maksymalizowania zyskow kosztem swych funkcji statutowych.
Realnie brakuje podmiotow oswiatowych, ktore wzietyby na siebie cigzar ksztat-
towania tozsamos$ci mlodych (moze nie majg na to czasu w systemie ,,pi¢ciu tro-
jek’). Funkcjonowanie rynku pracy oraz systemu ekonomicznego spoleczenstwa
zmusza decydentéw do minimalizowania strat, niestety najbardziej podatni na ten
rodzaj dzialan sg mtodzi. Przechodzac w ciggu swojego zycia przez rdzne insty-
tucje nie uzyskuja petnej §wiadomosci dotyczacej mechanizmoéw funkcjonowa-
nia otoczenia spotecznego, jak tez wlasnych mozliwosci, wiedzy, refleksyjnosci
1 umiejetnosci niezbednych do zmiany swojego potozenia. Proces koncentracji
instytucji na wlasnych celach réznorako uwarunkowany i roéznie si¢ przejawia-
jacy wywotuje z kolei proces dekompozycji podmiotowosci sprawczej mtodych.
Wyjasnia on w znacznym stopniu akceptacje¢ trudnych warunkow i brak zorgani-
zowanej reakcji na przypisane role zbuforowanych poszukiwaczy, ulokowanych
w poczekalni spotecznej. Jest wiele sfer, w ktéorych podmiotowosci miodych
si¢ nie dostrzega lub traktuje instrumentalnie. Stymuluje si¢ podczas wybordéw
lub uzywa kategorii, ktore absolutnie nie zawieraja minimalnej dozy szacunku:
,pokolenie klapka (klapki), Milenalsi, cyfrowi autochtoni, pokolenie ja, ja, ja,
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lub pokolenie X, Y, Z” (Krzyzaniak-Gumowska 2013: 16). Swiadczy to
bardziej o braku zrozumienia i przejawach amnezji dorostych niz o alienacji mto-
dych. Poza tym jacy maja by¢, skoro nie nadali§my im tresci? Wytacznie forme.
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Mariusz Zwarycz

THE PROCESS OF CAUSATIVE SUBJECTIVITY DECOMPOSITION
OF THE YOUTH

Summary. The subject of the article analysis is the youth i.e. a category, which ends the youth
stage and begins the adult one. Appreciable social expectations addressed to this age do not ac-
company adequate adaptation circumstances. Despite this fact, the young do not show any active
contestation tendency, they rather use passive strategies such as non — active waiting, opportunism
or withdrawal i.e. emigration. The theory of constructivist structuralism provides the tools, which
make it possible to state that this situation has its own cause configuration, that leads to the subject
notion analysis directly together with the related thought — redefinition of subjectivity as a cer-
tain process. The decomposition process of causative subjectivity of the young, in which they are
the subject, constitutes the diagnosis category of the position and attitude of the youth. However,
the most significant in the idea is the background i.e. the sociosphere and ideological — cultural
conditions which effect on the conscious or unconscious processes of forming passive positions of
the youth.

Keywords: constructivist structuralism, the youth, subject, subjectivity.
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CHILDREN OF “VULNERABLE IDENTITY”!
— DO THEY HAVE TO BE EXCLUDED?
SOME REFLECTIONS BASED ON EMPIRICAL RESEARCH

Abstract. Childhood is a unique period of life, and it has a fundamental influence on human
being’s process of development. Knowledge and experience gathered by a child has a great impact
on his/her behaviour and relations with others. Identity(ies) of the child, especially its social as-
pect, is shaped through the acting process, in a specific social space. It is the key to understanding
mechanisms taking place between an individual and society. Its form and shape are determined
by a society as well as an individual depending on his/her position in the social structure. What are
the commonalities and differences between the world of children of vulnerable identity and those
who are brought up in “healthy” family systems? They form a separate social group and are present
in various types of discourse. However, their social situation is different, much more difficult — their
life stories are complicated, and their firsthand experience is much bigger. What are their chances of
being included in the mainstream? The purpose of the article is to find the answer to the question.

Keywords: childhood, vulnerable identity, empowerment.

1. Introduction

According to Aristotelian doctrine of the four causes — material, formal, effi-
cient and final — a child is one of the human being form. The child is incomplete
and unready entity, full of imperfections and shortcomings, in its essence. Howev-
er, it has the potency of a transformation into a perfect specimen of an adult human,
who is equipped with the structure, form and functions of a normal, typical human
person (more broadly: Szczepska-Pustkowska 2011: 22 and subs.). This
change, or rather transformation of a child into a full-fledged adult is conditioned

* Ph.D., Department of Apllied Sociology and Social Work, Institute of Sociology, Faculty of
Philosophy, Jagiellonian University in Krakow, 52 Grodzka St., 31-044 Krakow; katarzyna.ornacka
@uj.edu.pl.

I This concept was introduced by the author in the monograph entitled From sociology to
social work. The social phenomenon of childhood (Ornacka 2013).
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by its participation in the so-called future adulthood (Matthews 2006: 8; see
also Szczepska-Pustkowska 2011: 25), which involves the necessity of
a transition through the particular developmental stages of the early adulthood
period. Hence, the childhood is an extremely important phase in the biography of
each person. The knowledge and experience gathered by a child at the time have
a significant impact on events occurring after that period (of childhood). Accord-
ing to R. Guardini the most important are the processes of inheritance — from
a number of reasons for such state of affairs.

[...] young person inherits the legacy of his/her childhood, adult inherits what lived in his/her
youth, and the old man bears the heritage of the whole of his/her life, which taken together
shows the beautiful mosaic that we call human life (Guardini 1953: 24 and subs., see:
Segiet 2011: 38).

What unites and what differentiates the world of children of “vulnerable iden-
tity” from the world of children brought up in a “healthy” family systems? They
form a separate social group and are made present by various forms of discourse,
and each of the narratives represents their life in a different manner. However,
their situation is much more difficult, life stories are more complex and baggage
of experience significantly larger. What are the chances of these children for in-
clusion in the mainstream of social life? Finding an answer to this question will be
the article’s object of reflection.

2. Identity(ies) of child and experiencing childhood

The childhood is an exceptional and unrepeatable (irretrievably transient)
period in the development of every individual, and its impact on functioning in
the further life is fundamental. This is confirmed by numerous studies carried
out, inter alia, in the field of child psychology (Schaffer 1994, 2005, 2008;
Piaget 1993,2003;Przetacznik-Gierowska, Makielto-Jarza 1985,
Przetacznik-Gierowska, Tyszkowa 1996). It is a period of increased
growth during which, child develops a lot of substantial qualities and skills (see:
Vasta,Haith, Miller 2004). The experiences gained and the events that have
occurred in the childhood, are characterized by long-lasting effect. This implies
that who we are now, to a large degree, depends on our development and child-
hood experiences. The researchers point out as well, that it is easier to understand
complex behaviors when there is an opportunity to study them at a time when they
are created. Focus on child and intention to discover (and explore) its skills and
talents at particular stages of its growth prove to be extremely useful in under-
standing the behavior of adults, as well as, solving the problems of childhood and
better adaptation to the environment (see: Segiet 2011).
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In accordance with the personalistic perspective the child is an individual
and represents an unconditional value. The child cannot be treated as an object,
instrumentally, due to the fact that it has inalienable rights inherent in human
nature (Homplewicz 1996; Ruba 1993; Bilicki 2000). Therefore being
a child is a period having a value in itself, it is associated to a process (as well
as a need) of upbringing and becoming oneself by participation in personal re-
lationships whereby “[...] entities interact with each other in their reality, unity,
separateness, truth, goodness and beauty (i.e. transcendental properties), adapt to
one another, converge, mutually make present to themselves” (Gogacz 1985:
60). In childhood, a young man builds with adults relationships of love, hope and
faith through the experience of the act of meeting. These relationships are oriented
to significant others and role models, i.e., parents, carers and teachers. A child de-
prived of personal relations in the family does not have an opportunity to become
human fully. By a contact of the child with the parent — and thus the existence of
a another person beside us — the confidence in the world is born, a family bond is
created, as well as the system of values and beliefs, which are highly important in
the people’s social life. Mieczystaw Albert Krapiec (2001: 20; see also 2003:
23) points out that “[...] no one survives without faith, no one comes to any suc-
cess, life is miserable without hope, and without love, there is no life at all”.

Identity(ies) of the child, especially its social aspect, is shaped in acting pro-
cess, in a specific social space. It constitutes a key to understanding the mecha-
nisms occurring between the individual and society, because its form and shape are
largely conditional on what society gives permission to, and what the individual is
able to negotiate by virtue of its position in the social structure. In brief, it can be
said that the social world is divided into two coexisting and interdependent parts.
One is occupied by privileged groups, whereas the other by the disadvantaged.
The privileged groups affect considerably the shaping of the dominant image of
the other individuals, resulting in a specific “macro narrative, which influences
the social expectations regarding certain issues, as well as crystallizes individual,
group and environmental attitudes” (Frysztacki,Kaszynski 2009: 101 and
subs.). According to the authors this

complex entanglement of expectations, expert statements and definitions, political diagno-
ses, recommendations and strategies becomes a realistic being, narrative field, where also
function people categorized as individuals marked by certain problematic characteristics
(Frysztacki,Kaszynski 2009: 110).

The social structure within which the privileged groups operate, affects indi-
viduals, however simultaneously the actions taken by individuals are able to shape
it, provided of course that the narrative field permits it by “indicating a potential
and available solutions” (Frysztacki, Kaszynski 2009: 111-114).
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The identity is combined with the concept of man (child) as the entity, which
manifests itself in a particular manner of its treatment. As noted by Bozena
Gulla (2009: 64) it consists of

[...] respect, assigning authorship of its own actions, retaining the ability to make decisions,
recognition of the right to develop in the not imposed direction, accepting a person despite
the lack of acceptance of some of his/her behavior, finally of abandonment of activities related
to humiliation, devaluation, ridicule and ignoring in relationships.

Tadeusz Tomaszewski concludes that there are three basic definition compo-
nents in the conception of man as a subject. One of them is the specific identity,
which includes a certain manner of the individual’s internal organization.

The second is the individuality that distinguishes the entity from other people
and defines its place in the social world, demonstrates capacity of the situation
interpretation and the circumstances under which the individual is. While the third
is own human activity, that is extensively dependent on him/her, which in turn is
reflected in operations performed by him/her and performed tasks (Tomasze-
wski 1985: 70-76 as cited in: Nikitorowicz 2005: 82).

Many researchers (inter alia Laciak 1998; Izdebska 2003, 2006;
Matyjas 2008; Segiet 2011) concentrating on the issue of childhood draw at-
tention to its various images®. Bozena Matyjas suggests a division into childhood
of excess, global, television, at risk, lonely, wounded and poorer opportunities
(Matyjas 2008: 40). Matyjas also focuses on childhood of new development
opportunities and at risk, childhood in subjective and objective terms, as well as
television, media, computer and network childhood. Looking into this divisions
— without thorough analysis — it can be concluded that only in images oriented to
the media and multimedia some positive features can be found. Other — already at
the level of language — have negative connotations. If consider also families strug-
gling with problems (among other things alcoholism, unemployment, violence,
drug addiction, crisis), the picture of the subjects or objects of social work impacts
and various professional social services is complete.

Hence, the emerging childhood images can be defined through the prism
of identity of the child as a recipient of social work, especially that — as stated
by B.Matyjas (2008: 40)— the images are filled with diverse content of experi-
ences, values, behaviors, as well as the scope and aspect of the relationships and
the level of needs perception. Due to the scope of this paper, I will only indicate
images related to at risk, lonely, wounded and poorer opportunities childhood.

Childhood at risk is related to both, lack of parental care, periodic depriva-
tion of natural family environment, and with an orphanhood — the natural and
social (Matyjas 2008: 41-48). Lonely childhood is a special form of social

2 See: “global childhood”, “lonely childhood” in: Pilc h, ed. 2003.
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orphanhood, in which we are dealing with a subjective feeling of children loneli-
ness. It refers to children who live with their families and are under their care, as
well as children who remain under the total supervision of people outside the fam-
ily, but maintain contact with the family of origin (M atyjas 2008: 48). Based on
the studies performed Jadwiga Izdebska concludes that loneliness is not the choice
of the child, however always has negative consequences in its development, con-
tacts with others and its psyche (Izdebska 2004: 29; Matyjas 2008: 48). In
terms of creating the identity of the child it is essential to divide the loneliness
into emotional and social. The first focuses on the weakening of the emotional
bond with an adult, what results in reducing the level of self-esteem, meaning of
life and also being needed and loved. Whereas the second usually refers to aban-
doned, unloved, unwanted children, who are determined to (re)gain the accept-
ance and love of adults (Izdebska 2004: 29; Matyjas 2008: 49). Wounded
childhood is defined from the perspective of phenomenon of child abuse, which
is manifested in the neglect, physical, emotional and sexual violence. Accord-
ing to research conducted by the Nobody’s Children Foundation (Sajkows-
ka, ed. 2011) the scale of the problem in Poland is large, and trend is upward.
In turn, childhood of poorer opportunities concerns children from rural areas,
sick and disabled, street children, and these from multi-child and unemployed
families (Matyjas 2008: 56; see also Gtowacka, Pilch, eds. 2001). These
are the kids of “poverty environments” (Warzywoda-Kruszynska 1999).
Poorer opportunities are focused around areas such as health care, culture, up-
bringing, education and care (Matyjas 2008: 56).

Childhood in images outlined above is neither subjectively — by a child, nor
more objectively — by the environment outside the family, considered as a time of
carefree and fun. Quite the opposite, in individual and social perception appears
as a difficult period, often dramatic, to which return in the memories is reluctant.
Building the identity of a child rejected by significant others — as of the situation
we face in the cases described — is a difficult and full of internal contradictions
process. It is very difficult for a child to understand the reasons of emotional cold-
ness of adults, who are the only source of support and safety in the first years of
its life. Living in a constant fear and threat has a destructive influence on shaping
personality of a child, who ceases to interact with others, withdraws from social
life and forms a wall around itself, unconsciously starting the process of self-stig-
matization. At the same time in the presence of “adult” problems and tasks con-
fronted by child, it loses its child space and joins a group of people “redundant” to
the society. Taking action aimed at getting out of its situation, the most frequently
chooses shortcuts which leads him/her straight to various types of social welfare
institutions and support. As a consequence, it becomes a beneficiary of social wel-
fare and the subject, or rather the object of social work impact.
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3. Children of “vulnerable identity” — selected aspects of qualitative
analysis of own research

Considerations on childhood and its social character constituted the major
part of the empirical research conducted over the period 2010-2012° among
the two groups of respondents: 1) children who functioned as key experts in de-
fining the problem of childhood and related determinants, and 2) adults who have
been the implementers of the family policy towards a child (including the direc-
tors and managers of institutions, educators, social workers or psychologists) or
were preparing to provide direct assistance and support for children from mul-
ti-problem families in the context of higher education. The study involved more
than five hundred children aged 10—15 years, attending educational care centers in
the Malopolska region* and five hundred adults between the ages of 19-51 years
involved in the support and care of the “children of wounded identity” (Ornac-
ka 2013), who represented different positions and institutions®.

Based on the assumption that social reality is constructed by interactions
made by its participants, their perception of reality and speaking about it — it was
decided to examine what image of the child and childhood emerges from the nar-
ratives of those who constitute the main group of experts — children directly expe-
riencing the phenomenon examined. Multidimensionality of childhood enables to
explore the world of the child as imagined by it based on its own experiences. In
this experiencing the world — as Bogustaw Sliwerski (2007: 119) notes — ex-
periencing subject is included as something that appears to him/her with obvious
certainty that experiencing is the experiencing of Its and experiencing something.

Methodology used in the study had a complementary character —included both
qualitative and quantitative research methods and techniques. This resulted from
the objectives of research, the nature and availability of knowledge and the spec-
ificity of the respondents. As a result, obtaining empirical data was held by use of
the technique in-depth interviews, survey techniques and collective case study. In
addition, analysis also covered complex desk research (study reports, institutions
statistical data, publications and journals discussing the studied phenomenon of
childhood with a national and international range)®. As mentioned, the primary

3 Empirical studies were conducted by the author within the framework of the habilitation
research project NN 116 013339 from the funds of Ministry of Science and Higher Education for
the period 2010-2012.

4 Children from examined group stayed in or attended day care centers (these included daily
social therapy centers, sociotherapeutic centers of TPD (Towarzystwo Przyjaciot Dzieci), preven-
tion and social education centers) and twenty four hour day child care centres (orphanages, family
children’s homes, foster families, emergency shelters for children).

5 In the group of respondents there were students of pedagogics, social work and sociology,
first-and second-degree, full-time and part-time.

6 A detailed analysis of methodological assumptions of own research is included in the au-
thor’s monograph (Ornacka 2013).
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tool used during the interviews with the respondent was the interview scenar-
io divided into research areas, around which the respondents created their social
worlds. Among the many themes discussed were: childhood as a social status,
child in a relationship with oneself (for example, the world of values, competen-
cies, skills), child in relationship with others — adults (for example, a communi-
cation system, coping with problem situations, support, a sense of connectedness,
autonomy), privileges of childhood/adulthood (rights and obligations), child in
the context of change, and the child and its message for adults. Explored areas
concerned generally the socially created and directly experienced childhood, and
thus, what is taking place “here and now’”’. The conducted research made it pos-
sible to gather an extensive empirical material that demonstrates the complexity
and multi-dimensionality of the analyzed phenomenon. During the analysis and
interpretation, it was necessary to focus on how children construct their child-
hood, and if in the process they treat each other as agents of own actions, increas-
ing the opportunity to participate in social life, to what extent and in what size is
the perspective of the child subjectivity accepted in institutions, as well as how
this perspective can contribute to implementation of new solutions and working
methods in the field of assistance and child care, including social work, in Poland.

Thus, may the children entangled in their still unformed identities, dependent
on adults, carrying the baggage of their traumatic experiences, struggling with
a double stigma (internal — associated with low self-esteem and sense of life: “how
do I define myself?”, and external — related to social stigmatizing: “how do others
define me?”) be considered as subjects? From a theoretical point of view, the an-
swer regarding the treatment of the child as a subject is positive, starting point,
however, is conditioned by the specific context of wounding. Their identity(ies)
are shaped through the prism of problems faced by their parents, as well as those
that directly affect the youngest and are the result of pathological relationships
with significant others. In practice (as confirmed by numerous studies) the label
given to the child by others causes, however, that the scope of its treatment as
a subject is highly restricted. This is due to several reasons.

First of all, children from multi-problem families, who have already been
(or are about to be) incorporated in the institutional framework of social welfare,
receive label of “the other” and thereby become members of a minority group.
In the course of interactions undertaken children perceive a clear division into
Outsiders (strangers) and Insiders while own people are always regarded in a pro-
tectionist manner — with a certain amount of respect, recognition and superiority,
while Outsiders defined as “inferior” form a group marked by the stigma. Accord-
ing to Kamila Szlachta (2012: 30-31) this division affects the entire course of
the interactions, since it contributes to the beginning of prejudices and stereotypes

7 The analysis of adults (social workers, pedagogues, sociologists, psychologists, educators,
managers and directors of institutions) opinions complemented the studied image of childhood from
the perspective of a little person (author’s note).
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— attitudes leading to the social degradation of the referred categories — Outsid-
ers. The stigma as a discreditable sign facilitating categorization, even enabling
justifying it, appears as a result of interaction, in which individuals define the sur-
rounding reality, and then reflexively affect these processes. Thus, the stigma is
profoundly discreditable feature, disqualifying the individual in the eyes of others.
It is socially constructed and assigned to those who differ from the “canon of nor-
mality” approved by a particular social group.

Secondly, the child, watching itself, infer about others, their attitudes and
ways of acting. The diagnosis of stigma in the course of interaction (most fre-
quently by language) causes the appearance of the entire spectrum of negative
emotions. A child is considered to be socially inferior. As a result, once started
mechanism of pejorative stigma designation often plays more important role than
rational justification, and, as pointed out by Ewa Czykwin, “begin to live as legit-
imate in its obviousness” (2007: 96; see also Szlachta 2012: 31).

Thirdly, the stigmatized child is usually perceived through the prism of ste-
reotypes, that provide justification for treating it as an individual of an inferior
category. By interacting, the child realizes that its actual identity is not consistent
with the expected image of a person, which leads to stigmatization. As a result,
stereotyping plays an important role in the formation, justification, sustaining and
the stigma consolidation.

Fourthly, the child who has a characteristic undesirable by a group (for exam-
ple, comes from a poor family), is being excluded from the active and full-fledged
participation in social life. Thus begins the process of child marginalization, which
even less connects to subjective treatment.

The analysis of the stigma, which is being a child “poorer opportunities”
shows its three main aspects. Firstly, the family tribal stigma — where the child is
perceived through the prism of their parents, that is dysfunctional environment in
which they live, which starts stereotyped evaluation and prejudiced attitudes. This
stigma is also related to children not staying in the institutions, but residing in
a dysfunctional family environments. Secondly, the institutional tribal stigma — as
a subjective sense of injustice associated with the status of a child from education-
al care center, that is, the worse. The stigma of being a child “from the institution”
involves assigning to a young person characteristics, attributes (stereotypical con-
tent being component of the stigma) connected with belonging to this category,
having certain qualities. Thirdly, the parasitic stigma — as nobody, “social” chil-
dren, maintained for public money (Ornacka 2013;seealsoSzlachta 2012).

It is worth emphasizing that the specificity of the stigmatization consists as
well in the fact that, as a social process, is considered not only from the per-
spective of stigmatizing, but also, and perhaps above all, from the perspective of
stigmatized. In this aspect, it is related to the consequences of the stigma for the in-
dividual having an identity devalued by stigma, manifested mainly in the subjec-
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tive perception of the person’s /. The child — by self-esteem — confirms or rejects
the thesis regarding itself, and this affects its individual identity. The ultimate con-
sequence of stigmatization for stigmatized person’s /. is self-stigmatization, that is
a subjective belief in the rightness of carried stigma. Recognizing that will never
meet the social expectations, an individual accepts stigma as the center/core of its
identity. Then focuses his thoughts, beliefs and judgments of itself as someone
inferior around it (see: Szlachta 2012: 32-33).

Children, as a specific social category, are especially vulnerable to stigma-
tization. This is because adults define the status of its childhood, according to
the position occupied by child in the social structure. Hence being a stigmatized
child of poorer opportunities is connected with the malfunctioning of the family,
which shapes the child’s social “here and now” position. For example, in econom-
ic sphere — children are at risk of exclusion, stigmatization due to family poverty,
making it impossible to meet the needs, and also minimizes full participation in
various spheres of social life (limited access to the culture and education), not
performing the function of care and educational may lead to the placement of
a child in a care educational centre, which is the orphanage. Child raised in a dys-
functional family systems, which are often the beneficiaries of social welfare, is
neglected for various reasons. As a result, its social, emotional development and
social skills building are highly disrupted.

4. Summary

As illustrated above, there are many identity(ies) of children as subjects of
social work. Shaping young people is based on images that have some common
attributes distinguishing them from others, so that they are low-valued in the so-
ciety. Children, because of their dissimilarity develop their identity in the context
of wounding, which significantly contributes to treating them more as an object of
impacts of professional social services, and less as actively acting agents. The po-
sition of the child in the social structure is designed to be peripheral, which may
contribute to throwing it out of the social life’s margin. The consequence of such
process would then be depriving the child of public goods and equal rights, which
in practical terms will mean: depriving them of power, poorer opportunities, few-
er choices and smaller range of entitlements, greater vulnerability to crisis and
stigma. Answers to the question “Who am 1?7, therefore what constitutes the core
of my identity — are obtained from the interaction partners. The feedback signif-
icantly affects what the child thinks about itself. If “Others” identify in an entity
attributes socially discrediting, they categorize and define it through the prism of
this quality. As indicated by Erikson, such processes of organizing are particular-
ly apparent among younger and older children. They throw beyond the marginal
those who do not meet the criteria of normality — stigmatize.
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The answer to the question whether the children of the “wounded identities”
have to be excluded is: of course not. Numerous examples demonstrate, however,
that in the past few years in Poland (partially due to media that systematically inform
the public of further cases of non-compliance or violation of the rights of children
by adults), the child became an object of massive intervention of the professionals
who are striving to fix the “neglected childhood”. This “different” treatment of chil-
dren by adults results from the principle of child’s welfare implemented by them,
which justifies these interventions, but at the same time leads to the subordination
of children to adults both at school and at home. The child becomes the object of
adults impacts, and is completely excluded from the public space as an independent
social actor. Whereas childhood is understood as a sort of benefit for the child, and
the impact of adults has an external character to the child. With regard to the chil-
dren of wounded identity it can be concluded that they are even more afraid of ex-
clusion, abandonment, rejection or boycott (Bauman 2007: 87). They are afraid
of loneliness, the feeling they are useless, unwanted, hence the most important
approach in action taken to help and support children is empowerment (Smith
2008; Howarth 2010; Hutchby, Moran-Ellis 2005).

The concept of empowerment is the opposite of powerlessness and appears
in several dimensions, which not only connect to each other, but also mutually
overlap. The individual dimension refers to the activities and processes, by which
the entity increases the control of its own life, confidence, its capabilities or
knowledge, competencies and skills. Whereas the structural dimension relates to
the social structures, barriers and relations of influences that sustain social diversi-
ty and reduce the chances of taking control over own life. Therefore this approach
involves the empowerment, increasing the scope of the impact, thanks to which
an individual becomes more engaged in the process of changing reality and be-
gins to connect with other entities, groups or wider communities (Frysztacki,
Kaszynski 2009; Ornacka, Zuraw 2013).

The empowerment (Anczewska, Wcidrka, eds. 2007) emphasizes
the treatment of a child as a partner in a relationship with an adult. Partnership as
well as the subjectivity may take various forms and range(s), however, in the case
of a child, who the adults treat as “not-a-person”, it is primarily about respecting,
the autonomy and own opinion restoration, shaping and defining the limits of
freedom, the democratic realization of rights. It also is associated with the treat-
ment of children “as people”, who due to their age are in a privileged position.
In practice this means the adults adaptation to the world of a child, adjusting to
the way of experiencing this world by it, as well as to the emotions and feelings
accompanying the child, in such a manner so that not to offend or hurt its shaping
identity (see: Ornacka, Zuraw 2013:22-39, Ornacka, Watek 2013).

In the process of empowering the child is being “equipped” in the crucial help
in understanding the world of adults that in its experience is filled with traumatic
events, and to which — especially during adolescence — young man’s negative
emotions are born — rebellion, anger and aggression. Assistance and support in
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what is for it difficult and confusing help minimize anti-social behaviors and those
that could dramatically change the direction of its social development. Assisting
in the transition through the critical (potentially dangerous) events occurring at
different stages of their development increases the chance of a positive change
in the life of children. Equally important is the acquisition of emotional maturity
by the youngest through working together with carers and peers. The possibility
to cope with something completely different and ask questions, to which they
find answers, constitute signals of readiness of a child to take on new challenges.
Effective child’s development is possible provided a holistic view of the little man
and “instilling” in him/her motivation to act, commitment, building positive rela-
tionships with others. One might even say that development and learning are char-
acterized by reciprocity and bidirectionality — adults explore the world of a child,
but also children learn the rules prevailing in the adults’ world. This reciprocity
allows to function efficiently and benefit from available resources of individual
and social (see: Ornacka, Zuraw 2013: 25-29).

What are the chances of these children for inclusion in the mainstream of
social life? In view of such adults policies, their use of stigmatizing language
narration with regard to children in public debates or various — more dark — imag-
es of the child and childhood, which appear in the field of social actions, child’s
chances of being included as an actor of social life are small.The changes are
required in the approach of adults to broadly understood world of the child and
childhood. Their introduction starts with a difficult but necessary social education
directed toward adults, who — in the words of Janusz Korczak — think that know
us (children) well (author’s note).

A key role in the process of children of “vulnerable identity” “disenchant-
ment” (i.e. “removing the stigma”, restoring subjectivity and authorship abili-
ty), which is the foundation of social education directed towards adults, will be
played by non-governmental organizations. Firstly, because the combination of
systemic, institutional and individualistic circumstances creates and recreates
the groups of “strangers” in the aid institutions, often leading professionals to
focus on the child’s deficits and work on them, instead of concentrating on the in-
dividual’s internal resources and its potential. As a result, a negative image of
a child of “vulnerable identity” is being consolidated, which in turn contributes
to its acceptance of the role of marginalized in the future. Secondly, the percep-
tion of the child through the prism of its shortcomings connected to its different
behavior which goes beyond the socially accepted norms and principles make
closer contact with it difficult. Thirdly, building a relationship requires time and
a lot of patience, since often anxiety and aggressive behavior destroy the seeds
of bond that is formed between a small man and his carer. Meanwhile, social
welfare institutions are aimed at achieving results in increasingly shorter period
of time, the use of a quantitative approach based on statistics, illustrating, among
others, the number of “respondents” who participated in projects and their level of
satisfaction with the offer. This leads to minimizing the presence of the youngest
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as autonomous agent of the actions, stabilization of adults’ demanding attitudes
and a short-term solution of the problematic situation. Fourth, social welfare in-
stitutions rarely implement the policy of disadvantaged groups’ inclusion to (co)
create change, since it requires building a reflective partnership with the child. It is
based on trust, the involvement of a little man in actions, listening to the voice of
his/her and (re)cognition of his/her perspective, use of his/her internal and exter-
nal resources, mutual understanding, respect, complying his/her boundaries and
clear definition of his/her position in the institutional structure (see: Ornacka,
Zuraw 2013:22-39;Ornacka,Szlachta 2013).

In contrast to social welfare institutions, NGOs acting on behalf of children
from disadvantaged environment, of which an excellent example is the association
CPES Parasol in Cracow, implement the policy of inclusion, which is based on
application of the approach “together with you” that is accompanying an individ-
ual throughout the whole process of introducing the changes in its life. The high
efficiency of such approach is guaranteed, because all of social initiatives are
a response to specific needs of individuals, groups or communities and are always
preceded by a thorough and accurate diagnosis. (Re)cognition of problems and
difficulties encountered by the youngest makes it possible to both provide an ade-
quate support as well as meet their needs.

The actions undertaken by NGOs within the policy of inclusion are character-
ized by multi subjectivity and multidimensionality. While multi subjectivity applies
to partners, who are involved and actively participate in efforts to improve the situa-
tion of a child; so much multidimensionality refers to listening to the voice and needs
of the youngest, carrying out a comprehensive diagnosis and referring to the latent
decisiveness of a person, who must be previously properly “revive”. Therefore these
processes are dynamic, flexible and thus most suitable for the needs of children of
“vulnerable identity”. The difficulty in activating young people and their closest lies
in the fact that dependence on social welfare contributes to the appearance of syn-
drome of learned helplessness and the adoption of a passive attitude towards others.
In addition, has a significant effect on inhibition and blocking potential as well as
“closure” in own world of living and experiencing reality. As a result, the work with
such people and particularly establishing appropriate (open) relationship, are very
difficult and require considerably more time for the appearance of concrete results.

Natural part of the work of NGOs with children of “vulnerable identity” is
to respect the right of individual to make own choices in life, encouragement to
express their own opinion and views on the issues that can contribute to the im-
provement of their social functioning. Regardless of whether the child views are
rational or not, it has the opportunity to express them, and then work through,
together with professionals. A child can always count on the support of carers,
as well as the group with which it (co)works, which is particularly important at
the stage of adolescence and shaping of individual and social identity. Hence
including a child means genuine cooperation with it as partner of interaction, em-
powering at each stage of making choices and decisions, searching for resources
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and mutual finding various, sometimes surprising solutions. The competencies
acquisition by a child through teaching it other behavioral patterns, different
from those which have been inculcated by parents, thereby building self-esteem
is directed towards maintaining a balance between resources and capabilities
of a child, a manner it is defined by parents (among others “I’m the coolest in
the world”), and the actual characteristics which possesses and manifests in its be-
havior towards others. Entering direct relationships with children reveals adopted
by them, most often extreme attitudes, in which either dominates dismissive atti-
tude and lack of respect for others or total lack of self-esteem, which is associated
with susceptibility to being vulnerable. In the process of working with the child,
awareness of its psychosocial development and knowledge which enables to look
at the little man from the perspective of processes and changes that are occurring
at the moment of going through the particular phases of this development, are es-
sential. It is worth remembering that the experience gained from the family home
is the cornerstone that shapes the identity of the child in its present and later life,
substantially affects its attitude toward himself and the world, starts the processes
for responding to problem situations, and also gives direction to development of
key competencies (see: Ornacka, Zuraw 2013: 22-39).

Non-governmental organizations in general and those acting on behalf of
children from disadvantaged environment in particular, therefore constitute
a crucial link in the process of social education directed toward adults, who
represent institutions of social welfare, as well as to adults — parents and car-
ers, who have not discovered in themselves resources that allow them to treat
others with respect and dignity. Social work implemented in non-governmental
organizations, as this specific area of professional action oriented to change,
increasingly approaches a little man and equips him/her with such tools with
which (s)he is capable of full and most optimal development in all areas of life.
It might be worth that social welfare institutions benefit from the experience of
non-governmental organizations and engage in the process of building the civil
society — become more open, sensitive to the “voice” of the youngest, and con-
sequently, ready for a change.
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Katarzyna Ornacka

DZIECI O ,,ZRANIONEJ TOZSAMOSCI” — CZY MUSZA BYC WYKLUCZONE?
REFLEKSJE NA PODSTAWIE BADAN WEASNYCH

Streszczenie. Dziecinstwo jest wyjatkowym 1 niepowtarzalnym (bezpowrotnie przemijaja-
cym) okresem w rozwoju kazdego cztowieka, a jego wpltyw na funkcjonowanie w dalszym zyciu
jest fundamentalny. Zgromadzona w tym czasie przez dziecko wiedza oraz doswiadczenie w istotny
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sposob wplywaja na wystepujace po nim (okresie dziecinstwa) wydarzenia. Tozsamo$¢ dziecka,
zwlaszcza jej spoteczny wymiar, jest ksztalttowana w dziataniu, w konkretnej spotecznej przestrzeni.
Stanowi ona klucz do zrozumienia mechanizméw zachodzacych pomigdzy jednostka a spoteczen-
stwem, jej forma i ksztalt w znacznej mierze sa bowiem uwarunkowane tym, na co daje przy-
zwolenie spoleczenstwo, oraz tym, co potrafi wynegocjowac jednostka z racji zajmowanej pozycji
w strukturze spotecznej. Co laczy, a co odrdznia §wiat dzieci o ,,zranionej tozsamosci” od §wiata
dzieci wychowujacych si¢ w zdrowo funkcjonujacych rodzinach? Tworza one odrgbng grupe spo-
teczna, uobecniane sa przez rozmaite formy dyskursu, a kazda z narracji w odmienny sposob przed-
stawia zycie dzieci. Jednak ich sytuacja jest znacznie trudniejsza, historie zycia zawite, a ,,bagaz”
doswiadczenia znacznie wigkszy. Jakie sa szanse tych dzieci na wlaczenie w gltowny nurt zycia
spotecznego? Odpowiedz na to pytanie jest przedmiotem refleksji niniejszego artykutu.
Slowa kluczowe: dziecinstwo, umacnianie, zraniona tozsamosc.
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NASTOLETNIE MACIERZYNSTWO
— ZAGROZENIE WYKLUCZENIEM SPOLECZNYM
CZY SZANSA NA INTEGRACJE SPOLECZNA?
KONTROWERSJE TEORETYCZNE
1 PODEJSCIA PRAKTYCZNE

Abstrakt. Nastoletnie macierzynstwo jest z punktu widzenia liczby i udziatu urodzen przez
kobiety nastoletnie problemem marginalnym w krajach rozwini¢tych, w tym w Polsce. Dotyczy
bowiem relatywnie niewielkiej czgsci cztonkéw wspolczesnych spoteczenstw. Jednakze zainte-
resowanie tym zagadnieniem wynika z faktu, Zze rodzenie dzieci przez nastolatki nie zdarza sig¢
rownomiernie” w catym spoteczenstwie. Wystepuje ono przede wszystkim wsrod kobiet ze zmar-
ginalizowanych §rodowisk i spotecznosci. Z tego wzgledu studia prowadzone wsrdd kobiet, ktore
w miodym wieku zostaly matkami, dostarczaja wiedzy na temat proceséw wykluczenia spotecz-
nego, ubdstwa, nierdéwnosci spolecznych, systemu pomocy spotecznej oraz na temat dziatan po-
dejmowanych przez podmioty polityki spotecznej i same kobiety, prowadzacych do ich spotecznej
integracji.

Celem artykulu jest ukazanie na podstawie anglosaskiej literatury przedmiotu niejedno-
znacznych zwiazkoéw wczesnego macierzynstwa z wykluczeniem spolecznym i spoteczng in-
tegracja. Wyniki badan prowadzonych w Wielkiej Brytanii i Stanach Zjednoczonych, gdzie
zjawisko nastoletniego rodzicielstwa jest relatywnie czgste, wskazujg na zagrozenia oraz na
szanse, jakie niesie ze sobg fakt wczesnego macierzynstwa. W artykule zostang przedstawio-
ne odmienne podejscia do nastoletniego macierzynstwa: pierwsze — utozsamiajace wczesne
macierzynstwo z zagrozeniem, spotecznym problemem, czynnikiem przyspieszajacym proces
dziedziczenia biedy i wykluczenia spotecznego; drugie — stanowiace krytyczna odpowiedz na
przypisywanie wczesnemu macierzynstwu wylacznie negatywnego znaczenia. Opisane zostang
koncepcje wykluczenia spolecznego i integracji oraz rekomendacje badaczy dotyczace rozwia-
zan z zakresu polityki spotecznej wobec mtodych matek wynikajace z badan nad nastoletnim
macierzynstwem.

Stowa kluczowe: wykluczenie spoteczne, integracja spoleczna, nastoletnie macierzynstwo.

* Mgr, Katedra Socjologii Stosowanej i Pracy Socjalnej, Instytut Socjologii, Wydziat Eko-
nomiczno-Socjologiczny, Uniwersytet £.odzki, ul. Rewolucji 1905 r. nr 41/43, 90-214 L6dz; pauli-
nabunio@uni.lodz.pl.
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1. Wprowadzenie — nastoletnie macierzynstwo a wykluczenie
spoleczne

W licznie prowadzonych badaniach wczesnego rodzicielstwa w krajach an-
glosaskich zagadnienie nastoletniego macierzynstwa najczesciej powigzane jest
z problemem wykluczenia spotecznego. W literaturze naukowej panuje wlasciwie
powszechna zgoda co do tego, ze wykluczenie spoleczne stanowi tlo 1 ,,kontekst”
nastoletniego macierzynstwa. Wskazuje sie, ze wykluczenie spoleczne i bieda
w okresie dziecinstwa sg czestym doswiadczeniem przysztych nastoletnich matek
oraz catych spoteczno$ci, w ktorych dorastajg. Natomiast przedmiotem kontro-
wersji jest wptyw wczesnego posiadania dziecka na utrwalenie wykluczenia spo-
tecznego bardzo mtodych matek w dalszych fazach ich zycia.

W Polsce naukowe zainteresowanie sytuacja zyciowa i spoteczng kobiet,
ktore zostaty matkami jako nastolatki, jest relatywnie stabe. Wynika to zapewne
z matego zasiegu zjawiska!. Za potrzebg zajecia si¢ tym zjawiskiem przemawia
jednak fakt, ze dotyczy ono, podobnie jak w Wielkiej Brytanii i Stanach Zjedno-
czonych Ameryki Poénocnej, zmarginalizowanych sasiedztw i spotecznosci. Na-
stoletnie macierzynstwo znacznie czgséciej zdaje sie¢ doswiadczeniem mtodziezy
pochodzacej z ekonomicznie i spoleczne zdegradowanych, zaniedbanych i defa-
woryzowanych $rodowisk niz z klasy $redniej. Zatem badania nad wczesnym
macierzynstwem w Polsce moga, podobnie jak w USA i Wielkiej Brytanii, przy-
czyni¢ si¢ do powigkszenia stanu naukowej wiedzy na temat biedy i wykluczenia
spotecznego (marginalizacji), a takze nierbwnos$ci spotecznych, wyrdwnywania
szans, inkluzji spotecznej (integracji), polityki spotecznej, pomocy spotecznej?.

Celem artykulu jest ukazanie niejednoznacznego zwigzku wczesnego ma-
cierzynstwa z wykluczeniem spotecznym po urodzeniu dziecka na podstawie
glownie anglosaskiej literatury przedmiotu. Na poczatku tekstu zrekonstruowana
zostanie charakterystyka (przysztych) nastoletnich matek jako specyficznej gru-
py zagrozonej wykluczeniem spotecznym. Nastepnie przedstawione zostang dwa
wyraznie odmienne nurty w badaniach nastoletniego macierzynstwa, inaczej trak-
tujgce zaréwno kwestie przyczyn, jak i konsekwencji wczesnego rodzicielstwa.
Pierwszy z nich, chronologicznie wcze$niejszy, wiaze si¢ z postrzeganiem wcze-
snego macierzynstwa jako zagrozenia, spotecznego problemu, czynnika przyspie-
szajacego proces dziedziczenia biedy i wykluczenia spotecznego, utrwalajacego
nierownosci spoteczne. Reprezentanci tego podejscia stosujg przede wszystkim

I W Polsce udziat nastolatek w ptodnosci ogoétem wynosi ok. 5% (Szukalski 2010).

2 Badanie poszukujace zwiazkow wczesnego posiadania dziecka z procesami wykluczenia
i/lub integracji spotecznej (,,Wczesne rodzicielstwo jako zagrozenie bieda i wykluczeniem spo-
lecznym”) zrealizowala autorka niniejszego tekstu w ramach projektu ,,Wzmocni¢ szans¢ i ostabic¢
transmisje biedy wsrod mieszkancéw miast wojewodztwa todzkiego WZLOT” (2008-2010, Euro-
pejski Fundusz Spoteczny — Program operacyjny ,,Kapital ludzki”’), koordynowanego przez prof.
Wielistawe Warzywode-Kruszynska.
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ilosciowe metody badan i koncentrujg si¢ na indywidualnych deficytach oraz
okolicznosciach zyciowych badanych dziewczat. Drugi nurt, p6ézniejszy, stano-
wi krytyczng odpowiedz na przypisywanie wczesnemu macierzynstwu wylacznie
negatywnego wymiaru nie tylko przez naukowcow, ale rowniez media masowe
i politykow. Jego reprezentanci odwotuja si¢ w badaniach przede wszystkim
do metod jakos$ciowych, ukazujg pozytywny wymiar nastoletniego macierzynstwa
oraz jego strukturalne uwarunkowania. Na zakonczenie artykutu przedstawiona
zostanie koncepcja wykluczenia spotecznego i integracji wynikajaca z badan nad
nastoletnim rodzicielstwem, a takze rekomendacje badaczy dotyczace rozwigzan
z zakresu polityki spotecznej wobec mtodych rodzicow.

2. Przyczyny i okolicznosci sprzyjajace wczesnemu zajsSciu w ciaze
i urodzenia dziecka w mlodym wieku

W badaniach nad nastoletnim macierzynstwem jednym z najistotniejszych
watkoéw jest poszukiwanie ,,przyczyn” i ,.konsekwencji” wcze$niejszego niz to
przyjete w danym spoleczenstwie urodzenia dziecka. Na przyktad cytowany
w niemalze kazdej angielskiej publikacji na temat nastoletniego macierzynstwa
raport Teenage Pregnancy (1999) brytyjskiego Zespotu do spraw Wykluczenia
Spotecznego (Social Exclusion Unit), utworzonego przez premiera Tony’ego
Blaira w 1997 r., zawiera nast¢pujace trzy kategorie przyczyn nastoletnich cigz
iurodzen: 1) strukturalne (zwigzane z niskim poziom ambicji i aspiracji mtodych
ludzi z klas nizszych), 2) techniczno-edukacyjne (zwigzane z niewiedzg i brakiem
umiejetnosci kontrolowania plodnosci oraz brakiem §wiadomosci rzeczywistego
cigzaru rodzicielstwa), 3) spoteczno-kulturowe (zwigzane z tre$ciami przekazow
medialnych i elementami publicznego dyskursu na temat seksu, dzieci, rodziciel-
stwa) (Arai 2009a; por. Duncan 2007).

Prawdopodobnie w odpowiedzi na falg krytyki wobec dyskursu nastoletniego
macierzynstwa, jaki upowszechnit si¢ w latach 90. XX w., w Wielkiej Brytanii
i Stanach Zjednoczonych, obecnie niechetnie pisze si¢ o zaleznos$ci przyczynowo-
-skutkowej miedzy czynnikami uznawanymi powszechnie za ,,powody” oraz
,.konsekwencje” nastoletniego rodzicielstwa i faktem wczesnego zajscia w cigze
i/lub posiadania dziecka (np. Ermisch 2003; Duncan 2007; Arai 2009a).
Autorzy wolg pisa¢ o ,,czynnikach” (factors) lub zmiennych wiazacych si¢ (as-
sociated with) z nastoletnim rodzicielstwem, indywidualnych charakterystykach
(individual characteristics) nastoletnich rodzicdéw i spotecznych okolicznoséciach
,otaczajacych” (social circumstances surrounding) nastoletnie rodzicielstwo
(Imamura et al. 2006: 1)°. Rezultaty badan wskazujg, ze okolicznosciami

3 Czynniki te grupuje si¢ w rozne kategorie, np. spoteczno-demograficzne, rodzinne, zwiazane
z wiedzg na temat seksualno$ci, zachowaniami seksualnymi i postawami wobec seksu, zwigzane
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1 cechami wskazujacymi na zwigkszone prawdopodobienstwo zajScia w cigze
w wieku 15-19 lat przez mieszkanke kraju o zaawansowanym poziomie roz-
woju spoteczno-gospodarczego sa: wychowanie si¢ w rodzinie o niskim statu-
sie spoteczno-ekonomicznym, w ubogiej, zaniedbanej okolicy, do§wiadczanie
w dziecinstwie dlugotrwatych deficytow materialnych, dorastanie w rodzinie
monoparentalnej (prawdopodobienstwo wczesnego macierzynstwa wzrasta
jeszcze, jesli glowa rodziny jest samotny ojciec), rozpad rodziny przed ukon-
czeniem przez dziewczynke 5. roku zycia, bycie najstarsza corka nastoletniej
matki, naduzywanie przez rodzicow alkoholu, do$wiadczenie przemocy sek-
sualnej, brak zainteresowania karierg edukacyjng corki ze strony rodzicow,
niewielkie osiagniecia edukacyjne, niski poziom wyksztalcenia i mate aspira-
cje zwigzane z nauka, wystgpowanie probleméw emocjonalnych, zaburzen za-
chowania oraz problemoéw z funkcjonowaniem w szkole, wczesne rozpoczecie
palenia papieroséw, wezesna inicjacja seksualna Imamura et al. 2006%). Oj-
cowie nastoletnich matek czesto wykonujg prace o matym prestizu, przynosza-
cg niewielkie dochody (Ermisch 2003°). Rodzice nastoletnich matek na ogét
znajduja zatrudnienie jako wykwalifikowani lub niewykwalifikowani pracownicy
fizyczni, zamieszkuja w lokalach socjalnych (Arai 2009a‘). Nastoletnie matki
czesceiej niz ich rowiesniczki doswiadczaja w szkole przesladowania ze strony
kolegow i kolezanek, doswiadczajg réznych form przemocy, w tym zaniedbywa-
nia w wieloetnicznych spoleczenstwach krajow zachodnioeuropejskich czesciej
nalezg do mniejszosci rasowych/etnicznych, maja ograniczony dostep do ustug
medycznych (Arai 2009a). Przyszte nastoletnie matki charakteryzuje niskie
poczucie wlasnej wartoSci, zewnatrzsterownos$é, sktonnos¢ do naduzywania al-
koholu i/lub narkotykow oraz do zachowan agresywnych, niski poziom ambicji
i motywacji, poczucie braku szans i orientacja na terazniejszos¢ (Arai 2009a),
,»kruchos¢” emocjonalna, poszukiwanie aprobaty u innych, emocjonalna zalez-
no$¢ od innych Music 1993). Przyszte nastoletnie matki czesciej niz ich rowie-
$niczki nie umiejg dba¢ o swoje bezpieczenstwo (nie sg asertywne, nie stawiaja
granic, nie wycofuja si¢ w pore z ryzykownych relacji); ze wzgledu na deficyty
emocjonalne majace zroédto w stosunkach panujacych w domu rodzinnym, przede
wszystkim w braku (fizycznym lub emocjonalnym) ojca, sg ,,nadmiernie zalezne”

z dostepnoscia 1 poziomem akceptacji ustug z zakresu zdrowia reprodukcyjnego Imamura et al.
2006: 15), lub strukturalne, demograficzne i psychospoteczne (Arai 2009a).

4 Na podstawie analizy 57 badan z udzialem nastoletnich matek prowadzonych w krajach
Unii Europejskiej, wymienione czynniki wptywaja zdaniem autoréw na urodzenie przez nastolatke
dziecka, a nie jedynie na zajScie przez nig w cigzg.

5 Na podstawie panelowych badan brytyjskich gospodarstw domowych ,,The British House-
hold Panel Study” z udziatem reprezentatywnej proby, w ktorej tacznie 18,8% kobiet bylto nastolet-
nimi matkami.

¢ Na podstawie analizy wynikow kilkudziesi¢ciu badan dotyczacych wczesnego macie-
rzynstwa.
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(overdependence) od me¢zczyzn (Music 1993). W dziecinstwie byly obarcza-
ne zadaniami wykraczajacymi poza ich wiek rozwojowy, takimi jak opieka nad
mtodszym rodzenstwem, opieka nad dorostymi czlonkami rodziny, zdobywanie
srodkoéw na przezycie (Music 1993).

3. Konsekwencje wczesnego macierzynstwa

Oprocz poszukiwania przyczyn, badania nad nastoletnim macierzynstwem
skupiaja si¢ rowniez na identyfikowaniu nastgpstw wczesnego rodzenia dzieci
przez kobiety w krajach rozwinigtych. Jak juz zasygnalizowano, w zagranicznej
literaturze przedmiotu zarysowuja si¢ dwa nurty odmiennie oceniajace konse-
kwencje wczesnego macierzynstwa, a takze inne znaczenie przypisujace czyn-
nikom indywidualnym i strukturalnym, uwazanym za przyczyny nastoletniego
rodzicielstwa. Typowe dla nurtu ,,zagrozenia wykluczeniem spotecznym” jest
zdanie otwierajace jeden z najczesciej cytowanych w anglojezycznej literaturze
przedmiotu raport Innocenti Research Centre z 2001 r.:

Urodzenie dziecka przez nastolatke jest Scisle zwigzane z doswiadczaniem przez nig zagrozen
w pdzniejszym zyciu. Zmniejszenie czgstotliwosci nastoletnich urodzen zmniejsza zagrozenie
bieda oraz jej przekazywaniem z pokolenia na pokolenie (4 league table... 2001: 2; thum.
P. B.-M.).

Charakterystyczne dla nurtu ,,krytycznego” jest z kolei nastepujace twierdze-
nie, pochodzace z artykulu zamieszczonego w czasopi$mie naukowym ,,Critical
Social Policy” w 2007 r.:

Przeglad wynikow badan wskazuje, ze wiek urodzenia dziecka ma maty wptyw na pozycje
spoteczng [jego i jego rodzicéw]. Wiele nastoletnich matek twierdzi, ze macierzynstwo uczy-
nito je silniejszymi i stalo si¢ przyczyna zmiany na lepsze w ich zyciu. Wielu [nastoletnich]
0jcOw pozostaje w relacji ze swoimi dzie¢mi. Dla jednych i drugich rodzicielstwo stanowi
bodziec do podjgcia nauki, stazéw, zatrudnienia (Duncan 2007: 307; thum. P. B.-M.).

4. Nastoletnie macierzynstwo jako zagrozenie wykluczeniem
spolecznym

W raporcie Innocenti Research Centre na temat nastoletniego macierzynstwa
w krajach rozwinigtych (A4 league table... 2001) czytamy, ze zjawisko to musi
by¢ uznawane za niekorzystne w §wiecie, w ktorym wcigz wzrasta zapotrzebowa-
nie na coraz dluzsza edukacje¢, a norma stalo si¢ opdznianie narodzin pierwszego
dziecka, mate rodziny, gospodarstwa domowe opierajace si¢ na dwoch docho-
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dach, kariery zawodowe kobiet (4 league table... 2001: 5-6). Zainteresowanie
nastoletnim macierzynstwem ze strony badaczy pierwotnie wzi¢lo si¢ przede
wszystkim z przekonania o ,,problemowosci” tego zjawiska oraz z checi zbadania
jego negatywnych konsekwencji.

O nastgpstwach wczesnego macierzynstwa pisze si¢ zazwyczaj sytuujac
je w jednym z trzech nastepujacych obszaréw: 1) doswiadczen samych nastolet-
nich matek, 2) doswiadczen ich dzieci, 3) kosztow ponoszonych w zwigzku z na-
stoletnim macierzynstwem przez innych obywateli, przez spoteczenstwo.

Za negatywne nastepstwa wczesnego rodzicielstwa, dotykajace same nasto-
letnie matki, uwaza si¢ przede wszystkim: w wymiarze zdrowia — czestsze powi-
ktania w czasie cigzy, czgstsze problemy podczas porodu (Fraser, Brockert,
Ward 1995; Strobino 1992; Cunnington 2001, za: Berthoud, Rob-
son 2001: 1), czestsze depresje (A league table... 2001), a takze ,,uzaleznie-
nie si¢” od dziecka, ktére dla wyizolowanej spotecznie kobiety stanowi jedyny
»tacznik” z rzeczywistoscia (Music 1993); w wymiarze spoteczno-ekonomicz-
nym — gorsze osiagnigcia edukacyjne, gorsze warunki mieszkaniowe, nizszy po-
ziom zatrudnienia, nizsze dochody (indywidualne i rodziny) (Hoffman et al.
1993; Ribar 1999; Wellings et al. 1999, za: Berthoud, Robson 2001:
1), mniejsze prawdopodobienstwo zawarcia zwigzku matzenskiego, czestszy brak
lub niskie kwalifikacje zawodowe, czestsze zatrudnienie w najgorzej optacanych
sektorach rynku pracy, wieksze prawdopodobienstwo bycia klientem pomocy
spotecznej (4 league table... 2001).

[P]osiadanie dziecka przez nastolatk¢ uniemozliwia jej inwestowanie w kapitat ludzki poprzez
ograniczenie jej udziatu w formalnej edukacji oraz czasowe uniemozliwienie podj¢cia zatrud-
nienia, przez co zostaje ona pozbawiona cennego doswiadczenia zawodowego (Ermisch
2003: 1; thum. P. B.-M.).

Wsrod negatywnych nastgpstw wczesnego macierzynstwa dotykajacych
dzieci nastoletnich matek wymienia si¢: ich gorszy stan zdrowia (Berthoud,
Robson 2001), czgstsze doswiadczanie biedy, czestsze zaniedbywanie i krzyw-
dzenie, czgstsze dorastanie w rodzinie niepelnej, czestsze zaangazowanie w dzia-
falnos¢ o charakterze przestgpczym, gorsze osiggnigcia edukacyjne, zwigkszone
prawdopodobienstwo zostania nastoletnim rodzicem (Berthoud, Robson
2001; A league table... 2001). Z punktu widzenia spoteczenstwa i wspotobywate-
li wezesne macierzynstwo uznaje si¢ za obcigzenie dla podatnikow i budzetu pan-
stwa ze wzgledu na konieczno$¢ finansowego wspierania nastoletnich matek i ich
rodzin, a takze za zagrozenie intensyfikacjg zachowan dewiacyjnych, takich jak
naduzywanie substancji psychoaktywnych, przestepczos¢, przynaleznos$¢ do gan-
gow, przemoc (Holgate, Evans, 2006: 7; 4 league table... 2001: 2). Nasto-
letnie macierzynstwo bywa tez uwazane za bariere dla petnego rozwoju miodych
matek (Music 1993).
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5. Nastoletnie macierzynstwo jako szansa na integracje spoteczna

Reprezentujacy drugi z wymienionych wczesniej nurtow, badacze nastolet-
niego macierzynstwa zorientowani krytycznie uwazaja, ze naukowe, polityczne
i medialne praktyki wobec nastoletniego rodzicielstwa powoduja jego patologi-
zacj¢. Przedstawiciele tego nurtu uznajg nastoletnie macierzynstwo za spotecz-
nie konstruowany problem, analizuja dyskursy nastoletniego macierzynstwa,
odwotujg si¢ do pojecia paniki moralnej, ,.kozlow ofiarnych” oraz do koncepcji
issue-attention cycle (Downs 1972, za: Arai 2009a). Poddaja réwniez krytyce
konkretne rozstrzygniecia z zakresu polityki spotecznej, wprowadzane i realizo-
wane w Wielkiej Brytanii i Stanach Zjednoczonych. Pragnac zdekonstruowac zna-
czenie zjawiska nastoletniego macierzynstwa w spoteczenstwach amerykanskim
i brytyjskim, poszukuja odpowiedzi na pytanie, dlaczego wczesne macierzynstwo
stato si¢ przedmiotem tak duzego zainteresowania politykow, urzednikoéw, na-
ukowcow, mediow i obywateli w tych krajach. Ich zdaniem, zjawisko to zostato
uznane za istotny problem spoteczny w momencie dokonywania si¢ znacznych
przemian ekonomicznych i kulturowo-spotecznych. Z chwilg, kiedy jeden dochod
przestal wystarcza¢ na utrzymanie catej rodziny i kobiety masowo zasility rynek
pracy, powstaty nowe wzory ptodno$ci — macierzynstwo pdzniejsze, poprzedzone
okresem edukacji i zdobywania pozycji zawodowej (Shields, Pierce 2006:
130). Tego uwarunkowanego wzgledami ekonomicznymi wzoru nastoletnie matki
nie realizujg. Jeszcze w latach 50. 1 60. XX w. nastoletnie macierzynstwo najcze-
sciej wigzato si¢ z matzenstwem (byly to tzw. shotgun marriage — zwigzki mat-
zenskie zawierane pod presja, a nawet przymusem ze strony rodziny), prowadzito
wigc do nieco wezesniejszego utworzenia nuklearnej rodziny (Shields,Pierce
2006; por. Duncan 2007). Te nastolatki, ktore nie mogty lub nie chciaty wyjs¢
za maz raczej decydowaly sie na przekazanie dziecka do adopcji — w latach 50.
1 60. XX w. dotyczylto to prawdopodobnie ok. 20% nastoletnich matek w Wielkiej
Brytanii (Duncan 2007). W latach 70. XX w., kiedy gwattownie rosta liczba
i udziat pozamatzenskich urodzen przez nastolatki, nastoletnie cigze w Stanach
Zjednoczonych zaczeto okresla¢ mianem ,,epidemii” (Shields, Pierce 2006:
130). W 2000 ., w Wielkiej Brytanii niemal zaden nastoletni rodzic nie decydowat
si¢ na zawarcie zwigzku matzenskiego, potowa nastoletnich matek pozostawata
w nieformalnym zwigzku z ojcem dziecka, zamieszkujac z nim, 1/4 nastoletnich
rodzicow wspolnie rejestrowata dziecko, a 1/4 nastoletnich matek pozostawata
,samotna”. Przekazywanie dziecka do adopcji przez nastoletnie matki zdarza si¢
obecnie sporadycznie (Duncan 2007: 311). Strach przed zagrozeniami zwia-
zanymi z nastoletnim rodzicielstwem wynika z leku przed ,,rozpadem rodziny”,
nietradycyjnymi formami zycia matzensko-rodzinnego, ,,upadkiem tradycyjnych
warto$ci”, a publiczna debata na temat nastoletniego rodzicielstwa wpisuje si¢
w szerszg debate na temat zagrozenia spotecznego, jakie ma stanowic ,,kryzys ro-



104 Paulina Bunio-Mroczek

dziny” (Duncan 2007). Jak twierdzi L. Arai (2009a), do przetlomu lat 60. 1 70.
XX w. w Stanach Zjednoczonych i nieco p6zniej w Wielkiej Brytanii to nie nasto-
letnie, a niezame¢zne matki, spotykaty si¢ ze spotecznym ostracyzmem i potepie-
niem (spotecznosci musialy bowiem ponosi¢ koszty utrzymania ich rodzin; Arai
2009a: 3). Zmiana w stosunku do bardzo mtodych matek nastgpita wtedy, gdy
kohabitacja i monoparentalne rodziny zaczely upowszechniac si¢ wsrdd reprezen-
tantow klasy sredniej, a jednoczesnie strukturalne zmiany gospodarcze wymusity
nowe podejscie do edukacji, zatrudnienia i zaktadania rodziny (dtuzsza edukacja
lub doszkalanie si¢, po6zniejsze osiaganie niezalezno$¢ finansowej od rodziny po-
chodzenia, rosngce koszty usamodzielnienia si¢, stad odktadanie momentu uro-
dzenia pierwszego dziecka, ktore jest postrzegane jako bariera udanego przejscia
w dorostos¢) (Arai 2009a: 4). Nastoletnie matki zajety wiec miejsce samotnych
matek jako te, ktore nadmiernie obcigzaja budzety panstw i nie sa w stanie sa-
modzielnie utrzymac¢ siebie i rodziny, a takze nie przyczyniaja si¢ do rozwoju
gospodarki. Nastoletnia matka, jak nikt inny, zaprzecza idealowi nowoczesnego
mtodego czlowicka—pracownika, dyspozycyjnego, elastycznego, wyposazonego
w dhugo zdobywang wiedzg¢, zawsze gotowego do uczenia si¢ nowych umiejetno-
$ci, zdolnego poradzi¢ sobie w ptynnym, ponowoczesnym §wiecie ryzyka i cia-
glych szybkich zmian (Arai 2009a: 120).

W ramach omawianego, ,,krytycznego” nurtu prowadzi si¢ przede wszyst-
kim badania o charakterze jakoSciowym, z zastosowaniem matych prob. Rela-
tywnie czgsto badaniami obejmuje si¢ rowniez mezczyzn — nastoletnich ojcow
lub partneréw nastoletnich matek. Rezultaty tych badan wskazuja, ze wczesne
rodzicielstwo, w tym macierzynstwo, jest zjawiskiem wielowymiarowym i nie-
jednoznacznym, ktére obok zagrozenia pogorszeniem warunkow materialnych
i wykluczeniem spotecznym oferuje rowniez szans¢ na spoteczng integracje.

Za pozytywne zjawiska wywolane u mlodych rodzicow przez wczesne posia-
danie dziecka uwaza si¢: zwigkszenie kompetencji, umiejetnosci, wiary w swoje
sily, poczucia sprawczosci, poczucia podmiotowosci; mozliwos¢ doswiadczenia
pierwszego w zyciu sukcesu, wzbudzenie/wzmocnienie poczucia wilasnej war-
tosci; ogdlna poprawa jakosci zycia; wyjscie z uzaleznien; ponowne podjecie
porzuconej wezesniej edukacji; podjecie pracy; poszukiwanie mozliwosci podno-
szenia kwalifikacji zawodowych; wyjscie z niekorzystnie oddzialujgcego srodo-
wiska (zerwanie kontaktéw towarzyskich z osobami przejawiajacymi zachowania
ryzykowne); zdobycie poczucia sensu w zyciu; zmiana poziomu aspiracji (w tym
ekonomicznych); poprawa relacji z cztonkami rodziny (w tym przede wszyst-
kim z rodzicami, dziadkami, rodzenstwem); podwyzszenie pozycji spotecznej,
utworzenie pozytywnej tozsamosci; osiggniecie dojrzatosci, dorostosci (M usic
1993; Duncan 2007).

Jako korzystne aspekty nastoletniego rodzicielstwa z punktu widzenia spo-
teczenstwa jako catosci wymienia si¢: stworzenie i realizacj¢ alternatywnego
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wobec rodzicielstwa ,.hypermaterialnego” i/lub rodzicielstwa nastawionego na
rywalizacj¢ (competitive parenthood) modelu rodzicielstwa (Shields, Pierce
2006: 141), stworzenie i realizacja alternatywnego wobec modelu budowania toz-
samosci 1 poczucia wlasnej wartosci wokot pozycji zawodowej modelu koncen-
trujacego si¢ na rodzicielstwie i rodzinie (Duncan 2007).

Zbadan L. Arai (2009b) wynika, ze nastoletnie matki doswiadczaja ,,tagod-
nego przejscia do macierzynstwa”, ktore czesto bywa szokiem i bardzo trudnym
momentem w zyciu ,,starszych” (np. ok. 30-letnich) kobiet z klasy §redniej. Dziew-
czynki 1 nastolatki z defaworyzowanych $rodowisk czgsto uczestnicza w opiece
nad matymi dzie¢mi w swoich rodzinach pochodzenia (zajmujg si¢ mtodszym
rodzenstwem, dzie¢mi siostr, kuzynek, sasiadek), a wiec obowiazki i obcigzenia
zwigzane z posiadaniem wlasnego dziecka nie sg dla nich zaskakujace ani nowe.
Co wigcej, dla nastoletnich matek urodzenie dziecka czgsto umozliwia zblizenie
z cztonkami rodziny pochodzenia, jesli stosunki miedzy nimi byly wczesniej na-
piete lub wrecz zostaly zerwane. Szczegdlnie matka jest osoba, ktora w ciazy i po
urodzeniu dziecka staje si¢ nastoletniej matce bardzo bliska. Wedlug S. Macin-
tyre i1 S.Cunningham-Burley (1993, za: Arai 2009b), to matki z klasy
sredniej, doroste, zamgzne, niemieszkajace z cztonkami swojej rodziny pocho-
dzenia dos$wiadczajg poczucia opuszczenia i osamotnienia w macierzynstwie,
podczas gdy nastoletnie matki otrzymuja znaczace wsparcie ze strony bliskich.
Zatem w przeciwienstwie do obrazu nastoletniego macierzynstwa utrwalanego
w ramach dominujacego dyskursu naukowo-polityczno-medialnego jakosciowe
badania przedstawiaja wizj¢ nastoletniego macierzynstwa wigzacego si¢ nie tyl-
ko z zagrozeniami i ograniczeniami, lecz z korzy$ciami, nie tylko o charakterze
materialnym (jak zasitki, §wiadczenia, pomoc rzeczowa), ale i innymi, takimi jak
odbudowanie wi¢zi rodzinnych, scalenie rodziny pochodzenia, otrzymywanie
znacznego wsparcia, dzigki ktoremu mtode matki czgsto mogg pracowaé na czesé
etatu i/lub uczyc¢ si¢ (Arai 2009b).

6. Teoretyczne i praktyczne przestanki badan nastoletniego
macierzynstwa w obszarze wykluczenia spolecznego i integracji

Rezultaty badan nastoletniego macierzynstwa prowadzg ich autoréw do for-
mutowania postulatow o charakterze teoretycznym (dotyczacych rozumienia
pojecia wykluczenia spotecznego 1 integracji spotecznej) oraz praktycznym (re-
komendacji dla polityki spoleczne;j).

Badacze nastoletniego macierzynstwa, opisujacy wczesne rodzicielstwo
w kategoriach zagrozenia, stosujacy podejscie ilosciowe, wydaja si¢ rozumiec¢
wykluczenie spoteczne jako brak lub niewystarczajacy poziom uczestnictwa
w gldéwnym nurcie spoteczenstwa i ograniczenie dostepu jednostek i grup do naj-
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wazniejszych systemow spotecznych (takich jak rynek pracy, edukacja, opieka
medyczna, zabezpieczenie spoteczne; por. Wykluczenie i integracja. .. 20006), przy
czym kluczowa role dla procesow wykluczenia i integracji odgrywa uczestnictwo
w rynku pracy, a posrednio jako czynnik warunkujacy dostep do rynku pracy —
udziat w edukacji i ksztatceniu zawodowym.

Z prowadzonych w ramach nurtu ,,krytycznego” badan jakosciowych wy-
lania si¢ odmienny obraz proceséw wykluczenia i integracji. O zwigzkach na-
stoletniego macierzynstwa i wykluczenia spotecznego pisza reprezentujace to
podejscie brytyjskie autorki H. Graham i E. McDermott. Zwracaja one uwage
na stopniowalno$¢ 1 wielowymiarowo$¢ wykluczenia spotecznego i spotecznej
integracji, ktdre nie sa prostymi pojeciami o wartosci ,,0” lub ,,1”. Zdaniem auto-
rek, w Wielkiej Brytanii przyjeto si¢ uwazaé, ze nastoletnie macierzynstwo z jed-
nej strony stanowi uciele$nienie spolecznego wykluczenia, z drugiej — wytwarza
spoteczne wykluczenie. Jednak wczesne macierzynstwo w pewien sposob petni
tez wkluczajaca/wlaczajaca/integrujaca rolg. Nastoletnie matki starajg si¢ radzic
sobie z ograniczeniami i trudno$ciami poprzez wypracowywanie pozytywnej toz-
samosci i tworzenie (lub umacnianie) relacji spotecznych, ktore te pozytywna toz-
samo$¢ podtrzymuja. W ten sposob, w procesie wykluczenia, ktdrego nastoletnie
matki bez watpienia doswiadczajg, zawarty jest tez element inkluzji, manifestu;ja-
cy si¢ poprzez zwickszony udziat w zyciu rodzinnym i tworzenie swojej wlasnej
rodziny, ktora jest dla mtodych matek najwazniejsza. Autorki zwracaja uwage,
ze spoteczne wykluczenie i inkluzja nie sa kategoriami binarnymi. Mtode mat-
ki stajg si¢ odpowiedzialnymi i ,,wlaczonymi” jednostkami, bedac jednoczesnie
cz¢$cig wspolnot doswiadczajacych wielowymiarowej deprywacji. Takie dyna-
miczne rozumienie wykluczenia i inkluzji nalezy rozpatrywac¢ rownolegle z roz-
wigzaniami z zakresu polityki spotecznej, ktora w przypadku Wielkiej Brytanii
miata prowadzi¢ do spotecznego wiaczenia nastoletnich rodzicow (i innych kate-
gorii wykluczonych) gtéwnie poprzez edukacje i szkolenia zawodowe, skutkujac
zwigkszeniem ich udzialu w rynku ptatnej pracy. Badania jako$ciowe na temat
wczesnego macierzynstwa prezentujg odmienng wizje¢ spolecznej integracji niz ta
zawarta w rzadowych dokumentach — dla mtodych kobiet ze srodowisk nieuprzy-
wilejowanych centralng kategorig jest tozsamos¢ matki, nie pracowniczki, oraz
relacja z dzieckiem, nie z rynkiem pracy (Graham, McDermott 2006). Ek-
skluzje nastoletnich matek poglebiaja wykluczajace praktyki welfare state, czyli
stygmatyzowanie mtodych matek przez osoby i instytucje $wiadczace pomoc spo-
teczng i ustugi socjalne (Graham, McDermott 2006: 33-34).

Badania nastoletniego rodzicielstwa zdaniem H. Graham i E. McDer-
mott (2006) dostarczaja nam informacji na temat preferowanych w danym
spoteczenstwie modeli tranzycji do dorostosci (transition to adulthood), ktora
w spoleczenstwach zachodnich (w tym w analizowanym przez autorki przypadku
Wielkiej Brytanii) od lat 60. XX w. ulega coraz silniejszej polaryzacji, tworzac
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dwie drogi ku dorostosci: dtuzszg i powolniejsza, charakterystyczna dla uprzywi-
lejowanej spotecznie klasy $redniej, oraz krotka i szybka, ktora staje si¢ udziatem
reprezentantdw spotecznie defaworyzowanych klas nizszych. Sciezka wydhu-
zona (slow lane to adulthood) wciaz zaktada linearny proces zdobywania wy-
ksztatcenia, budowania i umacniania swojej pozycji zawodowej w ramach czgsto
pelnoetatowego, stabilnego zatrudnienia, ktéry moze (cho¢ nie musi) prowadzi¢
do zalozenia rodziny. Ze wzgledu na r6znorodne uwarunkowania, takie jak wy-
magania edukacyjne i specyfika dzisiejszego rynku pracy, proces ten przebiega
znacznie wolniej niz kilkadziesiat lat temu, a wigc moment zawarcia malzenstwa
(lub niesformalizowanego, lecz trwatego zwiazku partnerskiego) i ewentualne-
go urodzenia dzieci bardzo si¢ opdznia. Skrocona Sciezka do dorostosci (fast
lane to adulthood), model tranzycji typowy dla przedstawicieli klas nizszych,
nie przebiega wedlug linearnego wzoru w kierunku wzrostu (poprawy, poste-
pu, podwyzszenia standardu zycia, pozycji spolecznej i zarobkow, gromadzenia
majatku), lecz stanowi raczej cykle obejmujace okresy szkolenia zawodowego,
pracy w niepelnym wymiarze, pracy w pelnym wymiarze, bezrobocia, zwigzane
z niepewnoscig zatrudnienia i niskimi dochodami nawet w sytuacji posiadania
statej posady i podnoszenia kwalifikacji. Pas ,,powolnej tranzycji” (do dorosto-
$ci, oraz do rodzicielstwa) jest §ciezka ,,zarezerwowang” dla 0oso6b wyposazonych
w kapitatl kulturowy, spoteczny i ekonomiczny. Pas ,,szybkiej tranzycji” jest droga
do spotecznego wykluczenia (Graham, McDermott 2006: 25). Nastoletnie
rodzicielstwo jest wigc przejawem szerszego zjawiska: postepujacej polaryzacji
modeli tranzycji do dorostosci (Graham, McDermott 2006: 26), a jako re-
alizacja modelu ,,skroconej drogi” ku dorostosci moze okazac si¢ Sciezkg prowa-
dzaca do spotecznego wykluczenia.

Analizujac konkretne rozstrzygnigcia z zakresu polityki spotecznej wobec
,problemu” nastoletniego rodzicielstwa, autorzy brytyjscy reprezentujacy ,,kry-
tyczny” nurt badan nad nastoletnim rodzicielstwem czgsto formuluja zarzut
koncentracji dzialan panstwa na ,technicznym” wymiarze nastoletniego rodzi-
cielstwa, a wigc na zapobieganiu wczesnym, nieplanowanym cigzom poprzez
zwigkszenie dostgpnosci edukacji seksualnej, srodkéw antykoncepcyjnych oraz
ustug z zakresu planowania i kontroli urodzen. Jak zauwaza L. Arai (2009a),
W opisie problemu oraz zastosowanych w latach 90. XX w. rozwigzaniach wida¢
dominacje¢ wyjasnien zwigzanych z brakiem edukacji i znajomosci technik plano-
wania rodziny (bo zdaniem autorki sg relatywnie tanie i najlatwiej je wprowadzic).
Od lat 70. XX w., kiedy upowszechnialy si¢ $rodki antykoncepcyjne, populary-
zuje si¢ postrzeganie problemu wczesnego macierzynstwa jako ,,technicznego”,
ktorego rozwigzaniem bedzie dostarczenie odpowiedniej wiedzy (edukacji seksu-
alnej) i srodkow (antykoncepcyjnych) (Arai 2009a: 66). Dominacja tego rodza-
juwyjasnien marginalizuje pozostale, np. na temat wartosci macierzynstwa wsrod
przedstawicielek najubozszych wspodlnot i ich prawdziwej chegci doswiadczenia
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macierzynstwa na wczesnym etapie zycia (Arai 2009a). H. Graham
1 E.McDermott (2006), powotujac si¢ na zbior istniejacych badan na temat
efektywnosci zaje¢ edukacji seksualnej (ukazujacych, czy poprzez udziat w nich
zmniejszyly si¢ wskazniki matoletnich cigz u dziewczat w wieku 11-18 lat)
zwracajg uwage, ze tego typu dzialania raczej nie przynosza efektow. Rowniez
L. Arai (2009a) powotuje si¢ na badania, ktéore dowodza, ze chociaz edukacja
seksualna stanowi wazny element przygotowania do dorostego zycia, sama w so-
bie nie stanowi efektywnej strategii przekonywania nastolatkéw do opdznienia
zaktadania rodziny.

Biorac pod uwage, jak matymi dowodami na to, ze edukacja seksualna rzeczywiscie zmienia
zachowania reprodukcyjne, dysponujemy, zadziwiajace jest, jak czesto edukacja seksualna
przywotywana jest jako ztoty §rodek mogacy zaradzi¢ problemowi nastoletnich cigz (Arai
2009: 96; thum. P. B.-M.).

Anglojezyczni autorzy, reprezentujacy nurt ,krytyczny”, oskarzaja twor-
cow 1 realizatoréw polityki spotecznej w swoich panstwach o ignorowanie
strukturalnych, a nadmierne eksponowanie indywidualnych, uwarunkowan na-
stoletniego rodzicielstwa. Proponowane rozwigzania z zakresu polityki spotecz-
nej odnoszg sie najczesciej do poziomu poszczegodlnych jednostek, podczas gdy
zmniejszenie zasiegu nastoletniego rodzicielstwa nie jest mozliwe bez redukcji
nieréwnosci spotecznych (Arai 2009a: 142). Dziatania politykéw podkresla-
ja wage indywidualnych zachowan, decyzji, wyborow, motywacji, odwracajac
uwage od czynnikéw strukturalnych wplywajacych na indywidualne zacho-
wania i decyzje, takich jak np. wielowymiarowa deprywacja (Duncan 2007:
313). Dziatania ze strony polityki spotecznej powinny by¢ nastawione na gene-
ralng poprawe mozliwosci 1 jakosci zatrudnienia mtodych ludzi na upadajacym
rynku pracy oraz na regeneracj¢ zaniedbanych sgsiedztw, a nie bezposrednio
na nastoletnich rodzicow (Duncan 2007: 329). Zamiast koncentrowaé si¢ na
indywidualnych losach nastoletnich matek i ojcow, politycy powinni zajaé si¢
makrostrukturalnymi czynnikami wywolujacymi spoteczne nierownosci (Arai
2009a: 142). Inne postulaty formutowane wobec dziatan z zakresu polityki
spotecznej wobec ,,problemu” nastoletniego rodzicielstwa obejmujg: wzmac-
nianie pozytywnej tozsamosci nastoletnich matek (Graham, McDermott
2006), zachowanie rozwagi i dystansu w okreslaniu jakiegos$ zjawiska mianem
problemu spotecznego i budowaniu politycznych programoéw i strategii wokot
niego, dostrzezenie klasowego wymiaru zjawiska nastoletniego rodzicielstwa,
uwzglednianie wynikéw badan jako$ciowych przy okazji tworzenia strategii
rozwigzywania problemow spotecznych, a takze przyzwolenie na prezentowa-
nie pozytywnych wymiarow nastoletniego macierzynstwa oraz akceptacja roz-
nic w interpretowaniu zjawisk przez przedstawicieli r6znych klas spotecznych
(Arai 2009a).
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7. Podsumowanie

Polskie realia tworzg oczywiscie odmienny kontekst dla zjawiska nastolet-
niego macierzynstwa niz ma to miejsce w krajach anglosaskich. Réznice do-
tycza wielu obszaréw, m.in.: uwarunkowan historycznych, poziomu rozwoju
ekonomicznego, charakterystyki procesow demograficznych, w tym migracji,
rasowo-etnicznego zroéznicowania spoteczenstw, stopnia zaawansowania prze-
mian w sferze obyczajowosci, rodziny, ptci kulturowej, tradycji polityki spo-
tecznej, organizacji systemow ochrony zdrowia, edukacji i pomocy spolecznej,
oferowanych i preferowanych wzoréw przechodzenia w dorostos¢, wreszcie sa-
mej skali zjawiska nastoletniego macierzynstwa (znacznie wyzsze wspotczynniki
dzietnos$ci nastolatek, znacznie wyzszy udzial nastoletnich matek wsréd rodza-
cych ogétem w Wielkiej Brytanii i Stanach Zjednoczonych niz w Polsce; 4 /e-
ague table... 2001). Jednakze zastepowanie welfare state modelem workfare state
i upowszechnianie si¢ w Polsce idei aktywnej polityki spotecznej, wedlug ktorej
panstwo, zamiast zapewnia¢ bezpieczenstwo socjalne, koncentruje si¢ na umoz-
liwianiu osobom i grupom zmarginalizowanym ,,pelnego uczestnictwa w zyciu
spotecznym” przy zalozeniu, ze podstawowym obszarem aktywnos$ci spotecznej
jest rynek pracy (Rymsza 2004: 117-118), nakazuje z uwagg przygladaé si¢
wnioskom i rekomendacjom ptynagcym z anglojezycznej literatury na temat wy-
kluczenia spotecznego. Nastepstwem przyjecia podej$cia utozsamiajacego weze-
sne macierzynstwo z problemem spotecznym jest proba wyeliminowania owego
problemu za pomoca standardowych, dostgpnych srodkow: edukacji seksualnej
(efektywnosé, ktora pozostaje w tym kontekscie dyskusyjna) oraz programéw
integracji spolecznej poprzez aktywizacje zawodowa, bedacych podstawowym
narzedziem walki z wykluczeniem spotecznym (ktorych efektywnos$¢ réwniez
poddawana jest w watpliwos¢, np. Frieske 2008). Krytyczny nurt badan nasto-
letniego macierzynstwa uzmystawia nam niedoskonato$¢ zawartych w unijnych
dokumentach zatozen, utozsamiajacych spoleczne wlaczenie z wykonywaniem
jakiejkolwiek ptatnej pracy (bez wzgledu na jej zakres, wymiar, wysokos¢ wy-
nagrodzenia, stabilno$¢ zatrudnienia, ktora oferuje), oraz uznajacych prace za
centralng kategorig, wokot ktorej organizowane jest zycie i budowana tozsamo$é
cztonkin i cztonkoéw europejskich spoteczenstw (Levitas 2008). Anglosaskie
studia nad nastoletnim macierzynstwem pozwalaja bardziej kompleksowo spoj-
rze¢ na koncepcje wykluczenia spotecznego i integracji spotecznej, z uwzgled-
nieniem ich wielowymiarowosci i1 niejednoznacznosci. JakoSciowe badania
z udziatem nastoletnich matek ukazuja, ze z perspektywy mtodych kobiet z defa-
woryzowanych $rodowisk nie ma powodow, by opdznia¢ moment zatozenia ro-
dziny. Urodzenie dziecka nie jest dla nich zyciowa tragedia, a przeciwnie — moze
stanowi¢ czynnik wzmacniajacy ich spoteczne funkcjonowanie. Przestanki badan
nad nastoletnim macierzynstwem, wobec ogromnej skali naktadow finansowych
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oraz szerokiego zakresu dziatan podejmowanych na rzecz walki z wykluczeniem
spotecznym w krajach Unii Europejskiej, nawet w odmiennym od anglosaskiego,
polskim konteks$cie, nie pozostaja bez znaczenia.
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Paulina Bunio-Mroczek

TEENAGE PARENTHOOD: A ROUTE TO SOCIAL EXCLUSION
OR AN OPPORTUNITY FOR SOCIAL INTEGRATION? THEORETICAL
CONTROVERSIES AND PRACTICAL APPROACHES

Summary. Taking into account the numbers and the share of teenage births, teenage moth-
erhood is today a marginal problem in developed countries, Poland among them, as it concerns
relatively small groups of members of modern societies. Academic interest in teenage parenthood
is motivated by the fact that teenage births are not equally distributed among populations. Teenage
motherhood is most of all experienced by women from marginalized environments and communi-
ties. Therefore, studies among women who became mothers early provide knowledge on processes
of social exclusion, poverty, social inequalities, social welfare systems and social policy initiatives
as well as actions taken by women themselves in order to strengthen their social integration.

The aim of the article is to describe ambiguous relations between early motherhood and social
exclusion and social integration in reference to the British and American literature on the subject.
Results of research projects on teenage parenthood carried in the United Kingdom and the Unit-
ed States, where teenage motherhood is relatively frequent, present risks as well as opportunities
related to early parenting. In the article, two approaches in social research on teenage parenthood
will be presented: one perceiving early motherhood as a social problem, social threat and a factor
strengthening the process of intergenerational inheritance of poverty and social exclusion; the other
— critically responding to the negative connotations of teenage motherhood. Theoretical implications
for the concepts of social exclusion and social integration as well as social policy recommendations
drawn from studies on teenage motherhood will be revealed.

Keywords: social exclusion, social integration, teenage motherhood.
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ARE THE LIPS FOR SPEAKING? MODUS OPERANDI
OF EXCLUSION OF UNDERAGE SEX ENCOUNTERS!

Abstract. The article takes up an issue that is currently part of a subject matter which is very
sensitive and complicated in social terms. It is also an attempt to comprehend the bewilderment that
we, not only sociologists, feel when we observe how the — familiar to us — social world is constructed
with its allowed, restricted, or forbidden meanings and actions, with the necessities and sanctions, with
the transgressions and anomalies. During the lifetime of the generation that the authors belong to, there
has been an essential change in the attitude towards sex and sexuality. Taboos surrounding private
life and sex has been debunked. The seal of silence has been opened. We have decided that “the lips
are for speaking”. However, as some of the previous prohibitions have been abolished, the new ones
have been created and some of the already existing have been strengthened. Among the latter, there
is a children’s sexuality taboo and the prolongation of the sexual neutrality of a child even beyond
the period of sexual maturation and in the situation of sexual acceleration. Sexual activity of certain
age categories is a subject of specific perception and interpretation. This matrix results in an exclusion
of this sphere of life. It reserves all forms of sexual activity only for those who are thought to be adults
in social terms. We have made an attempt to show the assumptions which are the fundaments of this
matrix and to show some of its consequences. We are joining to the voices of those who see a threat
not in the exclusion but in the uncritical use of the negative matrix of perception and interpretation of
sexual activity before the age of consent and in the consequences that follow.

Keywords: exclusion, negative matrix of perception and interpretation, sexual neutrality of
a child, taboo.

1. Equal sexual rights?

The generations that became adult in the second half of the 20th century have
participated in the changes, which are already occurring on the substantial scale,
in the relationships between men and women. These changes have involved

* Ph.D., Department of Sociology of Science, Knowledge and Culture, Institute of Sociology,
Faculty of Social Sciences, University of Wroctaw, address of the Faculty and the Institute: 3 Ko-
szarowa St., 51-149 Wroctaw; ebanaszak@wns.uni.wroc.pl.

™ Ph.D., Faculty of Tourism and Recreation, Chair of Pedagogy of Leisure and Recreation,
Department of Theory of Leisure and Recreation, University School of Physical Education in
Poznan, 27/39 Krolowej Jadwigi St., 61-871 Poznan; rob.florek@poczta.onet.pl.

I The authors would like to thank Patrycja Karpinska for the translation of the article.

[113]



114 Ewa Banaszak, Robert Florkowski

a considerable number of the inhabitants of West in “everyday social experi-
ments” (Giddens 1992: 8). They have caused a transformation of marriage,
family, and sexuality. For many of us, gender relationships ceased to be something
natural, and based on the conventional division of the roles. They revealed their
construction and lost the stability they earlier had. Anthony Giddens claims that
relationships “[are] a complex series of interactions that have to be constantly
negotiated and ‘worked through’” (Giddens 1992: 8). Sex has been recognized
as the subject of conversations and negotiations, and also has been connected
with closeness and commitment, with intimacy understood, “as a transactional
negotiation of personal ties by equals” (Giddens 1992: 3). Therefore, it has
been connected with values which are of a much importance in modern world
and that demand, as it is thought, emotional and social maturity. It resulted in
the transformation of reality in which young people are now construing their own
experiences. This article considers only one issue: the treatment of the sexuality
of very young people (after the period of infancy and before reaching the maturity,
especially before the age of consent) by the part of social institutions in the situa-
tion when the biological adolescence takes place much earlier than the recognized
social adolescence and the perception of the boundaries of sexual experiments
has changed. The ethics of a male conquest and the notion of reputation referring
to the women did not disappear completely from the social landscape. However,
the teenagers of both sexes believe that age is not the criteria which excludes
them from the sexual activity. Therefore, it is even more interesting how some of
the adults, performing the representative role in different institutions, speak about
the sexual experiences of teenagers. The juxtaposition of these two diametrically
opposed discourses reveals social mechanisms that are characterized by structural
contradictions.

2. About modus operandi of specific exclusion

Categories such as childhood, teenagers and youth have a relatively short his-
tory. Phillippe Aries (1995) estimates that the social construction of childhood,
as it is defined and understood today, took place in the 18th century. Either way,
the child has become a protected good. Even though there is much dispute con-
cerning Aries’ findings, we agree with what follows: that with the prolonging life
expectancy, the generational exchange has slowed down, and that in the complex
societies, the time of preparation for the adulthood has also prolonged. The ca-
reers offered by the society are extending in time and stepping into social roles is
postponed as the demographic dynamics slow down. The societies grow and be-
come complicated, and the roles of adults (especially professional ones) become
specialized and complex. Norbert Elias wrote that “for a long and still lengthening
period children and young people are isolated from adult circles... Biologically
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mature people remain socially immature” (Elias 2001: 123). Therefore, they
lead their own life which is socially and culturally separate, and mostly focused
on the indirect preparations connected with intensive and constant development of
knowledge and technology?. After early and later childhood, individuals who are
not children anymore, not men and women yet, are forced to experiment with
others in relationships with them or with themselves in the relationships with oth-
ers. Their field of experiment does not share much in common with the life usual-
ly associated with the adulthood (Elias 2001: 123—124). As a proof of this, we
could point out not only social changes but also the legal ones. In the area of our
interest, there is legally regulated age of consent, marriageable age, child labour
age, and other regulations concerning the protection of the child’s corporality. It
was bound to happen because not only the number of children is decreasing, but
also, as Michel Foucault (1978: 30) writes in his The history of sexuality, “[t]
he sex of children and adolescents has become, since the eighteen century, an
important area of contention around which innumerable institutional devices and
discursive strategies have been deployed”. And so, the idea of dual character of
sex started to move to the foreground: as a sine qua non condition for personal
fulfilment and as an experience, at least potentially, devastating. It is the second,
demonic appearance that is the base for exclusion of the immature part of popula-
tion from the sexual activity. Judith Levine (2002) points out that the lack of
consent for the sexual activity of under-aged is a new tendency and closely related
to the social birth of childhood. According to Levine, “the concept that sex poses
an almost existential peril to children, that it robes them of their very childhood,
was born only about 150 years ago”. Levine sympathizes with the Aries’s ap-
proach in this aspect and considers the prolonged childhood not only to be a mor-

2 In a sense, children are again deprived of childhood. In the USA and Europe, children do not
die in a battle, do not slog away in the plants, do not take early difficult parental responsibilities;
however, still prolonging and intensifying period of preparation, connected with the development
of knowledge, technology and caused by other social factors, made them get up every morning, go
to school with a bag full of books, and sit in front of the desk for hours, like a clerk from gloomy
stories written by Kafka. No one gives them ha’penny for their hard work. Childhood as a time of
joyful, uninhibited fun, contact with one’s own body happens more often in the idealized plays and
in social imaginarium. In reality, it is closer to hard and intensive work, emotional complications,
making diagnosis, or therapy. Children who do not fit in oppressive social corset are often eagerly
pathologized. Such point of view is represented, e.g. by these experts who perceive diagnosis like
ADD and ADHD as result of horrific, mainly educational, restrain imposed on natural emotional and
behavioral needs of youngsters. They evaluate therapeutic behavioral modification, often backed up
by pharmacological interventions, as violation of personal freedom legitimized by agents of social
control (Breggin 1993, 1998; Szasz 1970, 1974). We believe that empty playgrounds are not
only an indicator of the time that young people spend in front of the computer or an outcome of
paradoxical sedation achieved after dispensation of stimulants prescribed for actions classified as
hyperkinetic. It is also not irrelevant that if the playgrounds are full, they are “taken over” by chil-
dren belonging to specific social classes, those which are not so efficiently controlled, for instance,
by closely cooperating institutions of education and medicalization.
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atorium on the immediate entrance into all social roles but also to be involved in
the specific perception and interpretation of the signs of sexuality (Levine
(2002: xxvii). Such a matrix functions within the frame of reference. Its character-
istic features are extreme one-sidedness and negativism. It is the matrix of nega-
tive perception and interpretation. Let us take a look on the elements of the frame
of reference and features of the treatment of the sexuality in the case of individuals
before the age of consent. One of the parts of this specific way of perception and
interpretation is what one could call the discourse of asexuality. It introduces, sci-
entifically legitimized, the dormancy of sex drive. The latency period is treated as
a part of the cycle of human psychosexual development which is characterized
by the calming of sexual tendencies and needs, when the libido is not connected
with any sphere of the body and the energy is directed onto gaining cultural and
social skills. The view on the latency has become closely integrated into common
discourse. Many people have adopted the view assuming that the sex drive of boys
and girls before the period of adolescence falls into the winter sleep. Keeping this
concept alive and pointing at its psychoanalytic provenance® allows maintaining
the myth of asexuality of specific age category. Topicality of the Freud’s distorted
statement is puzzling, for instance, because there are straightforward practical
evidences of the intensive sexual activity of children which appears in the form of
ipsation. It would be difficult to prove that the discourse of asexuality in certain
age categories is harmful itself. On the contrary, it could be and it is in the socie-
ties, which are so demanding for the adapting individuals, a way of legitimization

3 It is commonly believed that Sigmund Freud was the author of the thesis considering the la-
tency period on the human’s sexual development. However, it is one of the interpretations which is
in opposition to the original intention of the author who clearly wrote: “From about sixth or eighth
year onwards a standstill or retrogression is observed in the sexual development, which in those
cases reaching a high cultural standard deserves to be called latency period. This latency period,
however, may be absent; nor does it necessarily entail an interruption of sexual activities and sex-
ual interests over the whole field. Most of the sexual experiences and excitations occurring before
the latency period then succumb to the infantile amnesia, already discussed, which veils our earliest
childhood from us and estranges us from it. It is the task of every psycho-analysis to bring this for-
gotten period of life buck into recollection; one cannot resist the supposition that the beginnings of
sexual life belonging to this period are the motive for this forgetting, that is, that this oblivion is an
effect of repression” (Freud 1933: 274). As it can be seen in the quote, Freud claims that the la-
tency period could appear in the specific context of high cultural standards which is characterized
by the oppression of children’s sexuality. For Freud, latency could be present but does not have to.
Fascination and the sexual activity could be stopped, yet it is not an imperative. Finally, according to
the author, the fact that we do not remember sexual activity during the latency period does not mean
that there was not any, but it comes from repression, which results in infantile amnesia.

Let us quote this astute researcher once more: “That children should have no sexual life —
sexual excitement, needs, and gratifications of a sort — but they suddenly acquire these things in
the years between twelve and fourteen would be, apart from any observations at all, biologically just
improbable, indeed, nonsensical, as to suppose that they are born without genital organs which first
begin to sprout at the age of puberty” (Freud 1933: 262).
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of the model which demarcates following life stages in accordance to the norms
and requirements of social institutions; that was already pointed out by Sigmund
Freud*. More puzzling is the occurring prolongation of child’s sexual neutrality
beyond the puberty in the situation of sexual acceleration (Imielinski 1995:
261). This process, which is quite recent and triggering opposing tendencies’, con-
tributed to the social awareness that there is no clear and distinctive difference
between the sex drive (which affects a human being much earlier than before pu-
berty), physical maturity and social maturity. However, to understand the attitude
towards the sexual activity of individuals near the age of consent, we should indi-
cate few other significant assumptions, which are of more ambiguous and implied
character. Firstly, there is an assumption that women and children are reluctant to
sexual activity by nature and therefore, they require a, connected with this issue,
protection. We also assume that they are the most exposed to hurting. These state-
ments operate on a large quantifier which includes whole social categories and
they allow avoiding the examination of individual cases. The sources that contrib-
ute to these beliefs and that make them politically and socially meaningful are
some of the feministic and religious currents® (see also L e vine 2002). Secondly,
we are operating on the Janus-faced arrangements concerning human sexual inter-

4 Freud referred to these issues and, among others, he pointed at the system of education. He
wrote that: “For it is indeed on of the most important social tasks of education to restrain, confine,
and subject to an individual control (itself identical with the demands of society) the sexual instinct
when it breaks forth in the form of reproductive function. In its own interests, accordingly, society
would postpone child’s full development until it has attained a certain stage of intellectual matu-
rity, since educability practically ceases with the full onset of sexual instinct. [...] Not is the task
of restraining it ever an easy one; success in this direction is often poor and, sometimes, only to
great. [...] Experience must have been taught educators that the task of moulding the sexual will of
the next generation can only be carried out by beginning to impose their influence very early, and
intervening in the sexual life of children before puberty, instead of waiting till the storm bursts.
Consequently almost all infantile sexual activities are forbidden or made disagreeable to the child;
the ideal has been to make the child’s life asexual, and in course of time it has to come to this that it is
really believed to be asexual, and it is given out as such, even at the hands of science. [...] The little
child is supposed to be pure and innocent; he who says otherwise shall be condemned as hardened
blasphemer against humanity’s tenderest and most sacred feelings” (Freud 1933: 262-263).

5 For a while now, in some European countries, there are demands, which are justified
by the earlier sexual maturation, to decrease the age of consent. Irrespective of favorable treatment
of such postulates, in some of these countries, we deal with an unofficial decrease of the age of
consent, for in some cases (e.g. the under-aged is close to the age of consent, there is only little
difference of age between the partners, efc.) an inquiry is not opened. On one hand, the facts show
contradictory tendencies which take place in Western culture. On the other, they show how some of
the institutions connected with the formal social control deal with those contradictions, which are
a part of their functioning.

6 Feminism and religion are internally very differentiated and we often forget about it. It is
casier for us to think about them as coherent and counter to each other movements (moreover, some-
times they think as such about themselves and they present themselves in such a way), which is not
always true to their factual state.
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course: one can be sexually abused or molested independently of the age; howev-
er, sex is treated as nearly an existential threat in the case of individual below
certain age. It is almost always thought to be an abuse or departure from the norm,
anomaly — and it is presented as such. This schema of interpretation is especially
active when there is an age difference between the partners. It might also be
the reason why we know only so little about the sexual experience between
the peers. The former assumption of the latency is in great favour of absence, lack
of communication (and in the result, inaccessibility of reflection) of this sphere of
life. However, the assertion about the damaging capabilities of sex is accompa-
nied by two other assumptions. Firstly, the early sexual experiences shape the lat-
ter preferences (and it does not have to be accompanied by molestation or any
other kind of abuse). It is assumed that an early initiation is a source of, for exam-
ple, promiscuity, inability to get involved in the heterosexual relationship or ho-
mosexuality (see also Tripp 1977). Therefore, all these consequences are
negative; they lead to non-normative sexual behaviours and socio-psychological
impairment. It is better to be safe than sorry. Especially because (and this is
the second of the mentioned earlier assumptions) the younger the child is (the low-
er age of taking up sexual activity), the vaster and more serious are the effects (see
also Paris 1998). However, it should be highlighted that even though such is
a judicial practice (in the cases of abuse and seduction, the younger is the victim,
the higher is the sentence) and there are studies which confirm this relation, there
are also as many reports that confirm the same extent of damage and harm in
the latter age (Pospiszyl 2009: 53). Moreover, most of these studies share
the same restriction: they investigate the harmfulness of an early or too early
engagement in the sexual practices in the circumstances of seduction and moles-
tation.

Matrix constructed in such a way provides enough support for the discourse
that accelerates the “monstrualization” of sexualisation: contacting a child or
an adolescent (especially if the contact is initiated by an adult) with anything
that could trigger sexual arousal is similar to waking up a bear in the middle of
the winter — it is dangerous, harmful or at least nonsensical. Sexual activity is only
for the adults, and it is perfectly reflected by the quote from one of the interviews:
“[...] and so he introduced me into the adult world” (Friday 1992: 147). It was
not pointless to describe the matrix as negative since it results in the pathologiza-
tion and stigmatization of the manifestation of sexuality by certain age categories.
At the same time, the controlling, stigmatizing and pathologizing approach exists
in the context of certain (and, in this case, significant) quality of the modern West-
ern culture, i.e. a body that is very young and lacks the signs of sexual maturity is
presented as sexually attractive’.

7 This contradiction is sometimes named under the term of paedophilization of culture. One
may talk about such trend and refer to multiple issues. Firstly, the paedophile concept did not exist in
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The signs of negative perception and interpretation can be noticed on the web
pages, in press and on the TV, but also in the scholar works. From time to time,
the events related to the sexuality of young people are in the news or are a topic
of television feature programmes. Invited experts establish the reasons why teen-
agers have sex:

their peers pressure them or pedophiles [adults] manipulate them; they drink or drug too much,
listen to rap, or download porn; they are under too much pressure or aren’t challenged enough;
they are abused or abusive or feel immoral or suicidal; they’re rich and spoiled or poor and
demoralized, raised too strictly or too permissively; they are ignorant or oversophisticated
(Levine 2002: xxv—xxvi).

This list could be possibly expanded; however, it is puzzling that all of
the enlisted reasons omit biological processes and they refer to some kind of
evil, they are connected with the pathological behaviours. The context and tone
of this type of performances — the atmosphere of indignation and scandal — also
play significant role in the widespread and consolidation of the analyzed matrix.
It is not concerned only with the media, but sometimes also with the works
claiming to be the scholar ones. Moreover, on the one hand, the individuals
appearing in the media are presented as the experts in the field who change
its character by the manner of their speaking (unambiguity and temporality of
the scholar findings ‘evaporates’ from these voices; premises that were the fun-
daments for the conclusions drew from the studies disappear; conclusions are
no longer hypotheses or opinions but they are the truth delivered by the author-

mainstream discourse until late XX century — then its popularity started to rise rapidly. At the present
moment, paedophilia is well established as an icon of deviation. Some researchers indicate that so-
cial perception and responses evoked by this type of sexual behaviour meet the criteria of moral pan-
ic. It implicates, inter alia, the emergence of such processes as sensitization, diffusion, escalation,
innovation, exaggeration, negative symbolization or overestimation of the deviance. All of these
phenomena are described by Stanley C o hen (2002: 81-161). Mainstream society is suffused with
notions and evaluations of underage sex. Extraordinarily intensive cognitive and affective reactions
are present on individual and societal level. Shortly speaking, one could say that some of the men-
tioned above components of large and complex social phenomenon may be called paedophilization
of Western culture.

As another paradoxical example of this phenomenon, we could point out depilation. At pres-
ent, hair are routinely removed not only from armpits and legs, but also from genital area. It is almost
compulsory regarding women and, day after day, it is becoming more popular among men. Since
hairless intimate areas are biologically connected with immaturity, modern fashion for depilation
leads to socially accepted disguise; mature individual removes signs of maturity and pretends to be
immature. One could say that such individual impersonates preadolescent child — but impersonation
serves an adult as exciting fetish. Such intimate game seems to contradict the concept of paedophile
as “another species” reacting with excitement to unusual stimulus, because it indicates that normal
adults respond in paedophilic manner.

Furthermore, modern Western culture seems obsessed with youthful appearance in general.
Media often use the images directly or indirectly related to preadolescent bodies.
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ity). On the other, there is no analysis of established assumptions, no anthro-
pological reflection (its relativism and criticism treated as the working tools),
no fundamental elements of constructivist approach towards social reality (e.g.
taking into account context and meanings) not only in the media, in the state-
ments given by the representatives of different institutions, but also in the guides,
popular and scientific literature or therapy. Yet there is emotional and apprais-
ing language (Tripp 1977; Paris 1998). Instead of relativism, criticism, and
constructivism (treated not as moral attitudes but the tools of scientific studies),
objectification of the study’s subject and the development of balanced approach in
therapy, there is an exchange of social constructions for natural phenomena, clas-
sification of behaviours, generation of the mechanism of labelling, which is not
necessarily conscious, demonization of phenomenon and its results, over-estima-
tion, and sensitization. The classification detecting the sexualisation of behaviours
has been drawn up, detailed lists of symptoms have been created and the meth-
odologies have been developed which are applied with the seriousness and legal
consequences. Yet they omit the knowledge concerned with unintentional psy-
cho-manipulation that could take place during the meetings related to diagnosis
and therapy (especially in the case of children). They forget that there is no way to
distinguish real story from the implanted memories (Draheim 2003; Gujska
2008). We suppose that the practice of some specialists involves such unconscious
and unintentional manipulations. The mechanism of retrospective interpretation
and negotiation of the reality, which is too often used in the popular psychological
literature, is apparent to anyone who knows, even casually, the accomplishments
of the social reaction theory. These are the mechanisms “that cause an individual
to ‘enter’ the imposed social role or which cause an individual to be unable to
free oneself from such arole” (Siemaszko 1993: 348). In the result, we do not
judge the act but person, one’s identity, e.g.: one can have flu, but one is sexual-
ized. In the case of the first mentioned above mechanism, the earlier behaviours,
which until the diagnosis were neutral or unambiguous, are reinterpreted through
the prism of the information, which is collected later, concerned with deviation
(Siemaszko 1993: 356). Therefore, being single in the case of young women
who could not enter long term relationship, even though they tried multiple times,
appears to be a result of an early sexual initiation or an early lesbian relationship,
although there is no premise during the interview (surely, the words of the pa-
tient are quoted in the book) that would allow to come to such conclusion or to
acknowledge the traumatic influence of previous relationships. The second term
draws attention to the fact of negotiations of the character of an event and behav-
iours, during widely understood interactions. An individual who breaks a norm is
not only a victim of a public opinion and can influence on the manner of his or her
perception and qualification. However, the negotiations depend on the bargaining
power. In this case, an individual who presents himself or herself as a specialist
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and therapist possesses more bargaining power in the social negotiations. It is
extremely difficult to bargain a smaller label in such a situation. The terminology
used in many of these works refers to catchy metaphors and colourful metonymy:
“bad touch”, “predator in the human skin”, “shark circling its potential victim”,
“bite of the rattlesnake”. In a very specific way, they sensitize parents and public
opinion to a number of everyday parental and educational practices. These are
not the only rhetorical figures which are applied in such works. There are also
exclamations and hyperboles, which result in a very emotional interpretation of
the text. It is difficult to have unambiguous approach towards rhetorical figures
used in scientific or pop-scientific works. The language should be precise, neutral,
and objective. If we follow these rules absolutely, especially the rule about emo-
tional neutrality, the text may sometimes lack “life and colours”. However, in this
case, it is about omitting or blurring the definitional problems (e.g. concerned with
harassment, sexual abuse, difficulties to determine what is hiding behind the term
“bad touch”), and definitely about creating a convincing, unambiguous emotional
climate, condemnation and moral indignation, which is close to the phenomenon
that, in the sociological literature, is connoted by the term of moral panics (C o -
hen 2002). It is about a demonization of phenomenon (there are phrases such
as “condemnation”, “Satan’s work”, “time bomb” but there is also an attribution
of the wide spectrum of very serious consequences, from behavioural disorders,
through psychological results and sexual disorders to symptoms of PTSD) and
these efforts are accompanied by an over-estimation of the scale (“epidemics”,
“infection”) and generalization of the threats (“alarming truth”, “trashing that has
weakened our souls™®).

It is not only media (with their specific cropping of the reality, such as sen-
sation and scandal, over-estimation and sensitization in the case of the acts of de-
viance), therapy and psychiatry that participate in the process of propagation and
legitimization of negative matrix. There is also, maybe unexpected, support from
the parents and schools. Within the framework of this approach, the responsibility
is taken for the educational failure of these institutions — whatever it is (watch-
ing pornography, irresponsible behaviour of the adults, excessive sexualisation
of cultural contents, premature sexual activity), it is an external factor for these
institutions. It allows to camouflage the tensions between physical maturation (its
individual character and unpredictability) and social maturation (encompassed
in fixed frames, predictability is here required), and the overlapping of these is-
sues with other conflicts and shortages (these are much more often the basis for
the non-normative behaviours, including the sexual ones). It also makes expiation
(and it brings relieve: if it was not for this... everything would be fine). The act of

8 All of the terms mentioned here as examples are in quotation marks as they were taken from
the works available on the Polish market (e.g. Salter 2005).
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pathologization of certain behaviours is experienced by the individuals engaged
in those institutions as the grace of expiation.

3. Are the lips for speaking?

Deprivation of psycho-socio-political reflection in three important areas —
consequences that come with the negative matrix of perception and interpreta-
tion, nature of our reactions and their intensity — is not only puzzling, but also
symptomatic. Firstly, let us ask what is happening. Does the frame of reference
not result in significant expenses? Or maybe we do not want to notice them? We
believe that such a way of conceptualization and treatment of sexuality results
in real consequences for a certain amount of social practices and involved roles,
and therefore, in some degree, for each and one of us. Let us point out few of
them. Parents have quite difficult role: they are between the risk of traumatisa-
tion by the “bad touch” and the preparation of their teenage offspring, which
lacks of any tools, for a responsible sexual activity. Conscious parenthood and
parental love, which according to the social ideology should be an arcadia, is
more or less marked by fear of different practices: bathing, changing clothes,
sleeping together, caressing (for example, the exposition of a naked body, which
is a part of these practices, may be treated as a sexualizing behaviour). Be-
ing accused of an inappropriate touch is equal to serious trouble, regardless of
the role: the one who guards (parent, teacher, tutor, and therapist) or the one
who is guarded (child, student, pupil, patient). One may receive a huge bill
for a simple, human, yet impulsive, gesture (see Kelly Wallace... 2013). Ac-
tions of parents, teachers and other people are not only streaked with fear of
the sexualisation of behaviours (this is why, for example, the teachers of phys-
ical education do not introduce safety measures based on direct touch, manual
support to protect their teenage students during classes anymore — they delegate
this task to the peers; one could create a whole catalogue of stratagems used
by adults working with children and teenagers in order to protect themselves
from the suspicions and accusations®). This fear and an asymmetry coded in
the matrix co-contribute to the loss of authority of these roles (it is symptomat-
ic that teachers are accused by students of such behaviours when they are not
satisfied by the received mark or that the difficulties to confirm the existence of
sexual abuse are used by mothers in divorce cases). Media panics entail smaller
or bigger social panics. The hysterias which surround dating rapes, bad touch,

° For example, we have heard about a therapist who, each time he had an appointment with
a child or teenager, left the doors to his office opened, so that the receptionist could see him for
the whole time. It is a kind of a professional policy —a word of a child against the word of two adults,
where one of them is not engaged in the relationship.
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paedophilia attacks, or teenager’s obscene behaviour result in the growing fear
of interactions with strangers. At the first glance, it does not seem to be impor-
tant. Yet it prevents us from rendering and receiving help, undermines confidence
which is necessary to start any new interpersonal relationship (at the same time,
we are not able to function in our societies and interact only with the people that
we have previously known), monstrualizes and blurs certain types of behaviours,
so that we are more and more frequently accompanied by the feeling of uncer-
tainty, confusion, and anxiety. Let us add here, to the list of examples of chang-
es within the social relations, the widely known social effects of medicalization,
pathologization and stigmatization, which can be partly observed and experienced
(Banaszak, Florkowski 2010; Critcher, ed. 2006; Goffman 2005;
Good, Ben-Yehuda 1999; Jenkins 1992) and the use of the definition of
sexual abuse in the police practice (e.g. if the child is missing, the assumption
about sexual abuse determines the search for the child, while the child simply ran
away from home).

The character of our reactions proves that sex per se is not such a potent taboo
anymore, but the sexuality of children and very young people is. As Brian McNair
states,

[s]ex is not an embarrassing or bashful topic [...] It is the driving force behind our culture. [...]
It is the catchphrase of modern life. There is a new generation growing up that [...] [wants to]
discuss it, explore it and celebrate it (M ¢ N air 2004: 99).

This is what thinks the liberal part of Western culture. It is not relevant if we
fully approve of, as the author of the quote, certain processes in a culture, or if we
present an opposing attitude. We are still reluctant to think in taboo categories.
Several dozen years ago, our culture announced a definite end of taboo, finding any
kind of violence repulsive (Bauman 1998: 193). The taboo is, on the one hand,
“a form of participation in the social life”, and on the other, “it offers the language
of coercion, which allows people to control each other” (Tokarska-Bakir
2007: 12, 32]. However, the manner in which we are dealing with something that
does not fit into the category of cultural schema (it is an anomaly) and/or it is
ambiguous (therefore, it cannot be definitely assigned anywhere by the schema)
says something completely different. Paedophile, among others, is an anomaly
forced by the analyzed normative change. Out of five possibilities of dealing with
the phenomena that does not fit the cultural schema, which are enlisted by Mary
Douglas (2007: 80-81), four of them are applied by the late modernity so-
cieties in the cases of paedophilia or other banned sexual behaviours: physical
control of the anomaly (sentence to prison, chemical castration, blackmail, hu-
miliation, and harassment), steering clear of the anomaly through the introduction
of taboo (children sexuality taboo and the prolongation of the sexual neutrality of
a child beyond the period of sexual maturation), ideological control of the anom-
aly through the associations with danger (e.g. a ban on the positive voices on



124 Ewa Banaszak, Robert Florkowski

the cross-generational sexual relationships, ostracism of the labelled, associations
with an illness and the indication of the possibility of pharmacological treatment
and/or teaching to control the threatening behaviour), or re-classification consist-
ing of the disqualification of anomaly (equalling sexual interest in teenagers to, on
the one hand, sexual abuse of the child, and on the other, to zoophilia, necrophilia
or dangerous ideologies that materialized themselves as the movements destroy-
ing civilized world). New taboo was established in the place of the old one. As
Joanna Tokarska-Bakir (2007: 26) claims, “ban on taboo and its reverse,
a dictate to invalidate taboo, are both functioning in an explicit order and they per-
fectly fit into the hidden game of real tabooing and obediently establish repulsion
towards the rebellions — transgressors”.

Taboo provides protection. Ban is to keep us away from things that violate
a given vision of order and its realization. Thus, the division into actions and
things that are a subject of restrictions and that are not becomes apparent (Dou g -
las 2007). Taboo, repulsion, and shame do not have to be an imperfection or
be associated with psychopathological reactions. Such a depiction is our cultural
heritage after the series of binary oppositions established in anthropology and
reinforced by the series of psychoanalytical publications in order to differ as from
the savages (Douglas 2007). However, it does not explain the intensity of ob-
served reactions!®. Several or several dozen years ago, the term ‘paedophile’ was
known only to the group of specialists, today it is in common use. Certain manners
of speaking of children’s, teenagers’, or adults’ behaviour were allowed even in
the public discourse. Ambiguous behaviours were thought to be part of the initi-
ation ceremony, e.g. hazing. Currently, the imperceptions of this dynamic social
change end always the same. Why? Maybe the answer is the Michael Polanyi’s
theory of the moral inversion (Tokarska-Bakir 2007: 36). By the means of
the dynamic shift of condemnation, once aimed at certain actions, now aimed at
people, who still express disapproval towards these actions, we — the society —
protect ourselves from the guilt; the guilt that hunts us down since we have changed
our views and we understood that these views and actions which were based on
them could have contributed to harm. It is not only evil and harm that took place and
that we could not have stopped, but also that we did not react in time. We want to
appease our conscience and tightly encapsulate our guilt and shame by the means of

10 Part of the fierce reactions to these events which contain some elements of eroticism or sex
could be probably explained by the claim that weak cultures are the “copies” of dominating cultures.
Judging from what is happening in the media and part of the public space, Poland is on the position
of a weak culture. Other reactions, e.g. that violence and aggression lack of such a characteristic
as sex and eroticism — they are not labeled with strong response and so many prohibitions (movies
containing erotic scenes are labeled with higher age categories, yet these labels are not applied in
the same way in the case of violent scenes) — could be explained by the mechanisms controlling
opinions which are reflecting the relations of power.
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the intensification of reactions. We want to do it so badly that, there is no knowing
when, we have changed our indignation into fetish and we do not notice that our be-
haviours and way of thinking are too often characterized by significant incoherence
and that they can be as harmful as our previous actions.
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CZY USTA SA DO MOWIENIA? MODUS OPERANDI SEKSUALNEJ
EKSKLUZJI OSOB PONIZEJ WIEKU PRZYZWOLENIA

Streszczenie. W artykule opisano zagadnienie, ktore obecnie jest tematem spotecznie bardzo
,wrazliwym” i trudnym. Niniejszy tekst jest tez proba poradzenia sobie z czg¢sto odczuwanym nie
tylko przez socjologéw doznawaniem spotecznego $wiata, z jego dozwolonymi, ograniczonymi lub
zakazanymi znaczeniami i dziataniami, z koniecznos$ciami i sankcjami, z przekroczeniami i ano-
maliami. W trakcie zycia pokolenia, ktorego autorzy sg czgscia, ulegt zasadniczej zmianie stosunek
do seksu i seksualnos$ci. Zostaly obalone niektore tabu otaczajace zycie prywatne i seks. Zdjgto
z tych sfer piecze¢ milczenia. Uznano, ze usta sa do mowienia. Tyle tylko, ze wraz ze zniesieniem
poprzednich zakazow zostaty utworzone nowe i wzmocnione niektoére juz istniejace. Do nich nalezy
tabu seksualno$ci dzieci i prolongacja seksualnej neutralnosci dziecka, az poza okres dojrzewania
seksualnego w sytuacji seksualnej akceleracji. Seksualna aktywnos$¢ okreslonych kategorii wieko-
wych jest objeta specyficznym postrzeganiem i interpretowaniem. Jest to matryca negatywnej per-
cepcji 1 interpretacji, za pomocg ktorej dokonywana jest ekskluzja z tej sfery zycia. Wszelkie formy
aktywnosci seksualnej zarezerwowane sg tylko dla tych, ktorzy zostali spotecznie uznani za doro-
stych. Podjeto probe wskazania zalozen, na jakich jest ufundowana wspomniana wcze$niej matryca,
i niektorych jej konsekwencji. Autorzy artykutu przylaczyli si¢ do tych glosow, ktore dostrzegaja
zagrozenie nie w samym wykluczeniu, ale w bezkrytycznym uzywaniu negatywnej matrycy po-
strzegania i interpretowania aktywnosci seksualnej przed wiekiem przyzwolenia i w konsekwen-
cjach, jakie to za sobg pociaga.

Slowa kluczowe: ekskluzja, negatywna matryca postrzegania i interpretowania, seksualna
neutralno$¢ dziecka, tabu.
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Abstract. Sociologists of education are often divided into those who are interested in ‘macro’
and those interested in ‘micro’ theories. This paper is an attempt to show how it is difficult to ex-
plain what is taking place in schools by concentrating only on the micro (school) level. Explanation
should be sought in school system, educational politics, efc. My paper presents the initial conclu-
sions of my research on educational inequalities, which is being conducted at primary and middle
schools in several towns and villages in Poland. It is not an article on educational inequalities per se;
the purpose of this paper is much more limited.

The aim of the project is to present the opinions of teachers with regard to the possibilities
of schools to reduce inequalities. The statements made by teachers of various classes and schools,
located in both small and big towns, will be compared. The particular feature of this research lies in
its methodology. We used qualitative and not quantitative methods, the latter of which are the most
popular in analyzing educational inequalities. We were interested in the mechanisms involved in
the categorization of ‘good’ and ‘bad’ students. Our study is based on the observation of selected
classes, interviews (IDI) with teachers, school principals and school counsellors. We also talked
with representatives of local governments, who were responsible for education, and representatives
of social care institutions, but this paper focuses only on the interviews conducted in the schools.

Keywords: teachers, school, educational inequalities.

1. Introduction

Social inequality in education can be defined in various ways, and the term is
operationalised differently in different research projects. For the purpose of this
analysis, I assume that social inequality in education is indicated by correlation
between the status of the parents and the school results of the child, meaning
that better grades are more often earned by students from well-educated, wealthy

* Ph.D., Associate Professor, Institute of Sociology, Warsaw University, 18 Karowa St.,
00-927 Warszawa; martazahorska@wp.pl.
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families, and poor grades — by less educated and poor families'. The division of
students into ‘better’ and ‘worse’ depending on the local environment exerts an
obvious impact upon their school careers, and consequently on their future posi-
tions on the labour market. This type of inequality is very common. In every coun-
try, every class, and every school there are better and worse students, and their
achievements are often determined by the level of cultural and material capital of
their parents. It is difficult to determine whether the ‘worse’ students get poorer
grades because of lesser capabilities, i.e. a lower intelligence level, or because of
their comparatively poorer conditions of development. Biological and social fac-
tors intertwine, forming a knot that can hardly be disentangled.

However, there are countries, schools and classes in which these inequalities
are less visible?. On the “macro” scale, i.e. at the national and regional levels,
two factors are usually put forth as exerting a strong impact on students’ school
careers. These are: 1) social inequalities, in particular income differences, and
2) the schooling system in a given country. At the classroom level, which is
the ‘micro’ scale, apart from the social background of students a very significant
role is played by interpersonal relations between the students and the teachers, as
well as between the students themselves®. In Poland, an examination of education-
al inequalities on the ‘macro’ scale yields particularly interesting results. The two
key factors — income differences and the schooling system — act in opposite direc-
tions. The large — and increasing — income inequality obviously contributes to an
unequal start for children, exerting an impact upon their school careers, and cre-
ating more favourable conditions for children from families with a higher social
status. On the other hand, low enrolment requirements for subsequent education
stages and a more open, i.e. less rigorous, promotion process allow for education-
al advancement of a broad group of young people, including those from families
with low social status. The result, however, is diversification and segmentation of
the education system, which results in horizontal inequality (Zahorska 2007;
Zawistowska 2012). Better and worse schools have emerged, which, in turn,
has led to the recognition of ‘better’ and ‘worse’ school diplomas, depending on
the school and program completed. The consequences include new divisions in
education: it is no longer important how many people have obtained secondary

I Apart from differences rooted in the social status of the parents, there are other reasons for
the diversification in the school careers of children. These include: health condition, disability, level
of intelligence, gender and race. Their impact, however, is strengthened substantially by the social
origin of the student. I am of opinion that — at least in Poland — the social component is the most
significant factor influencing the inequalities in education.

2 Cf. Conditions that must be established by the school to equalize the chances in education,
intMortimore 1997.

3 For more on the externalist (external to the education system) and internalist (internal) theo-
ries explaining the functioning of the school, cf. M oore 2006.
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or university education, but which secondary school or university they have com-
pleted. Thus, research at the school level becomes all the more important, as it al-
lows us to see “on the micro level” the divisions between students, and the factors
which determine the school’s level and culture.

2. Research characteristics

In the research project?, which was carried out in the years 2012 and 2013 in
selected schools of the Mazowieckie province (voivodeship in Polish), it turned
out that the ‘macro’ and ‘micro’ levels were strongly correlated. Despite the fact
that our research was focused on relations between students and teachers and
the attitudes of teachers, it would not have been possible to explain what was
taking place in schools without a broader social context, in particular the effects
of education policy or the impact of the dominant ideology. Thus, the two levels
are intertwined and it is difficult to focus only on the ‘macro’ level while ignoring
the ‘micro’ perspective, and vice versa.

The objective of the research project was to gain familiarity with the opinions
of teachers on the significance of equal education opportunities, as well as possi-
bilities of providing students with such opportunities. The project was implement-
ed at four primary and four middle schools in one of the districts of Mazowieckie
province. Two primary and two lower secondary schools were located in rural are-
as, and the remaining four schools in a city with county rights. Two of the schools
in the city — one primary and one lower secondary school — were “integration”
schools, accepting children with various disabilities, e.g. impaired vision or hear-
ing, on wheelchairs, autistic children, students with ADHD or slightly reduced
intellectual skills. There were about five students with such disabilities in every
class; the rest were regular students. In these classes, apart from regular teachers
there were also guardians who took care of the disabled children. Each of these
schools is also obliged to register children from the district. Within the district
of each of the integration schools examined, there are many streets where unem-
ployment and poverty prevails, and many of the inhabitants tend to commit legal
offences. There is also a high level of alcoholism. These are the so-called “bad ar-
eas”, inhabited by students who create many problems, both in terms of discipline
and learning. The remaining two schools in the city — a primary and lower second-

4 Research financed by the NCN grant No. N N116 639240. The research project co-authors
were doctoral students of the Institute of Sociology — Magda Smak-Wodjcicka, M.Sc., of the Institute
of Sociology of Warsaw University, and Ilona Matysiak, M.Sc., of the Institute of Social Studies of
Warsaw University. Some of the field research was carried out by the SMG-KRC company, some
by students of sociology of the Institute of Sociology of Warsaw University, and the remaining in-
terviews were conducted by the authors of the research project.
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ary school — reflected a slightly better environment, although they still had many
students from “bad families”. The schools themselves were assessed as being very
good at preparing students for further education. The rural schools differed some-
what in terms of size and type of the local community. Two of the schools were
larger: the primary school and the lower secondary school in the village in which
the commune offices were located, and the other two were smaller — in a small vil-
lage. In both schools some of the results achieved were good and some were poor,
which depended mostly on the social profile of the students. In classes attended
by children with a slightly higher social status, the results were better; where no
such child ‘leaders’ were present, the education level tended to be lower.

Our research was aimed at answering two questions: the importance at-
tached by teachers to equal educational opportunities as one of their objectives
for working with the students; and the problems encountered and the teachers’
perceptions of ways to achieve the best results. By examining schools located
in both rural areas and cities, we sought to learn the extent to which the answers
to these questions differ between regions, as well as whether the attitudes of
teachers towards the problem examined would be different among teachers of
younger and of older children.

The basic research tool consisted of interviews in the schools. These were
conducted with school principals, school counsellors and the supervisors of se-
lected classes. We decided to meet the teachers who supervise the classes in
the crucial moments of pupils’ school careers, which meant the teachers of
the first, fourth and sixth classes/grades at the primary schools, and of the first
and third classes/years in the lower secondary schools®. Our conversations were
recorded and transcribed.

The interviews were conducted as non-structured conversations on the work
of the teachers. We wanted to recreate their way of thinking and evaluating, to
make sure that the issues we found interesting would appear in the context of
the weight assigned to them by the respondents. Despite the differences between
schools, many similarities were observed in the interviews with the teachers®.
Most of the answers of the examined staff fit into a single pattern, hence I felt
empowered to construct a model of sorts which reflected their way of thinking.
Having said that, of course there were some differences as well, depending on
the characteristics of the school, position of the respondent in the school, or age
of the students, and these differences will be discussed in a later part of this paper.

5 Except for two principals, all the school employees encountered by us in this research
were females.

¢ Interviews were conducted not only with teachers, but also with principals and school coun-
sellors; however, the principals and sometimes also the counsellors had lessons with the students.
While their perspective of various problems obviously differed somewhat from that of “ordinary”
teachers, nevertheless their basic set of views was similar and thus, in general, these can be referred
to jointly.
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3. The teachers’ most frequent teachers answers on educational
inequalities in their schools

Our first, very general question to the teachers was about their work objectives.
It’s obvious that in interviews about their work, the teachers want to make a good
impression and emphasize their strengths as both good persons and competent pro-
fessionals. They underlined their concern for the welfare of the children, indicating
they aimed at the children’s overall development, wanted to prepare their pupils
for adult life, and raise them to become good and honest citizens. They also often
mentioned the importance of grades and the educational level of the students’. On
the other hand, these noble causes failed to include the concept of equal opportuni-
ties and helping the poor students. It would appear that this kind of activity is not
something about which a teacher flatters oneself. Nor was it mentioned in the school
documents specifying the objectives and modes of activities of the schools. At
the level of “ideology” and the values promoted, the concept of providing equal
opportunities and the elimination of inequalities did not appear to exist.

The teachers spoke of their classes (mostly the ones in which they were su-
pervisors — it should be noted that in Poland ‘supervisors’ are assigned a class to
supervise for three years) and shared with us their successes with their students,
as well as the problems encountered. These descriptions included characteristics
of' behaviour of ‘good’ and ‘poor’ students. Asked about the causes of poor grades,
they usually gave two answers: either that the student was unable to catch up with
others due to limited intellectual capabilities, or unwilling to do so. The teachers’
opinions of the “unwilling” students were mostly negative. Usually, these students
also caused the most significant problems, missed classes, quarrelled, and tended
to be aggressive towards other students and teachers®.

Most often, the parents were blamed for the poor behaviour of the students.
The profiles presented of the parents of “difficult students” consisted of them of-
ten being poorly educated, blue collar workers, who used to cause problems at
school themselves’. As parents who do not appreciate or understand the signifi-
cance of learning, they are unable to help their children with their homework and
often their attitude towards their children lacks consistency. Some cases were also
mentioned in which one or both of the parents left the country to look for jobs,
leaving the children under the care of their older siblings, relatives, or simply

7 Only one teacher told us she would “speak frankly” and confessed that she cared most about
her students passing their exams with good grades.

8 Teachers in primary schools, particularly in the city, underlined that most problems were
caused nowadays by girls, and not — like previously — by boys. This confirms suggestions that have
emerged in other research projects.

9 Of course, other reasons for bad behaviour and poor grades were also cited. For instance,
the teachers referred to the trauma experienced by children due to divorce of their parents or
the illness or death of one parent, which was reflected in their attitude towards learning.
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neighbours. Thus, the teachers recognized the problem of children whose parents
were unable to help them, or at least encourage them to study.

When asked how these students could be helped, the teacher referred to
the existing procedures. There is a system in place to support children having
trouble with learning at the schools. In the first place, the children are directed to
free additional classes. Every teacher is obliged to provide two additional teaching
hours in form of either ‘remedial classes’ or ‘special interest groups’ i.e. themat-
ically based. Students are directed to remedial classes by teachers, while they
choose to participate voluntarily in the special interest groups if they are interest-
ed in the theme of such an activity. If the students are problematic or show some
traits that may be a cause of concern, they are sent to the school counsellor and/
or psychologist. Every school has a counsellor'® and in many schools, particularly
the large ones in larger towns and cities, there is a psychologist as well. If the re-
marks communicated to the student do not lead to changes in their behaviour,
the parents are informed of the child’s problems and the corrective actions that
need to be undertaken. They are asked to come to the school together with the child
and a so-called “contract” is signed with them, often in the presence of the princi-
pal, in which the student undertakes to improve their behaviour, and the parents to
control their progress. In the most dramatic cases, for example if the student has
been truant for long periods or committed an offence at school — there is a court
hearing. On the other hand, if the opinions of the teachers and the counsellor/psy-
chologist indicate developmental or personality disorders, the parents are directed
to a Counselling and Psychological Consulting Clinic, which can be found in
every city with county rights. If any dysfunctions are found, the child is referred
to a specialist (e.g. a speech therapist), and the teachers receive recommendations
on how to deal with the student. In many cases, such recommendations include
lowering of the school requirements.

Is this system effective? Most respondents declared it was not! First of all,
the students who do not like to learn and do not care about their grades treat reme-
dial classes as an additional waste of time. It’s very difficult to motivate or force
these students to participate in such lessons. Most often, such classes are attended
by hard-working pupils who failed to understand something during the regular
lessons or missed classes due to an illness and are willing to do some extra work
to catch up with the others. Secondly, students who are referred to counselling
do not always attend the sessions recommended. For the parents, particularly in
the rural areas, the necessity to go to the clinic means having to travel to the city,
which consumes time and money. Even greater problems are encountered when
they have to get to a psychologist. Reluctance to visit the counselling centre is

10 Although, unfortunately, sometimes in the rural, poorer schools, the counsellor is only em-
ployed part-time and combines this job with the function of the common room supervisor or teacher,
or works in several schools.
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also associated with their concern that the child might be diagnosed with a men-
tal illness, which in some communities — particularly in the rural areas — results
in social stigmatization. Hence the parents, fearful of such a diagnosis, tend to
avoid psychological assessments of their child. Sometimes, even after they have
obtained the official opinion and recommendations on how to treat the child — they
fail to deliver such documentation to the school. In such a case the teacher, even
if aware of the problems encountered by the child, is unable to lower the require-
ments without the appropriate documentation.

Thus it may be said that although the support system exists, its effectiveness
is low. The teachers emphasize that the basic cause of these difficulties is a lack of
willingness of the parents to cooperate with the school. They fail to follow the rec-
ommendations of the teachers and the school counsellor. In addition in some cases
they accuse the teachers of groundless criticism, and/or repeatedly justify the ab-
sence of their children or tend to speak of the teachers in a disrespectful manner
to their children, thus undermining their authority. Even after signing a ‘contract’,
the parents often fail to follow through with its provisions. Lack of appreciation
of the significance of learning and the parents’ inconsistent approach are the main
causes of the inefficiency of the support provided to children.

What do the teachers propose? In this regard, their attitudes were to some ex-
tent diversified, although the differences were mainly due to the weight assigned
to the various proposals, and not visible differences of opinions. Hence most of
the views quoted below were repeated by many teachers, although the order of
their significance varied, which can be taken as a reflection of existing differences.

According to the most radical teachers, the poor, problematic students should
be disregarded. Too much is being said about the poor ones and too little about
the talented ones. The time dedicated to the poor students is often lost, and it should
be dedicated to those who want to learn and who will achieve good results. It is
necessary to perform an early selection process: those who do not want to learn and/
or who lack the necessary intellectual abilities should be sent to vocational schools
already after the sixth grade. Forcing all students to graduate from a lower second-
ary school is perceived as a nuisance by both students and by teachers.

There is another group of teachers whose views are less radical — they rather
tend to propose various adjustments, particularly in the curricula. They believe
the curricula are overloaded, overly theoretical and abstract, and far from useful
in everyday practical life. The students often fail to perceive such learning as
reasonable or necessary. What is needed are practical activities, offered outside
the schools as frequently as possible. Some of the official requirements do not
make sense at all — for instance, learning two foreign languages, even though
the majority of students are not able to master even one. Only children attending
paid language courses are able to cope with the requirements.

Another group was of the opinion that, above all, what is most needed at schools
is greater discipline. At present, the teachers have no power over the students.
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They cannot even throw out of class those students who prevent the teachers
from performing their duties. It is not possible to have the students removed
from the school, even if they pose a threat to other children or even the teachers.
The only means of discipline at the disposal of teachers, such as reprimands or
lowering of marks, are only effective in the case of those students who care about
their evaluations and grades, who of course are not the problem students. For
a significant group of pupils, however, punishment of this kind at all has no influ-
ence or effect on their behaviour. The present practice, enforced by the Ministry
and the education authorities and providing the students with plenty of opportuni-
ties to improve their grades, forces the teachers to promote poor students, which
weakens their motivation even more. The students are convinced (and they are
often right) that they will get promoted regardless of their efforts, and thus they
do not have to make any effort'!. As a corollary result, they serve as a negative
example for other students. Even the poorest students are able to graduate from
the lower secondary schools and continue their education at secondary schools.
Thus, the schools do not prevent such students from graduation, which fails to
motivate them to make any effort to get a better education. Therefore, it is nec-
essary to impose stricter discipline and selectivity in the process of promotion to
subsequent classes or schools.

A large group of teachers indicated that the source of failure in their work
with “difficult” students was the negative attitude of the parents, which was both
inconsistent and demanding. They thus proposed that the children should stay for
longer at the school or in the common room to make sure they spend more time
in a proper environment. This would help them prepare better for their lessons.

When asked for any tried and tested methods for motivating the reluctant
students to learn, some positive examples of projects financed by the Ministry of
Education were provided. One of the rural schools, which received such financ-
ing, provided additional lessons on Saturdays for poor students from low-income
families. These followed special scenarios, combining learning and recreation.
Moreover, one Saturday per month was dedicated to swimming pool activity.
The teachers received additional remuneration for their work. They assessed
the project as being very effective; the children were eager to attend. Unfortunate-
ly, after the project was ended, the activity was discontinued. Another school used
the financing to make sure the students attended theatre performances, movies,
and museums. They indicated that this type of exposure, particularly in the case
of students who had never visited a large city, art theatre or museum, had great
educational advantages.

Why can such lessons not be continued or expanded? The emphasis upon
strict implementation of the curriculum and preparing the children for tests pre-

11" An important feature of our system is low selectivity (in terms of promotion). Only those
students who have missed more than half of all class hours without justification are not promoted.
Those who have poor grades are allowed to improve their grades during the summer vacation, and
most of them are promoted.
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vents activities of any kind other than the typical, classroom—conducted activities.
Trips cost money and can be attended only by those students who can afford them;
for whom, in fact, they are not particularly attractive.

In summarizing the opinions of teachers, it may be said that:

1. There is the problem of students who often “inherit” poor school grades
following the footsteps of their older generations. They often come from commu-
nities characterized by low education levels, which are usually rather poor.

2. Activities on behalf of these students are of limited effectiveness due to
their lack of motivation to study and the lack of control by the parents. The stu-
dents do not want to learn because they lack the appropriate role models at home
and their parents fail to cooperate with the school. In this way, a vicious circle
is created: schools are attended by students not prepared to study because they
come from families in which their parents are unable or unwilling to help them;
the existing methods of supporting such students are not efficient as they require
cooperation with the parents; and the parents are unwilling or unable to help them.

3. Is it possible to work more effectively? Yes, but subject to fulfilling sev-
eral conditions:

1) the schools need to receive better financing, for the following reasons:

a) for additional classes. The present system, in which these activities are
included in the teacher’s salary, does not motivate the teachers to put in
any extra effort; b) for trips, to make sure that financial barriers do not
prevent the children from attendance; c) For better school equipment,
such as interactive boards — to make the class activities more interesting;
and d) for reducing of the number of children in classes (this is especially
demanded by the teachers in the cities — in the rural areas the classes are
usually much smaller);

2) changes in the teaching methods and exam forms are required, including
the following: a) reform of the curricula and textbooks, so less “learning
by heart” is required; b) decreasing the role of tests. The demands asso-
ciated with tests require the teachers to dedicate a lot of time to resolving
test exercises during lessons, which prevents teachers from organizing
classes in a more interesting manner and motivating the students more
effectively. Instead of this, the teachers are pressured to keep concentrat-
ing on the tests;

3) the teachers should have more tools for disciplining the students and their
parents. At present, they feel helpless.

Many of the remarks expressed by the teachers during interviews can be justi-
fied by their professional experience. It is striking, however, that they tend to shift
the responsibility to ‘others’. The ones to blame are the parents, the bad legislative
framework for education, and the lack of funds. Of course it is difficult to disagree
that some parents tend to disregard their children and that the schooling system in
our country is far from perfect, or to deny that the schools could benefit from better
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financing. Nevertheless, given the great extent to which these reasons were cited,
they seem to serve as a justification for the teachers for their own helplessness and
a proof of their frustration. In some interviews, the school is depicted as a ‘last
bastion’, attacked by demanding parents, aggressive students and the media, while
the work of the teachers is undermined by the absurdities of bureaucracy.

4. Three types of schools examined. Different attitudes of the teachers

Among the schools examined, three groups can be distinguished, each con-
taining primary and lower secondary schools. One group consists of urban schools,
another consists of urban schools of a specific type, i.e. integration schools, and
the third group encompasses rural schools — two in a larger village and two in
a small village in the same commune'?. In these three groups of schools, the work-
ing conditions for teachers and their views on the issue germane to this paper were
somewhat different. Any standardization of the attitudes of teachers in the distin-
guished groups of school was largely due to the fact that they made up complexes,
i.e. under a single management. Only the integration schools were independent
units. At all schools, the attitudes of the teachers reflected the patterns depicted
above; however, the conditions in which they functioned resulted in a diversifica-
tion in the emphasis put on issues.

Integration schools: primary and lower secondary. The class supervisors
interviewed by us put great emphasis on integration of the student team to make
sure no students are rejected or mistreated. They did their best to develop principles
of cooperation and mutual support among the students. However, at the schools
examined, commitment to the protection of disabled children was most visible,
while children diagnosed as “threatened with marginalization” or from families
with low cultural — and often material — capital, were rather perceived as a “bur-
den” on the school. The school equipment and personnel, including the specialists
(psychologists, speech therapists, rehabilitation specialist, re-educators, etc.), are
aimed mainly at the needs of the disabled children. On the other hand, in relation
to the so-called “difficult students” — not encouraged to study at home — the modes
of action employed by schools are rather typical, consisting mainly of remedial
classes. Primary school teachers, however, stated that attendance is not a prob-
lem in these classes. At the school there are many children who need support,
and the activities offered by specialists are so numerous that attendance does not
cause stigmatization, disqualifying the children in the eyes of their peers. Due to

12 Designations next to quotations from interviews with teachers indicate the school type:
primary or lower secondary; the integration lower secondary school was marked as LS, school
complexes — as SC, grade: I, III, IV or VI, type of community: T — town; V — village, Vad — village
serving as the administrative center of the commune.
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the small number of students in each class (no more than 20) and the care provided
by the additional teacher/guardian, integration schools provide more favourable
conditions also for children from families unable to support children in the learn-
ing process.

Teachers at integration schools, more often than teachers from other schools,
expressed their understanding of the difficult situations of the parents, whether
due to the disability of the child or their difficult financial situation. At the in-
tegration lower secondary school, attempts were made to organize meetings for
the parents to help them establish better communication with their children.

Both integration schools have an impressive number of free additional activi-
ties and long working hours of the common rooms. It is also significant that it was
assumed that no students would leave the school hungry. Therefore, the school
kitchen offers at least soup to everyone willing to take advantage of a free meal.

Another integration-oriented activity is comprised of frequent trips. In order
to enable more children to participate, the teachers at both schools established
associations and they organize trips without resorting to the offers of travel bu-
reaus, which are associated with high prices. While usually only about half of
the children are able to attend such trips, nevertheless this is still interpreted as
a success. The teachers do their best to make sure the maximum number of chil-
dren participate in the trips, go to the movies, efc. The poorer students receive
additional financing from the school, and some of the costs are even often covered
by the teachers themselves. According to one of the lower secondary school teach-
ers we interviewed:

It is our custom that we enter the teachers’ office with, e.g., a cap, and everyone puts a small
amount of money in it [LS, III, T].

At the lower secondary school, those students who find it difficult to imple-
ment the program and tend to avoid lessons are still often willing to help in many
works outside the school. According to the principal, the teachers are obliged to
search for the strengths of their students, even if these are not associated with
learning demands. The school is supposed to be a safe place, where the students
like to be and where they feel accepted.

The problems encountered by children at this school result in frequent con-
flicts with the teachers. The students are unable to control their emotions and be-
haviours, and they find it difficult to focus. In such situations, the class supervisors
do their best to mediate between the students and the teachers, attempting not to
accuse the students, which results in tensions between the two groups of teachers:

[...] to make sure the child is not humiliated, to find some positive traits about the children, to
rely upon these positive traits, because every child has the potential that should be developed
[LS, III, T]. First of all, we should analyze the emotional problems of the students, find out
what makes them suffer and then we can start teaching them [LS, III, T].
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Both integration schools (particularly the lower secondary school) are “un-
conventional” in terms of their atmosphere, as well as their activity-oriented ap-
proach to the students. It also seems that those teachers who are willing to treat
students individually and respond to the need for ensuring equal chances can be
found mainly at the integration schools.

It would appear that these differences in attitudes, particularly among the class
supervisors, can be explained by different attitudes of those teachers responsible
for children with developmental deficits, and it is also worth underlining that they
are not evaluated on the basis of test results. One could say that they “can afford
to be caring”.

Teachers at rural schools did not depart much from the pattern earlier de-
scribed. Perhaps they are a bit more critical about most of the parents of their
pupils in comparison to teachers in the city. They describe them as being not in-
terested in studying and school, and doing little to control their children’s lessons,
and note with concern that:

The school is not able to motivate as effectively as the family [P, VI, SC, Vad].

Due to the poor results of the students, one of the school principals planned
monthly meetings to analyze the progress of the children, together with the par-
ents, students and teachers. Since the parents were reluctant, the plan failed. One
of the parents supposedly said that “my son will become a farmer anyway, so why
does he need any of this?”.

In most classes, however, there are small groups of ambitious children who
are willing to learn and supported by their parents. It was underlined that these
were mainly children of doctors, teachers and officials. In the classes, they con-
trasted with the children from extremely poor families, who often come to school
uncared-for and dirty. The teachers listed the numerous developmental deficits
of this latter group of students: very limited vocabulary, inability to use a pencil,
crayon or scissors. In some cases, these children were unable to communicate
with strangers and were sometimes very much afraid of the new surroundings.
Typically, this group was mentioned more often by class supervisors of the young-
est children, as these were the students with the most such problems'.

Another issue sharply criticized by these teachers was the curricula — too the-
oretical and abstract, not perceived of as reasonable by the children. The teachers
explained their inability to raise the education level, particularly among the poor-
est students, as arising from the lack of support from the parents and the ill-con-

13 Teachers from rural schools most strongly opposed the concept of sending 6-year-olds to
school. The children they had encountered of such age were completely unable to cope with the first
grade. They emphasized that, before going to school, these children should definitely attend a kin-
dergarten — and there are no kindergartens in the rural areas.
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ceived requirements of the curricula. Like in other schools, these schools have
remedial classes, however these are not popular among the students:

The problem is that the students have to be willing to do it [P, VI, SC, V].

I organized an interest group to repeat the curriculum, and it is attended by the best students;
the rest, they don’t even make the effort [P, IV, SC, Vad].

Students who are not doing well are not just those who are extremely ne-
glected or with special educational needs. This group also includes children from
“average” families, who simply are not willing to study. In classes, in particular
those dominated by boys, hard-working students are mocked and abused, which
makes the work of teachers all the more difficult.

A distinguishing feature of the rural schools is the necessity to provide chil-
dren with transport. The buses determine the school’s functioning schedules,
which hinders, and sometimes even prevents, the organization of extracurricular
activities. In reality, a normal day at a rural school usually ends around 2.00 p.m.

In one of the schools examined, it was noted that classes marked as A usually
earned better grades in comparison with the classes marked as B. It turned out that
classes marked as A were attended by children transported from villages north of
the town in which the school was located, and classes marked as B — by children
from the south. Villages in the south were poorer, and the ones in the north — more
wealthy. In the “southern” classes, the children encountered more educational and
behavioural, as well as social, problems. Yet this division of classes was perceived
as unavoidable due to the necessity to coordinate bus transport.

At the rural schools, the social problems of students were more emphasized.
The local rural communities are small, and their inhabitants know each other well
— information on random events reaches the school quickly, and the class supervi-
sors and school counsellors do their best to help the victims. If it is not possible to
provide assistance due to legal provisions implemented by the Commune Social
Assistance Centre, the schools attempt to provide support on their own — the chil-
dren receive meals from the “principal funds”, food and clothes are gathered, and
Christmas gifts are provided. As was emphasized, an illness, accident or family
tragedy usually mobilizes the local community to help. On the other hand, in
the case of mental illness not only the parents but also the children are ostracized,
particularly if they display any behavioural disorders or their appearance is per-
ceived as “different” in any way.

The work of the teachers at rural schools has its advantages (small class-
es, less behavioural problems in comparison with the cities) and disadvantages
(poor equipment, failure of the local community to appreciate the role of learning,
transport problems, efc.). The teachers more often focused on the disadvantages
of their work, underscoring how little they could do and how much they were ex-
pected to do. According to one of the teachers, “we are not wizards”. The school
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is not able to force the students to learn in any way. Mainly they blamed the edu-
cational failures on the parents, who were described as “unwilling to follow our
recommendations” or “coming, listening and doing nothing”.

Teachers from the urban schools best fit the pattern depicted above of
‘typical teachers’ views’. The examined school complex enjoyed a very good
reputation in the city. The school was attended by many “children from good
families”. The positive opinion of the school, as safe and able to prepare its
students well to sit for exams, attracted students from other areas as well. In
addition, only those students from these other areas who achieved very good
results were enrolled.

A specific trait of this school was the visible division into “good” and
“poor” classes, although the teachers would not admit the students were se-
lected intentionally. First grades of primary schools are divided on the basis
of whether the children attended the kindergarten or only the reception class.
According to the teachers, such a division is enforced by the parents. Kinder-
gartens are attended mostly by children of working parents, who most often
have at least a secondary, or even university education. Children who only at-
tended the reception class came mainly from the nearby housing settlement and
from the city suburbs, from the poorer and less-educated families. At primary
school, the children study Russian or German. Students from the Russian lan-
guage class usually earn poorer grades in most subjects. At the lower secondary
school, the first year is attended by children from other primary schools; those
with better diplomas usually select classes with the German language, while
the poorer students join those with the Russian language. Most financial, ed-
ucational and behavioural problems are encountered among the children from
the “Russian classes”.

A class supervisor from a lower secondary school compared his present class
— consisting of very good students from wealthy families — with the one he had
supervised two years earlier. Today, his pupils come from “intelligentsia and doc-
tor families”, which attach great importance to the development of their children.
On the other hand, the previous class consisted of children from lower status so-
cial groups. The students lacked the basic skills, such as using a knife and fork.
The two classes — according to the teacher — represented two different worlds.
These worlds, in fact, existed in the same school, but they were separated. Stu-
dents from the “Russian” classes usually go to vocational schools, while those
from “German” classes attend good secondary schools.

The teachers’ statements demonstrated a great concern for talented students.
Already in the first year, one of the teachers proudly declared that she spent extra
time with the best students. The school organizes trips, which cannot be attended
by some students for financial reasons. They are quite costly, organized by a travel
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bureau. When describing the situation of neglected children, often missing class-
es and earning poor grades, the class supervisors underlined their helplessness.
There were similar stories such as the one about a mother of one student who
failed to come when called, and also failed to follow the teachers’ recommen-
dations. According to the teachers, nothing else could be done. The only way
to support poorer students are remedial classes. At the same time, as indicated
above all the teachers uniformly indicated that these were ineffective in assisting
poorer students. First of all, the students failed to attend these classes; secondly,
the classes were forced upon the teachers, who received no additional remuner-
ation for them. It would be difficult to get more commitment in such a situation,
our respondents stated.

Most teachers emphasized that the behaviours of the children were deter-
mined by the attitudes of their parents. In the case of “problematic” and/or neglect-
ed children, the teachers stated that “schools for the parents” should be established
to make sure they start caring about their child. Development is also limited in
some cases by the intellectual capabilities of the children, which are inherited
from the parents. According to one first year supervisor, she recognized the level
of intelligence by looking into the eyes of the children; after only two months she
was able to guess their grades at graduation. Factors determining the abilities of
the child, rooted in the family and biological aspects, are beyond the control of
the school.

When the children of our former students come, sometimes they are like “copies”. They have
or lack the same abilities... To me, it all starts in the brain. I don’t know if these are only
the genes or the structure of the brain... As a teacher, I should say that every child is a diamond
that will shine one day. But it’s not like that. The talented ones — I don’t know why — but there
are few of those [P, I, SC, T].

I can see that, in some cases, it’s like a vicious circle. Talking to the parents, I get the impres-
sion the child will be exactly the same [LS, I, SC, T].

The teachers are not able to do anything about this. The school does its best,
but the students “either do not want to or cannot” work harder.

What can you do about a fifteen-year-old who has different priorities, a different concept of
life? [LS, III, SC, T].

In general, it seems that although the task of providing equal opportunities
was undertaken by the school through remedial classes or the activity of school
counsellors, nevertheless the objective of the facility was mainly to get recogni-
tion for the high grades of the students of the local middle class, and not caring
much about the poorest ones.
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5. Conclusions

The starting point for the research was the assumption that the teacher’s views
and actions were of great weight and importance for the education and learning
process. Regardless of how wonderful or how poor a school is, the teachers’ atti-
tude is of decisive importance for the delivery of the school material. Of course it
is easier to teach in a nice, well-equipped school; however, in such schools we also
encountered frustrated, discouraged teachers. And vice-versa, in a poor school,
the teachers can be committed to their work. Regardless of the reforms proposed
by the Ministry, if these are not accepted by the teachers, they will either not be
implemented or they will be implemented only superficially'4. Thus, the main task
of our research is to shape the way of thinking and evaluation of the issues associ-
ated with the provision of equal education opportunities by teachers.

The research conducted leads to the following observations and conclusions.

The concept of providing of equal educational opportunities is not popular.
It does not serve as a basis of motivation for the teachers. The model of a teacher
making sacrifices for the poorer students is no longer applicable, despite the fact
that it was very important for many decades and popularized by both the positivist
and neo-romantic literature, as well as by the communist ideology.

This way of thinking became obsolete in Poland at the end of the 20th cen-
tury, when communism fell and capitalism emerged. The concepts enforced in
the communist years (albeit not always implemented) were harshly criticized,
even when they had some social value. The issues of poverty and its consequenc-
es, as well as the inequality of opportunities for children from lower class fami-
lies, has disappeared from the literature and sociological research. The dominant
ideology puts emphasis on individual responsibility for one’s fate, the limitations
of social assistance, and acceptance of social and income inequalities. Neverthe-
less in the official documents, theoretically aimed at providing everyone with an
equal start, opportunities are still emphasized.

Poor results of students were not treated by the teachers as a serious prob-
lem, and the fact that the children of parents who had been poor students follow
in their footsteps was not seen as a reason to reflect upon the effectiveness of
the impact made by the school. It is taken as a fact that there have always been
better and poorer students, i.e. those willing to study and those who are reluctant.
The social consequences of marginalization, exclusion and inheritance of low so-
cial positions were not mentioned, neither by the teachers, principals or school
counsellors. The problem was perceived from the perspective of the guilt and
the responsibility of individuals. But other issues, as for example patriotic feel-

14 Having worked in a school for five years, I had the opportunity to observe the avoidance
strategies of teachers who were forced to introduce various changes by the administrative authorities.
This phenomenon is universal and it has been referred to in various studies on education, However,
it has not been subjected to a separate research project, although undoubtedly it is deserving of one.
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ings, were perceived from a different dimension. Lack of a proper attitude towards
these led to a serious reflection on the part of the school. Similarly, the emergence
of youth cultures was perceived as a big social problem, while the “inheritance of
poor school results” was not.

The mission to help poor students is not a momentous one for teachers. Re-
medial classes require remuneration; otherwise they are conducted without great
commitment. It is much more “profitable” to be engaged in working with good
students than with poor students. A teacher is assessed on the basis of exam and
test results, and it is much more difficult to obtain good grades from those stu-
dents who do not care, than from those who hope to continue their education at
high-quality schools. More attention to poor students was paid by teachers of ear-
ly grades in the primary schools and those working at integration schools, neither
of whom are assessed on the basis of test results.

Another component which weakens the commitment of teachers is the for-
malization and growing recourse to legal interventions at schools. Educational and
social problems have been “handed over” to school counsellors. Some class super-
visors are not even familiar with the family problems of their pupils. The teachers
are no longer informed of the professions of the parents of their students (in order
to make sure they do not favour the children of parents enjoying a higher social
status). While they can make assumptions on the basis of clothes, equipment and
behaviours of the children, they are not entitled to visit their students at home. If
a student poses serious problems, and the parent(s) fail(s) to come to the school, it
is possible to intervene through the police.

It seems that the overlap of the neo-liberal concepts and solutions for the func-
tioning of schools (curricula, standards, tests) is largely responsible for the elim-
ination of the concept of equal opportunities from the teachers’ way of thinking.
This is all the more serious due to the fact that social inequality is growing in
Poland (and not only in Poland). Social divisions are becoming permanent. Yet
a school which no longer offers opportunities for social promotion may become
a part of the image of an unjust society, perceived with reluctance and aggression.
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NIE CHCA CZY NIE MOGA? NAUCZYCIELE O SWOJEJ ROLI
W REDUKOWANIU SPOLECZNYCH NIEROWNOSCI EDUKACYJNYCH

Streszczenie. Socjologowie edukacji dzielg si¢ na og6t na tych, ktorych interesuja zagadnie-
nia i teorie na poziomie ,,makro”, i tych zainteresowanych poziomem ,,mikro”. Ten tekst pokazuje,
jak trudno jest wyjasni¢, co dzieje si¢ w szkole, jedynie koncentrujac si¢ na poziomie ,,mikro”.
Wyjasnien czgsto trzeba szuka¢ w systemie szkolnym, polityce itp. W opracowaniu przedstawio-
no wstepne wyniki badan prowadzonych nad problemem nieréwnosci edukacyjnych w szkotach
podstawowych i gimnazjach w kilku miastach 1 wioskach w Polsce. Nie jest to artykut, w ktorym
wszechstronnie omowiono nierownosci edukacyjne, jego cel jest o wiele skromniejszy. Ma za za-
danie przedstawienie pogladéw nauczycieli na mozliwosci, jakie przejawia szkota w zmniejszaniu
tych nieréwnosci. Porownywalismy wypowiedzi nauczycieli z r6znych klas i szkot, z catkiem ma-
tych i nieco wigkszych miejscowosci. Cechg wyrdzniajaca te badania jest metodologia. Zastosowa-
no jakosciowe, a nie ilosciowe metody badan, ktore sa bardziej popularne w badaniu nieréwnosci
edukacyjnych. W celu zainteresowania znalazt si¢ mechanizm pozwalajacy na kategoryzowanie
uczniow na ,,dobrych” i ,,stabych”. W badaniach wykorzystywano obserwacje wybranych klas,
indywidualne, poglebione wywiady z nauczycielami, dyrektorami szkoét i szkolnymi pedagogami.
Takze wyniki rozméw z przedstawicielami wladz samorzadowych odpowiedzialnych za edukacje,
urzgdnikami w o$rodkach opieki spolecznej. Jednak w opracowaniu tym skoncentrowano si¢ jedy-
nie na wnioskach z wywiadoéw przeprowadzonych w szkotach.

Stowa kluczowe: nauczanie, szkota, nieréwnosci edukacyjne.
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ROLA PANSTWOWEJ LOKALNEJ SZKOLY WYZSZEJ
W PROCESIE PRZEELAMYWANIA EKSKLUZJI SPOLECZNEJ
MLODZIEZY Z WIEJSKICH SRODOWISK I MALYCH
MIASTECZEK NA PRZYKLADZIE PANSTWOWEJ WYZSZEJ
SZKOLY ZAWODOWEJ W SKIERNIEWICACH

Abstrakt. Zawarta w artykule charakterystyka wybranych aspektow funkcjonowania Pan-
stwowej Wyzszej Szkolty Zawodowej (PWSZ) w Skierniewicach ma na celu wskazanie roli, jaka
w procesie przelamywania ekskluzji spotecznej mlodziezy regionu skierniewickiego (mieszkaja-
cej w matych miejscowosciach lub na obszarach wiejskich) odgrywa uczelnia. Funkcjonuje ona
od 1 pazdziernika 2005 r. Zostata utworzona w $rodowisku nieduzego miasta, otoczonego obszara-
mi wiejskimi' z potrzeby wzmocnienia potencjatu edukacyjnego i stworzenia mtodziezy mniej za-
moznej, dla ktorej studiowanie w duzych aglomeracjach miejskich jest zbyt kosztowne, mozliwosci
zdobycia wyzszego wyksztalcenia w uczelni panstwowej w miejscu zamieszkania (lub w jego po-
blizu). W roku akademickim 2005/2006, w pierwszym roku dziatalno$ci uczelni, nauke rozpoczeto
270 studentéw studiow stacjonarnych i 87 studiow niestacjonarnych. Obecnie w uczelni studiuje
1272 studentow, w tym 700 to studenci studiow stacjonarnych, a 572 studidéw — niestacjonarnych.
Dyplom ukonczenia studiow otrzymalo dotychczas tacznie 1228 absolwentow.

Stowa kluczowe: system edukacji, szkolnictwo wyzsze, wykluczenie spoteczne.

1. Wprowadzenie

W Polskim systemie szkolnictwa wyzszego publiczne wyzsze uczelnie zawo-
dowe rozpoczety dziatalnos¢ w 1998 r. na mocy Ustawy z dnia 26 czerwca 1997 r.
o wyzszych szkolach zawodowych?*. Zgodnie z nig uczelnie zawodowe powotane

* Dr, Instytut Nauk Spotecznych, Wydziat Ekonomii i Administracji, Panstwowa Wyzsza Szkota
Zawodowa w Skierniewicach, ul. Batorego 64c, 96-100 Skierniewice; matmalmar@poczta.onet.pl.

! Skierniewice leza we wschodniej czesci wojewddztwa todzkiego, migdzy dwiema aglome-
racjami: warszawska i 1odzka. Miasto liczy ok. 50 tys. mieszkancow. W wyniku reformy ustrojowej
i administracyjnej Skierniewice z dniem 1 stycznia 1999 r. utracity status miasta wojewddzkiego.
Obecnie sa miastem na prawach powiatu. Skierniewice uznawane sa za stolice nauk ogrodniczych.
Na terenie miasta znajduje si¢ Instytut Ogrodnictwa oraz Stacja Doswiadczalna im. Emila Chrobo-
czoka Wydziatu Rolnictwa i Biologii Szkoty Gtéwnej Gospodarstwa Wiejskiego.

2 0d 2005 r. wyzsze szkoty zawodowe dzialaja w formule prawnej zgodnej z Ustawq z dnia
27 lipca 2005 r. Prawo o szkolnictwie wyzszym, ktora aktualnie stanowi jednolity akt prawny regu-
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zostaty jako uczelnie o charakterze lokalnym, z prawem do zachowania wta-
snej autonomii i elastycznego ksztaltowania oferty edukacyjnej dostosowywanej
do potrzeb lokalnego rynku pracy (uczelnie mogty prowadzi¢ ksztalcenie w ra-
mach kierunkow i/lub specjalnosci zawodowych przy jednoczesnym zagwaran-
towaniu mozliwos$ci podejmowania przez absolwentow uzupehiajacych studiow
magisterskich) oraz wspotdziatania z uczelniami akademickimi w kraju poprzez
zawieranie umow o wspolpracy czy umow patronackich, a takze podejmowania
wspoOlpracy miedzynarodowej. Idea powotania wyzszych uczelni typu zawodo-
wego zrodzita si¢ z trzech zasadniczych powodow.

Po pierwsze, z potrzeby niwelowania roznic terytorialnych i wyréwnywania
szans w dostepie do edukacji na poziomie studiow wyzszych dla mtodziezy z mie;j-
scowosci na ogdt oddalonych od duzych osrodkéw akademickich, pochodzacej
najczesciej z rodzin ubozszych, dla ktorej osrodki te z réznych wzgledow (glow-
nie ekonomicznych) byty niedostgpne. Co prawda rozwoj uczelni niepublicznych
w latach 90. utatwiat dostep do studiow wyzszych, to jednak z uwagi na postepu-
jacy rownoczesnie proces ich komercjalizacji uczestnictwo w procesie ksztatcenia
na poziomie wyzszym miodziezy ze §rodowisk wiejskich czy matych miast miato
ograniczony charakter (D enek 2005: 48). Po drugie, oczekiwano, ze powolanie
do zycia panstwowych uczelni zawodowych ograniczy wyraznie zauwazalny juz
w poczatkowym okresie transformacji systemowej brak kadry wchodzacej na ry-
nek pracy z dobrym, praktycznym przygotowaniem zawodowym bezposrednio po
ukonczeniu studiow. Po trzecie, idea osadzenia wyzszych szkot zawodowych jako
uczelni ,,gleboko zakorzenionych w srodowisku lokalnym” znalazta swoje uzasad-
nienie w poszukiwaniu potencjalnych mozliwo$ci rozwoju spotecznosci lokalnych,
ktorych rozwdj hamowat niski wspolczynnik skolaryzacji na poziomie wyzszym
oraz na zdynamizowanie rozwoju miast, z ktorych wiele w wyniku reformy ad-
ministracyjnej panstwa w 1999 r. utracito status miasta wojewodzkiego. Wsrod
aktualnie dziatajacych 36 publicznych wyzszych uczelni zawodowych, zlokalizo-
wanych w 15 (z 16) wojewddztw?, 23 uczelnie znalazty siedzibe w dawnych mia-
stach wojewddzkich, 9 uczelni zostato utworzonych w miastach liczacych powyzej
100 tys. mieszkancow, pozostate — w miastach liczacych ok. 60 tys. mieszkancow?.

lujacy caly system szkolnictwa wyzszego w Polsce, okreslajac tym samym takie same standardy
nauczania w zakresie studiéw I stopnia zardwno w uczelniach zawodowych, jak i akademickich.

3 W 1998 powotane zostaty: PWSZ w Elblagu, PWSZ w Tarnowie, PWSZ w Gorzowie Wiel-
kopolskim, PWSZ w Koninie, PWSZ w Legnicy, PWSZ w Nowym Saczu, PWSZ w Jarostawiu,
PWSZ w Sulechowie, Kolegium Karkonoskie w Jeleniej Gérze. W 1999 powotano: PWSZ w Kro-
$nie, PWSZ w Lesznie, PWSZ w Plocku, PWSZ w Walbrzychu, PWSZ w Kaliszu. W roku 2000:
PWSZ w Pile i PWSZ w Biatej Podlaskiej. W roku 2001: PWSZ w Sanoku, PWSZ w Przemyslu,
PWSZ w Tarnobrzegu, PWSZ w Nysie, PWSZ w Chetmie, PWSZ w Ciechanowie, PWSZ w No-
wym Targu. W roku 2002 PWSZ w Raciborzu, PWSZ w Wioctawku. W roku 2003: PWSZ w Opolu.
W 2004 r.: PWSZ w Lomzy, PWSZ w Gnieznie, PWSZ w Walczu. W roku 2005: PWSZ w Zamo-
$ciu, PWSZ w Suwatkach, PWSZ w Skierniewicach. W 2007 — PWSZ w Sandomierzu.

4 Najmniejszym os$rodkiem, w ktorych dziata wyzsza szkota zawodowa jest Sulechow liczacy
18 tys. mieszkancow.
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Panstwowe wyzsze szkoty zawodowe (PWSZ) posiadajg tacznie 330 upraw-
nien do ksztalcenia na studiach I stopnia (licencjackich i inzynierskich) oraz
14 uprawnien (9 uczelni) do ksztatcenia na studiach II stopnia (magisterskich).
Jak wynika z raportu podsumowujacego 15 lat ich dziatalno$ci, potowe wszyst-
kich kierunkow, w ramach ktorych realizowany jest proces ksztalcenia, stanowia
kierunki humanistyczne, 42% to kierunki techniczne (studia inzynierskie) i 8%
kierunki medyczne (pielggniarskie), co w duzej mierze w sposdb rzeczywisty
odpowiada realnym potrzebom i mozliwo$ciom lokalnych rynkow pracy (Ja-
strzebska 2013). W uczelniach zawodowych studiuje aktualnie ponad 78 tys.
studentow, w tym 56 tys. w trybie stacjonarnym. Na studiach II stopnia studiuje
2,4 tys. (1,4 tys. na studiach stacjonarnych). W roku akademickim 2011/2012 stu-
denci PWSZ stanowili 4,4% ogotu studentow w Polsce. Ponad 23 tys. studentow
otrzymuje stypendia, w tym 6 tys. osob za wyniki w nauce. W PWSZ studiuja
takze studenci zagraniczni, aktualnie jest to 923 0s6b (co 30 student z zagrani-
cy jest studentem uczelni zawodowej). Studenci tych szkot uczestnicza w wy-
mianie mi¢dzyuczelnianej, w roku 2011/2012 na studia zagraniczne wyjechato
556 studentoéw (do polskich PWSZ przyjechato 248 mtodych ludzi). Od poczatku
swojej dziatalnosci mury uczelni opuscito 210 tys. absolwentow, w tym 143 tys.
0s6b ukonczyto studia stacjonarne. Kadr¢ naukowo-dydaktyczng PWSZ stanowi
ok. 5 tys. nauczycieli akademickich (Jastrzebska 2013).

2. Rola uczelni wyzszej w procesie przelamywania
wykluczenia spolecznego

W spoleczenstwie opartym na wiedzy wyksztatcenie, jakie w toku formal-
nej edukacji uzyskuje jednostka, traktowa¢ nalezy jako jeden ze znaczacych
czynnikow przetamujacych procesy trwatego wykluczenia spotecznego (Ko -
zarzewski 2008: 138). Odpowiedni poziom wyksztalcenia, wiedzy, kompe-
tencji w istotnym stopniu decyduje o pozycji, jaka jednostka osigga na rynku
pracy, pozycji spotecznej, jak rowniez warunkuje jej zdolno$¢ do uczestniczenia
w waznych aspektach zycia spotecznego, gospodarczego, politycznego, chroni,
co potwierdzaja prowadzone w tym zakresie od wielu lat badania, przed ryzykiem
znalezienia si¢ w sferze ubostwa (Panek, Czapinski 2013: 355).

Znaczenie, jakie wspotczesnie przypisuje si¢ edukacji w procesie zapobie-
gania wykluczeniu spotecznemu jest podkreslane wielokrotnie w wyrazny spo-
sob. Jak stwierdza Tadeusz Pilch, ,,edukacja ma zdolnos¢ wyposazenia cztowieka
w skuteczne mechanizmy przezwyci¢zania bezradnosci i osamotnienia neutrali-
zujace skutki procesow marginalizowania” (Pilch 2004: 62).

Marginalno$¢ niemal we wszystkich postaciach, w jakich si¢ objawia, pozostaje w bliskim
zwiazku z poziomem wiedzy i umiejgtnosci osob nia dotknietych. Oznacza to, ze kluczem
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do zlagodzenia, nie mowiac o likwidacji marginalizacji osob 1 grup spolecznych jest edukacja
(Kowalak 1998:206)°.

Edukacja na poziomie wyzszym stanowi kluczowy czynnik rozwoju spotecz-
nego, gospodarczego, cywilizacyjnego spoteczenstwa (Buchner-Jeziorska
2011: 19).

Przetamywanie procesow ekskluzji spotecznej poprzez edukacje w znacza-
cym stopniu zalezy jednak od tego, na ile funkcjonujacy system edukacji usu-
wa w sposob efektywny bariery ograniczajace zdobywanie wyzszych poziomow
edukacji, tym samym zapewnia rowny dostep do edukacji wszystkim grupom
spotecznym, niezaleznie od poziomu dochodow, miejsca zamieszkania, sprzyja
podnoszeniu aspiracji edukacyjnych czy wreszcie podnoszeniu jakosci nizszych
pozioméw edukacji, dopasowaniu ich do potrzeb krajowego rynku pracy i mozli-
wosci kontynuowania nauki (Kozarzewski 2008: 176)°.

Zadaniem wspotczesnie realizowanych proceséw edukacyjnych jest przygo-
towanie mtodziezy do aktywnej partycypacji w dynamicznie dokonujacych sie
przemianach cywilizacyjnych oraz do radzenia sobie z wyzwaniami spoleczen-
stwa informacyjnego. Edukacja na poziomie wyzszym, petiac trzy zasadnicze
funkcje: adaptacyjna, emancypacyjng i krytyczng (Nowak-Dziemianowicz
2012:9), ma za zadanie wyposazy¢ jednostke w wiele uniwersalnych, zdefiniowa-
nych takze jako kluczowe, kompetencji chronigcych jg przed zagrozeniem wyklu-
czeniem spolecznym. Nalezg do nich przede wszystkim kompetencje adaptacyjne
(techniczne), wyposazajace w zawansowany poziom wiedzy teoretycznej i prak-
tyczne umiejetnosci zawodowe, dzigki ktorym absolwent studidow wyzszych jest
przygotowany do wypetniania roli zawodowej (w sposob efektywny i skuteczny

5 Oczywiste pozostaje pytanie, czy wyzsze wyksztalcenie to najskuteczniejszy mechanizm
przetamywania zagrozenia wykluczeniem spotecznym? Z jednej strony trudno zaprzeczy¢, ze wy-
ksztalcenie wyzsze 1 odpowiedni poziom kwalifikacji zawodowych stanowia swoisty rodzaj kapita-
tu, ktory decyduje o spotecznym zakorzenieniu jednostki, chronige ja przed wykluczeniem z rynku
pracy, a w konsekwencji takze z innych obszarow zycia spolecznego, z drugiej — trudno nie za-
uwazy¢, ze aktualnie, w dobie kryzysu gospodarczego, nie daje pelnej gwarancji sukcesu na rynku
pracy, o czym $wiadcza chociazby rosnace wskazniki bezrobocia wsrod absolwentow szkot wyz-
szych w wigkszosci krajow europejskich, takze w Polsce (Buchner-Jeziorska 2011: 22-24,
Szafraniec 2011).

¢ W Polsce od poczatku lat 90. nie stabnie zainteresowanie mtodziezy zdobyciem wyzszego
wyksztatcenia. Ogélny wzrost liczby mtodych ludzi uczestniczacych w procesie edukacyjnym po-
twierdzajg badania. Nadal jednak jedng z podstawowych barier w dostepie do edukacji na poziomie
wyzszym jest mniej korzystne miejsce zamieszkania. Mimo ze wzrdst z 1,8% w 1988 do 8,1%
w 2008 r. odsetek mieszkancow wsi z wyzszym poziomem wyksztatcenia, dystans edukacyjny mie-
dzy miastem a wsig ma charakter trwaty (Szafraniec 2011: 94). Jak wskazuja wyniki ,,Diagno-
zy spotecznej 20137, w procesie edukacyjnym uczestniczy ponad 3/4 mtodych (w wieku 19-24 lat)
mieszkancow miast liczacych od 200 tys. do 500 tys. i powyzej, podczas gdy na wsi jest to niespetna
potowa, tj. 48% (Grabowska iin. 2013: 87-90). Utrzymuja si¢ takze rdznice w wyposazeniu
w kompetencje sktadajace si¢ na kapitat ludzki (Grabowska iin. 2013: 100).
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moze dziata¢ i konkurowa¢ na rynku pracy), spotecznej i kulturowej. Do zestawu
waznych kluczowych kompetencji adaptacyjnych nalezy zaliczy¢ takze umiejet-
no$¢ wykorzystywania technologii informacyjno-komunikacyjnych (ICT) oraz
szeroko rozumiane kompetencje jezykowe, w tym znajomo$¢ jezykoéw obcych
(przede wszystkim znajomos¢ jezyka angielskiego).

Znajomo$¢ 1 umiejetnos¢ korzystania z urzadzen i technologii informacyjno-
-komunikacyjnych (Information and Communication Technologies, ICT) nale-
73 do podstawowych kompetencji niezbednych w radzeniu sobie z wymogami
wspotczesnej rzeczywistosci, pozwalajg mtodym ludziom by¢ aktywnymi uczest-
nikami spoteczenstwa informacyjnego, nalezg do kompetencji

bez ktorych nie mozna sobie wyobrazi¢ spoteczenstwa wiedzy. Komputery i Internet spra-
wiaja, ze mozna zglebia¢ i poznawaé $wiat nie wychodzac z domu. W ten sposéb mozna
zwigkszy¢ przestrzen wlasnego uczestnictwa w zyciu spotecznym i kulturze. Posiadanie odpo-
wiednich umiejetnosci postugiwania si¢ komputerem i korzystanie z Internetu traktowane sa
jako kluczowe kwalifikacje mogace przyczynia¢ si¢ do powodzenia zyciowego we wspolcze-
snym spoleczenstwie. Sa to nie tylko umiejetnosci techniczne, lecz takze interdyscyplinarne,
poznawcze, dotyczace rozwigzywania problemow i rozmienia podstawowych strategii komu-
nikacyjnych. Brak takich umiejetnosci moze zwigkszac ryzyko wykluczenia (Szafraniec
2011: 122).

Kompetencje jezykowe (a raczej ich brak) stanowig znaczacg przyczyne
ograniczonych mozliwo$ci uczestnictwa we wspotczesnej wielokulturowej rze-
czywistosci spotecznej. Dlatego uczelnie wyzsze w miar¢ mozliwosci rozbudo-
wuja oferte studiow i kursow realizowanych w jezyku obcym (glownie w jezyku
angielskim). Doskonatg okazja dla ksztalttowania kompetencji jezykowych, wy-
miany i zdobywania nowych do$wiadczen, doskonalenia wiedzy i umiej¢tnosci
praktycznych stanowi umi¢dzynarodowienie procesu ksztalcenia.

Wazna kompetencja niezbedna w procesie przetamywania wykluczania spo-
tecznego jest gotowos¢ jednostki do udziatu w ksztatceniu ustawicznym. Sprosta-
nie wymogom dynamicznie zachodzacych zmian na runku pracy wymaga stalej
aktualizacji wiedzy, umieje¢tnosei 1 kompetencji. Stad waznym zadaniem edukacji
realizowanej w szkole wyzszej jest przygotowanie do uczestnictwa w procesie edu-
kacji w sposob permanentny, rozwijanie $wiadomos$ci i umiejetnosci korzystania
z edukacji jako narzedzia zapewniajacego szans¢ na realizacj¢ celow zyciowych.

Wyzwaniem dla wspotczesnie realizowanych proceséw edukacji w szkole
wyzszej jest ksztaltowanie kompetencji emancypacyjnych. Ten rodzaj kompetencji
pozwala na rozumienie otaczajacej rzeczywistosci, w jakiej funkcjonuje jednost-
ka, rozumienie samego siebie, swoich mozliwosci, barier i ograniczen, konstru-
owanie $ciezki kariery zawodowej, przewidywanie nastepstw podejmowanych
dziatan i dokonywanych wyboréw czy umiejetnosci komunikowania si¢ z inny-
mi. W ramach kompetencji emancypacyjnych, szczegdlng uwage nalezy zwrocié
na kompetencje spoleczne. Wyposazanie jednostek w umiejetnos¢ podejmowania
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wspotpracy, ksztaltowanie poczucia wpltywu na bieg zdarzen, zwigkszenie
partycypacji w trzecim sektorze, ksztaltowanie orientacji temporalnej na przy-
szto$¢, ksztaltowanie postaw i1 zachowan pragmatycznych w dtuzszej perspek-
tywie sprzyja¢ moga rozwiazywaniu wielu zagrozen, jakie dostrzec mozna we
wspolczesnej rzeczywistosci spotecznej, takich jak anomia, deficyt zaufania i de-
mokracji partycypacyjnej, konflikt miedzy tradycja a nowoczesno$cia, orienta-
cji emocjonalnej orientacja pragmatycznych, falsyfikowanie rzeczywistosci jako
podstawowy mechanizm ksztattowania opinii spotecznej (Nowak-Dziemia-
nowicz 2012: 6-8).

Trzecia, nie mniej wazng kategori¢ kompetencji, stanowig kompetencje kry-
tyczne, ktore pozwalajg na dostrzeganie uzasadnien legitymizujacych wiasne
dzialanie, interpretacj¢ rzeczywistosci, dostrzeganie niejawnych mechanizméw
jednostkowych, grupowych i instytucjonalnych zachowan i dzialan, pozwalaja
dostrzec opresje, przemoc symboliczng, nierownosci spoteczne oraz uzasadniaja-
ce je reguly i praktyki spoteczne (Nowak-Dziemianowicz 2012: 10).

3. Panstwowa Wyzsza Szkola Zawodowa w Skierniewicach w procesie
przelamywania wykluczenia spolecznego mlodziezy
regionu skierniewickiego

Realizujac ide¢ uczelni srodowiskowej, PWSZ w Skierniewicach do najwaz-
niejszych swoich zadan zalicza wypracowanie adekwatnej do potrzeb lokalnego
rynku pracy oferty edukacyjnej oraz optymalne przygotowanie mtodziezy do pra-
cy zawodowej na dynamicznie zmieniajacym si¢ rynku pracy.

Obecnie uczelnia oferuje ksztatcenie na osmiu kierunkach studiow licencjac-
kich pierwszego stopnia w trybie stacjonarnym i niestacjonarnym (pedagogika,
informatyka, ekonomia, finanse i rachunkowos¢, ogrodnictwo, bezpieczenstwo
wewngtrzne, dietetyka, kosmetologia). Na kazdym z kierunkéw proces ksztalce-
nia realizowany jest w ramach co najmniej dwoch specjalnosci. Oferte edukacyjng
uzupetniajg takze studia podyplomowe. Majac na uwadze potrzebe dostosowania
oferty i programéw ksztatcenia do potrzeb lokalnego i regionalnego rynku pracy
tak, aby proponowane kierunki i specjalnosci byty adekwatne do potrzeb praco-
dawcow i zarazem atrakcyjne dla potencjalnych studentdéw, uczelnia prowadzi
monitoring zmian zachodzacych na lokalnym rynku pracy. Ponadto w 2012 r. zre-
alizowany zostal projekt badawczy ,,Wszechnica Skierniewicka” wspoétfinanso-
wany z Europejskiego Funduszu Spolecznego. Dziatania merytoryczne projektu
dotyczyly m.in. rozpoznania §rodowiska subregionu skierniewickiego rynku pra-
cy w kontekscie potrzeb edukacyjnych oraz oceny wiasnej infrastruktury i prio-
rytetow strategicznych programu edukacji. Zrealizowany program badawczy
obejmowat badanie potrzeb edukacyjnych i szkoleniowych mieszkancoéw subre-
gionu, analize dostepnej w subregionie oferty szkoleniowej z zakresu ustawiczne-
go ksztalcenia, analize ofert pracy zglaszanych przez pracodawcow oraz analize
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kierunké6w rozwoju gmin subregionu.

Aby w sposob optymalny przygotowaé absolwentéw do zmieniajacej sig¢
rzeczywistosci spoteczno-gospodarczej w PWSZ w Skierniewicach, poczawszy
od roku akademickiego 2013/2014 na wszystkich kierunkach studiéw realizowa-
ne sg programy ksztalcenia oparte na efektach ksztalcenia dla profilu praktyczne-
go. W celu wypracowania, atrakcyjnych z punktu widzenia potrzeb rynku pracy
i studiujacej mtodziezy, praktycznych aspektow zaktadanych efektéw ksztatcenia,
proces budowania oferty programowej zrealizowano przy aktywnym wspoétudzia-
le przedstawicieli samorzadu studentow oraz interesariuszy zewnetrznych, przed-
stawicieli samorzadu terytorialnego, pracodawcow i organizacji pozarzadowych.

Szanse na zbudowanie $cistej wspotpracy z szerszym gronem interesariuszy
zewngtrznych otworzyt projekt ,,Program rozwojowy PWSZ w Skierniewicach”,
ktory nalezy potraktowac jako pionierskie dzialanie w zakresie angazowania inte-
resariuszy zewnetrznych poprzez staze, praktyki, prowadzone przez zewnetrznych
trenerow szkolenia, work-tours oraz spotkania z ludzmi sukcesu delegujacymi
si¢ sposrod otoczenia przedsigbiorcow PWSZ w Skierniewicach. Wazna role
w procesie budowania oferty programowej odgrywa wdrazanie innowacyjnych
programdOw nauczania oraz praca dydaktyczna prowadzona z wykorzystaniem in-
nowacyjnych metod nauczania.

Poniewaz realizowany przez uczelni¢ proces edukacyjny ukierunkowany jest
na wszechstronne przygotowanie mtodziezy do pracy zawodowej na dynamicz-
nie zmieniajagcym si¢ rynku pracy, w ramach programow ksztatcenia na kazdym
z kierunkow studiow realizowane sg takze obowigzkowe warsztaty z planowania
i budowania kariery zawodowej prowadzone przez treneréw aktywizacji zawo-
dowej. Celem tych zaje¢ jest uzyskanie przez studentéw efektow ksztatcenia na
poziomie wiedzy, umiejetnosci oraz postaw spotecznych swiadczacych o swiado-
mym podejsciu do planowania wiasnej sciezki zawodowej i kierunkdéw rozwoju
(edukacyjnego, zawodowego).

Z tego punktu widzenia niezwykle wazne sg takze dodatkowe formy akty-
wizowania studentow, dzigeki ktorym maja oni szans¢ poglebiaé zaréwno pro-
fesjonalng wiedze teoretyczna, kompetencje, jak i cenione przez pracodawcoéw
umiejetnosei praktyczne. Naleza do nich zrealizowane dotychczas dwa projekty
edukacyjne. Pierwszy z nich to projekt ,,Pewny start na rynek pracy — wsparcie
Biura Karier PWSZ w Skierniewicach w aktywizacji zawodowej studentow i ab-
solwentow’”. Projekt byt realizowany przez okres dwoch lat, tj. od 1 marca 2009
do 28 lutego 2011. Wsparciem w ramach projektu objeci zostali studenci i absol-
wenci wszystkich kierunkéw ksztalcenia PWSZ w Skierniewicach. Jego celem

7 Projekt wspotfinansowany przez Uni¢ Europejska z Europejskiego Funduszu Spotecznego
(EFS) w ramach programu operacyjnego ,,Kapital ludzki”; Priorytet IV: Szkolnictwo wyzsze i na-
uka. Dziatanie 4.1: Wzmocnienie i rozw0j potencjatu dydaktycznego uczelni oraz zwigkszenie licz-
by absolwentéw kierunkoéw o kluczowym znaczeniu dla gospodarki opartej na wiedzy. Poddziatanie
4.1.1: Wzmocnienie potencjatu dydaktycznego uczelni.
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byto wyposazenie studentéw i absolwentow PWSZ w Skierniewicach w wiedzg
i praktyczne umiejetnosci efektywnego poruszania si¢ po rynku pracy, zapozna-
nie z wymogami i specyfikg lokalnego rynku pracy przez bezposredni kontakt
z przedstawicielami instytucji i potencjalnymi pracodawcami lokalnego rynku
pracy. W ramach projektu studenci korzystali z indywidualnego poradnictwa
doradcy zawodowego oraz wielu szkolen z zakresu rozwoju osobistego, metod
poszukiwania pracy i skutecznej autoprezentacji. Zdobyli wiedze¢ na temat samo-
zatrudnienia. Uczestniczyli w ptatnych stazach zawodowych, ktore umozliwity
bezposrednie nawigzanie kontaktu z pracodawcami. Realizacja projektu pozwoli-
ta na zbudowanie platformy porozumienia pomi¢dzy srodowiskiem akademickim
a lokalnym rynkiem pracy poprzez organizacj¢ targéw pracy, podczas ktdrych
pracodawcy w sposob bezposredni mogli zaprezentowaé swojg oferte studentom
1 absolwentom.

Od stycznia 2013 r. realizowany jest projekt ,,Program rozwojowy PWSZ
w Skierniewicach™ (okres realizacji uptynie w grudniu 2015 r.). Jego celem jest
wzmocnienie potencjatu dydaktycznego uczelni na kierunkach kluczowych dla
realizacji strategii ,,Europa 2020” poprzez wykonanie zatozen programu rozwo-
jowego obejmujacego wieloaspektowe wsparcie procesu ksztatcenia. Projekt fi-
nalizowany jest na trzech kierunkach: tj. dietetyce, informatyce, kosmetologii,
i umozliwia studentom nabycie wiedzy, doswiadczenia i umiejgtnosci praktycz-
nych niezbgdnych zaréwno do kontynuowania nauki, jak i na rynku pracy. W jego
ramach realizowane sg m.in. zajgcia wyrownawcze z matematyki, chemii i bio-
logii umozliwiajgce studentom I roku uzupehienie wiedzy, przyczyniajgce si¢
do wzrostu kompetencji przydatnych w kontynuowaniu nauki i korzystaniu z pet-
nej oferty edukacyjnej’. Absolwenci i studenci IIT roku uczestniczg w 3-miesiecz-
nych platnych stazach, a studenci II roku — w ptatnych praktykach zawodowych
utatwiajacych zdobycie cennego doswiadczenia w renomowanych firmach sze-
roko rozumianego subregionu. Wyjazdy studyjne do pracodawcow umozliwiajg
studentom: zapoznanie si¢ z czotowymi firmami z branzy zwigzanej z kierunkiem
ksztalcenia, wymiane doswiadczen oraz nawigzanie kontaktow zawodowych. Pro-
fesjonalne szkolenia specjalistyczne zgodne z profilem ksztalcenia umozliwiaja
nabycie praktycznych umiejetnosci potwierdzonych certyfikatem. Szkolenia maja
charakter uzupekiajacy program podstawowy studiow. Warsztaty z budowania
i planowania kariery zawodowej, szkolenia z ochrony $rodowiska naturalnego
i rozwigzan proekologicznych utatwiaja zdobycie praktycznych umiejgtnosci
wspierajacych postawy proekologiczne studentow. Szkolenia z przedsiebiorczo-
$ci prowadzone przez ekspertow i praktykow rynku pracy wspieraja studentow

8 Projekt wspotfinansowany przez Uni¢ Europejska z Europejskiego Funduszu Spoteczne-
go (EFS) w ramach programu operacyjnego ,,Kapitat ludzki”; Priorytet IV: Szkolnictwo wyzsze
i nauka. Dziatanie 4.3: Wzmocnienie potencjatu dydaktycznego uczelni w obszarach kluczowych
w kontekscie celow strategii ,,Europa 2020”.

9 Z zaje¢ wyrownawczych skorzystato 87% studentéw I roku studiéw stacjonarnych.
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chcacych otworzy¢ wiasng firme. Spotkania z ludzmi sukcesu — z branz powia-
zanych z kierunkami ksztalcenia, ktorzy zdradzajg tajemnice swojego sukcesu,
opowiadaja o waznych aspektach, na ktore warto zwrdci¢ uwage, budujac swoja
sciezke kariery — sg szansg na spotkanie ludzi, ktorzy osiagneli sukces w okre-
slonej branzy (zwiazanej z kierunkami ksztatcenia objetymi w projekcie) ze stu-
dentami szukajacymi inspiracji wiedzy i $wiadomosci, jak wyglada start na rynku
pracy'’. Warsztaty z budowania i planowania kariery zawodowej, podczas kto-
rych studenci zapoznajg si¢ z wymogami rynku pracy, metodami i narzedziami
poszukiwania pracy oraz skuteczng autoprezentacja. Job coaching — spotkania
indywidualne z coach-em dajg wsparcie studentom chcacym ksztattowac swoja
kariere zawodowa'!.

4. Dzialalnos¢ Biura Karier

Niezwykle istotng rolg¢ w procesie wyposazania studentow w wiele praktycz-
nych umiej¢tnosci niezbednych na rynku pracy odgrywa dziatalno$¢ Biura Karier.
Biuro dziata od 2007 r. Jego celem jest przygotowanie studentow i absolwentow
PWSZ w Skierniewicach do wejscia i efektywnego funkcjonowania na rynku pra-
cy, ze szczegolnym uwzglednieniem potrzeb rynku regionalnego. Biuro Karier,
poprzez rozne formy wsparcia (takie, jak warsztaty 1 szkolenia m.in. z zakresu ak-
tywnego wejscia na rynek pracy, poradnictwo indywidualne, rozmowy doradcze,
pomoc w przygotowaniu si¢ do kontaktow z pracodawca), pomaga studentom
i absolwentom w wyborze drogi rozwoju zawodowego, wskazuje dalsze mozli-
wosci samodoskonalenia si¢ oraz utatwia im znalezienie zatrudnienia odpowia-
dajacego ich kwalifikacjom i aspiracjom. Biuro prowadzi i na biezgco aktualizuje
baze potencjalnych pracodawcow z terenu Skierniewic i okolicy oraz baze ofert
pracy. Gromadzi, opracowuje i udoste¢pnia informacje o rynku pracy, o ofertach
pracy, stazach i praktykach zawodowych oraz o mozliwosciach podnoszenia kwa-
lifikacji zawodowych (kursach zawodowych, szkoleniach, stypendiach, stazach
i praktykach zawodowych). Wspoélpracuje z Centrum Informacji i Planowania
Kariery Zawodowej w Skierniewicach, Powiatowym Urzedem Pracy w Skier-
niewicach, Centrum Edukacji i Pracy Mtodziezy OHP w Skierniewicach oraz
z innymi biurami posrednictwa pracy. Organizuje targi pracy oraz serie spotkan
studentow z pracodawcami, ktérzy przedstawiaja swoje wymagania i oczekiwa-

10 Na kazde spotkanie z cztowiekiem sukcesu z branzy zbieznej z kierunkiem ksztalcenia
przychodzi ok. 80 zainteresowanych studentow.

11" Na koniec 2013 r. z projektu skorzystato juz 216 uczestnikow, z coaching-u skorzystato
8 0s0b, z doradztwa 5 0sob, na praktykach miesigcznych ptatnych w 2013 r. bylo tacznie 18 osob,
ze szkolen specjalistycznych skorzystato ok. 100 osob.
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nia wobec przysztych pracownikow'?.

W PWSZ w Skierniewicach realizacj¢ procesu ksztalcenia w znaczacym
stopniu wspomaga nowoczesna baza dydaktyczna'® oraz wykorzystanie nowo-
czesnych technologii komputerowych. Sale wyktadowe i ¢wiczeniowe wypo-
sazone s3 w nowoczesny sprzet multimedialny, utatwiajacy prowadzenie zajec
dydaktycznych. Studenci rozwijaja swoje umiejetnosci informatyczne wykorzy-
stujac odpowiednio przygotowane pracownie komputerowe. Dostep do Interne-
tu zapewniaja studentom wszystkie pomieszczenia dydaktyczne oraz tzw. strefy
bezprzewodowego Internetu. Biblioteka uczelni zapewnia dostep on-line m.in.
do: zasoboéw ksigzkowych, czasopism anglojezycznych (,,The Economic Jour-
nal”, ,,The Journal of Sociology”), oraz innych placowek. Od roku 2010 zapewnia
bezptatny dostep do zasobdéw baz danych zgromadzonych w ramach Wirtualne;j
Biblioteki Nauki, tj.: Elsevier, Wiley-Blackwell, Nature, Web of Knowledge,
Springer, Ebsco, Science, Scopus, Polskie zasoby wydawnicze i bibliograficzne.

5. Wsparcie dla studentow niepelnosprawnych w PWSZ

Wazna rola, jaka dzi$ petnig uczelnie wyzsze, polega na zwiekszeniu dostep-
no$ci studiéw dla mlodziezy niepelnosprawnej oraz zapewnienie im niezbednej
pomocy w trakcie studiowania. Podejmowanie dziatan w tym zakresie w PWSZ
w Skierniewicach nalezy do gléwnych zadan petnomocnika rektora ds. osob
niepetnosprawnych. Osoby niepetnosprawne moga ksztatci¢ si¢ na wszystkich
kierunkach i specjalnosciach. Aktualnie na uczelni studiuja 32 osoby niepetno-

12 Pierwsze takie spotkanie odbyto si¢ juz w maju 2008 r. i dotyczyto oferty platnych praktyk
zawodowych dla studentow ogrodnictwa w gospodarstwie ogrodniczym.

13 Baza dydaktyczna Panstwowej Wyzszej Szkoty Zawodowej w Skierniewicach jest rezulta-
tem intensywnego procesu inwestycyjnego prowadzonego od chwili jej powstania. Uczelnia zostata
umiejscowiona w budynkach po bylej jednostce wojskowej, ktore sa sukcesywnie modernizowane.
W ramach ,,Regionalnego programu operacyjnego wojewodztwa todzkiego 2007-2013”, zgodnie
z indykatywnym planem inwestycyjnym, realizowany jest przez miasto Skierniewice projekt ,,Ozy-
wienie spoteczno-gospodarcze w pétnocno-wschodniej czgsci wojewodztwa todzkiego poprzez re-
witalizacj¢ terenow powojskowych w Skierniewicach”. Do dyspozycji studentéw pozostaje baza lo-
kalowa Osrodka Sportu i Rekreacji w Skierniewicach. Dopelieniem obiektow uczelni jest oddany
do uzytku w roku akademickim 2013/2014 dom studencki o tacznej liczbie 48 miejsc noclegowych.

W uczelni funkcjonuje system pomocy materialnej obejmujacy wszystkich studentow bez
wzgledu na tryb studiow, ktory jest realizowany poprzez: stypendia socjalne, stypendia na wyzy-
wienie, stypendia specjalne dla 0séb niepelnosprawnych, zapomogi, stypendia mieszkaniowe, sty-
pendia za wyniki w nauce. W roku akademickim 2012/2013 ogdtem przyznano 333 stypendia na
studiach stacjonarnych, w tym 131stanowity stypendia socjalne, 32 stypendia socjalne dla osob
niepetnosprawnych, 16 zapomog i 54 stypendia rektora dla najlepszych studentow, odpowiednio na
studiach niestacjonarnych przyznano 137 stypendiow, w tym: 66 stanowity stypendia socjalne, 22 —
socjalne dla 0sob niepelnosprawnych, 47 — za dobre wyniki w nauce, 2 — zapomogi.



Rola panstwowej lokalnej szkoty wyzszej w procesie przefamywania ekskluzji... 157

sprawne. W catym procesie dydaktycznym uwzgledniane sg ich specyficzne po-
trzeby (osoby te w przypadku zgloszenia takiej konieczno$ci mogg realizowad
studia w formie indywidualnej organizacji studiow, weryfikacja osiagnigtych
efektéw ksztatcenia ma charakter zindywidualizowany). Obiekty dydaktyczne
uczelni sg dostosowane do potrzeb osdb niepelnosprawnych. Wyposazone zo-
staly w podjazdy dla wozkow oraz windy. Dla potrzeb oso6b niepetnospraw-
nych wydzielone zostaty rowniez ergonomiczne toalety z systemem uchwytow.
W salach wyktadowych osoby niepetnosprawne maja mozliwos¢ korzystania
z pulpitow uchylnych. Aby zagwarantowac studentom niepetnosprawnym petny
udzial w procesie ksztalcenia, integracje i wyréwnywanie szans edukacyjnych
w ramach ,,Programu rozwojowego PWSZ w Skierniewicach”, finansowanego
ze srodkow EFS, uczelnia zakupita i udostepnita dla studentom stabowidzacym
i niedowidzacym sprzet specjalistyczny. Wazng i cieszacg si¢ duzym zaintere-
sowaniem formg wsparcia sg wyjazdy szkoleniowe organizowane w przerwie
migdzysemestralnej dla studentow niepetnosprawnych. Dotychczas zostaty zor-
ganizowane trzy wyjazdy, w roku akademickim 2011/2012 do Jastrzgbiej Gory,
w roku akademickim 2012/2013 — Poronina, 2013/2014 — Gizycka. W ramach
tygodniowego pobytu studenci uczestnicza w réznego rodzaju zajeciach tury-
styczno-rekreacyjnych oraz grupowych warsztatach rozwoju osobistego i indy-
widualnych sesjach coach-ingowych. Obie formy wsparcia ukierunkowane sa
na budowanie poczucia wtasnej wartosci, wypracowanie umiejetnosci planowa-
nia wlasnej przyszto$ci, zycia w zgodzie ze sobg i identyfikacje ze swoja nie-
pelnosprawnoscia. W uczelni podejmowane sg takze dzialania majace na celu
uwrazliwienie spotecznosci akademickiej na potrzeby osob niepetnosprawnych.
W kwietniu 2013 zorganizowane zostaly po raz pierwszy ,,Dni studenta niepet-
nosprawnego”. W ramach imprezy zorganizowano m.in. warsztaty interaktyw-
ne pod nazwa ,,Niepetnosprawny, czyli kto?”, ktérych celem byto przyblizenie
studentom petnosprawnym definicji osoby niepelnosprawnej, postrzeganie os6b
niepetnosprawnych przez osoby pelnosprawne oraz wyrazenie obaw zwigzanych
z kontaktem z osoba niepetnosprawng. Warsztaty miaty charakter praktyczny.
Uczestnicy po wystuchaniu prezentacji trenerskiej i krotkiego wyktadu brali
udziat w ¢wiczeniach indywidualnych oraz grupowych, odgrywali role (osoby
pelnosprawne wcielaty si¢ w osoby niepelnosprawne), podejmowali takze ak-
tywne formy rozwigzywania probleméw m.in. poprzez zastosowanie techniki
,,burzy mozgoéw”. Rowniez w roku 2013 odbyly si¢ warsztaty ,,Niepelmosprawni
sa wsrdd nas, czyli jak nawigza¢ kontakt i wesprze¢ osobe niepelnosprawna”.
W 2013 r. odbylo si¢ takze po raz pierwszy ,,Forum dyskusyjne” poswigcone
edukacji 1 sytuacji 0oso6b niepelnosprawnych na rynku pracy.

6. Dzialalnos$é studencka
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Warto podkresli¢, ze studenci PWSZ w Skierniewicach majg mozliwos¢
rozwijania wlasnych zainteresowan. Na wigkszosci kierunkow dziatajg aktyw-
nie studenckie kota naukowe. Aktywnie dziata Uczelniana Rada Samorzadu
Studentow (URSS) rozwiazujac biezace problemy studentdéw, koordynujac
dziatania organizacji studenckich, w tym kot naukowych. URSS wspotuczestni-
czy w zarzadzaniu uczelnig, wspotdecyduje lub opiniuje decyzje podejmowane
w sprawach dotyczacych studentow. Reprezentuje spotecznosé¢ studencka na
zewnatrz, wspolpracuje z samorzadami panstwowych wyzszych szkot zawodo-
wych z terenu calego kraju, a takze z Parlamentem Studentéw Rzeczypospolitej
Polskiej. Samorzad studencki zajmuje si¢ takze organizacjg przedsiewzig¢ na-
ukowych oraz kulturalnych, takich jak: ,,Fuksowka”, ,,Andrzejki”, ,,Wigilia”,
»Juwenalia”. W sposoéb cykliczny samorzad studencki organizuje akcje krwio-
dawstwa — ,,Wampiriady”. Organizuje ponadto akcje charytatywne (od roku
akademickiego 2006/2007 w ramach akcji ,,Student dzieciom” jest organizo-
wana zbidrka pieniedzy, ktore przeznacza si¢ na upominki dla dzieci z Domu
Dziecka w Strobowie).

Preznie dziata Klub Uczelniany AZS (Akademicki Zwiazek Sportowy). AZS,
ktory powstal w czerwcu 2006 r., od samego poczatku cieszyt si¢ duzym zain-
teresowaniem wsrod studentow uczelni. Od poczatku istnienia w ramach AZS
funkcjonowato 5 sekcje sportowych: aerobiku, pitki siatkowej, pitki noznej, pty-
wacka, kulturystyki (sekcja podnoszenia cigzarow). Szczegdlnym zainteresowa-
niem studentow cieszy si¢ sekcja pitki noznej. Sekcja aerobiku powstata z mysla
0 wspieraniu i motywowaniu studentow do zdrowego trybu zycia poprzez ¢wicze-
nia sportowe. Sekcja ztozona jest wytacznie ze studentek uczelni, ktore regularnie
¢wiczg 1 wspierajg upowszechnianie kultury fizycznej i sportu wérod mtodziezy
akademickiej. Wszystkie sekcje sportowe Klubu Uczelnianego posiadaja swych
opiekundw lub treneréw. Uczelnia finansuje koszty treningéw, wyjazdy na mecze
ligowe, jak rowniez pucharowe, zakupuje niezbgdny sprzet sportowy. Cztonkowie
AZS biorg regularny udziat w licznych imprezach i zawodach sportowych, m.in.
takich jak: rozgrywki Amatorskiej Pitki Siatkowej w Skierniewicach, Akademic-
kie Mistrzostwa Wojewodztwa Lodzkiego w pilce siatkowej studentow, rozgryw-
kach 4 ligi halowej pitki noznej, eliminacje Mistrzostw Polski Szkot Wyzszych
w pitce nozne;.

7. Aktywnos¢ PWSZ w Skierniewicach w Srodowisku spolecznym

Waznym aspektem funkcjonowania PWSZ w Skierniewicach jest aktywne
uczestnictwo uczelni w gospodarczym i spolecznym zyciu miasta i regionu.
0d 2009 uczelnia jest gltbwnym organizatorem Festiwalu Nauki'4. Ma on cha-

14 Dotychczas odbyto si¢ szes¢ edycji imprezy festiwalowej, 2009 — I: ,,Edukacja szansg na
integracje spoteczng”, 2010 — II: ,,Ochrona przyrody — szansa rozwoju regionalnego”, 2011 — III:
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rakter otwarty, a jednym z jego gléwnych celow jest promowanie idei ksztalce-
nia ustawicznego oraz integracja lokalnego srodowiska spotecznego na rzecz
podejmowania efektywnych dziatan wspierajacych procesy edukacyjne. Dlate-
go tez kazdego roku uczelnia podejmuje wysitek, aby zainteresowa¢ mozliwie
duza grup¢ odbiorcow, przygotowuje szeroka oferte programowa Festiwalu,
a takze podejmuje dziatania promocyjne obejmujace swoim zasiggiem miasto
Skierniewice oraz powiaty subregionu. Idea Festiwalu Nauki, cieszy si¢ coraz
wieksza popularnoscia w srodowisku lokalnym, czego wyrazem jest m.in. fakt,
ze kazdego roku w organizacje¢ imprezy aktywnie wiacza si¢ zarowno Urzad
Miasta Skierniewice oraz wiele instytucji lokalnych (Wojewddzki Osrodek
Doskonalenia Nauczycieli, dyrekcja Bolimowskiego Parku Krajobrazowego,
Liga Ochrony Przyrody w Skierniewicach, Skierniewicka Izba Gospodarcza).
Oferta imprez festiwalowych kierowana jest zarowno do studentéw i nauczy-
cieli akademickich, jak i stuchaczy Uniwersytetu Trzeciego Wieku, uczniow
i nauczycieli szkot ponadgimnazjalnych, przedstawicieli biznesu, wtadz samo-
rzadowych, instytucji spotecznych i organizacji pozarzadowych dziatajacych
na terenie Skierniewic oraz powiatow wchodzacych w sktad subregionu skier-
niewickiego. W festiwalu uczestnicza nie tylko przedstawiciele $srodowisk
naukowo-akademickich, ale takze przedstawiciele biznesu, instytucji spotecz-
nych i samorzadowych, reprezentanci §wiata kultury, cztonkowie organizacji
pozarzadowych oraz coraz liczniej mieszkancy subregionu skierniewickiego.
Oferta programowa uwzglednia m.in.: wyktady otwarte dla wszystkich chet-
nych, warsztaty laboratoryjne, kosmetologiczne, dietetyczne, florystyczne,
warsztaty szeroko rozumianych kompetencji spotecznych i kompetencji zawo-
dowych, konkursy plastyczne, literackie, fotograficzne, ekonomiczne, tanecz-
ne dla uczniow szkoét ponadgimnazjalnych oraz studentow, wyjazdy studyjne
dla ucznidéw szkot gimnazjalnych i ponadgimnazjalnych, warsztaty i seminaria
dla nauczycieli, seminarium przedstawicieli biznesu, wtadz samorzadowych,
instytucji spotecznych i organizacji pozarzadowych. W ofercie imprez znaj-
duja si¢ ponadto takze takie propozycje, jak: przedstawienia teatralne, kon-
certy muzyczne, wystawy fotograficzne. W ramach kazdej edycji festiwalu
do wszystkich mieszkancoéw Skierniewic i subregionu kierowana jest impre-
za plenerowa pod nazwg ,,Piknik rodzinny”, ktéra jako jedna z imprez festi-
walowych zwigzana jest z propagowaniem aktywnych form spedzania czasu
wolnego poprzez edukacje¢ oraz z ksztattowaniem postaw spolecznych ukie-
runkowanych na rozwdj lokalny. Uczestnicy imprezy biorg udziat w licznych
konkursach z nagrodami, warsztatach i pokazach tanecznych. W trakcie impre-
zy moga dokona¢ degustacji regionalnych potraw oraz naby¢ produkty charak-
terystyczne dla lokalnego rynku.

,Globalizacja szansg rozwoju regionalnego”, 2012 — IV: , Zrozumie¢ wspolczesnosc”, 2013 —
V: ,,Zmiany klimatu, klimat zmian”. VI edycja festiwalu pod hastem: ,,Energia, pasja, cztowiek”
odbyta si¢ w maju 2014 r.
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8. Zakonczenie

Dziatalnos¢ Panstwowej Wyzszej Szkoty Zawodowej w Skierniewicach
W sposob znaczacy wpisuje sie idee wyrdéwnywania szans edukacyjnych milo-
dziezy, dla ktorej czgsto jedyng szansa na zdobycie wyksztatcenia wyzszego jest
bezptatne studiowanie blisko domu. Uczelnia ksztalci w kierunkach i specjalno-
$ciach, ktore osadzaja absolwentéw na lokalnym rynku pracy (i nie tylko). W trak-
cie realizowanego procesu dydaktycznego studenci nabywaja szeroko rozumiane
kompetencje niezbedne do podjecia pracy zawodowej. Maja mozliwos¢ rozwi-
jania indywidualnych zainteresowan. W $rodowisku lokalnym uczelnia jest po-
strzegana jako realny partner dzialan na rzecz aktywizacji spotecznosci.

Pomimo dos¢ krotkiego okresu funkcjonowania, spetnia nadzieje, jakie towa-
rzyszyly koncepcji roli publicznych wyzszych uczelni zawodowych, jako miejsca
przetamywania zagrozenia wykluczeniem spotecznym mtodziezy ze Srodowisk
wiejskich i matomiasteczkowych.
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THE ROLE OF A LOCAL PUBLIC INSTITUTION OF HIGHER LEARNING
IN THE PROCESS OF OVERCOMING SOCIAL EXCLUSION OF THE YOUTH
FROM RURAL AREAS AND SMALL TOWNS USING THE EXAMPLE
OF PUBLIC HIGHER VOCATIONAL SCHOOL IN SKIERNIEWICE

Summary. Characteristics of selected aspects of functioning of Public Higher Vocational
School in Skierniewice (Panstwowa Wyzsza Szkota Zawodowa; PWSZ) contained in the article
aims at outlining the role played by the school in the process of overcoming social exclusion of
the youth of the Skierniewice region (residing in small towns or rural areas). Public Higher Voca-
tional School in Skierniewice has been in operation since October 1, 2005. It was established in
the milieu of a small town surrounded by rural areas in order to strengthen the educational potential
of the town and offer to the less well-off youth, who cannot afford studying in large conurbations,
a possibility to attain higher education in a public institution in their place of residence or nearby. In
2005/2006, during the first year of operation of the school, 270 full-time students and 87 extramural
students commenced their education. Currently 1272 students attend the school: 700 full-time stu-
dents and 572 extramural students. So far, 1228 graduates in total have received a university degree.

Keywords: system of education, tertiary education, social exclusion.
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ZAGROZENIE WYKLUCZENIEM SPOLECZNYM DZIECI
I MELODZIEZY Z RODZIN UBOGICH W WOJEWODZTWIE
PODKARPACKIM

Abstrakt. Ubdstwo i wykluczenie spoteczne dzieci i mtodziezy to jeden z najpowazniejszych
problemow spotecznych we wspotczesnej Polsce. Wykluczenie spoteczne negatywnie oddziatuje
na jako$¢ kapitatu ludzkiego, ogranicza aktywnos¢, przedsigbiorczos¢ i innowacyjno$é oraz pod-
nosi koszty funkcjonowania panstwa. Doswiadczanie ubostwa w dziecinstwie to wigksze prawdo-
podobienstwo zycia w ubostwie w dorostym zyciu. Dzieci z rodzin ubogich doswiadczaja wielu
problemow zwigzanych z koniecznosécig ograniczania swoich potrzeb do minimum. Ubostwo sta-
nowi czesto barier¢ w rozwoju edukacyjnym dzieci. Istotnym elementem jest takze do$wiadczanie
przykrosci ze strony innych osob przez dzieci klientdow pomocy spotecznej i poczucie odrzucenia
przez grupe rowiesnicza ze wzgledu na nieposiadanie odpowiedniego ubrania, nowszego telefonu
itp. W niniejszym artykule analizie poddano sytuacj¢ dzieci i mtodziezy w rodzinach korzystajacych
z pomocy spolecznej, z powodu ubostwa. Dane, do ktérych odwoluje si¢ autorka, pochodzg z bada-
nia regionalnego dotyczacego wykluczenia spotecznego w wojewodztwie podkarpackim, przepro-
wadzonego w 2010 r.

Stowa kluczowe: wykluczenie spoteczne, ubdstwo, dzieci i mtodziez, dziedziczenie ubdstwa
i wykluczenia spotecznego.

1. Wprowadzenie

Wykluczenie spoteczne jest najczesciej definiowane w kategoriach bra-
ku uczestnictwa badz niezdolnosci do uczestnictwa w waznych sferach zycia
zbiorowego: spolecznych, gospodarczych, politycznych i kulturowych oraz
w normalnych aktywnosciach charakterystycznych dla danego spoteczenstwa
(Frackiewicz 2005: 13). Negatywnie oddzialuje na jakos$¢ kapitatu ludzkie-
g0, ogranicza aktywnos¢, przedsigbiorczos¢ i innowacyjnos¢ oraz podnosi koszty

* Dr, Zaktad Polityki Spotecznej i Pracy Socjalnej, Instytut Socjologii, Wydziat Socjologicz-
no-Historyczny, Uniwersytet Rzeszowski, al. Rejtana 16¢, 35-959 Rzeszow; pokrzywa@univ.rze-
szow.pl.

[163]



164 Magdalena Pokrzywa

funkcjonowania panstwa. Ubostwo 1 wykluczenie spoteczne to niezwykle istot-
ne, strukturalne problemy wspotczesnych spoteczenstw. Swiadczy¢ o tym moze
choc¢by znaczenie, jakie tym zjawiskom przypisuje Unia Europejska, w ktorej po-
lityce tzw. strategia integracji, majgca na celu zwalczanie ubostwa i wykluczenia
spotecznego, jest jednym z najwazniejszych elementow polityki spotecznej re-
alizowanej przez kraje Wspdlnoty. Wykluczenie spoteczne jest uznawane za pro-
blem spoteczny, gdyz stanowi zagrozenie dla warto$ci, norm spotecznych, regut
instytucjonalnych, ogélnego porzadku spolecznego czy szczegélnych interesow,
w skrajnych przypadkach — dla trwania spoteczenstwa jako takiego (Frysztac-
ki 2000: 26).

W Polsce znaczny wzrost poziomu ubdstwa zwigzany byt z transformacija
systemowa, ktora spowodowata nasilenie bezrobocia oraz spadek dochodow wie-
lu rodzin. Wspotczesne ubdstwo i wykluczenie spoteczne w Polsce sg zjawiskami
ztozonymi 1 zréznicowanymi. Nie ma ,,jednej biedy” i ,,jednego wykluczenia”,
jest wiele ich postaci, odmiennych pod réznymi wzgledami m.in.: charaktery-
styki ludzi nimi objetych, glebokosci, zrodel, czasu trwania, sposobow radzenia
sobie z tymi zjawiskami. Znaczne zréznicowanie ubodstwa i innych przyczyn
sktadajacych si¢ na realne zagrozenie wykluczeniem spotecznym wystepuje tak-
ze w uktadzie regionalnym. Zasieg tych zjawisk, ich geneza, skutki oraz cechy
charakterystyczne moga by¢ zarowno odmienne w roznych czgsciach Polski, jak
1 wewnetrznie zroznicowane w ramach poszczegdlnych wojewodztw. Na terenie
kazdego wojewodztwa istnieje rowniez wewngetrzne zrdznicowanie zasiggu ubo-
stwa 1 wykluczenia spotecznego, na ogot w przekroju miasto/wie$ i w poszcze-
golnych klasach wielko$ci miast oraz w zaleznosci od stopnia zurbanizowania
i uprzemystowienia obszaréw. Analiza danych Gtéwnego Urzgdu Statystycznego
wskazuje, ze wojewddztwo podkarpackie nalezy do regiondw o szerokim zasig-
gu ubodstwa. Podkarpacie jest wojewodztwem peryferyjnym zaréwno ze wzgledu
na swoje geograficzne polozenie, jak i stopien rozwoju gospodarczego. Posia-
da gléwnie wiejski charakter, gdzie wedlug danych obiektywnych zagrozenie
ubostwem 1 wykluczeniem spolecznym jest wigksze niz na obszarach miejskich
(Ubostwo w Polsce... 2013).

Na szczegdlng uwage zastuguje ubostwo 1 wykluczenie spoleczne dzieci
i mlodziezy zaréwno ze wzgledu na szeroki zakres tych zjawisk, jak i ich kon-
sekwencje. Ubdstwo dzieci 1 mlodziezy to nie tylko dziecinstwo i dorastanie
w biedzie, ale i zagrozone ubostwem doroste zycie. To takze niebezpieczenstwo
mig¢dzypokoleniowego przekazywania warunkow wykluczajacych jednostki
i cale rodziny z r6znych form uczestnictwa w zyciu zbiorowym (Tarkowska
2007b: 8). Kumulacja wielu negatywnych zjawisk, takich jak towarzyszace ubod-
stwu bezrobocie, niski poziom wyksztalcenia, brak kwalifikacji, brak perspek-
tyw dla mtodziezy, trudnosci w dostepie do instytucji edukacyjnych, ograniczone
mozliwoséci mobilnosci przestrzennej moga prowadzi¢ do wykluczenia z wielu
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istotnych sfer zycia spotecznego oraz odtworzenia si¢ tej sytuacji w nastepnych
pokoleniach (Tarkowska 2000: 58).

W tekscie analizie poddano sytuacje dzieci i mtodziezy wychowujacych si¢
w rodzinach korzystajacych ze wsparcia z pomocy spotecznej z powodu ubdstwa.
Podane dane pochodza z badania regionalnego dotyczacego wykluczenia spotecz-
nego w wojewddztwie podkarpackim, przeprowadzonego w 2010 r. Przedsigwzie-
cie to zostalo zrealizowane z Europejskiego Funduszu Spotecznego znajdujacego
si¢ w strukturach Unii Europejskiej'. W trakcie prac badawczych przeprowadzono
300 wywiadow kwestionariuszowych oraz 96 indywidualnych wywiadow pogte-
bionych z klientami pomocy spolecznej, a takze zogniskowane wywiady grupowe
7 48 przedstawicielami osrodkéw pomocy spotecznej (pracownikami socjalnymi)
oraz 24 partnerami spoteczno-gospodarczymi (organizacje pozarzadowe, zwiazki
zawodowe, organizacje przedsigbiorcow i pracodawcow, jednostki naukowe itp.).
Badania obejmowaty kilka blokow tematycznych dotyczacych wykluczenia spo-
tecznego. W niniejszym artykule przedstawiono wyniki analiz jednego z blokow
tematycznych, dotyczacego sytuacji dzieci i mlodziezy w rodzinach korzystaja-
cych ze wsparcia osrodkéw pomocy spoleczne;.

2. Zaspokajanie podstawowych potrzeb dzieci w zyciu codziennym

W rodzinach ubogich znacznym problemem staje si¢ zaspokojenie podstawo-
wych potrzeb zycia codziennego: zapewnienia odpowiedniego pozywienia, ubra-
nia czy tez warunkow mieszkaniowych. Trudnosci finansowe, z jakimi borykaja
si¢ rodziny korzystajace z pomocy spotecznej, zmuszaja czgsto do minimalizowa-
nia wydatkéw gospodarstwa domowego oraz do ograniczania potrzeb tego typu
(w tym i potrzeb dzieci). Podczas badania respondenci deklarowali, ze znacznym
ograniczeniom podlegaja zakupy zywnos$ci. Wskazywali, ze czgsto $wiadomie
rezygnuja z zywnosci dobrej jako$ci, ale drozszej, na rzecz zywnosci gorszego
gatunku, ktora jest tansza. Zakupy spozywcze zazwyczaj ograniczajg si¢ do pod-
stawowych produktow; zywno$¢ nie jest urozmaicona. Taki sposob odzywiania
powoduje, ze organizmowi dostarczana jest niewystarczajaca ilo$¢ substancji od-
zywczych 1 witamin, co moze wplywac negatywnie na stan zdrowia dzieci i doro-
stych. Nieodpowiednie zywienie moze prowadzi¢ zarowno do zaburzen rozwoju

! Projekt ,,Badanie wykluczenia spotecznego w wojewodztwie podkarpackim” zostat zrealizo-
wany przez Uniwersytet Rzeszowski, a wspoétfinansowany ze §rodkoéw Unii Europejskiej w ramach
programu operacyjnego ,,Kapitat ludzki” (Poddziatanie 7.2.1: Aktywizacja zawodowa i spoteczna
0s6b zagrozonych wykluczeniem spotecznym). Termin realizacji: 01.01.2010-31.05.2011. Badanie
zostato przeprowadzone w szesciu powiatach wojewodztwa podkarpackiego reprezentujacych trzy
glowne profile spoteczno-gospodarcze o charakterze: przemystowo-ustugowym, rolniczym i tury-
stycznym.
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intelektualnego, jak i zaburzen uktadu odpornosciowego, czyli wigkszej podatno-
$cina choroby i infekcje (Blumsztajn 2004: 8). Jak podkresla 39-letnia matka
dwojki dzieci z powiatu rolniczego: ,,W sumie to nie wiem, z czego zrezygnowac,
bo wszystko to, co dostajemy z opieki, idzie na jedzenie caly czas. Dzieciom
cokolwiek kupi¢ to cigzko. Kupuje si¢ takie byle co, najtansze” (w63 — kobie-
ta, zamegzna, wyksztatcenie zasadnicze zawodowe). Znaczna czg¢$¢ respondentow
(41%) podkreslala, Zze ma problem z codziennym zapewnieniem pozywienia swo-
jej rodzinie. Niektorzy rodzice rezygnuja z wlasnych porcji positkow na rzecz
swoich dzieci:

Nieraz tak jest, ze tylko postny chleb jem, bo niec mam za co se kupi¢ nawet tego pomidora.
Takze nieraz ja migso gotowatam, to tylko dla syna, a ja juz nie jadtam, bo dla mnie juz nie
byto po prostu. To Piotrek si¢ pytat: ,, Ty mamo jadtas?”, ja mowig: ,,Ja szybciej jadta, jak ty
spates”. A ja w ogole nie jadta, bo mnie nie sta¢ byto dla siebie kupié, tylko zeby dziecku, bo
chlopak rosnie (w75 — kobieta, 57 lat, zame¢zna / nie zyje razem z me¢zem, trojka dzieci, wy-
ksztatcenie podstawowe).

Nalezy jednak zaznaczy¢, ze wigkszo$¢ dzieci (90%) w wieku szkolnym
z rodzin korzystajacych ze wsparcia pomocy spotecznej uczestniczyta w rza-
dowym programie ,,Pomoc panstwa w zakresie dozywania”, ktory ma na celu
poprawe stanu zdrowia dzieci i mlodziezy poprzez ograniczanie zjawiska nie-
dozywienia. Program ten jest realizowany za posrednictwem o$rodkéw pomo-
cy spolecznej zazwyczaj w placowkach edukacyjnych. Wsparcie udzielane jest
w formie positku lub $wiadczenia rzeczowego w postaci produktéw zywno-
Sciowych: ,,Dzieci maja obiady na stotowce. Nie wiem, czy by mnie bylo staé
na wykupienie obiadow” (w35 — kobieta, 45 lat, zame¢zna, szdstka dzieci, wy-
ksztatcenie zasadnicze zawodowe). Znaczna czg$¢ respondentow podkreslata,
ze pomoc w postaci dozywiania dzieci stanowi wazny element wsparcia, gwa-
rantuje bowiem, ze dzieci cho¢ raz dziennie zjedza ciepty, petnowartosciowy
positek:

Teraz trafiajg mi si¢ takie sytuacje, ze czasami, jak dzieci ida do szkoty, to nie mam nic. Nie
mam chleba, a to szczegdlnie, jak przychodzi ten okres wtasnie zimowy. No i np. gdyby nie
ciepty positek z MOPS-u w szkole, to by praktycznie tez nie bardzo miaty tam co zjes¢ (w92
— kobieta, 41 lat, zam¢zna, trojka dzieci, wyksztalcenie zasadnicze zawodowe).

Znaczna cze$¢ badanych podczas wywiadow poglebionych wskazata,
ze jest zmuszona do rezygnacji z zakupdéw odziezy i obuwia w zwyktych skle-
pach. Kupujac ubrania dla dorostych i dzieci korzysta ze sklepow oferujacych
odziez uzywang, okreslanych przez respondentow mianem ,,ciucholandow” Iub
,,Szmateksow”.

Dzieci z rodzin ubogich zamieszkujg bardzo czgsto lokale, ktore nie spetniajg
minimalnych standardéw. Cze¢sciej niz w co pigtym badanym gospodarstwie do-
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mowym respondenci deklarowali brak instalacji, ktore uznawali za podstawowe,
przede wszystkim brak instalacji wodociagowej. Podczas wywiadow poglebio-
nych respondenci wskazywali na codzienne niedogodnos$ci zwigzane z warunka-
mi mieszkaniowymi, ktore dotykajg takze dzieci:

Sama wychowuje piecioro dzieci. Najstarszy bedzie miat 18 lat, najmtodszy 4,5. Utrzymujemy
si¢ tylko z alimentow, zasitkow i rodzinnego. Wynajmuje¢ sobie taki domek drewniany, bo nie
miatam gdzie si¢ podzia¢. Wczesniej byliSmy przez 4 lata w takim osrodku dla samotnych
matek. Gmina mi zapewnita lokum na rok czasu tylko. Po roku znowu chcieli mnie umiesci¢
w o$rodku, ale juz dzieci miaty dosc¢ tych przeprowadzek [...] No i na wlasna reke udato mi sig
wynajac¢ ten domek. Mieszkam tu juz w sumie 4 lata [...] A w jakich warunkach ja tu jestem,
ani ubikacji, a przeciez, jak dzieci, to potrzebna. Kapiemy si¢ w wanience dla niemowlat. A jak
kto$ ustyszy, ze masz piatke dzieci, to ci nie wynajmie lepszego mieszkania. Mam $ciany po-
wygryzane przez szczury i myszy, wilgo¢ taka, ze grzyby (w02 —kobieta, 35 lat, wyksztatcenie
podstawowe).

Posiadanie takich standardowych instalacji w gospodarstwie domowym, jak
np. biezaca woda, to dla niektorych respondentéw marzenie, ktore nie moze zo-
sta¢ zrealizowane przez ograniczone $rodki finansowe:

Ja bym duzo chciata, np. tazienkg. Wiadomo dla dzieci lepiej, jak juz woda w kranie. No
zlew mamy, ale wody nie mamy biezacej. Dla mnie by bylo lepiej, czy dzieci wykapaé, czy
co umyg¢, a tak biega¢ z wiaderkami po wodg (w04 —kobieta, 23 lata, niezamezna, dwoje dzieci
w wieku 2 1 4 lata, wyksztalcenie zasadnicze zawodowe).

W wielu przypadkach zamieszkiwane przez respondentéw budynki wymaga-
ly remontu, posiadaty przeciekajace dachy, byly zawilgocone, przez co na $cia-
nach i sufitach pojawiata si¢ plesn i grzyb. Znaczna cz¢$¢ badanych wskazywata,
ze ich dzieci choruja na astme i cierpig na roznego rodzaju alergie. Respondenci
podkreslali, ze mimo ztej kondycji zdrowotnej dzieci, nie sta¢ ich na zapewnienie
odpowiednich warunkéw zalecanych przez lekarzy: ,,Corka chorowata od mate-
go. Jest alergikiem i lekarz stwierdzil, ze musi mie¢ osobne pomieszczenie ste-
rylne, a ciezko, wiadomo, bo nas jest szeScioro” (w03 — kobieta, 41 lat, zame¢zna,
czworo dzieci, wyksztatcenie $rednie).

Zycie w biedzie w okresie dziecinstwa jest szczegdlnie zagrazajace, ponie-
waz bieda stanowi bariere dla indywidualnego rozwoju czlowieka, co rownocze-
$nie ogranicza mozliwosci wykorzystania jego potencjatu w przysztosci. Biedne
dziecko ma duze ,,szanse” pozosta¢ ubogim dorostym. Dzieci zyjace w biedzie
doswiadczaja wielu deficytow: sa gorzej odzywiane, mieszkaja w ztych warun-
kach, przez co czesciej choruja na przewlekte choroby i maja trudnosci szkolne.
Deficyty te powoduja, ze mtode pokolenie narazone jest na gorsza prac¢ w przy-
sztosci lub catkowity jej brak. Zjawisko to z kolei moze by¢ przyczyna trwatego
wykluczenia z rynku pracy i sfery konsumpcji oraz uzaleznienia od pomocy spo-
tecznej (Warzywoda-Kruszynska 2001: 67).
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3. Edukacja szkolna dzieci z rodzin ubogich

Status spoleczny, co pokazuja rozmaite badania empiryczne (por. np.: Do -
manski 1996; Warzywoda-Kruszynska 2011), jest w znacznym stopniu
dziedziczony z pokolenia na pokolenie. Pozycja zawodowa i wyksztatcenie dzieci
sa w duzym zakresie determinowane przez zawod i wyksztatcenie rodzicow. Jest to
prawidlowos¢ uniwersalna, cho¢ w rozmaitych spoteczenstwach wskaznik dziedzi-
czenia pozycji spolecznej moze by¢ statystycznie rzecz biorac rozny. W spoteczen-
stwach zroznicowane sg takze takie elementy, jak otwarto$¢ struktury spotecznej
i szanse spotecznego awansu mtodego pokolenia. Na postawy i aspiracje mtodego
pokolenia wplywaja w znacznym stopniu zachowania rodzicow, ktore sa determi-
nowane przez ich pozycje zawodowa i sa zwigzane z ich statusem spotecznym.
Nie bez znaczenia pozostajg réwniez warunki nauki wyznaczane przez mozliwosci,
jakie daje system i dostgpnos¢ edukacji (Potawski 1999: 21). Jednym z kore-
latow ubdstwa we wspotczesnej Polsce jest niski poziom wyksztatcenia, dlatego
bardzo istotng role w przeciwdziataniu ubostwu odgrywa dostgpnos¢ do systemu
edukacji i mozliwos$¢ uzyskania odpowiedniego wyksztatcenia. Dzieci z rodzin
ubogich napotykaja wiele barier edukacyjnych. Sg to bariery spoteczne i kulturo-
we, takie jak: ,,wyniesione z domu” niedocenianie wartosci edukacji, wzory wcze-
snej samodzielno$ci i szybkiego rozpoczecia drogi zawodowej, w ktorych nie ma
miejsca na nauke. Sa to tez bariery psychologiczne, np. niska samoocena, brak
pewnosci siebie 1 wiary we wilasne mozliwosci. Niemniej jednak kluczowg rolg
odgrywaja bariery ekonomiczne powodujace problemy z zakupem podrgcznikow,
brakiem mozliwosci uczestniczenia w dodatkowych zajeciach pozalekcyjnych
czy tez uczestniczenia w wycieczkach szkolnych (Gérniak 2007: 15).

W badaniu w wojewddztwie podkarpackim zwrocono szczegdlng uwage na
dzieci 1 mlodziez w wieku, ktory obliguje do realizacji obowigzku szkolnego.
Dzieci w wieku szkolnym (od 7 do 18 lat) znajdowaly si¢ w wigkszos$ci ankieto-
wanych gospodarstw domowych (60%). Co trzeci respondent posiadajacy dzieci
w wieku szkolnym wskazywat, ze w zwigzku z trudng sytuacja materialng rodzi-
ny dzieciom brakuje podrgcznikow szkolnych. Podczas wywiadow poglebionych
znaczna cz¢$¢ badanych takze podkreslata duze trudnosci zwigzane z zakupem
wszystkich podrecznikow szkolnych dla dzieci. Uzyskiwane wsparcie z instytucji
pomocy spotecznej (w postaci zasitku celowego) na rzecz zakupow materiatow
szkolnych byto ich zdaniem niewystarczajace, poniewaz pozwalato na pokrycie
jedynie czesci wydatkow z tym zwigzanych:

Troje dzieci. Najstarszy chtopak do technikum chodzi. Szeséset ztotych same podreczniki. I to
nie kupuje si¢ w jednym miesiacu, tylko si¢ kupuje juz wczesniej po dwie, po trzy ksiazki,
zeby wystarczyto na catg trojke [...] No w ciggu roku tez przeciez si¢ co$ dokupuje [...]. Jezeli
trzech chiopakow teraz idzie do szkoty, to ja obliczytam, ze tysiac dwiescie ztotych trzeba daé
na te same przybory. No to, jak mowitam, sze$c¢set ztotych za same ksigzki dla Lukasza, a dla
tych dwoch, to nie wiem skad wezme (w64 — kobieta, 50 lat, zame¢zna, troje dzieci, wyksztal-
cenie zasadnicze zawodowe).
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Edukacja dzieci zwigzana jest takze bardzo czesto z dojazdami do szkoét
(zwlaszcza ponadgimnazjalnych), ktoére generujg koszty finansowe i czasowe.
Samo dotarcie do szkoly wymaga czasem od dzieci pokonywania znacznych od-
legtosci. Tak potozenie w tym zakresie przedstawia 35-letnia matka dwojki dzieci
z powiatu rolniczego, ktorej dom znajduje si¢ na stromej gorce ok. 500 metréw
od drogi asfaltowej (dojscie do gospodarstwa polng droga):

Mam dwoch chtopakéw, co chodza do szkoty. Przeciez powinny by¢ ksigzki chociaz na to
wyposazenie, no ksigzki. Jeden bedzie mi teraz do Przemysla dojezdzat, bo zdal. Na bilet
miesi¢czny tez teraz trzeba bedzie, co miesigc. No i tez ksigzki si¢ licza. Ubranie, ten, no
wiadomo, nie? No najwazniejsza ta szkota [...]. A ksigzki nie sg takie tanie, 4 miliony, i to nie
wszystkie kupie za 4 miliony. Ile ¢wiczen jeszcze idzie. A gdzie reszta? Jeszcze tak o u nas,
tak z gory na dot zejs¢, jak przyjdzie deszcz czy zima, to buty, wiadomo tez i obuwie trzeba
zmienia¢ bez przerwy. Buty si¢ niszczg po tych rosach. Drogi takiej specjalnej nie mamy tutaj
(W79 — kobieta, zamezna, wyksztatcenie podstawowe)?.

Wigkszos¢ rodzicow (88%) posiadajacych dzieci w wieku szkolnym wskazy-
wata, ze ich dzieci nie biorg udzialu w dodatkowych, platnych zajeciach zwigza-
nych z podejmowang edukacja. Wickszos¢ rodzicow (71%) wskazywata jednak,
ze ich dzieci uczestnicza w dodatkowych zajeciach pozalekcyjnych oferowanych
bezptatnie przez szkote lub inne instytucje. Na ogét byly to réznego rodzaju tzw.
,kolka szkolne” i zajecia o charakterze sportowym. Znaczna czg$¢ respondentow
(47%) posiadajaca dzieci w wieku szkolnym deklarowata, ze przynajmniej jedno
z ich dzieci uzyskato réznego rodzaju wyrdznienia za osiggniecia w sporcie lub
nauce (Swiadectwa szkolne z wyrdznieniem, tzw. ,,czerwonym paskiem”, dyplo-
my). Niemniej jednak czesciej niz co piaty respondent, posiadajacy dzieci w wieku
szkolnym, deklarowat, ze ktéres z jego dzieci nie otrzymalo promocji do nastepne;j
klasy (tzw. powtarzanie klasy). Niemal co trzeci badany rodzic przyznawal, ze byt
wzywany przez wychowawcow do szkoly w sprawie dzieci. Sytuacje takie wigzaty
si¢ z problemami edukacyjnymi dzieci lub ich nieodpowiednim zachowaniem.

Dzieci i ich edukacja w wigkszosci badanych rodzin sg traktowane prioryte-
towo. Kobiety deklarowaty, ze ograniczajg swoje potrzeby, by lepiej zaspakajac
potrzeby wilasnych dzieci. Podczas wywiaddw poglebionych respondenci na ogot
podkreslali, ze starajg si¢ przeznacza¢ znaczng cze¢$¢ swojego czasu na zabawe
z dzie¢mi. Spedzaja z nimi czas na §wiezym powietrzu, wybieraja si¢ na piesze
i rowerowe wycieczki, odwiedzaja znajomych, czytaja im bajki. Respondentki
deklarowaty réwniez, ze starajg si¢ pomagac¢ dzieciom, w miar¢ wlasnych moz-
liwosci, w odrabianiu zadan domowych. Zycie wielu rodzin ubogich w duzym
stopniu skupia si¢ na wychowaniu dzieci i zaspokojeniu ich potrzeb przynajmniej
w podstawowym zakresie.

2 Respondentka w trakcie wywiadu postugiwata si¢ kwotami sprzed denominacji ztotego
(przeprowadzonej w 1995 r.); 4 miliony ztotych to rownowartos¢ 400 ztotych.
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4. Szkola jako Srodowisko wykluczajace i naznaczajace

Braki finansowe wplywaja na postrzeganie spoleczne dzieci z rodzin
ubogich przez szkolne srodowisko rowiesnicze, a nawet nauczycieli. Niemal
co 6smy respondent korzystajacy ze wsparcia z pomocy spotecznej i posiada-
jacy dzieci w wieku szkolnym deklarowat, ze w zwigzku z trudng sytuacjg ro-
dziny ich dzieci doznawaty r6znego rodzaju przykrosci ze strony innych o0sob.
Osobami sprawiajacymi przykro$¢ byli na ogot rowiesnicy, ktorzy wysmiewali
i ponizali dzieci z ubogich rodzin nazywajac je ,,biedakami”. Cze$¢ z rodzicow
wskazata, ze powodem szyderstw ze strony innych dzieci byto skromne ubra-
nie ich dzieci, bardzo czgsto zakupione w sklepach z uzywang odziezg. Czgs¢
dzieci, zdaniem rodzicow, byla odtracana przez grupe rowiesnicza, ze wzgledu
na brak uczestnictwa w wycieczkach szkolnych (spowodowany problemami
finansowymi). Niektérzy respondenci wskazywali, ze powodem drwin byta
rowniez wielodzietno$¢ rodzin — posiadane liczne rodzenstwo. W takich sy-
tuacjach rodzice na ogot starali si¢ rozmawiac ze swoimi dzie¢mi, proszac je,
by nie przejmowaty si¢ uszczypliwo$ciami i by staraty si¢ nie reagowac na
stowne zaczepki. Czg¢$¢ rodzicow wskazata, ze w zwiazku z takimi sytuacja-
mi rozmawiata z wychowawca klasy lub pedagogiem szkolnym oraz rodzica-
mi dzieci, ktore sprawialy swoim kolegom i kolezankom przykros$¢. Na ten
problem zwrdcili rowniez uwage uczestnicy zogniskowanych wywiadéw gru-
powych. Tak przedstawiciel organizacji Caritas Archidiecezji Przemyskiej 11
charakteryzuje poczucie naznaczenia spotecznego dzieci wychowujacych sie
w rodzinach ubogich:

I te dzieci rzeczywiscie to odczuwaja, bo jezeli spotykaja si¢ ze swoimi rowiesnikami w szkole
i widzg to, ze rowiesnicy maja czy lepsze ciuchy, czy lepsze podreczniki, czy lepszy torni-
ster... To sg detale, o ktorych my nie myslimy, prawda? A dzieci to zauwazaja, bo kredka
lepsza, lepiej maluje, lepsze kolory, bo lepszy tornister, bo lepszy pidrnik. Jakies wyjazdy
gdzies, jakie$ wakacje, prawda, sa wspomnienia. Nauczyciele maja w programie wspomnienia
z wakacji, wigc kto$, kto jest z takiej rodziny, to co powspomina? No nic nie wspomni, wstyd
mu wspomnie¢. Natomiast przychodza dzieci i jak mowia o tym, gdzie byly, gdzie jezdzity,
co widzialy. I tutaj te dzieci naprawdg juz od poczatku maja zakodowane, ze chyba tak musi
by¢, ze taka skorupg maja, ze cigzko im bedzie si¢ przebi¢ przez takie co$ (FGI Instytucje,
Caritas Archidiecezji Przemyskiej).

Przedstawiciel innej, pozarzadowej organizacji zajmujacej si¢ problematyka
rodzin wielodzietnych wskazywal takze na ekskluzj¢ ze wzgledu na naznaczenie
spoleczne oraz stereotypy zwigzane z wielodzietnoscia:

Jest stereotyp tutaj. Jednak tych rodzin wielodzietnych nie toleruja. Bardzo si¢ uskarzaja nie-
raz mamy, ze na podworku nie sg akceptowane ich dzieci, bo sa gorzej ubrane, nie ma ko-
morki, nie ma pieniazkow tyle, co dziecko z rodziny, gdzie jest jedno czy dwoje dzieci (FGI
Instytucje, Rada Organizacji Pozarzadowych).
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Nieliczni rodzice wskazywali, ze ich dzieci doznaty gorszego traktowania ze stro-
ny nauczycieli, np. w zwigzku z brakiem wymaganych podrecznikéw lub nieuczest-
niczeniem w wycieczkach szkolnych. Rodzice reagowali na te przykrosci poczuciem
wstydu lub starali si¢ wytlumaczy¢ nauczycielom sytuacjg¢ materialng rodziny.

5. Dojazdy i znaczne odleglosci jako czynnik wykluczenia spolecznego
dzieci z rodzin ubogich

Kluczowa kategorig przy definiowaniu wykluczenia spotecznego jest dostep
do powszechnych zasobow spotecznych oraz odpowiednich instytucji pozwalaja-
cychnawyposazenie jednostek w kapitat zyciowy (Golinowska,Broda-Wy-
socki 2005: 46). Miejsce zamieszkania ma ogromne znaczenie w przypadku
dostepu do okreslonych instytucji, np. edukacyjnych, ochrony zdrowia, rynku
pracy. Ostatnich kilkanascie lat bylo okresem ograniczania transportu i ustug
publicznych na terenach peryferyjnych. Masowa likwidacja szkot, osrodkow
zdrowia, placowek pocztowych, punktéw aptecznych i innych instytucji w ma-
tych miejscowosciach pogorszyta dostep do ushug publicznych ich mieszkancow.
W Polsce mamy takze do czynienia z zamykaniem potaczen komunikacyjnych ze
wzgledu na ich deficytowos$¢. Dotyczy to na ogot potaczen z osrodkami bedacy-
mi na nizszym poziomie rozwoju gospodarczego i biedniejszymi. W ich miejsce
co prawda pojawiaja si¢ polaczenia prywatne (autobusowe i samochodowe), brak
w nich jednak czgsto systemu biletoéw ulgowych. Utrudniony dostep do srodkow
komunikacji publicznej lub prywatnej, dtugi czas dojazdu do wigkszych osrod-
koéw miejskich, w ktorych zlokalizowanych jest wigkszos¢ instytucji (np. szkoty
ponadgimazjalne i wyzsze), moga by¢ przyczyng ograniczonych szans zyciowych
mtodych ludzi. Badani, zamieszkujacy powiaty o charakterze wiejskim oddalone
znacznie od osrodkow miejskich, wskazywali na problem zwigzany z mata czg-
stotliwoscig kurséw $rodkéw komunikacji publicznej i/lub prywatnej. Czgsciej
niz co trzeci badany z tych powiatow podkreslal, Zze takie kursy do najblizszego
miasta odbywaja si¢ nie czesciej niz co trzy godziny. Ponadto samorzady lokalne
z powodu duzych kosztow utrzymania placowek edukacyjnych w matych miej-
scowosciach zamykaja nawet szkoly podstawowe. Brak dostepu do placowek
edukacyjnych moze by¢ przyczyng szybszego zakonczenia kariery edukacyjnej
i zwigzanych z tym mniejszych szans na rynku pracy. Problem z dostepem do ko-
munikacji publicznej to takze ograniczone szanse edukacyjne mlodego pokolenia:

Jezeli mowimy o dostgpnosci komunikacyjnej, to jezeli w Bieszczadach sg jeszcze wioski,
w ktorych trzeba dzieci do szkoly wiez¢ koniem, bo nie ma innego $rodka lokomocji, ewen-
tualnie dzieci muszg i$¢ daleko pieszo, to dostepnos¢ komunikacyjna tutaj jest staba. I to jest
bardzo duza trudno$¢. Bieda powoduje, ze nie bardzo sobie radzg samorzady z utrzymaniem
szkot w matych miejscowosciach, wige si¢ robi daleko do szkoty dzieciom no i to wszystko
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potem napedza taka spirale tego wykluczenia. Bo wiadomo, ze to, jak p6zniej czlowiek sobie
radzi w zyciu, to w duzej mierze zalezy od tego, jaki ma start i dostep do edukacji (FGI Insty-
tucje, Rada Organizacji Pozarzadowych).

Znaczace przeszkody w dostgpie do odpowiednich instytucji powodowane
moga by¢ w takich warunkach réwniez przez obcigzenia finansowe — wysokie
koszty dojazdu, generowane przez znaczne odleglosci oraz stabo rozwinigta in-
frastrukture komunikacyjng. Zamieszkiwanie na terenach peryferyjnych, odda-
lonych od o$rodkéw miejskich, w ktorych najczesciej zlokalizowane sg szkoty
ponadgimazjalne, bardzo czesto powoduje znaczne utrudnienia w podejmowaniu
edukacji oraz ogranicza wyboér szkoly (dzieci moga by¢ zmuszone do wyboru
szkoty, ktora znajduje si¢ najblizej miejsca zamieszkania). Dodatkowe problemy
zwigzane sg nie tylko z ponoszeniem kosztow dojazdow, ale takze optacaniem
internatu: ,,Syn dojezdza do szkoty, bo nie sta¢ nas na internat” (w21 — kobieta, 43
lata, zame¢zna, pigcioro dzieci, wyksztatcenie zasadnicze zawodowe).

Roéwniez uzyskanie wyksztatcenia wyzszego mlodych osob z terendw pery-
feryjnych laczy sie zazwyczaj z duzymi kosztami, wymuszonymi konieczno$cia
zmiany miejsca zamieszkania lub dojazdami do wigkszych osrodkow miejskich.
Niektorzy respondenci wrecz obawiali si¢ tego, ze ich dzieci beda chceiaty podjaé
studia wyzsze, bowiem wiedzieli, ze nie beda w stanie zagwarantowa¢ im wspar-
cia finansowego:

Dziecko chodzi do szkoty. Skonczy szkotg, moze mi co$ tam pomoze. No, ale jesli bedzie
chciata i$¢ na studia, to z czego ja ja utrzymam na studiach (w90 — kobieta, 49 lat, wdowa,
dwoje dzieci, wyksztalcenie zasadnicze zawodowe);

Corka na studia si¢ wybiera, tylko mowie, z czym i za co tez tam do Rzeszowa (w11 —kobieta,
42 lata, zame¢zna, czworo dzieci, wyksztatcenie podstawowe).

Czes¢ respondentdw podkreslata jednak, ze ich dzieci pobieraja nauke na
uczelniach wyzszych. Na ogo6t $rodki finansowe na ten cel mtodziez uzyskuje
Z pracy za granica, podejmowanej w okresie wakacyjnym.

6. Zagrozenie wykluczeniem cyfrowym dzieci z rodzin ubogich

Technologie informacyjno-komunikacyjne staly si¢ wazng czgscig naszego
codziennego zycia i aktywnosci ekonomicznej. Wkraczajg one wcigz w nowe ob-
szary zycia spolecznego (edukacja, zdrowie, praca, kultura itp.), a umiejetnos¢ ich
wykorzystania w coraz wigkszym stopniu warunkuje szanse zyciowe jednostek
oraz uczestnictwo w szybko zmieniajgcym si¢ spoteczenstwie, w ktorym informa-
cja staje si¢ wysoko cenionym dobrem. Potencjalnie technologie informacyjno-
-komunikacyjne niosg ze soba mozliwosci rozwoju wielu sfer zycia spotecznego,
jednak w sytuacji braku dostepu do nich Iub braku umiejetnosci ich wykorzysta-
nia mogg stac si¢ przyczyng podzialow spolecznych i wykluczenia. Wykluczenie
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cyfrowe (okreslane rowniez mianem podzialu cyfrowego) zwigzane jest na ogét
z dostgpem do Internetu, jego jakoscia, umiejetnoscig korzystania ze Swiatowej
sieci i docierania do informacji, a takze zdolnosciami komunikowania si¢ z inny-
mi ludzmi (Batorski 2008: 2).

Wsréd badanych na Podkarpaciu gospodarstw domowych, korzystajacych
ze wsparcia pomocy spotecznej, dostep do Internetu posiadato jedynie 39% do-
mostw®. Wigkszo$¢ respondentow (77%), ktorzy nie posiadali w swoim domo-
stwie dostepu do Internetu, wskazywala na fakt, ze koszty jego podtaczenia sa
zbyt wysokie. Znaczna czg$¢ 0sob podczas wywiadow poglebionych podkreslata,
ze dostep do Internetu zwigzany jest z ponoszeniem kolejnych comiesiecznych
optat, ktorych ich gospodarstwo nie jest w stanie sfinansowac. Nalezy jednak
zaznaczy¢, ze w co drugim gospodarstwie domowym, w ktorym byly dzieci
uczeszezajace do szkoty, znajdowal si¢ komputer z dostgpem do Internetu. Funk-
cjonowanie w gospodarstwie domowych 0s6b uczacych si¢ wydaje si¢ niezwykle
istotnym czynnikiem decydujacym o posiadaniu komputera z dostepem do Inter-
netu lub o rozwazaniu takiego zakupu. Swiadczg o tym takze liczne wypowiedzi
badanych podczas wywiadow poglebionych. Respondenci wskazywali, Zze mimo
ograniczonych dochodow zdecydowali si¢ na zakup komputera i podtgczenie go
do sieci wtasnie ze wzgledu na dzieci i ich potrzeby edukacyjne:

Internet zatozyliSmy tylko ze wzglgdu na dzieci, bo zawsze co$ tam byto na lekcjach zada-
wane, to co$ tam wyszuka¢ w Internecie albo w encyklopedii. W encyklopedii nie wszystko
mozna znalez¢. Obecnie sa wakacje, to dzieci siedza tam na grach, a tak to Internet stuzy, zeby
jakas wiedzg zdobywaé (w62 — kobieta, 35 lat, zamezna, troje dzieci, wyksztatcenie zasadni-
cze zawodowe, powiat rolniczy).

Rodzice podkreslali, ze Internet jest niemalze niezbednym elementem stuza-
cym procesowi ksztatcenia ich dzieci i ze wzgledu na ich dobro zdecydowali si¢
na jego podtaczenie:

Ja nie korzystam z Internetu, bo do niczego mi to jest niepotrzebne, ale dzieciom jest potrzeb-
ny Internet, bo chodza do szkoty i dlatego maja [...] Wszystko si¢ robi dla dzieci. Wszystko
dzieciom. Przeciez ja si¢ moge bez tego obejs¢, a dziecku jest do szkoty wszystko potrzebne
i dlatego maja ten Internet, ale staby, najtanszy, bo na drozszy nas nie sta¢ (w64 — kobieta,
50 lat, zamezna, troje dzieci, wyksztatcenie zasadnicze zawodowe).

Cze$¢ rodzicow, majac na uwadze rozwdj 1 zaspokojenie edukacyjnych po-
trzeb swoich dzieci, decydowala si¢ nawet, mimo trudnej sytuacji finansowej, na
zaciagnigcie kredytu na zakup komputera i podlaczenie go do Internetu:

3 Wedtug danych GUS w analogicznym okresie (Spoleczernstwo informacyjne... 2010) 63,4%
gospodarstw domowych w Polsce posiadato dostep do Internetu w domu. Dostep do Internetu byt
zroznicowany pomiedzy klasami miejsca zamieszkania. W duzych miastach 68,8% gospodarstw
domowych posiadato dostep do Internetu, natomiast na obszarach wiejskich odsetek ten wyniost
56,2% (Spoteczenstwo informacyjne... 2010: 81).
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Tak, mam Internet. Cérka potrzebuje do szkoty, bo ma Technikum Informatyczne. Wie Pani,
dzieci tez maja w szkole kolka te informatyczne. Maja szostki i sg orfami. No i dzisiaj w naj-
bardziej ubogim domu jest ten Internet. No ja wzigtam na raty i pytatam si¢ pani z MOPS-u,
czy by nie dato rady, zeby jakos$ to zafinansowata no, bo o dziecko chodzi. No, ale powiedziata,
ze nie. To wzigtam na raty. 24 raty, po 124 zlote, bo jak dziecko w tym wieku bedzie prospe-
rowato bez Internetu (w90 — kobieta, 49 lat, wdowa, dwoje dzieci, wyksztatcenie zasadnicze
zawodowe).

W wielu gospodarstwach domowych, w ktorych nie byto komputera z doste-
pem do Internetu, zauwazana jest potrzeba posiadania takiego sprzgtu ze wzgledu
na potrzeby edukacyjne dzieci. W zwiazku z wysokimi kosztami, decyzja ta jest
jednak odktadana na przyszios¢, jesli pojawig si¢ dodatkowe $rodki finansowe.
Czes¢ badanych posiadajacych dzieci w wieku szkolnym wskazywata, ze coraz
wicksza liczba zadan domowych wymaga uzycia Internetu, dlatego bylby on istot-
nym elementem wyposazenia ich gospodarstwa: ,,Jak by si¢ brato, to praktycznie
na pomoc dzieciom do szkoly. Bo to zawsze majg jakies referaty, to trzeba z Inter-
netu wlasnie $ciagnac. A jak jest potrzeba, to id¢ do sasiada, maja tez Internet, to
sasiad pomaga” (w67 — kobieta, 29 lat, rozwiedziona, troje dzieci, wyksztatcenie
zasadnicze zawodowe). Niektorzy respondenci podkreslali, ze mimo braku doste-
pu do Internetu w gospodarstwie domowym dzieci korzystaja z niego wyszukujac
informacje potrzebne do szkoty np. u sgsiadow lub kogos z rodziny: ,,Jakby byty
pieniagzki, to by bardzo bylo pomocne dzieciom w nauce. Gdy co$ im potrzebne
do szkoty, to ida, prosza sasiada. Nas na razie nie sta¢” (w02 — kobieta, 35 lat, pi¢-
cioro dzieci, wyksztatcenie podstawowe). Korzystanie z Internetu u znajomych
lub rodziny jest jednak obarczone wieloma wadami, takimi jak np. strata czasu
na dojazd do osoby posiadajacej dostep do Internetu lub koniecznos$¢ poproszenia
o0 uzyczenie komputera:

Dzieciom by si¢ do szkoty przydat. Bo duzo czasu traca korzystajac z komputera po sasiadach.
Jak maja tam jakie$ kolezanki, to ile ona czasu musi na dojazd gdzie$ tam, zeby skorzystac.
Nieraz mowie, nie mogg pracy odrobié, poniewaz coraz cz¢sciej zadajg prace, ktore sg zwia-
zane z komputerem, z Internetem (w91 — kobieta, 42 lata, zamezna, pigcioro dzieci, wyksztal-
cenie zasadnicze zawodowe).

7. Alkoholizm w rodzinie a ubostwo dzieci

Problem alkoholizmu dotyczy nie tylko 0s6b uzaleznionych, ale calych ro-
dzin. Niemal co trzeci uczestnik badania za pomoca kwestionariusza wywiadu
przyznawat, ze w jego najblizszym otoczeniu znajduja si¢ osoby naduzywajace
alkoholu. Cz¢é¢ badanych wskazywala, ze problem zwigzany z tym natogiem wy-
stepuje w Ssrodowisku sgsiedzkim. Inni respondenci podkreslali, ze problem ten
dotyczy kogo$ z ich rodziny (na ogoét me¢za, ojca, syna lub brata). Naduzywanie
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alkoholu przez wspotmatzonka lub konkubenta byto gléwnym powodem rozwo-
déw 1 samotnego macierzynstwa: ,,M0j byty maz byt alkoholikiem i dlatego roz-
padto si¢ nasze matzenstwo” (w69 — kobieta, 33 lata, rozwiedziona, dwoje dzieci,
wyksztatcenie $rednie). Czgs¢ badanych wskazywata, ze naduzywanie alkoholu
przez meza jest powodem trudnej sytuacji materialnej i rodzinne;j:

Moj maz jest alkoholikiem i byt alkoholikiem i on nie mieszka z nami. On nie dodaje mi pie-
niedzy do niczego tak, ze sama muszg sobie z tym wszystkim radzi¢ (w49 — kobieta, 44 lat,
zamezna, czworo dzieci, wyksztatcenie podstawowe);

Jak utracitam prace¢, maz byt bezrobotny. Lubit wypi¢ i miat klopoty z poszukiwaniem pracy.
Pracowat dorywczo. Wychowywatam dziecko i nikt mi nie pomagat (w27 — kobieta, 55 lat,
zamezna, dwoje dzieci, wyksztalcenie $rednie).

Niektore respondentki podawaty w trakcie wywiadu, ze problem natogu alko-
holowego dotyczyt ich ojcow. Doswiadczenie to zdecydowanie wptyneto na ich
psychike i zachowania. Na przyktad jedna z respondentek w wieku 15 lat musiata
przerwac szkote ze wzgledu na napady padaczkowe na tle nerwowym. Obecnie
posiada dwdjke dzieci i prowadzi gospodarstwo domowe z 60-letnim konkuben-
tem. Ze wzgledu na przewlekte choroby otrzymuje zasitek pielegnacyjny:

Bardzo zle pamigtam dom rodzinny. Ojciec byt pijak, matke wykonczyl psychicznie. Mam
12 siostr i zadna nie chee ojca znac [...] Ja mam zaniki pamigci, blokuje si¢ [...] Teraz mi si¢ do-
brze zyje. Z Wtadkiem dobrze, nie bije mnie (w19 — kobieta, 38 lat, wyksztalcenie podstawowe).

Najbardziej narazone na negatywne konsekwencje uzaleznienia od alko-
holu ktoregos$ z cztonkow rodziny sa dzieci, poniewaz ,,przezywaja w dawce
zdecydowanie wigkszej niz inne dzieci zaktdcenia w stanie poczucia wlasnego
bezpieczenstwa. Doswiadczajg wigcej napieé, lgku, dezorientacji i samotno-
sci” (Sztander 2006: 4). Dzieci wychowujace si¢ w domu z problemem al-
koholowym mogg transmitowa¢ w doroste zycie wiele probleméw o charakterze
psychologicznym, zdrowotnym, spotecznym i prawnym. Niektore respondentki
podkreslaly, ze rozwiodly si¢ z me¢zem wiasnie ze wzgledu na potrzebe ochro-
ny dzieci i wlasnej osoby, gdyz matzonek pod wplywem alkoholu wszczynat
awantury, a nawet stosowat przemoc fizyczna. Badane wskazywaly, ze w zwigz-
ku z alkoholizmem wspdtmatzonka Iub partnera dzieci nie miaty ,,spokojnego
dziecinstwa”. Czeg$¢ badanych kobiet, ktore posiadaly uzaleznionych od alkoholu
partnerow, zdecydowata si¢ na rozwod lub opuszczenie gospodarstwa domowego
wraz z dzie¢mi, inne rozwazaja taka mozliwo$¢ obecnie. Decyzja o separacji lub
rozwodzie z naduzywajacym alkoholu matzonkiem, zdaniem badanych, pozytyw-
nie wplyneta na zdrowie psychiczne ich dzieci i pozwolita na uzyskanie poczucia
bezpieczenstwa: ,,Jest dobrze, bo nie ma juz bylego m¢za. Bo on przede wszyst-
kim si¢ zngcat nad nami” (w88 — kobieta, 41 lat, rozwiedziona, czworo dzieci,
wyksztalcenie zasadnicze zawodowe);
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Troche si¢ zmienito, jak rozstatam si¢ z me¢zem. Dzieci si¢ zmienity, s spokojniejsze. I jakos
inaczej nam si¢ zyje, bo ja mam pieniadze i wiem, ile moge wydac. Jak bytam jeszcze mezatka,
to on zarabiat i brat pienigdze. To byta taka niepewnos¢, czy przyniesie. Odkad jestem sama, to
jest mi lepiej, jak kiedy$ (w46 —kobieta, 43 lata, rozwiedziona, sze$cioro dzieci, wyksztalcenie
zasadnicze zawodowe).

Jedna z badanych podkreslita, ze w zwigzku ze zngcaniem si¢ me¢za nad
dzie¢mi skierowata sprawe do sadu i doprowadzita do jego skazania oraz wymie-
rzenia mu kary pozbawienia wolnosci:

Maz poszedt na 2 lata siedzie¢. Po prostu nic si¢ nie interesowat dzie¢mi, chociaz dom byt.
Tylko wodka go interesowala [...] Po prostu, jak on takie rzeczy wygadywat, to na dzieci, to
na mnie. Juz nie mialam po prostu sit z nim. Ja juz chodzitam na posterunek i powiedziatam,
ze albo go zabije 1 pojde siedzie¢, albo on pojdzie siedzie¢. Bo nie moglam wytrzymac (w74 —
kobieta, 42 lata, zamezna, szeScioro dzieci, wyksztatcenie podstawowe).

Inna podkreslita, ze w zwigzku z alkoholizmem konkubenta byta zmuszona
opusci¢ swoje mieszkanie i na jaki$ czas udato si¢ jej zamieszka¢ w domu dla sa-
motnych matek, ale przeprowadzanie si¢ z osrodka do osrodka negatywnie wply-
walo na poczucie bezpieczenstwa pieciorga jej dzieci:

Po roku znowu chcieli mnie umiesci¢ w osrodku, ale juz dzieci miaty dos¢ tych przepro-
wadzek. To tez si¢ na nich psychicznie odbijato, bo to, co chwilg zmiana szkoty i miejsca
zamieszkania itd. [...] Jest cigzko, majac tyle dzieci, to trzeba mysle¢ o szkole, o tym, zeby
mialy co zjes¢. No cigzko jest, tym bardziej jak sg takie warunki, jak tutaj (w02 — kobieta, 35
lat, pigcioro dzieci, wyksztatcenie podstawowe).

Kolejna respondentka w trakcie wywiadu poglebionego wskazata na bardzo
trudng sytuacje jej i dzieci w zwigzku z alkoholizmem mg¢za i stosowaniem przez
niego przemocy:

Srodkowa ma teraz 16 lat [...] Tylko styszy, czy tato juz, np. przyjechat i jest pod wptywem,
czy co$ tam, to juz serce jej dududu... I mi si¢ zdaje, Ze juz trochge takiej nerwicy ma lgkowej,
taka przestraszona jest [...]. Sa sytuacje czasami, ze jest w domu bardzo nieprzyjemnie i sy-
tuacja napieta [...] Tak czy tak, w obronie dzieci bed¢ zawsze stawac. Takze zeby nie wiem
co byto, zebym jak to si¢ moéwi ja miata sama oberwac, to za dzie¢mi bede stawac [...]. Mam
tego serdecznie dos¢, ale jak tu mie¢ dosé¢, jak tu 20 lat si¢ jest zonatym, jest troje dzieci. Tym
bardziej ze tez tak, jak mowie, moze jestem z deka uzalezniona od me¢za finansowo, dlatego
ze ja nie mam zadnych swoich $rodkow [...]. Najbardziej dzieci szkoda i tyle, ale tak, jak
moéwig, ja jestem za bardzo uzalezniona w tym momencie od meza, bo nigdy nie pracowatam
na swoj rachunek (w92 — kobieta, 41 lat, zame¢zna, troje dzieci, wyksztatcenie zasadnicze
zawodowe).

Respondentka dostrzega problem w rodzinie, niestety czuje si¢ bezsilna
w zwigzku z uzaleznieniem finansowym od wspotmatzonka.
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8. Trudny start w dorostos¢ — miedzy dziedziczeniem ubdstwa
a samodzielnos$cia

Jednym z problemow spotecznych, ktory zostal zauwazony w wojewodztwie
podkarpackim przez uczestniczagcych w wywiadach fokusowych przedstawicieli
osrodkéw pomocy spolecznej byto dziedziczenie ubdstwa i wykluczenia spotecz-
nego. Zjawisko to potwierdzone zostalo takze w innych polskich badaniach (por.
np.: Tarkowska 2002, 2007a; Warzywoda-Kruszynska 2010, 2011).
Mtode pokolenie klientdéw pomocy spotecznej powiela negatywne wzorce zacho-
wan swoich rodzicow zwigzane z wycofaniem si¢ z rynku pracy, staba motywacja
edukacyjna (uzyskiwanie niskiego poziomu wyksztalcenia) oraz przyzwyczaje-
niem si¢ do korzystania ze wsparcia z pomocy spotecznej, ktdre staje si¢ sposo-
bem na spoleczne funkcjonowanie:

Ta wyuczona taka bezradno$¢ przekazywana z pokolenia na pokolenie si¢ tutaj wlasnie po-
twierdza na naszym rejonie. Takie pokoleniowe rodziny wiasnie, ktoére wlasnie korzystaja
z pomocy: dziadek, ojciec, matka, corka (FGI Instytucje, Miejski Osrodek Pomocy Rodzinie).

Pracownicy socjalni podkreslajg, ze klientami pomocy spotecznej staja si¢
coraz mlodsze osoby. Osoby te nie podejmujg dziatan na rzecz wlasnej poprawy
ze wzgledu na fakt, ze nikt w nich takiej postawy nie wyksztalcit. Pracownicy
socjalni z dlugoletnim stazem zauwazaja, ze klientami pomocy spotecznej staje
sie¢ nowe pokolenie, ktorych rodzice rowniez korzystali ze wsparcia. Podkres$laja
oni, ze czgsto np. matka z corka przychodza razem ubiegac si¢ o wsparcie. Matka
w ten sposob uczy corke, jak powinna si¢ zachowywac¢ w kontaktach z instytu-
cjami pomocowymi, jak wyglada procedura przyznawania §wiadczen. Wskazuje
w ten sposob, ze korzystanie z pomocy spotecznej nie jest niczym wyjatkowym,
jest codziennos$cia, z ktdrg nalezy si¢ oswoié. Uzyskiwane wsparcie z instytucji
pomocowych staje si¢ zatem sposobem na zycie dla mtodego pokolenia, ktore
obserwowalo, ze w ich domu rodzinnym osoby doroste nie podejmowaty zatrud-
nienia, a praca nie stanowita dla nich istotnej wartosci:

To bycie nieaktywnym zawodowo, to ono jest czgsto wlasnie takie pokoleniowe, Ze rodzice nie
pracowali, to i ja nie pracuj¢. Nie ma tych pozytywnych wzorcow (FGI Instytucje, Powiatowy
Urzad Pracy I);

U nas w urzedzie tez sa przyklady osob, gdzie rodzice sg dtugotrwale bezrobotni i dzieci si¢
juz tez rejestruja. Bo nie maja tego wzorca i jakiej$ motywacji do poszukiwania pracy. Ewen-
tualnie wlasnie jakie§ wsparcie z urzgdu typu szkolenie, staz, za ktore tez maja zaptacone. I to
takim stylem Zycia si¢ staje w pewnym momencie. Nie ma wzorca, nie ma przyktadu (FGI
Instytucje, Powiatowy Urzad Pracy II).

Niektorzy pracownicy socjalni podkreslali, Zze dziedziczenie ubdstwa i wyklu-
czenia spotecznego oraz biernej postawy zyciowej jest szczegolnie widoczne na tere-
nach bytych PGR-6w. Starsze pokolenie byto przyzwyczajone do (nad)opiekunczej
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roli panstwa, ktore gwarantowato zatrudnienie i mieszkanie. Osoby te nie potrafi-
ly si¢ odnalez¢ w nowej sytuacji spoteczno-gospodarczej. Nie przekazaty rowniez
swoim dzieciom aktywnych wzorcéw zachowania:

W naszej gminie — jest na przyktad problem budynkoéw i ludnosci po bytych PGR-ach. Byto
ich dosy¢ duzo na naszym terenie i osoby przyzwyczaily si¢ do tego, ze panstwo dawato im
wszystko. Pdzniej nie mogli sobie poradzi¢ z tym, ze teraz sami musza sobie ze wszystkim
radzi¢. I tam najwigcej jest takich patologii, takiego dziedziczenia biedy z pokolenia na poko-
lenie, niezaradnos$ci (FGI Instytucje, Gminny Osrodek Pomocy Spotecznej IV).

Problem dziedziczenia biernych zachowan jest znaczacy, poniewaz bardzo
trudno zmieni¢ postawy nowego pokolenia zasitkobiorcéw nieznajacego innych
WZOrcow:

U nas chyba w pomocy spotecznej to jest najwiece;j takich rodzin, ktdre sa z pokolenia na pokole-
nie, ze tak powiem. Czyli jak matka korzystata, to korzysta automatycznie dziecko, wigc takie ro-
dziny trudno jest wyrwac z tego kregu (FGI Instytucje, Gminny O$rodek Pomocy Spoteczne;j II).

Brak pozytywnych wzoréw awansu spotecznego przyczynia si¢ do trwania
w biedzie i powielania jej w nastepnym pokoleniu. Oczywiscie, jak podkreslali pra-
cownicy socjalni, zachowan tych nie nalezy generalizowa¢. Wsrod klientow po-
mocy spotecznej zdarzaja si¢ zarowno tacy, ktoérzy ucza swoje dzieci spotecznej
bezradnosci i biernosci (zwlaszcza na rynku pracy), jak i ci, ktorzy podejmuja rdzne
dziatania na rzecz poprawy sytuacji materialnej swoich rodzin i dla ktérych edu-
kacja dzieci i ich przyszto$¢ jest sprawg priorytetowa. Osoby te deklaruja, Ze chea,
by ich dzieci nie musialy korzysta¢ z pomocy spotecznej, dlatego ponoszg trud fi-
nansowy zwigzany z zapewnieniem wysokiego poziomu edukacji swoim dzieciom
i motywujg je do dziatan aktywnych. Jednak niektore dzieci doswiadcza¢ moga
presji w kierunku jak najszybszego, ekonomicznego usamodzielnienia si¢. Czgs¢
rodzicow oczekuje, ze ich dzieci szybko si¢ usamodzielnia, a dodatkowo, ze beda
finansowo wspomagac pozostatych cztonkdéw gospodarstwa domowego. Nadzieja
na przyszta pomoc finansowa ze strony dzieci byla bardzo cz¢sto wyrazana przez
respondentow wywiadow poglebionych. W zwigzku z poczuciem takiego obowigz-
ku mlodzi moga by¢ bardziej sktonni do rezygnacji z dalszej edukacji na rzecz po-
dejmowania szybkiego zatrudnienia. Niektorzy rodzice podkreslali, ze nawet osoby
z wyzszym wyksztatlceniem maja problemy ze znalezieniem pracy na lokalnym ryn-
ku, nie zachgcali wigc swoich dzieci do ponoszenia dalszego trudu edukacyjnego.

9. Podsumowanie

Dzieci w rodzinach ubogich do$wiadczaja wielu problemow zwigzanych
z konieczno$cia ograniczania swoich potrzeb (w tym i potrzeb edukacyjnych)
do minimum. Sg bardzo cz¢sto nieodpowiednio zywione, mieszkaja w warunkach
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utrudniajacych prawidlowe funkcjonowanie w réznych sferach zycia. Ubostwo
stanowi czesto barier¢ w rozwoju edukacyjnym dzieci. Problemem staje si¢ nawet
zakup podstawowych podrecznikdéw szkolnych. Dzieci z obszardw peryferyjnych
zmuszone s3 do pokonywania znacznych odlegtosci do szkoty, co moze réwniez
wplywac na czas mozliwy do poswigcenia na nauke. Dzieci sg czgsto zmuszone
do wyboru szkoly znajdujacej si¢ najblizej miejsca zamieszkania, by nie genero-
wac znacznych kosztow zwigzanych z dojazdem lub zmiang miejsca zamieszka-
nia. Istotnym elementem jest takze do$§wiadczanie przykrosci ze strony innych
0s0b przez dzieci klientbw pomocy spotecznej. Poczucie odrzucenia ze wzgle-
du na nieposiadanie odpowiedniego (modnego) ubrania, nowszego telefonu lub
rezygnacj¢ z wycieczek szkolnych jest przejawem wykluczenia przez grupe ro-
wiesnicza. Dzieci w rodzinach ubogich doswiadczaja takze braku poczucia bez-
pieczenstwa w zwigzku z zachowaniami patologicznymi niektorych cztonkow ich
rodzin (na ogodt ojcow), sytuacja ta wptywa na ich zdrowie psychiczne i fizyczne
oraz dalsze losy. Mimo Ze znaczna cz¢$¢ rodzicow zacheca dzieci do podejmowa-
nia edukacji na poziomie ponadgimnazjalnym, to jednak nie sg oni czesto w stanie
zapewni¢ optymalnych warunkow do nauki. Dodatkowo, presja odczuwana przez
dzieci, by jak najszybciej usamodzielnity si¢ ekonomicznie i pomogty rodzicom
utrzymywac gospodarstwo domowe, moze wplywac na ich wybory edukacyjne.
Nie bez znaczenia pozostaje rowniez kwestia motywacji dzieci ze strony rodzi-
cow, by te podejmowaty trud dalszej edukacji.
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SOCIAL EXCLUSION AMONG CHILDREN AND YOUTH
AS A RESULT OF POVERTY IN PODKARPACKIE PROVINCE

Summary. Poverty and social exclusion among children and youth constitutes in contem-
porary Poland a very serious social problem. Social exclusion has negative effects on the quali-
ty of human capital, reduces the activity, entrepreneurship and innovation and increases the cost
of the state. Individuals who grow up in poor families are much more likely to be poor in early
adulthood. Children from poor families have to restrict their needs (including educational needs) to
a minimum. Poverty and related disadvantages involve many aspects of children’s lives that affects
both the educational opportunities that children will have and the educational outcomes that they
will likely experience. This article attempts to analyze the situation of children from poor families.
Data that were used in this article come from the regional study on social exclusion in Podkarpacie
region, which was conducted in 2010.

Keywords: social exclusion, poverty, children and young people, transmission of poverty and
social exclusion.
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DIALOG NA MARGINESIE? O RELACJACH, NIE TYLKO
ZAWODOWYCH, PRACOWNIKOW SOCJALNYCH
I MLODZIEZY ZAGROZONEJ WYKLUCZENIEM
SPOLECZNYM

Abstrakt. W niniejszym artykule przedstawione zostaty wybrane wyniki badan dotyczacych
postrzegania probleméw spotecznych i funkcjonowania w srodowisku lokalnym zrealizowanych
z udziatem pracownikdéw socjalnych i zagrozonej wykluczeniem spotecznym miodziezy z woje-
wodztwa warminsko-mazurskiego. Zycie tej grupy mtodych ludzi koncentruje sie wokét domu
rodzinnego. Do$wiadczaja oni silnego deficytu zar6wno mozliwosci, jak i wzoréw skutecznego
dziatania. Ich stosunek do rzeczywistosci jest nacechowany silnymi, negatywnymi emocjami,
a wiezi z rowiesnikami sg stabe i oparte na konkurowaniu o zasoby. Mimo to mtodzi ludzie nie
postrzegaja wilasnej grupy jako szczegdlnie dotknigtej spotecznymi problemami. Z kolei udziatem
pracownikow socjalnych sa napigcia wynikajace z pracy i funkcjonowania w srodowisku w znacz-
nym stopniu dotknigtym ubdstwem, bezrobociem i innymi problemami spotecznymi. Wyniki ba-
dan ukazuja, ze w opiniach pracownikow socjalnych na temat mtodziezy istotng rolg odgrywaja
stereotypy 1 negatywne emocje. Prowadzenie skutecznej pracy socjalnej z mtodymi klientami wy-
maga wyjscia poza schematy i rutynowe dziatania. Szczegodlnie wazna jest wlasciwa diagnoza
potrzeb mtodych ludzi oraz tworzenie lokalnych sieci wsparcia dla inicjatyw na rzecz mtodziezy
zagrozonej spoleczng marginalizacja.

Stowa kluczowe: praca socjalna, mtodziez, ubostwo i wykluczenie spoteczne, Warmia i Ma-
zury, badania.

1. Wstep

Celem niniejszego artykutu jest przedstawienie refleksji zwigzanych z wy-
nikami badan prowadzonych latem 2012 r. wéréd zagrozonej wykluczeniem
spotecznym mtodziezy wojewodztwa warminsko-mazurskiego. Badania zostaty

* Dr, Zaktad Metod Badania Kultury, Instytut Stosowanych, Nauk Spotecznych, Wydziat Sto-
sowanych Nauk Spotecznych i Resocjalizacji, Uniwersytet Warszawski, ul. Nowy Swiat 69, 00-927
Warszawa; m.sinczuch@uw.edu.pl.
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przeprowadzone wsrdéd mtodych os6b w wieku 15-24 lata, ktoére przez co naj-
mniej dwa lata mialy status lub faktycznie byly bezrobotne i/lub pozostawaty poza
systemem edukacji formalnej. Celem przedsigwzigcia bylo zebranie informacji
na rzecz innowacyjnego projektu ,,Pomosty”, majacego stworzy¢ zestaw narza-
dzi utatwiajgcych pracownikom socjalnym prace ze specyficzng grupa klientdw,
jakimi sg mtodzi ludzie. W ramach projektu badawczego zrealizowano wywia-
dy poglebione (w miejscu zamieszkania) i badania kwestionariuszowe z mto-
dymi Iudzmi, a takze zogniskowane wywiady grupowe oraz badania ankictowe
z pracownikami socjalnymi. W rezultacie wyniki badan pozwolity na uzyskanie
wiedzy dotyczacej obrazu §wiata zycia codziennego mtodych ludzi dotknietych
wykluczeniem spotecznym, odtworzenia ,,sasiedztwa” i spotecznego kontekstu
wykluczenia, a takze procesow i trajektorii zwigzanych z marginalizacjg, wyklu-
czeniem i wychodzeniem z trudnej sytuacji materialnej. Najcenniejszym wyni-
kiem badan wydaje si¢ jednak poréwnanie perspektyw mtodych klientéw systemu
pomocy spotecznej i pracownikow socjalnych obejmujacej jezyk, stereotypy oraz
strategie dziatan.

2. Wchodzenie w dorostos¢ w wojewodztwie warminsko-mazurskim.
Uwarunkowania ekonomiczne i spoleczne

Mtodzi ludzie z wojewddztwa warminsko-mazurskiego zyja w trudnych
warunkach. Sktadaja si¢ na nie relatywnie niskie uprzemystowienie regionu,
staba sie¢ komunikacyjna i peryferyjnos¢ wielu miejscowosci, brak jest row-
niez silnych o$rodkéw o charakterze aglomeracyjnym, petnigcych role centréw
ekonomiczno-kulturowych. W konsekwencji wojewddztwo wypada na tle kraju
niekorzystnie pod wzgledem wielu wskaznikow ekonomiczno-spotecznych, ta-
kich jak stopa bezrobocia, odsetek mieszkancoéw utrzymujgcych si¢ wytacznie
ze $wiadczen pomocy spotecznej czy stosunku rozwodow do liczby zawiera-
nych malzenstw (Ludnosé, ruch... 2010: 18)'. Wedtug statystyk Regionalnego
Osrodka Pomocy Spotecznej w Olsztynie pomoca spoteczng w wojewoddztwie
objetych jest ponad 78 tys. rodzin, w ktérych zyje ponad 212 tys. 0sob (4naliza
problemow... 2012: 3). Oznacza to, ze co siodmy mieszkaniec warminsko-ma-
zurskiego jest klientem jakiej$ instytucji badz placowki pomocy spolecznej,
przy czym nalezy podkresli¢, ze w niektorych gminach udziat oséb korzysta-
jacych z pomocy spotecznej zbliza si¢ do 50%?2. Warto podkresli¢, ze odsetek

I Warminsko-mazurskie jest jednym z wojewodztw o najwyzszym odsetku rozwodow w kraju
(Ludnosé, ruch... 2011: 18).

2 Wsrod gmin wstepnie rozpatrywanych jako miejsca realizacji projektu odsetek osob korzy-
stajacych ze $wiadczen pomocy spotecznej wahat si¢ od 25 do 45% (dane za rok 2011).



Dialog na marginesie? O relacjach, nie tylko zawodowych, pracownikéw socjalnych... 183

0s0b zyjacych w gospodarstwach wspieranych przez pomoc spoteczng w wo-
jewodztwie warminsko-mazurskim w 2011 r. (14,65%) byt blisko dwukrotnie
wyzszy od sredniej krajowej (8,1%) (Beneficjenci srodowiskowej... 2012).
Struktura powodoéw korzystania z pomocy spotecznej przez mieszkancdéw wo-
jewddztwa odzwierciedla najczesciej wystepujace na jego terenie problemow
spotecznych. Blisko 2/3 klientéw pomocy spotecznej (62,5%) zostato zakwa-
lifikowanych do udzielenia pomocy ze wzgledu na bezrobocie, w przypadku
1/4 byty to niepelnosprawnos¢ (24%) lub bezradnos¢ w sprawach opiekunczo-
-wychowawczych lub prowadzeniu gospodarstwa domowego (23%). W przy-
padku ponad potowy $wiadczeniobiorcow (55%) dodatkowa okolicznos$cia
decydujaca o udzieleniu $wiadczen i innych form pomocy byto ubéstwo (4na-
liza problemow... 2012: 4). Stopa bezrobocia wedtug badania aktywnosci eko-
nomicznej ludnosci w wojewodztwie warminsko-mazurskim wynosita w111
kwartale 2013 r. 11,9% ($rednia dla kraju 9,8%), natomiast wsrod osob w wieku
18-24 lata byla ponad dwukrotnie wyzsza (27%) (Aktywnos¢ ekonomiczna...
2013: 2-3). W wielu przypadkach bezrobocie w wojewodztwie ma charakter
dtugotrwaty 1 przybiera forme patologii spotecznej. Ponad potowa bezrobot-
nych w wojewddztwie (52% w 2011 r.) to osoby dtugotrwale pozostajace bez
pracy ($rednia krajowa — 34%), mieszkancy wsi (49%), co piaty bezrobotny
(21%) to osoba ponizej 25. roku zycia, a blisko 30% nie posiada zadnych kwali-
fikacji (Regionalny plan... 2012: 13). Bezrobocie i ubostwo w rodzinach powo-
duja, ze znaczny odsetek dzieci zyje w warunkach utrudniajacych prawidtowy
przebieg procesow socjalizacji (Analiza problemow... 2012: 4). Wojewddztwo
warminsko-mazurskie charakteryzuje si¢ rowniez ujemnym saldem migracji.
Do innych regionoéw kraju badz za granice wyjezdzaja gldwnie osoby mtode,
wyksztatcone oraz wykwalifikowane. Ponad 90% emigrantow ma mniej niz 45
lat. W okresie poakcesyjnym w warminsko-mazurskim zaobserwowano obni-
zanie si¢ wieku migrantow, zwigkszenie czestosci migracji oséb z wyzszym
wyksztalceniem oraz zmniejszenie czg¢stosci migracji rodzin z dzie¢mi (Mio -
duszewska 2008: 28-36).

Kolejnym wskaznikiem poziomu rozwoju spotecznego regionu jest efektyw-
no$¢ systemu edukacji. Nie wchodzac w socjologiczng dyskusje dotyczaca deter-
minant osiggni¢¢ edukacyjnych, warto odnotowac, ze w ciggu ostatniej dekady,
srednie wyniki egzaminéw gimnazjalnych uczniow z warminsko-mazurskiego
byly jednymi z najnizszych w Polsce. W roku 2012 gimnazjalisci z wojewodztwa
warminsko-mazurskiego mieli najnizsze $rednie wyniki testow gimnazjalnych ze
wszystkich przedmiotow w catym kraju (tab. 1). Pokazuje to nie tylko utrzymy-
wanie si¢ negatywnej tendencji, ale wrecz poglebianie wykluczenia edukacyjnego
mtodziezy z tego regionu.
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Tabela 1. Wyniki testu gimnazjalnego w wojewodztwie warminsko-mazurskim na tle kraju (w %)

Sredni wynik procentowy | Sredni wynik Sre.dni najlepszy
Testy przedmiotowe w wojewodztwie procentowy Wymkvsg?ggntowy
warminsko-mazurskim w kraju 16 wojewddztw
Jezyk polski 61,8 65 68
Historia i wiedza o spoteczenstwie 58,3 61 63
Matematyka 44,5 47 51
Przedmioty przyrodnicze 48,5 50 52
Jezyk angielski 59,4 63 66
Jezyk niemiecki 53,6 57 69,3

716 dto: opracowanie wilasne na podstawie: Egzamin gimnazjalny... 2012.

Reasumowujac, wojewodztwo warminsko-mazurskie jest regionem, w kto-
rym kumuluje si¢ kilka negatywnych procesow spolecznych i gospodarczych.
Brak oferujacych mozliwosci zatrudnienia i kariery duzych o$rodkéw miejskich
lub/i przemystowych sprzyja emigracji osob najbardziej zaradnych, najlepiej wy-
ksztatconych. Wptywa to z kolei na brak w lokalnych spotecznosciach jednostek
mogacych sta¢ si¢ przyktadami i wzorami do nasladowania dla mlodziezy. W tej
sytuacji jedynym pozytywnym wzorem skutecznego radzenia sobie z wyklucze-
niem jawi si¢ emigracja. Nie jest to jednak mozliwo$¢ dostepna dla wszystkich.
Duza powierzchnia wojewodztwa przy relatywnie stabo rozwinigtej sieci komu-
nikacyjnej i braku — poza Olsztynem i Elblagiem — wickszych osrodkow przemy-
stowych, akademickich, kulturalnych sprzyjaja izolacji ludzi mtodych, zwtaszcza
tych mieszkajacych na terenach wiejskich. W rezultacie mamy do czynienia z sy-
nergig czynnikdw ekonomicznych i kulturowych powodujacych spoteczne wy-
kluczenie mtodziezy.

3. Przeciwdzialanie wykluczeniu spolecznemu mlodziezy

Wykluczenie dotyka szczegdlnie mtodziez z regiondw wiejskich, mieszka-
jaca na wsi i w malych miastach. Dane z pomiaréw biometrycznych pokazuja,
ze kryzys ekonomiczny z lat 80. ubiegtego wieku w istotny sposob wptynal ne-
gatywnie na dobrostan fizyczny jedynie mtodych ludzi ze wsi i matych miast, nie
oddzialujac w widoczny sposob na ich rowiesnikow wychowujacych sie w wiek-
szych osrodkach miejskich (Bielicki 2000). Mtodziez wiejska narazona jest
na stygmatyzacje edukacyjng, widoczny jest w jej przypadku niedostatek kapitatu
kulturowego (Szafraniec 1991; Papiez 2006).
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Negatywne charakterystyki mlodziezy wiejskiej i pochodzacej z matych miast
obejmuja: niskie wyksztalcenie, gorsze funkcjonowanie w zyciu spolecznym,
marginalizacj¢ spoteczna, ograniczone mozliwosci awansu spoteczno-zawodo-
wego 1 niewielkie szanse na wyrwanie si¢ z obszaru biedy, cz¢ste doswiadcza-
nie kryzysow i porazek biograficznych, postawy roszczeniowe wobec instytucji
wladzy, czeste uzywanie substancji psychoaktywnych, ale takze obcigzenie pra-
cg 1 obowigzkami domowymi od najmlodszych lat (Szymanczak 2002: 126;
Warzywoda-Kruszynska, Grotowska-Leder, Kruszynski 2003:
100; Szot 2010: 267).

Nastepuje dezintegracja lokalnych systemow kulturowych i wyparcie ich
przez ubogi, ptytki przekaz kultury masowej, skupiajacy sie na kreowaniu iluzo-
rycznych celow z pominigciem obszaru srodkow, dziatan, norm. Ostabienie lojal-
nosci, wigzi w grupach réwiesniczych i sgsiedzkich prowadzi do pojawienia si¢
postaw opartych na warto$ciach aspolecznych, premiujacych cynizm, manipula-
cje 1 obojetnos¢ wobec cudzej krzywdy i dobra ogétu (Szot 2010: 270).

Zagrozenie wykluczeniem spotecznym 1 marginalizacja stajg si¢ szczegol-
nie grozne w momentach zwrotnych biografii, tam gdzie dochodzi do istotnych
przejs$é i tranzytow. Kluczowy jest tu czas zakonczenia nauki i wejécia na rynek
pracy. Dopoki mtodzi ludzie systematycznie pobierajg nauke, dopoty sa w orbicie
zinstytucjonalizowanej opieki, co si¢ wigze m.in. z dostegpem do wielu §wiadczen
(znizki, programy edukacyjne itd.), systemu poradnictwa i pomocy, jak roéwniez
objeciem dozorem i interwencjg. Ukonczenie szkoty, zwlaszcza przez osoby zy-
jace w spolecznie izolowanych srodowiskach, gdzie brakuje wzorcéw roéznicuja-
cych strategie zachowan w dynamicznie zmieniajacej si¢ rzeczywistosci, skutkuje
poglebieniem alienacji i wykluczenia, zerwaniem wigzi z czgsto jedyna instytucja
bedacg posrednikiem w kontakcie ze $wiatem ,,na zewnatrz” i lokalng ,,agora”,
dzieki ktorej mtodziez nawigzuje kontakty i znajomosci. Wypehnienie instytucjo-
nalnej prézni w srodowisku, w ktorym znalezienie statej pracy po ukonczeniu
edukacji jest raczej wyjatkiem niz regula, stanowi klucz do przerwania lancu-
cha reprodukcji biedy, wykluczenia i spotecznej marginalizacji (Tarkowska
2011). Czy jest to zadanie dla systemu pomocy spotecznej, czyli dla pracowni-
kow gminnych osrodkdéw pomocy spolecznej, a moze raczej dla asystentdw ro-
dzinnych i powiatowych centréw pomocy rodzinie? Jak powinna wyglada¢ praca
socjalna z ludZzmi stojacymi u progu dorostego zycia, kto powinien ja prowadzi¢,
za pomocg jakich metod? Kto powinien zaja¢ si¢ jej koordynacja? Jak dotrzeé¢
do najbardziej potrzebujacych? Jak motywowac aktorow tego procesu? To jedy-
nie niektore z pytan, jakie mozna zada¢ w tej sytuacji. Wyniki przedstawionych
badan moga rzuci¢ nieco $wiatta na sygnalizowane powyzej kwestie, jednak sg
one juz obecne w debacie zarowno w kraju, jak i za granica.

Nie sposob wyobrazi¢ sobie pracy socjalnej, ktora nie obejmuje mlodzie-
zy, jednak nie kazdy mtody cztowiek znajduje si¢ w obszarze zainteresowania
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pomocy spotecznej, co wiecej — i co nalezy podkresli¢ — nie wszystkie istotne po-
trzeby mtodych ludzi, nawet tych objetych pomoca, moga by¢ zaspokojone przez
interwencje socjalng. Czy pracownicy socjalni sg przygotowani do pracy z mto-
dymi ludzmi, czy powinni jedynie uzupeknia¢ autonomiczny system pracy z mto-
dzieza, tzw. youth work? Analiza przeprowadzona przez Magdaleng Dudkiewicz
(Dudkiewicz,Sinczuch,Michalski 2012: 5-22) pokazuje, ze mtodziez
w systemie pomocy spotecznej nie funkcjonuje jako kategoria autonomiczna.
Ustawa o pomocy spotecznej na mtodych ludzi wskazuje w $cisle okreslonych
kontekstach. Sa to: korzystanie z réznych form opieki zastepczej przez nieletnich
zaréwno rodzin zastepczych, jak i wszelakich instytucji powotanych do sprawo-
wania opieki nad réznymi kategoriami dzieci i mtodziezy, korzystanie z pomocy
adresowanej do opuszczajacych te instytucje wychowankow w formie mieszkan
chronionych, $swiadczen na kontynuacje nauki itp., bedacych elementem planu
usamodzielnienia realizowanego przez wyznaczonego przez powiatowe centrum
pomocy rodzinie opiekuna usamodzielnienia, czy tez pomoc w formie zakupu
positkow w szkole (Dudkiewicz, Sinczuch, Michalski 2012: 6).

W literaturze fachowej, adresowanej do pracownikow socjalnych, mtodziez
jako odbiorca pomocy spotecznej pojawia si¢ gtownie w kontekscie przeciwdzia-
fania r6znego rodzaju patologiom, zdecydowanie rzadziej wystepuje podejscie
podkreslajace koniecznos¢ aktywnego wspierania mtodych ludzi poprzez rozwoj
ich zasobow. O ile nie ma problemu z powszechng akceptacja tezy o konieczno-
$ci realizowania pracy socjalnej z mtodymi podopiecznymi poprzez angazowa-
nie ich spotecznego otoczenia, to realizacja tego celu w praktyce napotyka na
trudnos$ci. Podstawowymi barierami wystepujacymi w srodowisku pracownikow
socjalnych, ograniczajacymi efektywnos¢ ich pracy z mtodymi ludzmi, sg brak
wiedzy dotyczacej budowania kontaktu i oddzialywania na mtodziez, ktora obe;j-
mowataby takze diagnozg sytuacji, indywidualizacj¢ podejécia, formutowanie ce-
16w, konflikt r6l, u osoby wspierajacej rozwdj i socjalizacje, i urzednika pomocy
spotecznej oraz brak umiejetnosci i praktycznych mozliwosci realizacji dtugofa-
lowych dziatan srodowiskowych.

W Polsce impulsem do dyskusji nad rolg pracownika socjalnego w proce-
sie — nomen omen — socjalizacji mtodziezy i mtodych dorostych byta noweliza-
cja ustawy o pomocy spolecznej przeprowadzona w roku 2004 (Ustawa z dnia
12 marca... 2004: dziat 11, rozdz. 4). W zmienionej ustawie jeszcze wyrazniej
zaznaczony zostat preferowany model socjalizacji dzieci i mlodziezy w rodzinach
zastgpczych (wielodzietnych, specjalistycznych badz o charakterze pogotowia
wychowawczego). W tekscie aktu okreslono ogolne zarysy procedury usamo-
dzielniania si¢ wychowankéw wszelkich form opieki zastepczej po ukoncze-
niu przez nich 18. roku zycia. ROwnoczesnie pracownicy socjalni czesto zostali
w praktyce obarczeni podwdjng rolg — administrowania procesem usamodziel-
niania si¢ wychowankow 1 petnienia funkcji opiekuna usamodzielnienia — osoby
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odpowiedzialnej za stworzenie planu wchodzenia w dorostos$¢, majacej shuzy¢
takze radg 1 wsparciem. Badania dotyczace procesu usamodzielniania si¢ wycho-
wankéw roznych form opieki zastepczej przyniosty wiedze na temat tego, jak
pracownicy socjalni odnalezli si¢ w nowej dla nich sytuacji prawnoformalnej i jak
poradzili sobie z bezposrednia praca z mtodymi ludzmi. Pracownicy socjalni, pra-
cujacy z usamodzielniajagcymi si¢ wychowankami, dziatajg w ramach dwéch sys-
temow odniesien. Z jednej strony jest to sSrodowisko wewnetrzne systemu pomocy
spotecznej (personel, kierownicy, podwladni, procedury dziatan itp.), z drugiej
— jego nieformalne (rodzina, grupy réwiesnicze) i formalne (szkota, organizacje
pozarzadowe, organy samorzadu lokalnego, wymiar sprawiedliwosci, organy
bezpieczenstwa publicznego) otoczenie spoteczne. Pracownicy socjalni dostrze-
gaja koniecznos¢ i1 efektywnos¢ pracy srodowiskowej, maja swiadomosc¢ jej wy-
sokiej skutecznosci w przypadku ludzi mtodych, jednak w praktyce nie sg do nigj
przygotowani, nie majg na nig czasu i w konsekwencji tatwo im wejs¢ w bez-
pieczne koleiny ,,administrowania” przypadkiem, czy oddzialywan ograniczaja-
cych si¢ do indywidualnego instruowania podopiecznego i ,,pilnowania”, czy aby
przestrzega on wynikajacych z zapisow ustawy regut postgpowania. W efekcie
wigkszo§¢ pracownikoéw chciataby by¢ animatorami, doradcami, a moze nawet
mistrzami, a w praktyce realizuje role administracyjne i nadzorcze (K w ak 2006;
Giermanowska, Ractaw-Markowska 2007).

Praca socjalna prowadzona z usamodzielniajgcymi si¢ wychowankami
opieki zastgpczej moze shuzy¢ jako model dla wszystkich innych form pracy
socjalnej z mlodziezg. Przemawia za tym — z jednej strony — jej umocowanie
prawne, z drugiej — praktyka i do§wiadczenie realizujacych ja pracownikow.
Oznacza to, ze w przypadku pracy z mtodymi ludzmi funkcjonujagcymi w tzw.
normalnych, czyli naturalnych rodzinach, poza opieka zastepcza, pokusa ogra-
niczenia oddziatywan do niezbednego minimum moze by¢ jeszcze silniejsza.
Powstaje pytanie, czy to pracownicy socjalni powinni by¢ aktywni i podejmo-
wacé roznego rodzaju interwencje wobec chodzacych w dorostos¢ mtodych ludzi,
ktorzy sa potencjalnie zagrozeni spolecznym wykluczeniem? Z jednej strony
odpowiedz jest prosta — nie ma innej instytucji, ktora dysponowataby zapleczem
organizacyjnym i ludzmi do realizacji tego typu zadania, z drugiej — system
pomocy spotecznej jest przecigzony zadaniami i wyraznie wida¢, ze w wielu
przypadkach wykazuje tendencj¢ obronna, sktaniajac si¢ w obliczu nadmiaru
zadan i oczekiwan — wysuwanych z réznych stron — ku automatyzmowi i biu-
rokratycznym mechanizmom obronnym (Giermanowska, Ractaw-Mar-
kowska 2007).

W wielu krajach UE funkcjonuja rozbudowane systemy pracy z mtodzieza,
(youth work). Posiadaja one zaplecze prawne (np. uregulowany prawnie status pra-
cownika mlodziezowego), organizacyjne, finansowe, a takze tradycje i rozbudo-
wang metodyke dziatania. W Polsce do tej pory nie udato si¢ stworzy¢ podobnego
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zintegrowanego systemu ani na poziomie lokalnym, ani krajowym. Jego niekto-
re zadania realizuja gldwnie organizacje pozarzadowe o rozmaitej proweniencji,
roéznych tradycjach i afiliacjach, istnieja takze elementy pracy z mtodzieza wple-
cione w dziatania samorzadowe czy ogélnokrajowe. Cho¢ zarowno praca socjal-
na, jak i praca z mlodziezg wystepuja w licznych odmianach i wersjach, a jej
realizatorzy postuguja si¢ wieloma formami i metodami, mozna wyodrebni¢ ich
,typy idealne”, umozliwiajgce poréwnanie obu tych form interwencji spoteczne;.
Zestawienie takie zawarto w tab. 2.

Tabela 2. Praca socjalna a praca z mtodzieza. Porownanie typoéw idealnych

Praca socjalna

Elementy wspolne

Praca z mlodzieza

— definicja grupy docelowe;j
poprzez problemy spoteczne;

— silny i wyraznie wyartykuto-
wany obraz normatywny
udanej pracy/interwencji;

— selekcja odbiorcow, po-
taczona ze stygmatyzacja
spoteczng (klient pomocy
spotecznej);

— systematyczna formuta
interwencji — mozliwo$é
$ledzenia zmian w czasie;

— laczenie roli wspierajace;j
z rolg kontrolujacego — dys-
ponenta zasobow finanso-
wych;

— praca srodowiskowa raczej
wykorzystujaca otoczenie
i oddzialywania instytucjo-
nalne (policja, szkota, urzad
pracy, kuratorzy itp.) niz
grupy sasiedzkie, rowiesni-
cze,;

— wyrazne granice i status
pracownika socjalnego;

— mata liczba aktywnosci
o charakterze animacyjnym;

— wiodaca rola systemu samo-
rzagdowego;

— stabilne, ale mato elastyczne
finansowanie.

— logika dziatania oparta na
diagnozie potrzeb i mozli-
wosci $wiadczeniobiorcow;

— mierzalne (obiektywne) wy-
niki powodzenia interwencji.

— dziatanie na rzecz poprawy
sytuacji mtodych ludzi w ich
srodowisku;

— koniecznos$¢ wspotpracy
ze §rodowiskiem lokalnym
(zaréwno z aktorami instytu-
cjonalnymi, jak i nieformal-
nymi).

— tradycja pedagogiki spo-
tecznej.

definicja grupy docelowe;j,
jako grupy wiekowej (roz-
wojowej);

brak zréznicowania odbior-
cow — brak stygmatyzacji;
brak docelowego, jed-
norodnego i precyzyjnie
okreslonego obrazu udane;j
interwencji/pracy.

dorazna formuta interwencji,
systematyczno$¢ oddziaty-
wania zalezy od lokalnego,
indywidualnego kontekstu;
szerokie wykorzystanie sieci
zasobow lokalnych (zasoby
spoteczne, kulturalne);
koncentracja na dzialaniach
animacyjnych, integrujacych
lokalng spotecznos$¢;
zacieranie formalnych granic
miedzy pracownikiem

a klientem, mozliwe dzigki
braku wyraznego aspektu
formalnego interwencji;
wiodaca rola organizacji
pozarzadowych;

brak dtugofalowych ram
finansowych — dziatania
oparte na metodzie projek-
towe;j.

Zr6dto: opracowanie whasne na podstawie: Dudkiewicz, Sificzuch, Michal-

ski 2012: 198.
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4. Badania mlodziezy i pracownikow socjalnych z wojewodztwa
warminsko-mazurskiego

Przedstawione w niniejszym artykule badania zostaly przeprowadzone w ra-
mach pierwszej fazy projektu ,,Pomosty” (Pomosty... 2013). Idea jednoczesnego
badania pracownikéw socjalnych i klientéw pomocy spotecznej nie jest czyms
nowym, ale tez nie zawsze obie grupy badanych pochodzaca z tych samych re-
gionow czy miejscowosci’. W ramach projektu eksploracyjno-zasiggowym bada-
niem ilo$ciowym objeto dwie rownoliczne grupy mtodych ludzi i pracownikow
socjalnych z wojewoddztwa warminsko-mazurskiego®. Wszystkie proby zrealizo-
wane w omawianych badaniach majg charakter tzw. nieprobabilistycznych prob
celowo-kwotowych, inaczej zwanych probami ad hoc lub okolicznosciowymi.
Sa one w socjologii wykorzystywane m.in. w celu badania zjawisk o charakte-
rze incydentalnym, pojawiajacych si¢ okresowo i generalnie trudno uchwytnych.
Rozwigzanie to wigze si¢ z ograniczonymi mozliwosciami uogélnienia wynikéw
na jakakolwiek populacje inng niz badana (Fatyga i in. 2012: 5). W ramach
badan jakosciowych przeprowadzono 20 indywidualnych wywiadéw pogtebio-
nych?® z mtodymi ludzmi w wieku od 15 do 24 lat, bezrobotnymi lub pozostajacy-
mi co najmniej od dwoch lat poza systemem edukacji. Pracujacy w wigkszos$ci,
w tych samych gminach, z ktérych pochodzili mtodzi respondenci, pracownicy
socjalni wzieli udziat w dwoch dyskusjach grupowych przeprowadzonych techni-
ka zogniskowanego wywiadu grupowego®.

W socjologii co najmniej od czaséw szkoty chicagowskiej podkresla sig $cisty
zwigzek miedzy strukturg i funkcjonowaniem grup spotecznych a ich terytorium,
miejscem w przestrzeni i otoczeniem materialnym. Przestrzen, w ktérej zachodza

3 Przyktadem duzych badan, w ktorych porownywano opinie pracownikow i klientow sys-
temu pomocy spolecznej jest przedsigwziecie zrealizowane w ramach projektu ,,Twoja szansa”
(Krzyszkowski, Skrzynski, Kutyto 2006). O potrzebie porownywania perspektyw
tych dwu grup jako koniecznym warunku diagnozy kierunkéw, planowania, a nast¢pnie ewaluacji
pracy socjalnej piszam.in. A. Hryniewicka (2008: 73), E. Tarkowska (2008), pogtgbione
badania jako$ciowe dotyczace postrzeganiu odbiorcéw $wiadczen pomocowych przez pracowni-
kow spotecznych przeprowadzita tez Agnieszka Golczynska-Grondas (1998).

4 W obu przypadkach liczebnos¢ prob wynosita 180 0sob. Badanie mtodziezy i pracownikow
socjalnych realizowano w tych samych gminach, jednak w przypadku pracownikow do uzyskania
zaktadanej liczby ankiet niezb¢dna okazata si¢ realizacja badan w dodatkowych lokalizacjach. Pod-
stawowym kryterium doboru gmin byt wysoki odsetek 0sob korzystajacych z pomocy spoteczne;.
W sumie badanie ilo$ciowe zrealizowano w 43 gminach (mtodziez — 20 gmin, pracownicy socjalni
—43), wywiady indywidualne z mlodzieza — odpowiednio w 11, natomiast w dwdch sesjach zogni-
skowanych wywiadow grupowych brali udziat pracownicy socjalni reprezentujacy 9 réznych gmin.

5 Z elementami biograficznymi.

6 Szczegodtowe wyniki badan zostaly opisane w dostgpnych w Internecie raportach (Fatyga
iin. 2012; Fatyga 2012; Dudkiewicz, Chwieduk 2012; Sinczuch, Chwieduk
2012).
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interakcje spoteczne, ma olbrzymie znaczenie. Moze ona determinowac charakter
i sife wigzi, ostabia¢ lub wzmacnia¢ podziaty spoteczne, ksztaltowac sieci komu-
nikacji, a poprzez to determinowac zakres mozliwych dziatan podejmowanych
przez jednostki. Obserwujac przestrzen w kontekscie dziatan i zachowan, mozna
stworzy¢ typologie kregéw zycia spotecznego powigzane z przebiegiem procesu
socjalizacji oraz charakterystycznymi formami interakcji i spotecznego funkcjo-
nowania jednostek (Pi6ro 1999; Wallis 1990).

Idea przewodnia realizowanego badania byto ukazanie §rodowiska spotecz-
nego jako integralnej, wspotzaleznej calosci osadzonej w lokalnym kontekscie.
Sktadaja si¢ nan rézne, przenikajace si¢ wzajemnie §wiaty’. Pierwszy to $wiat
»domowy” mlodych ludzi, bezpieczny, znany i w petni oswojony. W jego sktad
wchodzg rodzice, rodzenstwo, dziadkowie, chtopak, dziewczyna, czasem juz zy-
ciowi partnerzy, zona, maz, a nawet dzieci. Po zakonczeniu edukacji stanowi on
dla mtodych ludzi gtéwne §rodowisko i zrédto zasobow: wiedzy, wsparcia eko-
nomicznego i spotecznego. Wspoltworza go przyjaciele, czasem sasiedzi i dalsi
krewni. Drugi $wiat to rzeczywisto$¢ systemu instytucjonalnego, czyli szkoty,
urzedy pracy, instytucje kultury, a zwlaszcza sie¢ placowek pomocy spotecznej
obejmujgca formalne definicje 0sob i sytuacji, decyzje i wdrazane dziatania oraz
ich dokumentacje, ale rowniez wymiar nieformalny, tworzony przez nie zawsze
komunikowana, a nawet czasem niedostepna poznawczo sfere interpretacji, ne-
gocjowania znaczen i ustalania faktycznej pozycji roznych aktoréw w lokalnych
interakcjach. Trzeci $wiat to strefa biograficznych peryferii, zdominowana przez
luzne, epizodyczne relacje. Obejmuje ona zarowno relacje z réwiesnikami, jak
i proby podejmowania aktywnosci zawodowej: kursy, szkolenia, poszukiwanie
pracy czy wyjazdy do wigkszych miejscowosci.

5. Dom rodzinny — podstawowe Srodowisko funkcjonowania
spolecznego mlodziezy

Dom rodzinny, mimo swoich dysfunkcji, ktore ukazuje szczegdlnie wyraz-
nie badanie jakosciowe, jest centrum $wiata spotecznego badanej mtodziezy. Jest
on podstawowa przestrzenig ekologiczna badanych, a cztonkowie rodziny stano-
wig gtdwne srodowisko spoteczne codziennych interakcji. Szczegdlng role petnig

7 Interesujaca jest koncepcja ekologiczna Dietera Baacke. Wyrdznia on cztery przestrzenie
ekologiczne, wedle ktorych mozna uporzadkowac $wiat przezywany miodego cztowieka. Sa to
a) ekologiczne centrum — obszar zwiazkéw rodzinnych, dom rodzinny, relacje przyjacielskie, zwia-
zane z uczuciami i emocjami, intymne b) ekologiczna przestrzen os$cienna — sfera ,,sgsiedztwa” —
miejscowos¢, ulica, dzielnica, kluby, boiska, parki, dyskoteki — przestrzen spedzania czasu wolnego,
c) strefa odcinkdow ekologicznych — definiowana przez instytucjonalne role spoteczne (szkota, za-
ktad pracy, urzedy itp.) oraz d) ekologiczne peryferia — rzadko odwiedzane czy zamieszkiwane, ale
mogace miec¢ istotne znaczenie jako punkty odniesienia (za: Griese 1996: 195-208).
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rodzice. Mimo stosunkowo niekorzystnego ,,bilansu kompetencji i osiggniec¢™,
rodzice wystepuja jako cenieni partnerzy w komunikacji i czesto wskazywani sa
jako autorytety. Stanowig rowniez drugie, najczgsciej wskazywane Zrodto infor-
macji o waznych i przydatnych sprawach, ustepujac tu jedynie Internetowi, a wy-
przedzajac rowiesnikow’. Prawie 60% badanych deklaruje, ze rozmawia w domu
o swoich planach na przysztos¢, a blisko potowa wskazan odno$nie do osob ce-
nionych i szanowanych dotyczy rodziny pochodzenia'. Jednoczesnie dom i jego
najblizsze otoczenie w sensie przestrzennym (podworze, obejscie, ogrdd itp.) sa
obszarem, w ktorym mtodzi ludzie moga zamanifestowa¢ swoje kompetencje
1 umiejetnosci. Dotyczy to zwlaszeza bezrobotnych kobiet, w szczegolnosci tych,
ktore posiadaja male dzieci. Prace domowe: sprzatanie, gotowanie, naprawy,
prace w ogrodzie wypelniaja czas respondentow. Jednoczes$nie zwigzana z nimi
bieglos¢, ,,radzenie sobie”, pomystowos¢, kreatywnos¢ stanowia powod do dumy
1 pozytywny kontekst odniesienia przy formutowaniu samoocen.

Jakie sg zrédta tak silnej pozycji rodziny? Po prostu czg¢sto nie ma dla niej
alternatywy. Jest to jedyne nieobojetne srodowisko spoteczne mtodych ludzi. Ro-
wiesnicy czesto sg postrzegani w kategoriach dystansu i niecheci, inni miodzi
ludzie to ,,oni”, zrodto potencjalnego zagrozenia lub konkurencji w rywalizacji
0 ograniczone zasoby. Czesto w matych miejscowosciach po prostu nie ma innych
mtodych ludzi, z ktorymi warto si¢ spotyka¢ — ci ,,bardziej sensowni”, atrakcyj-
ni, dysponujacy wiedza, umiej¢tnosciami, wyjechali, a sami badani nie s3 w sta-
nie aktywnie nawigza¢ satysfakcjonujacych kontaktow (Fatyga 2012: 68-71;
Sinczuch, Chwieduk 2012: 18). Po ukonczeniu edukacji badani mtodzi
ludzie znajduja si¢ w spotecznej prozni. Oczywiscie znajduja sie w kregu oddzia-
tywania takich instytucji, jak Osrodek Pomocy Spotecznej, Urzad Pracy, czasem
policja czy kurator sagdowy, ale poza tym nie sa podmiotami w zadnej trwatej sieci
spotecznej, mogacej by¢ zrodtem choéby informacji zwrotnych czy odniesien, nie
moéwigc o wzorach skutecznych strategii czy wsparciu.

Rodziny pochodzenia badanych sa czesto zdezintegrowane — rodzice nie
mieszkajg razem, wystepuja konflikty, ktorych zrodtem badz kontekstem jest nad-
uzywanie alkoholu, przemoc, skrajna niezaradnos¢. Zatem cho¢ dom rodzinny jest
najbardziej ,,zamieszkala”, najblizsza i jednoczesnie najbardziej (mimo wszystko)

8 Rodzice badanych legitymowali si¢ relatywnie niskim wyksztatlceniem (zawodowym i niz-
szym), odpowiednio 59% (ojcowie) i 65% (matki), w duzej cz¢sci byly to rowniez osoby bezrobot-
ne, odpowiednio 24% (ojcowie) i 43% (matki).

9 Ta wyjatkowo wazna rola rodzicéw jako kompetentnego zrodta informacji jest cecha szcze-
g06lna badanej grupy mtodziezy. W badaniach ogoélnopolskich z 2005 r. rodzice jako zrédto informa-
cji byli wskazywani o wiele rzadzie;j.

10 Badani mtodzi ludzie zapytani o osoby, o ktdérych moga powiedzie¢, ze je szanuja, cenia,
wskazywali glownie na rodzing — w tym rodzing pochodzenia — 48% ogotu wskazan, na wlasng
rodzing (meza, zong, ale tez chlopaka, dziewczyng) — 12%. Dla poréwnania odsetek wskazan na
rowiesnikow (kolegow, przyjaciot) wyniost ponad 21%, a na osoby publiczne — zaledwie 3,4%.
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przyjazna sfera ekologiczna, to trudno doszukaé si¢ w nim impulsow, ktdre moty-
wowatyby 1 wspieraty badanych do zmiany ich sytuacji zyciowej. Widoczne jest
natomiast wyraznie pozytywne oddziatywanie matzenstwa lub statych zwigzkow
badanych. Ci z nich, ktorzy tworza wtasne rodziny, przynajmniej w deklaracjach
wyrazajg wigkszg determinacje i mimo wszystko optymizm, co do poprawy swo-
jej sytuacji zyciowe;.

Jednoczesnie rodzice i rodzina to osoby najczesciej Swiadczace pomoc mio-
dziezy — wyprzedzaja pod tym wzgledem zaréwno kategorie znajomych oraz sa-
siadow, jak 1 organy wiladzy i osrodki pomocy spotecznej. Jakkolwiek znaczna
czes¢ badanych deklaruje, ze nie otrzymuje znikad pomocy, to rodzina jest jej
jednym z najwazniejszych ,,dostawcoOw” zwlaszcza w obszarach pomocy finan-
sowej, sytuacyjnej (wsparcie w trudnych chwilach, doradztwo itp.) czy opieki
nad dzieémi i pomocy w prowadzeniu gospodarstwa domowego. Co drugi bada-
ny mtody cztowiek ceni w swoich rodzicach to, ze moze na nich liczy¢, ze daja
wsparcie 1 poswigcajg si¢ dla dobra dzieci. Z kolei najczesciej powtarzana grupa
zarzutow dotyczy — paradoksalnie — nadmiernej opiekunczosci, checi kontrolowa-
nia i ,,wtracania si¢”, czyli namiaru aktywnosci wychowawczej, a nie — jak mozna
byloby sadzi¢ — zaniedban.

Uzyskany obraz roli rodzicow i rodziny oraz relacji rodzinnych zagrozonej
wykluczeniem mtodziezy z wojewddztwa warminsko mazurskiego zwraca uwage
poprzez swoja dwoista naturg. Oto rodzice, ktorzy czesto sami maja problemy
z odnalezieniem si¢ na rynku pracy i ogélnie funkcjonowaniem w spoleczen-
stwie, stanowig wazne zrodlo wsparcia, takze w zakresie wiedzy i kompetencji. Sa
partnerami dla mtodych ludzi, a rodziny badanych wydaja si¢ stosunkowo silnie
zintegrowane 1 zzyte. Teza o dysfunkcyjnosci rodziny jako srodowiska reprodu-
kujacego negatywne, pasywne i roszczeniowe wzorce musi zosta¢ uzupetniona
w postaci obserwacji jej pozytywnego oddziatywania jako $rodowiska wsparcia
i integracji spotecznej mtodych ludzi.

6. Relacje rowiesnicze

Badania jako$ciowe zrealizowane w ramach projektu ukazujg proces za-
awansowanego rozpadu grup rowiesniczych w srodowisku lokalnym. Sktada si¢
nan kilka procesow. Po pierwsze, wraz z przechodzeniem z mtodos$ci do wczesne;j
dorosto$ci stabnie znaczenie i wigzi w grupie rowiesniczej. Towarzyszy temu mi-
gracja osob lepiej wyksztalconych, sytuowanych lub/oraz aktywnych spotecznie
i zaradnych. W efekcie negatywna selekcja i migracje prowadzg to tego, ze w ma-
lych miejscowosciach zostajg osoby o najwickszych deficytach. W rezultacie wig-
zi z rowiesnikami sg stosunkowo stabe, mlodzi badani majg co najwyzej jedna,
dwie osoby, ktore okreslajg jako przyjacidt, czesto sa to osoby, ktore wyjechaty
w poszukiwaniu pracy za granice czy do wickszego miasta.
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W optyce badanych srodowisko starszej mtodziezy w ich miejscowosciach
lokalnych mozna w zasadzie sprowadzi¢ do trzech typow: 1) domatoréw i doma-
torek, spedzajacych czas w domach, bedacych centrum §wiata zycia codziennego,
rzadko wychodzacych do Urzgdu Pracy, gminnej biblioteki (Internet), klubu czy
swietlicy; 2) rozrabiakow i rozrabiaczki, spedzajacych czas glownie w miejscach
publicznych: klubach, remizach OSP, pubach, ale tez na boiskach i przystankach,
czgsto palacych papierosy, pijacych alkohol, zachowujacych sie hatasliwie i agre-
sywnie. Charakteryzujacych si¢ wieksza — cho¢ nie zawsze umiejetnie pozytko-
wang — odwagg i energig od domatoréw i domatorek; 3) migrantow i migrantek,
tych ktorym si¢ udato i wyjechali cho¢by do miasta wojewodzkiego, kontynuuja
edukacje i/lub pracuja. Sg oni jednak stale obecni w pejzazu spolecznym — sta-
nowig wzor, punkt odniesienia i zrédto pomocy i kapitatu spotecznego (Sin-
czuch,Chwieduk 2012: 20-21).

Sytuacja, w ktorej o pomoc i rade¢ mozna zwrécic si¢ do rowiesnikow na sta-
te mieszkajacych w tej samej miejscowosci czy w najblizszym sasiedztwie, jest
raczej wyjatkiem. Najczesciej w srodowisku lokalnym wyrazna jest atrofia wigzi
i kontaktow w ramach grup rowiesniczych. Stosunkowo rzadkie sa przyjaznie
i relacje bazujace na zaufaniu. Dominuje perspektywa rywalizacji i wspotzawod-
nictwa o ograniczone zasoby (praca, miejsce na kursie, dofinansowanie nauki,
dostep do atrakcyjnego partnera, partnerki i innych trudno dostepnych zasobow)
albo zagrozenia (zwigzana z agresja, alkoholem, wulgarnosciag). Jesli nawet ,,inny”
mtody jest postrzegany pozytywnie, to i tak jest w tak samo ,kiepskiej” sytuacji
i co najwyzej moze by¢ partnerem do zabawy lub wspolnego ,,zabijania” cza-
su(Fatyga 2012: 70). Porownujac te sytuacje z realiami sprzed ponad dekady
(Sinczuch 2002: 124-140), mozna zauwazy¢, ze obecnie wsrdd zagrozonych
wykluczeniem mtodych Iudzi z matych miejscowosci wojewodztwa warminsko-
-mazurskiego bardzo rzadko zrédtem pomocy w znalezieniu pracy sg znajomosci,
kontakty czy wiedza rodzicow.

7. Relacje mlodziez — pracownicy socjalni w konteks$cie postrzegania
i definiowania problemow spolecznych

Wyniki badan ukazujg ztozony obraz relacji migdzy mtodymi ludzmi a pra-
cownikami socjalnymi w §rodowisku sprzyjajacym wykluczeniu i utrudniajgcemu
integracj¢ spoteczng mlodziezy. Po pierwsze, zaobserwowaé mozna istotne r6z-
nice w procesach poznawczych. Dotyczg one postrzegania srodowiska lokalnego,
wystepujacych w nim probleméw i barier, zwtaszcza dotyczacych mlodziezy, ale
rowniez okreslania przyczyn wykluczenia i efektywnych metod pracy socjalne;j.
Po drugie, relacje miedzy obiema grupami oparte na dosy¢ duzym dystansie za-
korzenione sg w jezyku opisu, budujagcym i umacniajacym wzajemne stereotypy
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w obu grupach. Po trzecie, na relacje obu grup wptywa ich usytuowanie instytucjo-
nalne, a zwlaszcza zalezno$¢ bezrobotnej mtodziezy od systemu pomocy socjalne;.

Z realizowanych badan jakosciowych wynika, ze miejscowosci, w ktorych
mieszkajg 1 pracujg uczestnicy badania, sg postrzegane jako $rodowisko sprzy-
jajace procesom wykluczenia spotecznego. Wystepuje w nich cata gama zjawisk
dysfunkcjonalnych. Poczawszy od podstawowych probleméw infrastruktural-
nych — brak potaczen komunikacyjnych i mozliwosci dojazdu do wiekszych
miast, przez brak mozliwosci zatrudnienia, niesprawnos¢ instytucji i organizacji
(wladz samorzadowych, pomocy spotecznej, urzedéw pracy) — na patologiach
i atrofii wiezi spotecznych konczac. Mtodzi ludzie nie mogg si¢ wydostac ze swo-
ich wsi — nie sta¢ ich, albo nie majg mozliwosci wyjazdu w celu poszukiwania
pracy, spotkania si¢ z pracownikiem socjalnym, nie méwigc o wizycie w kinie,
klubie czy dyskotece. Pracownicy socjalni skarza si¢ na brak funduszy umozli-
wiajacych wyjscie poza schematyczne dziatania, zastosowanie metod dostoso-
wanych do pracy z mtodymi ludZzmi, a czgsto nawet na brak zaplecza lokalowego
w OPS-ach (Dudkiewicz, Chwieduk 2012: 43).

W percepcji srodowiska lokalnego przez mtodziez i pracownikdéw socjalnych
widac roznice. Zdaniem tych ostatnich jest ono dotknigte przede wszystkim bezro-
bociem, patologiami spotecznymi, takimi jak alkoholizm, przemoc w rodzinach,
narkomania, oraz brakami infrastrukturalnymi (Sinczuch, Chwieduk 2012:
27). Mtodzi ludzie na pierwszym miejscu zwracaja natomiast uwage na wyste-
pujace w ich rodzinnych miejscowosciach braki oferty spedzania wolnego czasu
i inne niedostatki infrastrukturalne, dopiero na kolejnych miejscach wskazuja na
bezrobocie i problemy spoteczne, w tym brak zaufania, ktéry w opiniach pracow-
nikow socjalnych nie pojawia si¢ weale'' (Sinczuch, Chwieduk 2012: 28).

Pracownicy socjalni i mtodziez piszac i moéwigc o problemach mlodziezy
w matych miejscowosciach Warmii i Mazur wymieniajg: bezrobocie (pracowni-
cy — 76%, mtodziez — 26%), uzaleznienia (pracownicy— 37%, mtodziez — 17%)
oraz niedostatki infrastruktury kulturalnej i innej (pracownicy — 38%, mtodziez
— 27%). Jednak pracownicy socjalni wskazuja stosunkowo czesto na brak kom-
petencji i motywacji ludzi mtodych (45%). Sama mtodziez ten problem wskazuje
stosunkowo rzadko (9%) (Sinczuch, Chwieduk 2012: 29-34). Magdalena
Dudkiewicz, piszac o deficytach mtodziezy wskazywanych przez pracownikow
socjalnych, wymienia pie¢ podstawowych obszarow:

1. dotyczace konkretnych umiejetnosci, tzw. twardych: znajomos¢ jezykow, umiejetnosé ob-
stugi komputera, prawo jazdy, uprawnienia, umiejetnosci cenione na rynku pracy;

2. dotyczace zdolnosci do §wiadomego panowania nad wlasnym losem: my$lenia na diuzszy
dystans, budowania strategii, wyznaczania celéw dtugoterminowych, odpornosci na niepowo-
dzenia, gotowosci do bycia odpowiedzialnym za swoje decyzje i wybory;

11 Badani udzielali odpowiedzi na pytanie otwarte. Wymienione odsetki odnosza si¢ do kate-
gorii kodowych.
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3. dotyczace praktycznego funkcjonowania we wspotczesnym spoleczenstwie: poruszania si¢
w urzedach, planowania budzetu, poprawnego wystawiania, dobierania ubioru, autoprezenta-
cji; podkreslano, ze w znacznym stopniu jest to pochodna braku pozytywnych i realistycznych
wzoréw do nasladowania, zwtaszcza wsrod dorostych, przede wszystkim rodzicow;

4. dotyczace budowania prawidlowych relacji, zwlaszcza poglebionych, trwatych: tolerancji,
zdolnosci do przyjmowania perspektywy ,,innego”’; ciekawosci $wiata, otwarto$ci na innych
i na zmiany $wiadomosci wtasnej wartosci;

5. dotyczace braku dostepu do infrastruktury: mozliwosci przemieszczania si¢, korzystania
z Internetu, korzystania z miejsca spotkan z odpowiednig oferta lub w ogdle jakiegokolwick
(Dudkiewicz, Chwieduk 2012: 34).

Analizujac powyzsze wyniki badan, mozna postawic tezg, ze pracownicy so-
cjalni sktaniajg si¢ raczej ku ,,psychologizujacej” koncepcji deficytu, w mys$l kto-
rej to cechy jednostek sa gldowna przyczyna ich trudnej sytuacji. Natomiast mtodzi
badani gtdwne Zrodlo barier spolecznych widzg w niedostatkach infrastruktural-
nych, czyli czynnikach zewnetrznych. Z r6éznych przyczyn taka réznica nie po-
winna dziwié, jednak niepokoj budzi fakt, ze zarowno pracownicy socjalni, jak
i mtodziez podzielajg przekonanie o braku mozliwos$ci poprawy sytuacji mtodych
ludzi w lokalnej spotecznosci. Co znamienne, wsréd podmiotow dzialajacych
lokalnie na rzecz mtodziezy pracownicy socjalni wskazuja gtownie na siebie'?,
natomiast mtodzi ludzie na pytanie o to, kto pomaga mtodziezy, najcz¢sciej odpo-
wiadaja: ,,nikt” (26%), a dopiero na dalszych miejscach wskazywane s3: rodzina
(23%), wtadze lokalne, pracownicy socjalni (18%) czy znajomi, sasiedzi (17%)
(Sinczuch,Chwieduk 2012: 7).

Jak zauwaza M. Dudkiewicz, relacje migdzy pracownikami socjalnymi
a mlodzieza wiezng w stereotypach, wynikajacych z czynnikow spoteczno-
-kulturowych. Pracownicy socjalni postrzegaja mtodych ludzi jako dziedziczg-
cych biede i zwigzane z nig roszczeniowe podejscie do rzeczywistosci. W ich opi-
nii konsekwencja takiego stanu rzeczy jest z jednej strony socjalizacja w kierunku
(nad)uzywania systemu wsparcia, a z drugiej — niech¢¢, a nawet wrogo$¢ wobec
pracownika socjalnego, reprezentujacego ,,system”, nieufny, kontrolujacy, ktory
jest jednoczesnie glownym zrodtem dochodow (Dudkiewicz, Chwieduk
2012: 33). Badania mlodziezy nie potwierdzajg silnie funkcjonujacego negatyw-
nego stereotypu pracownika socjalnego. Mtodzi ludzie raczej nie zauwazaja pra-
cownikow socjalnych niz traktujg ich wrogo. Obojetno$¢ przewaza nad niechgcia.

Bezdyskusyjnie na ksztalt relacji miedzy pracownikami socjalnymi a mto-
dzieza zagrozong wykluczeniem maja wptyw realia, w jakich dochodzi do spo-
tkan obu badanych grup. Pracownik socjalny spotyka si¢ z mtodzieza w dwojakich
okolicznosciach. Pierwsza z nich to okoliczno$ci zwigzane ze sfera zawodowa,
w ktorych miodzi ludzie wchodza w krag oddziatywania systemu pomocy spotecz-
nej. O ile mtodzi dorosli jako odbiorcy standardowych form pomocy spolecznej
nie wyr6zniaja si¢ sposrod innych grup, to ich specyficzne miejsce jest zwigzane

12 Czyli na pracownikoéw socjalnych, OPS, takze na wladze lokalne.
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z udziatem w specjalnych projektach organizowanych i/lub prowadzonych przez
lokalne OPS-y. Sa to ograniczone czasowo, temporalne przedsiewziecia, gtow-
nie o charakterze edukacyjnym oraz szkoleniowym. Najczesciej sa finansowa-
ne poprzez granty czy innego rodzaju jednorazowe, badz ograniczone w czasie
dotacje. Przedsigwziecia tego typu czesto maja charakter ,,grantocentryczny”,
czyli sg efektem dopasowania projektu do wymogdéw konkursu, sponsora, a nie
do rzeczywistych potrzeb lokalnego srodowiska mtodziezy. W ich ramach mto-
dziez czesto uczy si¢ niepotrzebnych czy nie do konca rozumianych umiejetnosci,
nieprzekazywana jest wiedza na temat mozliwosci i sposobow ich wykorzystania
w praktyce (Dudkiewicz, Chwieduk 2012: 36-37).

Wynikajaca z udziatu w takich projektach frustracja dotyka zarowno milo-
dziez, jak i czgs¢ pracownikéw. Mtodzi ludzie czujg si¢ oszukani — poswigcili
swoj czas, nauczyli si¢ czego$, co kompletnie nie zmienia ich sytuacji np. na ryn-
ku pracy, a wraz z zakonczeniem projektu wracajg do znanego sobie srodowiska,
w ktorym stopniowo wchodza w krag dawnych praktyk i przyzwyczajen, zogni-
skowanych wokot pasywnos$ci, niemocy i roszczeniowosci. Pracownicy zaanga-
zowani w tego typu dzialania mowig o poczuciu zazenowania wobec mtodziezy,
widzac rozbudzone oczekiwania, ktorym nie sposob sprostac.

Pracownicy socjalni wnikliwie oceniaja kompetencje mtodziezy, ale row-
niez sg stosunkowo obiektywnymi obserwatorami witasnych mozliwosci, jesli
chodzi o specyfike pracy z mlodymi ludzmi. Zatem kim chcg by¢ pracownicy
socjalni wobec mtodziezy, a kim mogg by¢? Generalnie najczesciej wskazywane
role, w jakich pracownicy socjalni chcieliby wystepowa¢ w stosunku do ludzi
mtodych to role: mentorska (63% — wskazujacy cele, okreslajacy droge do ich
realizacji, korygujacy zachowania, dziatania), wspierajaca (46% — doradca, przy-
jaciel, opiekun) oraz trenerska (33% — przekazujacy konkretne umiejetnosci,
wiedze, nauczyciel, instruktor). Jednocze$nie wigkszos$¢ badanych pracownikow
socjalnych ocenia swoje przygotowanie do pracy z mtodymi ludzmi jako nie-
wystarczajace 1 wskazuje na koniecznos$¢ profesjonalnego wsparcia z zewnatrz
— animatorow, psychologow, streetworker-6w, trenerow czy pracownikow mto-
dziezowych (youth worker) (Dudkiewicz, Chwieduk 2012: 38). Wyniki
badan pozwalajg na przedstawienie propozycji typologii placéwek pomocy spo-
lecznej ze wzgledu na ich aktywno$¢ skierowang do mtodziezy. Mozna wskazac
tu trzy grupy. Pierwsza, najmniej liczna, to osrodki dziatajace na rzecz mtodziezy,
realizujgce r6zne formy szkolen, projektow, a takze, co jest szczegolnie rzadkie,
bardziej systematycznej, dtugofalowej dziatalnosci. Bardzo czesto inicjatorami
tego typu dziatan sa pracownicy socjalni w przeszto$ci pracujacy w organizacjach
mtodziezowych, takich jak harcerstwo, organizacje sportowe i posiadajacy do-
$wiadczenia zwigzane z animacjg. Druga grupa to gtdéwnie PCPR-y zajmujace
si¢ statutowo tzw. ,,usamodzielniajagcymi si¢ wychowankami”. Ich dziatanie na
rzecz mlodych polega jednak bardziej na ,,administracji wychowankami” niz na
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aktywizacji 1 dazeniu do zmiany sytuacji mtodych. Wreszcie najliczniejsza grupa
trzecia to osrodki pomocy spotecznej niewykazujace zadnej specyficznej aktyw-
nosci na rzecz mtodziezy, ktorych personel nawet nie jest $wiadom mozliwosci jej
podjecia (Dudkiewicz, Chwieduk 2012: 35-36).

8. Podsumowanie, czyli o warunkach skutecznej pracy socjalnej
z mlodzieza zagrozona wykluczeniem spolecznym

W podsumowaniu chciatbym si¢ odnies¢ do trzech kluczowych dla catego
artykutlu kwestii. Po pierwsze, sprobowac okresli¢, jak wyglada faktyczna sytu-
acja mtodziezy zyjacej na peryferiach jednego z najbardziej peryferyjnych wo-
jewddztw. Jakie sg mocne strony tej grupy, gdzie jest jej kapitat, a gdzie zrédta
porazek i dysfunkcji? Druga kwestia to proba analogicznego opisu sytuacji pra-
cownikoéw socjalnych, potrzebna po to, by zmierzy¢ si¢ z kwestig trzecia, czy-
li proba odpowiedzi na pytanie: jak moze i powinna wyglada¢ praca socjalna
z mtodymi ludzmi? A bardziej precyzyjnie: jakie poczatkowe zalozenia powinny
przyswieca¢ wszystkim, ktorzy probuja aktywizowac system pomocy spolecznej
i wlacza¢ go w dziatania na rzecz mtodziezy?

Probujac odpowiedzie¢ na pytanie o cechy miodych, zagrozonych wyklu-
czeniem ludzi z wojewddztwa warminsko-mazurskiego, warto podkresli¢ ich
izolacje. W srodowisku spotecznym, z ktorego trudno si¢ wyrwac (w sensie men-
talnym, ekonomicznym, ale tez fizycznym), tatwo przeoczy¢ moment, gdy jest
to jeszcze mozliwe. Pozniej $wiat spoteczny mtodych ludzi zostaje zredukowany
do domu, rodziny i — cechujacego si¢ niska jakoscig wigzi — sSrodowiska rowiesni-
czego. Potencjat kreatywnosci, umiejetno$¢ rozwigzywania trudnych zadan i in-
nowacyjnos¢, ktorg w duzym stopniu posiada mtodziez, zostajg zagospodarowane
do poszukiwania prowizorycznych rozwigzac i ,,radzenia sobie” w silnie nazna-
czonym deprywacjg $srodowisku. Kreatywno$¢ jest wykorzystywana do swoistej
renowacji strategii wytyczonych przez wzory wyniesione z domu rodzinnego,
czesto charakteryzujace sie logika ,,blednego kota”. Przy czym, stosunkowo wy-
sokiej kreatywnosci towarzysza niskie kompetencje poznawcze oraz sztywnosé
i zachowawczo$¢ w obliczu nowych, nietypowych zadan (Fatyga i in. 2012:
12). Tak wiec mtodzi ludzie ucza sie, jak poszukiwa¢ nowych zasitkow, jak apli-
kowa¢ w urzedach w poszukiwaniu nowych form pomocy, jak ,kreatywnie”
korzysta¢ z szerszej gamy ,,beneficjow” oferowanych przez szeroko rozumiany
system pomocy spotecznej. Z jednej strony mamy zatem zatomizowany S$wiat
mtodych ludzi, samotnych, z koniecznosci zamykajacych si¢ w czterech $cianach,
tesknigcych za wyjazdem, ale jednoczesnie nie wierzgcych w siebie i nieufnych,
czesto cierpigcych na deficyt umiej¢tnosci nawigzania podstawowych relacji spo-
tecznych, bazujacych na wzajemnosci i zaufaniu. Z drugiej strony, w tym samym
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otoczeniu pracujg, a czesto i mieszkaja pracownicy socjalni. Czy ich §wiat jest
diametralnie ré6zny od §wiata mtodych ludzi?

Z pewnoscig wartoscig przeprowadzonych badan jest mozliwo$¢ spojrzenia
z pewnego dystansu na skomplikowane relacje miedzy ludzmi funkcjonujacy-
mi w rolach klientobw pomocy spotecznej i pracownikami socjalnymi. Bioracy
udziat w badaniu pracownicy socjalni w wigkszo$ci byli zatrudnieni w gminnych
osrodkach pomocy spotecznej, czesto zyli w tym samym $rodowisku, co ich pod-
opieczni. W lokalizacjach, w ktorych realizowane byto badanie, znaczna czesé¢
dochodéw ludnos$ci pochodzi z réznego rodzaju $wiadczen pomocowych, wsrod
ktorych $rodki pozyskiwane z systemu pomocy spotecznej stanowig znaczacy
odsetek. W tej sytuacji od decyzji pracownika socjalnego zalezy bardzo wiele.
W rezultacie posiada on duzg wladze, ale tez poddany jest ogromnej presji. Sytu-
acja taka skutkuje pojawieniem si¢ mechanizméw obronnych. W realizowanym
badaniu manifestujg si¢ one gtéwnie na poziomie przekonan i jezyka pracowni-
kéw socjalnych. Jezyk pracownikoéw socjalnych ma podwtadnych ujarzmic i jed-
noczesnie podtrzymac przekonanie o wilasnej innosci, ,,lepszosci”. Pod warstwa
formalng jest on silnie nacechowany emocjonalnie, wida¢ wyraznie, ze klienci sg
opisywani w kategoriach negatywnych stereotypow. Jednoczesnie badanie poka-
zuje, ze klienci pomocy spolecznej i pracownicy socjalni maja wiele cech wspol-
nych czy, jak zauwazaja autorzy raportu, ,,r6znig si¢ mniej niz im si¢ wydaje”
(Fatyga iin. 2012: 7). Pracujgc i czgsto mieszkajac w srodowisku, w ktorym
wykluczenie i problemy bytowe sa norma, naznaczonym deficytami kulturowy-
mi, spolecznymi, kompetencyjnymi i ekonomicznymi, pracownikom socjalnym
trudno jest unikna¢ konsekwencji tego stanu rzeczy. Pracownicy socjalni czgsto
za sukces uznajg samo utrzymanie si¢ w pracy czy zawodzie, uwazaja, ze sg nad-
miernie obcigzeni zadaniami i jednocze$nie nie majg niezbednych zasoboéw do ich
realizacji oraz ze sa nckani przez réoznego rodzaju problemy (Dudkiewicz,
Chwieduk 2012: 15-23).

Wyniki badania, prowadzonego za pomoca inwentarza JA-MY-ONI", poka-
zuja, ze do percepcji i opisu Swiata zewnetrznego'* wszyscy badani — zaréwno
mtodziez, jak i pracownicy socjalni — uzywaja okreslen nacechowanych nega-
tywnie i emocjonalnie zarazem. Posrednio wskazywacé to moze na ukryte czy
wrecz nieuswiadomione poczucie braku bezpieczenstwa, komfortu czy braku

13 Jest to opracowana przez Barbar¢ Fatyge technika analityczna, w ramach ktorej wypowie-
dzi respondentow sa analizowane pod katem wystapienia odniesien do trzech kategorii — ,,ja” (in-
formacje o samym badanym, autorefleksja, autoidentyfikacja itp.), ,,my” (osoby, grupy, z ktoérymi
zachodzi proces identyfikacji) oraz ,,oni” (nazwy o0sob, grup). Kategorie te odpowiadaja poziomom
dystansu spotecznego. Uzyskany material mozna analizowa¢ pod katem zawarto$ci kazdej kategorii
(np.: osoby, grupy, cechy), jak rowniez jej charakteru (np.: emocjonalno$¢, racjonalnos¢, natezenie
i kierunek emocji). Doktadny opis techniki znajduje si¢ w cytowanych raportach z badan (Faty ga
2012:22; zob. tezFaty ga 2000).

14 Reprezentowanego przez kategori¢ ,,ONI”.
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umiejetnosci ,,radzenia sobie” z zawodowym (i prywatnym) funkcjonowaniem
w stosunkowo silnie spotecznie zdegradowanym s$rodowisku (Fatyga 2012:
57-60). Przy projektowaniu skutecznej interwencji spotecznej nie wolno zapo-
minac¢, ze przedstawiciele lokalnie dziatajacych instytucji rowniez wspottworza
srodowisko spoteczne i Ze sg oni wystawieni na jego oddziatywanie.

Jak zatem pracownicy socjalni dziatajagcy w ramach swojego ,,tu i teraz”
moga prowadzi¢ projekty adresowane do mtodych ludzi? Jak ich wesprzeé, jak
sprawi¢, by tego typu przedsiewzigcia przynosity realne — i korzystne (ewentual-
nie pozadane) — rezultaty dla wszystkich zaangazowanych osob i grup? Literatura
dotyczaca warunkoéw i zatozen, ktoére powinny spelnia¢ dzialania na rzecz za-
grozonych wykluczeniem mtodych ludzi, jest stosunkowo bogata'®. Jednoczesnie
wigkszos$¢ z nich sytuuje mtodziez w pozycji biernego odbiorcy dziatan i mil-
czaco zaktada, ze podmioty oddzialywujace na mtodych ludzi posiadajg swojego
rodzaju kompetencj¢ absolutna, a ich funkcjonowanie jest, jak deus ex machina,
wolne od wptywu lokalnego kontekstu. Wydaje si¢, ze takie rozumowanie nie
znajduje potwierdzenia w empirii.

Aby oddziatywanie na tak ztozong i skomplikowang sferg, jaka jest de facto
zmiana zyciowych przyzwyczajen i nawykow mtodych ludzi, byto efektywne,
nalezy stworzy¢ szerokie wsparcie srodowiskowe (Kasprzak 2008). Srodo-
wisko musi utrwala¢ i wzmacnia¢ nabywane umiejetnosci, nowatorskie pode;j-
$cie do ,,starych” problemow, a takze ambicje 1 kreatywno$¢. Stworzenie takiego
srodowiska jest zadaniem niezwykle trudnym. Jednak aby mozna bylo w ogole
rozpocza¢ jego konstytuowanie, konieczne jest zdiagnozowanie srodowiska mto-
dych ludzi, ich potrzeb, problemoéw, ale tez mocnych stron. To poszukiwanie juz
istniejgcych umiejetnosci, kompetencji, zasobow, wymaga od pracownikow so-
cjalnych porzucenia nawykowego myslenia, w ramach ktérego klient jest postrze-
gany przede wszystkim przez pryzmat niedostatkow, problemoéw i dysfunkcji.
Animator lokalnego $rodowiska mtodziezowego musi posiada¢ antropologicz-
ng wrazliwos$¢, poswieci¢ czas na nauczenie si¢ jezyka i logiki jego uzytkowni-
kow. Dla wielu pracownikow socjalnych taka perspektywa moze nie by¢ tatwa
do zaakceptowania i odbiegac od realizowanych wzorow (cho¢ juz niekoniecznie
od zwigzanych z etosem zawodowym wzorcow), stad wydaje si¢ konieczne wy-
posazenie ich w niezbedna wiedzg i umiejetnosci i ksztattowanie odpowiednich
postaw, ale takze pokazanie korzysci, jakie moga wynies¢ z uczestnictwa w tego
typu dziataniach.

Projekt realizowany z mlodymi ludzmi powinien spetnia¢ rowniez warunek
ich zaangazowania. Muszg oni uczestniczy¢ w samym procesie projektowania
i bra¢ zan odpowiedzialno$¢ od samego poczatku'®. W przeciwnym razie — jak to

15 Wybrane pozycje to m.in.: Innowacyjne metody... 2008; Skuteczna praca... 2008; G a §,
red. 2008; Chwaszcz Jaskot 2010, s. 237-264.

16 Oczywiscie mtodzi ludzie nie zawsze beda wiedzie¢, w jaki sposob mogliby zdoby¢ wiedze
i umiejetnosci, nie zawsze beda je rowniez w stanie nazwac, chodzi raczej o to, zeby uruchomic
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opisywali uczestnicy samego badania, zaréwno mtodziez, jak i pracownicy socjal-
ni — pozostaje wrazenie robienia czego$ na pokaz, dziatan pozornych aktywnos$ci
dla samej aktywnosci, straty czasu, lub co gorsze — pojawia si¢ uczucie frustracji,
wynikajacej z braku mozliwosci jakiegokolwiek wykorzystania nabytych umie-
jetnosci w realiach, w jakich zyja na co dzieh mtodzi ludzie. Warunek stworzenia
wspierajacego srodowiska, ktore wymaga otwarcia si¢ pracownika socjalnego
na glos 1 potrzeby mtodych ludzi, ich aktywnego wlaczenia si¢ w projektowanie
przedsiewzig¢ aktywizujacych i budujacych kompetencje, nie moze zostac zreali-
zowany bez wsparcia instytucjonalnego. Osrodki Pomocy Spotecznej, podobnie
jak Centra Pomocy Rodzinie, nie zawsze dysponuja odpowiednim wsparciem,
infrastruktura i specjalistami. Pracownicy socjalni chcacy efektywnie pracowaé
z zagrozonymi wykluczeniem spotecznym mtodymi ludzmi powinni mie¢ $wia-
domos¢, ze ich dziatania musza polega¢ rowniez na wspotpracy migdzyinstytu-
cjonalnej, budowaniu lokalnych koalicji i synchronizacji oraz koordynacji dziatan
w srodowisku lokalnym. Mozna i nalezy tu wykorzysta¢ szerokie doswiadczenia
wspotdziatania systemu pomocy spotecznej z instytucjami rzgdowymi i samorza-
dowymi na szczeblu lokalnym, ale niezbedne bedzie otworzenie si¢ na nowych
partnerdéw, zwlaszcza organizacje pozarzadowe.
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DIALOGUE ON THE MARGINS? ABOUT THE RELATIONS, NOT ONLY
PROFESSIONAL, OF SOCIAL WORKERS AND YOUTH THREATENED
BY SOCIAL EXCLUSION

Summary. Article presents selected outcomes of quantitative and qualitative research focused
on the perception of social problems conducted with the groups social workers and young people
living in the disadvantaged neighbourhood of Warmia and Mazury region. The presented research
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is the first step of youth supporting and activisation programme “Pomosty” (for more details see:
www.pomosty.org.pl). The results show the serious deficites of social and cultural capital among
young people and stereotipization of perception of local youth communities present in the opinions
of social workers. Author argues that efficient and succesfull social work adressed to the young
clients must be forewarded by professional preparation of social workers and should be both: or-
ganized around young people’s reall needs and engagging different types of local institutions and
individual actors.

Keywords: social work, youth, social exclusion, poverty, Warmia and Mazury region, re-
search.
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GRANICE INSTYTUCJONALNEJ INTERWENCJI WOBEC
RODZINY. DIAGNOZA SYNDROMU ZASTEPCZEGO
ZESPOLU MUNCHHAUSENA W NIEMCZECH
— PREZENTACJA PRZYPADKOW!'

Abstrakt. Artykut nawigzuje do kontrowersyjnych i stosunkowo czgstych decyzji niemiec-
kich sadoéw pozbawiajacych obywateli praw rodzicielskich, a przez to odbierajacych dzieciom szan-
s¢ na zycie we wilasnej rodzinie. Nie dotyczy to sytuacji, w ktorych roztaka z rodzicami z powodu
ich winy jest konieczna (np. w zwigzku z zaniedbaniami, zngcaniem si¢), lecz sytuacji, ktore po-
wstaja w wyniku blednych diagnoz lekarskich. W artykule szczegdlng uwage zwrocono na decyzje
sadowe, ktore opierajg si¢ na diagnozie lekarskiej okre$lanej terminem Miinchhausen-by-proxy-
-Syndrom (MSBP). Wyjasniajac to zjawisko, autorka przytacza przyktady ilustrujace los dzieci,
ktore niemieckie urzgdy do spraw mlodziezy (Jugendamt) i sady rodzinne pozbawity dziecinstwa
z rodzicami, oraz pokazuje, jak istotne jest spoteczne wsparcie dla ludzi dotknigtych tym losem.
Przyktadem obywatelskiej samoorganizacji na rzecz ochrony rodziny i intereséw dzieci jest dziatal-
nos¢ stowarzyszenia Aktion Rechte fiir Kinder e.V.

Stowa kluczowe: dzieci pozbawione rodzicéw, Miinchhausen-by-proxy-Syndrom, Aktion
Rechte fiir Kinder e.V., Jugendamt.

1. Wprowadzenie

W potowie stycznia 2014 r. polskie media rozpowszechnialy informacjg
o0 $mierci 6-miesigcznej dziewczynki o imieniu Basia. Najpierw medialne teksty
zdominowaly debaty o tym, kto zawinit: szpital w K., do ktérego zwrdcili si¢
rodzice z ciezko chorym dzieckiem, w ktérym lekarz dyzurny zadecydowat, zeby
przetransportowac je do specjalistycznego szpitala dziecigcego w oddalonym

* Dr, Institut fir Soziologie, Martin-Luther-Universitdt Halle-Wittenberg, Adam-Kuckhoff-
-Str. 39-41, 06108 Halle (Saale) (Niemcy); Osrodek Etnologii i Antropologii Wspotczesnoscei,
Instytut Archeologii i Etnologii PAN, ul. Rubiez 46, 61-612 Poznan (Polska); bernadette.jonda@
gmail.com

I Niniejszy tekst po§wigcam Judith na pamiatke 16.02.2004.
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o ok. 65 km miescie L., czy tez Wojewddzka Stacja Ratownictwa Medycznego,
ktora co prawda wystata po dziewczynke karetke, ale ta przyjechata do szpitala
w K. dopiero po trzech godzinach od wezwania. Dziecko zmarto. Po paru dniach
w dyskusji na temat $mierci Basi pojawit si¢ nowy watek — informacja, ze dziecko
dwa dni wczesniej, zanim rodzice zgtosili si¢ z nim do szpitala, otrzymato zinte-
growang szczepionke przeciwko chorobom zakaznym (tzw. hexavalent vaccine,
a wigc 6 w 1), po czym stan zdrowia dziecka zaczal si¢ gwaltownie pogarszac.

Rozpoczynajac pisanie niniejszego tekstu, z dwoch powodow nawigzuje
do powyzszego zdarzenia. Po pierwsze, opisana historia przypomniata mi los
rodziny K. mieszkajacej w Niemczech, w ktorej corka Melanie podobng sytu-
acje szczesliwie jednak przezyta. Po drugie, czytajac o tragedii rodzicow Basi
nie mogtam uchroni¢ si¢ przed mysla: ,,Mimo wszystko maja szczgscie, ze nikt
ich nie oskarzyt o spowodowanie $mierci wlasnego dziecka”. Obiektywnie rzecz
ujmujac, taka mysl moze wydawac si¢ absurdalna, niemniej jednak czasami tak
wiasnie si¢ dzieje. Bywa bowiem, ze lekarze nie potrafiac wyjasni¢ przyczyn za-
chorowania dziecka si¢gaja po diagnoz¢ Miinchhausen-by-proxy-Syndrom, czyli
,syndrom zastepczy zespotu Miinchhausena” (MSBP)?, w Polsce znany rowniez
jako zespot Miinchhausena per procura, ktéry w wielu wypadkach implikuje wta-
$nie oskarzenie rodzica o dziatanie zagrazajace zdrowiu dziecka, a nawet pro-
wadzace do jego $mierci. Niniejszy tekst bazuje m.in. na wywiadach z osobami,
ktoérym taka diagnozg postawiono, na analizie wybranych dokumentow, np. opinii
bieglych i akt sadowych w sprawach opierajacych si¢ na diagnozie MSBP. Na-
wigze rowniez do historii rodziny — wspomnianej wyzej — dziewczynki, Melanie.
U jej rodzicéw co prawda nie zdiagnozowano syndromu Miinchhausen-by-proxy,
ale skutki byty podobne do tych, jakie pocigga za sobg taka diagnoza: zostaly im
odebrane prawa rodzicielskie.

Przytoczone przyklady maja na celu ukazanie problemu polegajacego na
tym, ze w Niemczech coraz czgsciej dochodzi do sytuacji, w ktorych dzieci sa
pozbawiane mozliwosci dorastania w swojej rodzinie. Oficjalnym i scalajgcym
rozne — podawane przez urzednikow — argumenty na rzecz takich dzialan, jest
»troska o dobro dziecka”. Niestety nierzadko decyzje te wydawane sa na podsta-
wie niestusznych, btednych diagnoz lekarskich, co zostanie zilustrowane wlasnie
w nawigzaniu do diagnozy MSBP. W zwiazku z tym nasuwa si¢ pytanie: czy to
tez shuzy ,,dobru dziecka”? Egzemplifikacje zagadnienia majg rowniez na celu
powrotu do domu dzieci, ktore niestusznie — i zwykle tez ze szkodg dla nich — wy-
rwano z ich rodziny.

2 W literaturze angielskojezycznej uzywane jest okreslenia Miinchausen Syndrome by Proxy,
stad skrot MSBP; w jezyku niemieckim istnieja nastgpujace alternatywne okres$lenia: Miinchhau-
sen-Stellvertretersyndrom lub erweitertes Miinchhausen-Syndrom.
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2. Sytuacja prawna versus dzialalnos¢ instytucji panstwowych

Tekst art. 6 ustawy zasadniczej Republiki Federalnej Niemiec (Grundgesetz
fiir die Bundesrepublik Deutschland 2012; GG) jest jednoznaczny: ,,(2) Opieka
nad dzie¢mi i wychowanie dzieci sg naturalnym prawem rodzicow oraz przede
wszystkim im przynaleznym obowiazkiem”. Jednakze juz nast¢pny punkt tego
artykuhlu przewiduje mozliwo$¢ oddzielenia dzieci od rodziny ,,wbrew woli 0sdb
uprawnionych do wychowania”. Co prawda jest to mozliwe tylko na podstawie
orzeczenia sagdowego, ,,jesli osoby uprawnione do wychowania nie stojg na wyso-
kosci zadania” (art. 6.3 GG), ale nikt nie jest w stanie wykluczy¢, ze zdarzajg si¢
przypadki, kiedy decyzja sadu jest btedna.

Tabela 1. Liczba dzieci w Niemczech, ktorych rodzice zostali pozbawieni praw rodzicielskich,
w latach 20002011

2000 | 2001 | 2002 | 2003 | 2004 | 2005 | 2006 | 2007 | 2008 | 2009 | 2010 | 2011

Liczba
dzieci [ 7505809981238 104|8060|8686(9572|10789|12244|12 164| 12 681|12 723

716 dto: Federal Statistical Office of Germany, Statistisches Bundesamt [Destatis] 2012.

Jak wynika z danych przedstawionych w tab. 1, w okresie 12 lat znacznie
wzrosta liczba dzieci (o prawie 70%), ktorych rodzice zostali pozbawieni praw ro-
dzicielskich. Wplyw na to miaty r6zne czynniki, m.in. fakt, Zze cz¢ste doniesienia
w mediach o $mierci dziecka w wyniku zlego traktowania niewatpliwie wstrzasne-
ly niemiecka opinig publiczng oraz zmusity politykéw i urzednikéw do podjecia
pewnych krokéw. Rownolegle do tego typu dzialan urzedéw do spraw mlodziezy,
tzw. Jugendamt, nasility si¢ w niemieckim spoleczenstwie opinie o ,,najgorszej
formie krzywdzenia dzieci”, a mianowicie o Miinchausen Syndrome by Proxy.

3. MSBP — nowe zagrozenie dla dzieci?

Zesp6l Miinchhausena per procura, nazywany w Niemczech takze zastgpczym
zespotem Miinchhausena (Miinchhausen-Stellvertretersyndrom) (Kleemann
2003) lub rozszerzonym zespotem Miinchhausena (erweitertes Miinchhausen-
Syndrom) (Rosenberg 2002), przedstawiany jest w literaturze (roOwniez
medycznej) jako niezwykle powazne zaburzenie osobowosci®. Po raz pierwszy
syndrom zostal opisany w 1977 r. przez angielskiego lekarza Roya Meadowa.

3 Na ten temat pisatam rowniez w artykule Internet jako pole walki o powrot dziecka do ro-
dziny (Jonda 2010).
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Pojecie to oznacza ,,0sobliwg forme¢ znecania si¢” (Rosenberg 2002: 615),
polegajaca na tym, ze osoby sprawujace opieke nad dzieckiem (gtownie matki) —
jak twierdzi utarty opis w medycznej literaturze fachowej — wymyslaja choroby
dziecka i nastepnie je finguja lub sztucznie wywoluja przy uzyciu aktywnych dzia-
fan fizycznych (np. poprzez blokowanie dostgpu powietrza) lub podajac dziecku
trudne do zidentyfikowania leki czy inne $rodki chemiczne. Albo tez dgzg umyslnie
do pogorszenia juz istniejacych problemow zdrowotnych dziecka. Dziataniom tym
towarzysza wielokrotne wizyty u lekarza, czgste badania lekarskie i zwigzane z tym
pobyty z dzieckiem w szpitalach. Zdaniem psychiatrow, wszystko to ma na celu
zwrbcenie na siebie uwagi, uzyskanie wspolczucia ze strony pracownikoéw opieki
medycznej i bycia postrzegana jako ,,ofiarna matka”, nie zwracajac uwagi na fakt,
ze dzieje si¢ to kosztem fizycznego i psychicznego zdrowia dziecka.

Na catym $wiecie dostepnych jest wiele publikacji (np. Southall 1 in.
1997; Eminson 2001; Rosenberg 2002), w ktéorych dowodzi sie, ze ta cho-
roba nie jest wcale tak rzadka, jak moze si¢ wydawa¢ w pierwszej chwili. Z cza-
sem ten ,,ukuty” w Anglii termin, zostat spopularyzowany w wielu krajach i sam
fenomen staje si¢ coraz bardziej znany. W Niemczech ma to miejsce za sprawa
filméw fabularnych, artykulow w gazetach, czasopismach i zurnalach. Przykta-
dowo film o tytule Schattenkinder (Dzieci cienie)* z 2006 r. otrzymal uznanie
jako ,,cenny wktad w prace uswiadamiajgcg” (Fetscher 2008) i tylko w okresie
od 23 stycznia 2008 do 24 stycznia 2009 r. byt emitowany 11 razy na réznych
kanatach telewizyjnych (np. ARD, EinFestival, WRD). Kwestia MSBP poruszana
byta juz wczesniej — w maju 2003 r., w filmie Der schwarze Troll.

Brakuje doktadnych danych dotyczacych skali wystgpowania tej choroby
w Niemczech. Psychiatra Martin Krupinski przeprowadzil badania, ktéore swoim
zasiggiem objety 50% wszystkich niemieckich klinik. Na ich podstawie podat,
ze na przestrzeni 11 lat zaobserwowano 91 udokumentowanych przypadkow wy-
stapienia MSBP i 99 przypadkéw, w ktorych kobiety byty jedynie podejrzane
o posiadanie tego syndromu (Stolpe-Kriiger 2008), co znajdowato swoj wy-
raz np. w umyslnym zadawaniu cierpienia swoim dzieciom poprzez glodzenie
ich, podawanie $rodkoéw przeczyszczajacych i nawet trucizny.

Upublicznianie takich opinii wygtaszanych przez lekarzy i poruszanie tema-
tu w mediach sprzyja powstawaniu wrazenia, ze chodzi tutaj o zjawisko majace
duzy zasigg. Zar6wno m.in. z tych przyczyn, jak i w obliczu faktu, ze w Niem-

4 Fabuta filmu koncentruje si¢ wokot samotnie wychowujacej matki i jej dwoch corek. Trwa-
jace problemy zdrowotne najmtodszej corki, Agnes, spotykaja si¢ z gteboka troska matki. W czasie
spektaklu w szkole Agnes upada na scenie, a nastgpnie umiera w szpitalu od nagtego zatrzymania
oddechu. Ani lekarze, ani sekcja zwtok nie moze ustali¢ jednoznacznie przyczyny $mierci. Lekarze
sg bezradni, rodzina jest w szoku, a matka oskarza lekarke, ktdra zajmowatla si¢ bezposrednio dziec-
kiem. Ta jednak zaczeta twierdzié, ze Agnes byla poza szpitalem nieodpowiednio leczona. Kiedy
wkrotce po tym starsza corka Teresa zachoruje z podobnymi objawami, powstaje podejrzenie, Ze to
matka jest odpowiedzialna za choroby swoich corek.
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czech od paru lat co pewien czas w mediach naglasniane sg informacje, ze znowu
znecanie si¢ nad dzieckiem doprowadzito do jego $mierci, szybka interwencja
panstwa w celu ochrony dzieci wydaje si¢ zupelnie zrozumiata. Postawiona przez
lekarza diagnoza syndromu zespotu Miinchhausena per procura wprawia w ruch
prawie natychmiast caty sadowo-administracyjny aparat — poinformowany zosta-
je sedzia i urzad do spraw mlodziezy, w ciggu paru godzin dziecko zostaje zabrane
od rodziny i umieszczone w miejscu, ktore z reguty nie jest matce znane, zwykle
jest to placowka opieki dla dzieci lub przej$ciowa zastepcza rodzina, matka zo-
staje skierowana do psychiatry, rodzicom zostaje odebrane prawo do opieki nad
dzieckiem.

Jezeli decyzja taka jest uzasadniona, to mozna przypuszczaé, ze jej konse-
kwencje beda bardziej korzystne dla dziecka anizeli pozostawienie go w stwa-
rzajacej niebezpieczenstwo rodzinie. Natomiast w momencie, w ktorym dziatania
sadu bazuja na btednej diagnozie lekarza, a stan zdrowia dziecka nie pogarszat si¢
w zwigzku z zachowaniami rodzicow, wowczas mozemy mie¢ do czynienia z tra-
gedia, ktora dotyka nie tylko samych rodzicow, ale takze, a nawet przede wszyst-
kim dziecko. A we wszystkich znanych mi przypadkach w Niemczech?®, w ktorych
dziecko (dzieci) zostato odtagczone od rodziny z powodu diagnozy Miinchhausen-
-by-proxy-Syndrom istniejg uzasadnione watpliwosci, co do jej trafnosci. Taka
opini¢ formutuj¢ na podstawie badan wtasnych.

W tym kontek$cie nalezy zwrdci¢ uwage na fakt, ze od roku 2003 w Anglii,
w kraju, w ktorym zyje Roy Meadow, pediatra, ktory w 1977 r. wykreowat okre-
slenie MSBP, zaczeto ponownie rozpatrywac 258 rzekomych przypadkoéw tego
syndromu, gdyz orzeczenia Meadowa okazaly si¢ btedne (por. Jonda 2010).
Niewinnym matkom nie tylko odebrano dzieci, ale takze skazano je na mocy sg-
dowego wyroku na wiele lat wiezienia, w niektorych wypadkach na dozywocie.
W migdzyczasie kobiety zostaly zrehabilitowane 1 zwolnione z wigzief. Zardwno
Meadowi, jak i jego koledze, D. P. Southallowi odebrano uprawnienia do wy-
stawiania lekarskich orzeczen, ale nadal mogg pracowac¢ jako lekarze pediatrzy
(Profile: Sir Roy... 20006).

Dyskusja, ktora ponad 10 lat temu rozgorzata w Anglii, nie wptyne¢ta nie-
stety na zmiang faktu, ze zdiagnozowanie u rodzica MSBP w Niemczech nadal
nalezy do najskuteczniejszych ,,metod” odebrania dziecka z rodziny. W jednym
ze znanych mi przypadkow wystarczyt anonimowy telefon do kliniki, w ktore;
matka byta ze swoim chorym dzieckiem, by skierowa¢ uwage lekarzy na MSBP.

5 Po raz pierwszy natkngtam si¢ na MSBP w 2002 r. i od tego czasu zbieram sukcesywnie
zwiazane z tym zjawiskiem informacje. W niektorych przypadkach przygotowywatam eksperty-
zy na zyczenie kobiet, ktérym odebrano dziecko z powodu diagnozy MSBP. Dzigki temu miatam
wglad zar6wno do dokumentow z klinik lub do o§wiadczen biegtych, jak i do akt sadowych. Oprocz
tego jestem w kontakcie z organizacjami, ktore oferuja wszelaka pomoc kobietom, ktore niestusznie
zostaly zdiagnozowane jako ,nosicielki” MSBP. Dlatego przypadki, w ktorych diagnoza MSBP
bytaby trafna, sa mi znane jedynie z literatury.
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Diagnoze ,,potwierdzil” lekarz z innej kliniki, ktory na oczy nie widziat ani matki
ani dziecka. Mimo to jego pisemna wypowiedz miata charakter ekspertyzy w roz-
prawie sadowe;j.

Jak dzieci reagujg na sytuacje, kiedy ich matke oskarzy si¢ o MSBP? Za-
zwyczaj sa to niemowleta, ktdre maja ograniczone mozliwosci komunikowania
si¢, ale znane sg mi rézne opisy sytuacji i zachowan tych dzieci po odcigciu ich
od rodziny, jednoznacznie wskazuja, ze jest to dla nich traumatyczne przezycie.
Sytuacja, w ktorej nastepuje roztaka dziecka z matka, jest w wiekszosci wypad-
kow podobna: chorujace dziecko, niepewna diagnoza albo jej brak, zrozpaczona
matka petna leku o zycie dziecka i nadziei, ze opiekujacy sie nim lekarz znajdzie
droge ratunku. Lecz 6w lekarz (albo pracownik z urzedu do spraw miodziezy)
pewnego dnia informuje, ze zgodnie z przyspieszonym wyrokiem sadu matka na-
tychmiastowo zostaje pozbawiona prawa do dalszego kontaktu z dzieckiem bez
wzgledu na to, czy jest ono jeszcze karmione piersia, czy tez nie. Ale dramatyczne
rozstanie z rodzing, z powodu diagnozy MSBP s3 udziatem rowniez starszych
dzieci. Na jeden taki przypadek pragng zwroci¢ szczegdlng uwaga.

4. Los Aeneasa

3 sierpnia 2004 r., 9-letni Aeneas — bez zadnego ostrzezenia ze strony wladz
— zostat zabrany z domu rodzinnego (wedhug relacji matki pod eskortg ok. 10 po-
licjantow i pracownikéw urzedu do spraw mtodziezy), a jego matke odwieziono
do zaktadu psychiatrycznego. Postawiono jej zarzut, ze ma MSBP; symuluje wita-
sng chorobe i poddaje dziecko niepotrzebnie zabiegom medycznym z uzyciem
lekow. Dziecko nie powrocito do domu, mimo ze matka mogta udowodni¢ na
podstawie r6znych orzeczen lekarskich, ze podczas cigzy zostata ukaszona przez
kleszcza, co wywotato u niej borelioze, a wigc zakazenie prowadzace do klo-
potow ze stawami, silnych bolow i poglebiajacych si¢ zmian neurologicznych.
Z tego powodu kobieta przejsciowo skazana byta na wozek inwalidzki. Syn Aene-
as zarazit si¢ boreliozg juz w tonie matki i od poczatku wystepowaty u niego
objawy tej choroby, mimo zastosowania przez lekarza réznych metod leczenia.
Jednakze jedna z nauczycielek w szkole, do ktorej uczeszczal maty Aeneas, uzna-
fa chtopca za symulanta. Kiedy matka zazadata od nauczycielki okazania dziecku
wickszej uwagi ze wzgledu na jego stan zdrowia, szkota skontaktowata sie z urzg-
dem do spraw mtodziezy. W orzeczeniu psychologicznym urzedu do spraw zdro-
wia stwierdzono (pomijajac bezposredni kontakt i zbadanie matki oraz chtopca),
ze matka celowo szkodzi dziecku poprzez pozorowanie choroby i jej zte leczenie®.

Po ponad trzech latach, we wrzesniu 2007 r. matka Aeneasa zostata uniewin-

¢ Historia chtopca jest szczegotowo opisana na stronie internetowej (Medienberichte 2007).
Prawdziwos¢ tych informacji jest potwierdzana przez wiele postronnych osob.
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niona przez Wyzszy Sad Krajowy (Oberlandesgericht) w Bambergu, oczyszczo-
no ja ze wszystkich zarzutéw. Mimo to miejski urzad do spraw mtodziezy i sady
nizszego szczebla w Bambergu nadal odmawiaty dziecku mozliwosci powrotu
do matki. Poniewaz ta historia wydawac si¢ moze nieprawdopodobna, matka
umiescita na swojej stronie internetowej kopie wszystkich uwierzytelniajacych ja
dokumentow. Sama — w obawie przed ponownym skierowaniem jej do psychiatry
— mimo swojej choroby, zyta przez lata w ukryciu, przez co nie mogta regularnie
korzysta¢ z koniecznej pomocy medycznej. Najwazniejszym medium w kontak-
tach ze $wiatem — oprocz adwokata, ktory reprezentowat jg przed sagdem — i naj-
wazniejszg platforma dla prezentowania wlasnej postawy byt dla niej Internet.
Swoje publiczne starania w walce o odzyskanie syna Petra Heller ttumaczyta na
stronie internetowej nastgpujaco:

W uzupehieniu cheiatabym wyjasnic, ze tylko dlatego informuj¢ opini¢ publiczna, gdyz urze-
dy i sady nie chca mnie stucha¢ na drodze prawnej. Ignoruja one wszystkie orzeczenia lekar-
skie 1 wyniki badan laboratoryjnych, dowodzace, ze Aeneas naprawdg cierpial na borelioze,
a takze wszystkie ztozone pod przysigga zeznania pana P. i innych osob.

Na moje propozycje kompromisu nikt nie zwraca uwagi. Tak bylo w przypadku propozy-
cji, ze opiecka medyczna pozostanie nadal w rgku urzedu do spraw mtodziezy, kiedy Aeneas
wroci do domu, tak bylo w przypadku mojej prosby o mozliwos¢ kontaktu z dzieckiem pod
nadzorem w dniu jego urodzin i kiedy pan L. z grupy Aktion Rechte fiir Kinder [Akcja Pra-
wa dla Dzieci] zaproponowat spotkanie w matej grupie i rozmow¢ na temat kompromisu —
urzad do spraw mlodziezy albo wcale nie reagowat, albo nie wyrazat zgody. Ja jestem gotowa
do kompromisow.

Ja takze chetnie trzymatabym Aeneasa z dala od uwagi publicznej. Wiem jednak od innych
0s0b, ktore mialy do czynienia z tym samym problemem, ze to wlasnie dzigki obecnosci
w mediach udato sig, ze dzieci czgsto po wieloletniej walce wreszcie mogly wroci¢ do rodzi-
ny. Dla mnie jako $piewaczki solistki jest to z punktu widzenia zawodowej kariery szkodliwe,
aby opowiada¢ o moim problemie publicznie. W gazetach powinno si¢ czyta¢ o mnie jako
o artystce, a nie, jako o matce, ktdra potencjalnie moze maltretowaé dziecko. Robi¢ to jednak
dla Aeneasa, aby zapobiec, zeby przez catkowita izolacj¢ od rodziny nabawit si¢ psychicznych
szkod. Moje dobre imig¢ jako $piewaczki nie odgrywa dla mnie zadnej roli. Po 18-stu miesig-
cach ciagle jeszcze nie wiem, gdzie jest moj syn. Nie wiem, jak mu si¢ naprawde powodzi [...]
(Umfassende Dokumentation. .. 2010).

Przez dtugi czas syn Petry Heller nie miat wigc z matkg zadnego kontaktu.
Potem otrzymata ona pozwolenie listownego komunikowania si¢ z synem. Jej
listy jednak byly cenzurowane przez urzad do spraw mtodziezy (Jugendamt).

Nie mozna wykluczy¢, ze petna determinacji walka o swoje dziecko, ktéra
matka prowadzita za posrednictwem mediow — przede wszystkim w Internecie —
przeszkadzata w powrocie dziecka do domu. Podwdjna niejako tragedia tej rodzi-
ny bylo to, ze wkrétce po osiagnieciu przez Aeneasa petnoletniosci, a zatem kiedy
mogt on juz sam decydowac o kontaktach z matka, ona — w wieku 50 lat — zmarta.
Powodem jej $mierci byly skutki boreliozy, choroby, ktérg zdaniem Jugendamtu
wymyslita sobie.

Pozbawiona jakiejkolwiek pomocy ze strony panstwowych instytucji, zmu-
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szona do ukrywania si¢, bez srodkéw do zycia, Petra Heller otrzymywatla wsparcie
0sob od prywatnych i organizacji, jak np. spotecznej organizacji Aktion Rechte
fiir Kinder e.V. (ARK) (Profile: Sir Roy... 2006). Niestety nie pomogty one poko-
na¢ uporu decydentow.

5. Judith

Judith zostala odebrana rodzicom w 2000 r., gdy miata pi¢¢ miesigcy. Uro-
dzita si¢ juz z oznakami dystrofii: byla mala, Zle przyjmowata pokarm. Po trzech
tygodniach mogta opusci¢ szpital, ale klopoty z przyjmowaniem pokarmu po-
zostaty. Miesiac pozniej dziecko zostalo skierowane do kliniki dzieciecej, gdyz
za malo pito. Pare dni pozniej wystgpita biegunka i Judith przestata w ogodle pic.
Jako ze w klinice dziecigcej nie udalo si¢ biegunki zatrzymac, juz prawie trzymie-
sigczne dziecko skierowano do Kliniki Uniwersyteckiej w B., ktora dysponowata
gastroenterologicznym oddziatem dla dzieci. Niestety lekarze nie mogli niczego
wykry¢, a biegunki nie udawato si¢ zatrzymac. Ignorowano diagnoze, sugerowa-
ng przez lekarzy z kliniki dziecigcej, ze problem moze by¢ zwigzany z wirusen
(adenovirus). Rodzice towarzyszyli dziecku niemalze bez przerwy, ale po dwodch
miesigcach pobytu w klinice w B. poinformowano ich, Ze nie wolno im przeby-
waé w poblizu dziecka, bowiem za stan zdrowia Judith odpowiedzialno$¢ ponosi
jej matka, ktéra podejrzewaja o MSBP. Nie prowadzac wczesniej zadnej rozmo-
wy z rodzicami lekarz oddzialowy miat juz przygotowana decyzj¢ sadu rodzin-
nego, ktéra pozwalata na oddzielenie dziecka od matki. W wypadku sprzeciwu
rodzicéw dopuszczalna byta interwencja policji. Po 3-tygodniowym pobycie na
oddziale intensywne;j terapii Judith zostata przekazana rodzinie zastgpczej. Zgod-
nie z decyzja sadu i bez sprawdzania opinii lekarza w B.

Rodzina zastepcza zapewnita nie tylko Judith doskonatg opieke, ale i umoz-
liwiata jej prawie codzienny kontakt z rodzicami. Jednak informacja o tym,
ze dziecko czasami na spacerach jest tylko w towarzystwie matki lub z ojcem
dotarta do Jugendamtu i po ok. 1,5 roku ponownie zostalo ono wyrwane z za-
ufanego mu otoczenia i umieszczone w tzw. anonimowym zakwaterowaniu
(,,anonyme Unterbringung”). To, co decyzja sadu rodzinnego, przedstawicieli
Caritas i pracownikéw Jugendamtu miato by¢ ,,najlepszym rozwigzaniem dla
dobra Judith” oznaczato umieszczenie jej na dwa miesigce w domu dziecka, na-
stepnie na prawie rok w nowej rodzinie zastgpczej, skad przeniesiono jg do na-
stepnego domu dziecka. Wszystkie decyzje sadow wskazywaly na to, ze ma
nastgpi¢ trwata rozlgka. Rodzice poczatkowo nie mieli otrzymywaé nawet zdjec
Judith, gdyz one mogtyby zdradzi¢, gdzie znajduje si¢ owe ,,anonimowe” miej-
sce. Rodzice nie zaprzestali walki o powr6t dziecka i1 sprawa zajmowaty sie¢
kolejne instancje. Jeden z sedziow w tzw. Oberlandesgericht, zniost w 2003 r.
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nakaz catkowitej roztaki, ale prawo do widzenia otrzymali tylko ojciec i dziad-
kowie. Zaangazowanie w los rodziny Judith bylo niezwykle duze. Zarowno
ARK, jak i Kinderschutzbund Kreis- und Ortsverband Leer e.V. wspieraly sta-
rania rodziny. W rezultacie 16 lutego 2004 r. Judith mogta wréci¢ do domu, po
prawie 45 miesigcach roztaki. Swiadomie rezygnuje w tym miejscu z rozwazan
na temat tego, jak ta niestabilna sytuacja zyciowa wplyneta na zycie dziecka.
Pragng jednak wyrazi¢ przekonanie, ze Judith nigdy nie wrécitaby do domu ro-
dzinnego, gdyby jej rodzice nie otrzymali wsparcia ze strony spotecznych orga-
nizacji. Sady rodzinne i Jugendamt zazwyczaj bowiem nie sg sktonne do rewizji
raz podjetych decyzji’.

Takze w §wiadomosci rodzicow Judith to szerokie wsparcie, jakie otrzymali
od innych ludzi, przyczynito si¢ do jej powrotu — po ponad trzech i pot roku —
do rodziny. Swiadczy o tym m.in. ich wpis na stronie internetowej Judith:

16 lutego 2004 wreszcie tak si¢ stato: po ponad czterdziestu ciaggngcych si¢ w nieskonczonosé¢
miesigcach moglam nareszcie wroci¢ do domu!!! Od tej pory nie przeszkadza mi juz zadne po-
stanowienie sagdowe, aby by¢ razem z mama i tatg, aby bawi¢ si¢ z moimi kuzynami i kuzynka-
mi albo spedza¢ urodziny i inne $wigta z moimi przyjaciotmi. I wlasnie to zrobilismy. Z okazji
mojego powrotu zaprosiliSmy wszystkich przyjaciot i sojusznikéw na sobote 13 marca 2004
do kosciota, aby uczcili z nami to wydarzenie. Przyszto ponad 200 osob.

Zrobito si¢ z tego wielkie przyjecie dla dzieci i my, dzieci, mieliSmy wielka frajde dokazujac,
bawiac si¢, chodzac na szczudtach, szminkujac si¢ i malujac.

Ale takze dorosli mieli wiele przyjemnosci: przy ciastkach i kawie mogli jeszcze raz przy-
pomnie¢ sobie krok po kroku wszystko, co si¢ stato... Na koniec tej wspaniatej uroczystosci
odbyta si¢ msza rodzinna [...] (Judith’s Homepage 2011).

Jedna z prosb w czasie mszy brzmiata: ,,Panie, spraw, aby wszystkie dzie-
ci na §wiecie, ktore spotka niesprawiedliwo$¢, znalazty zawsze ludzi, ktérzy im
pomoga odzyskac¢ swoje prawa”. Strona internetowa zwigzana z tg sprawg nadal
istnieje, mimo ze od momentu powrotu dziecka mingto dziesie¢ lat. Matka Judith
W rozmowie ze mng uzasadnita to w nastepujacy sposob:

Wiemy, jak wazne byly dla nas wszystkich strony internetowe innych osob. I chcemy $wiado-
mie doda¢ odwagi i shuzy¢ pomoca przez nasza strong internetowa ludziom, ktérzy znajda si¢
w takiej sytuacji.

W Internecie nie pojawiajg si¢ juz jednak zadne aktualne informacje ani zdje-

7 Na stronie internetowej Judith (Judith’s Homepage 2011) mozna zapoznac¢ si¢ z cala historia
dziecka. Warto w tym miejscu zwroci¢ uwagg, ze na forach dyskusyjnych w Internecie wypowiedzi
0s60b dotknietych danym problemem pojawiaja si¢ z reguly anonimowo. Jednakze osoby, ktérym
zarzuca si¢ MSBP, czesto rezygnuja z anonimowosci, gdyz ich celem jest publiczne przedstawienie
wlasnego losu i zwrocenie uwagi na doznana niesprawiedliwos$¢. Takie wystapienie jest czasami
niezwykle szczegotowe, jak np. na stronie Petry Heller (Medienberichte 2007), gdzie przedstawione
sa doktadnie i z wieloma szczegotami przezyte kolejne wypadki w historii rodzinne;.
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cia z zycia dziecka i jego rodziny.

6. Melanie

Trzeci 1 ostatni przyktad, ktory pragne przytoczy¢ dotyczy obecnie 9-letniej
dziewczynki o imieniu Melanie. To ja i jej sprawe przypomnial mi przedstawio-
ny na poczatku tekstu tragiczny los Basi z K., ktéra zmarta najprawdopodobniej
w wyniku otrzymania szczepionki. Sytuacja Melanie jest szczegolna nie dlatego,
ze w gre wchodzitaby diagnoza MSBP, lecz dlatego, ze jej ojciec jest niewidomy,
a matka ma powazna wade wzroku. Obydwoje jednak sa bardzo zaradni, pracuja
zawodowo, sa niezalezni i mobilni. Melanie urodzita si¢ w 2005 r. i byla dziec-
kiem bardzo oczekiwanym przez rodzicéw. Mimo trudno$ci ze wzrokiem maltzen-
stwo radzito sobie dobrze z opieka nad niemowlakiem, odwiedzajac co par¢ dni
pediatre. Dziecko zostato pomys$lnie wyleczone z infekeji przewodu pokarmowe-
go, wykonane zostaty wszystkie konieczne badania, lekarz zakwalifikowat je jako
zdrowe 1 dobrze si¢ rozwijajace.

W trosce o prawidtowy rozwdj miednicy rodzice zgtosili si¢ z dzieckiem
do ortopedy, przy okazji zwracajac mu uwage na dwa guzki, ktore wyczuli u cor-
ki po prawej i lewej stronie zeber, ale lekarz uspokoit ich twierdzac, ze nie ma
w tym zadnych nieprawidtowosci. Gdy Melanie miata dwa miesiace, pediatra za-
lecit wykonanie szczepienia. Dziecko otrzymato m.in. szczepionke kombi (,,szes$¢
w jednym plus 17) 1 jeszcze tego samego dnia wystgpit u niego stan goraczkowy,
a z kazdym kolejnym dniem zaczat si¢ pogarsza¢ ogdlny stan zdrowia. Po dwoch
dniach rodzice udali si¢ z dzieckiem do szpitala, nie reagowato bowiem na bodzce
zewngtrzne, wymiotywato. Jeden z lekarzy twierdzit, ze rodzice obawiajac si¢
tego, co dzieje si¢ z dzieckiem, przenosza na nie swoje leki i dlatego przestato ono
pi¢. Inny lekarz chciat rodzing odesta¢ do domu. Natomiast na informacj¢ rodzi-
cow, ze dwa dni wezesniej dziecko zostato zaszczepione, odpowiadano, Ze szcze-
pionka nie moze wywota¢ takich objawow.

Podczas dalszych badan stwierdzono, ze Melanie posiada zbyt duzo pty-
nu moézgowo-rdzeniowego i przez to ma zwigkszone ci$nienie $rodczaszkowe.
Dziecko zostato zatem poddane odpowiedniej operacji. Bezposrednio po za-
biegu poinformowano rodzicéw, ze przyczyna retencji wody w mozgu moze
by¢ ewentualnie tagodne wstrzgsanie dzieckiem i ze w zwigzku z tym bedzie
poinformowana medycyna sadowa. Zapewnienia rodzicow, ze nikt dzieckiem
nie potrzasal, zostaly zignorowane. Natomiast dwa guzy zgloszone wczesniej
lekarzowi zdiagnozowano jako gojace si¢ ztamanie zeber. W obecnosci rodzi-
coOw zostal poinformowany Jugendamt, przy tej okazji dobitnie podkreslono
fakt ich niepetnosprawnosci. W rezultacie tej ,,interwencji”’ Melanie do tej pory
(rok 2014) znajduje si¢ w rodzinie zastepczej, a jej rodzice majg jedynie prawo



Granice instytucjonalnej interwencji wobec rodziny. Diagnoza syndromu. .. 215

spotyka¢ si¢ z nig raz w miesigcu przez godzing. Czasami slysza oni opinie,
ze powinno im by¢ to obojetne, gdzie ich corka sie¢ wychowuje, wazne jest to,
ze jest zdrowa®. Dodam na koncu, ze sgdownie nie stwierdzono niewlasciwego
zachowania rodzicow wobec dziecka.

W przedstawionych powyzej trzech sytuacjach dzieci — aczkolwiek w szcze-
gobtach istotnie si¢ od siebie roznigcych — jest pare elementow wspdlnych. Oprocz
faktu, ze taczy je doswiadczenie rozlaki od swoich rodzicow i rodzin, nalezy
zwr6ci¢ uwage na to, ze w kazdym z tych przypadkéw wazna role odgrywaty
zrzeszenia i organizacje, ktore swoja dziatalno$cig usitowaty nie tylko ztagodzi¢
skutki postepowania sadow i urzgdow do spraw mtodziezy, ale rowniez dopro-
wadzi¢ do zrewidowania decyzji sadowych. Co prawda — w opisanych trzech
sytuacjach — udato si¢ to (do tej pory) jedynie w przypadku Judith, ktora po
prawie czterech latach roztagki mogta wrécié¢ (10 lat temu) do swoich rodzicoHw.
Ale rowniez w przypadku Melanie czy Aeneasa warto wspomnie¢ przynajmniej
dziatalnos$¢ stowarzyszenia Aktion Rechte fiir Kinder e.V. (Akcja Prawa dla
Dzieci).

7. Aktion Rechte fiir Kinder e.V.

Stowarzyszenie Aktion Rechte flir Kinder e.V. (ARK) dziata na zasadzie wo-
lontariatu na rzecz dzieci, ktére znajduja si¢ w sytuacji, w ktérej wymagana jest
konkretna pomoc czy ingerencja. O pomoc zazwyczaj zwracaja si¢ rodzice tych
dzieci, ich krewni lub znajomi rodziny. Ludzie ci wychodza z zatozZenia, Ze instytu-
cje panstwowe wyrzadzaja dziecku krzywde odbierajac je rodzicom. Stowarzysze-
nie skupia wokot siebie przedstawicieli roznych profesji (np. lekarzy, prawnikow,
pedagogdw), ktorzy sa w stanie oceni¢ konkretng sytuacje i pomdc w kontakcie
z sagdami 1 urzedami do spraw mlodziezy. Pomoc jest bezptatna, czesto udzielane
jest nawet wsparcie finansowe (z darowizn), aby np. optaci¢ prawnika.

Osoby, ktore spotkaty si¢ z zarzutem MSBP, sa3 w Niemczech matg grupa,
ktora (niestety) z kazdym dniem moze si¢ powigkszy¢ i ktéra stanowi podgru-
pe w liczacej kilkaset 0s6b zbiorowosci zyjacej ze §wiadomoscia, ze nieshusznie
odebrano im prawo do opieki nad dzieckiem/dzie¢mi. Dla tych os6b takie stowa-
rzyszenia, jak Aktion Rechte fiir Kinder e.V., odgrywaja istotng rol¢ w staraniach
0 zmiang tego stanu rzeczy. Najistotniejsze jest moralne wsparcie dla rodzin, ktore
nierzadko czujg si¢ bezsilnie wobec — w ich odczuciu — poteznego aparatu pan-
stwowego. Zyczliwe zainteresowanie pozwala zredukowaé psychiczne napiecie
i uzyska¢ stowa otuchy. Réwnie wazna jest pomoc w artykulacji zadan wobec

8 Szczego6ly historii Melanie mozna znalez¢ w Internecie (Elternsehnsucht... 2014).
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sagdow lub urzedow do spraw mtodziezy®.

8. Zamiast podsumowania

W niemieckich srodkach masowego przekazu stosunkowo czgsto pojawia si¢
krytyka wobec urzgdow do spraw mtodziezy (Jugendamt) oraz innych placowek
zajmujacych sie opieka nad dzie¢mi, ze zbyt poézno reaguja, kiedy dzieci sg za-
grozone. Niestety problem ten ma réwniez ,,drugg stron¢ medalu”. Coraz cz¢sciej
zdarza sie, ze reakcje urzedow sg nieadekwatne do sytuacji. Zamiast np. starac si¢
0 wyjasnienie sprawy lub zaproponowa¢ konkretng pomoc (np. optaci¢ pomoc
domowa lub opiekunke dla dziecka) siega si¢ po drastyczne rozwigzania i wyry-
wa si¢ dzieci z ich naturalnego §rodowiska, jakim jest rodzina. Niniejszy tekst nie
zostal napisany z mysla, by postawi¢ instytucje w Niemczech pod pregierzem,
lecz by zwréci¢ uwage na fakt, ze niestety czesto kierujac si¢ dobrg intencja (tro-
ska o dobro dziecka) mozna popetni¢ — brzemienne w skutkach — btedy, ktorych
ofiarami sg przede wszystkim dzieci. W takich sytuacjach niezwykle wazna jest
odpowiednia i zdecydowana spoteczna reakcja.
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Bernadette Jonda

THE LIMITS OF INSTITUTIONAL INTERFERENCE AGAINST FAMILIES.
THE DIAGNOSE OF MUNCHHAUSEN SYNDROME BY PROXY IN GERMANY
— CASE STUDIES PRESENTATION

Summary. The article deals with the relatively frequent controversial decisions of German
courts to deny some citizens their parental rights, and thereby deny their children the perspective
of a life within their own family. These are not separations necessary for reasons of clearly bad
parenting (e.g. neglect or any kind of child abuse), but rather those resulting from faulty physician
diagnoses, particularly, court decisions based on the medical diagnosis of Miinchhausen Syndrome
by Proxy (MSBP). The author illustrates the phenomenon with examples of children whom German
juvenile affairs departments (Jugendamt) or family courts have forbidden to live with their parents,
and shows how important for such children is the support of civil society, particularly the activity of
the organization Aktion Rechte fiir Kinder e.V. (Movement for Children’s Rights).

Keywords: children without parents, Miinchhausen-by-proxy-Syndrom, Aktion Rechte fiir
Kinder e.V. (Movement for Children’s Rights), Jugendamt.
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